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Niêdziëlg Swî|tëczii§;

Ö przysposobieniach dô przyiçcià 

düchä Świętegti,

Repleti sunt omnes spiritu sancto 1 etcceperunt loqui 
prout Spiritus sanctus dabat eloqui illtsw Act* 2,

I napełnieni byli wszyscy duchem ś i poczęli mówić 
rozmaitemi językami» iakó duch S. wymawiać im 
dawał.

Vvóż to ża obfitość miłosierdzia i dobroci 
Boskiey! Napiełhia Bóg duchetp swoim Apo­
stołów wśżystkich;
Ale ż drùgieÿ strony;
wdzięczność Apostcłów! Gdy, duch Boski na* 
pełnił ich; — poczynają natychmiast mówić 
~ à mówić w mhrę iidziclońóy sobie mocy 

et ćapefruńi loqui prout spiritus S. dâ~ 
bat èlôqüi illis-» Divié rzeczy; które uśzćzfślu 
tfrily 'Apostołów; i pie'rwSzÿéh tyiërrivcb agro^ 
tiiadżońyćli w wieczerniku: dwie rzeczy Chrze- 
ściaiiie ńa których óraź nasze uszczęśliwienie 
zależy, iii

À i

Repleti suńt omnes 
b taka witrnóć i



Duch ś, zstęptiie fia Apostoîy g wszy, 
stkiemi darami swoiemi; a ci święci ludzie, 
duchem tern Bożym napełnieni układy iego 
natychmiast wykonywaj, Duch Boski udziela 
się cały 'Apostołom, a ci oddaj się mu na. 
wzajem bez żadnego podziała, Pełność milo, 
sierdzia i dobroci z strony Boga —* pełność 
wierności i 'wdzięczności z strony Apostołów*

Oto iest bracia ipoi, nad cze'm dziś za* 
Stanowić się z wami umyśliłem —? dziś przy 
tćy wielkie'y uroczystości. Do nas sig to 
szczególniej ściąga; dla'napełnienia bowiem 
potrzeb naszych duch ś/ zstępuie do nas, iak 
niegdyś na Apostoły Zstąpić raczył. Do was 
przeto należy, byście wxsèrcach i umysłach 
toż samo przysposobienie mieli, iakie mieli* 
niegdyś Apostołowie, ieśli chcećie, żeby to 
niewidome zstąpienie stało sig dziś w duszach 
waszych. Tak iest; do nas należy, byśmy 
mu równie wiernémi byli, iak niegdyś 'Apo­
stołowie, ieżeli chce'my poźytkować z łaski i 
darów lego.

Co więc iuź oni odebrali —» a co my 
odebrać mamy? Co chi uczynili, a co. my 
uczynić mamy? Prośmy tego dticha Boskie­
go ażeby nam to dziś wytłómaczyć raczył —* 
prośmy go iuź Wszyscy, ~ dla łatwieysze- 
go nakłonienia, słowami, które dziś kościół 
w usta nasze kładzie. Feni Creator epiri* 
tur i —* mentet tuorum vif ita imple sU*
fcrnd £rati& "" .jl1 '



Uluaga I. .. '
W iaktmie stanie i znaydowSli się Apo* 

Btolowie, nim duch . & zstypii na nich ? •< 
W iakim ich znowu «tanie duch ten Boski 
zostawił, i iaky w nich odmianę uczynił przez 
swoie zstąpienie? oto iest ĆŁirześcianie nad 
czem, niemożemy się inaczey ż uwagę zasta­
nowić« -jgebyśmy w te'mźe samym èzasie, dzi­
wić się niemieli nad nieskończony dobrociÿ 
Boga, i nad wielkośęiy oraz darów ie'go, które 
ludziom udzielił.

Wystawcież sobie, mały trzódkę, która 
straciwszy swego pasterza, wystawiona iest na 
lup drapieżnych wilków,— rozproszona i bły- 
dzyca, niesłyszyc wiçce'y głosu swego prze­
wodnika ; napełniona bezwytpienia boiaźniy 
nayżywszą ; a bltskosc niebezpieczeństwa ledwie 
iy zgromadza do owczarni schronienia, nie­
wiele bezpiecznego od drapieżnych nieprzyja­
ciół którzy iy ścigaiy« — Wystawcie sobie 
opuszczony familiiy, przez śmierć oyca, fa­
milii głowy i rzydzcy — młody oblubienicy 
która z boleściy przymuszona iest, patrzeć nz 
śmierć okrutny ukochanego oblubieńca swego« 
niemaiyc nawet wolności płakać i żalić się, 
na dzikość i okrucieństwo nieprzyjaciół i ego 
dzieci osierociałe bez maiytku, bez przyjaciół,’ 
bez wszelkiey pomocy, które nieśmięiy nawet 
wspomnieć nazwiska oyca swego w przytomno­
ści nieprzyjaciół, którzy przez pobożność ró­
wnie dziky iak fałszywy, rozumieli, iż nayj 
większy czyni} chwałę Bogu, niszczyć potom­



stwo iego, i poświęcane złości swoiey tycią 
wszystkich, którzy należeli do niego. ,

Taki to był Chrześcianie stan kościoła i 
Apostołów po śmierci Jezusa Chrystusa, nini 
ieszcze zstąpił na nich duch I* Utrącili oąi 
przez-mękę nayoknitnieyszę, naylepsze'go pa. 
sterza, i ukochanego oycą swego — pasterza, 
który ich osłabionych, iiiz więcęy na swych 
ramionach nie nosił, —- który ich iuź wi$i 
céy w głodzie niekarmił cudami swoięm: —? 
który ich iuź wiçce'y w ich ohowjęzkach nie- 
oświe'cał naukę swoią —- który ich iuź wig- 
çév mocą swoią przeciw ich nieprzyjaciołom 
niebronił — który iuź wiçce'y w śród hic- 
szczęśliwości ich, n e pocieszał, głosem i przy­
tomnością swoią Potrzeba było, zęby to, co, 
im niegdyś przepowiedział, spełniło się zu­
pełnie: — ażeby płakali i. wzdychali, pod 
czas, gdy się świat weselić będze, —: ażeby 
znosili prześladowania i wzgardy —- aby niby 
pwce po utraceniu pasterza, błądzili wystawie- 
pi będąc na tysiące niebezpieczeństw. Alą 
też oraz potrzeba było, aby wstanie tak nie­
szczęśliwym, odebrali stosowną pomoc, którą 
im była przyrzeczona — ażeby byli ożywie­
ni i nięiako pokryci, mocą z wysokoścj 
nieba.

Otóż! tęu szczęśliwy momént zbliż-ł sit 
dla nich! Bóg dobrotliwy, co niegdyś uczyni^ 
Z sprawiedliwości swoiey dla ukaranią lodzi, 
czyni to dziś dla Apostołów ; ale czyni w pełno­
ści miłosierdzia swego, aby jm Okazał dowody 
paiłości swęy nayczulszey, Tlćmączę się z tego i
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?o. * i, Pomieszanie języków -*■ wzburzeni^
1 l$c«ł w*atru> ~ m°P i gwałtowność ognia — byty.

n', ’imienia swego, umyślili zbudować więżę, kt(jp 
l ink raby wierzchołkiem swoim sięgała. niebios, 
roj/;Pomięszał więc Bóg, ich języki., tak że iedea 

drugiego zrozumieć niemogli. Confundamus 
k * linguąm eorum, ut\ non 'audiat quisque voçem

• d? Prox“ni $tti* Drugiego narzędzia użył Bóg 
;. kiedy Faraon zatrzymać ęhciał lud . i ego 

' w Egipcie, pomimo częste upominania Moy-
I ześza. Wzbudził wiatr gwałtowny, który 
^0|tf sprowadził na połą Egipskie, tak wielką mno- 
,.^Zl gość szarańczy, iż niebyło mięysęa, któreby 
łf r nią pokryte niebyło, ani ziarna, anj zioła źa- 
‘a® dnégo, coby od nięy pożartęm nięzostalo, 
EN fientus urens levavit locustas, op eruerunt que

,st® univers am superficiem terra vastantes omnia»
'• ™ Exod, $ o, Trzeciego narzędzia użył Bóg na 

ukaranie nięszęzęśliwyęh Sodomy j G omowy, 
i ™ które dopełniły miarki obrzydliwych złośęi, 
,yw Wylał tędy Bóg pa te lubjeżne miasta deszcz 
•M ognisty i siarczysty, który ię zniszczył w proch. 

Dominus pluit super So damam et G omorram 
■h* sulpbur ęt ignem dę çalo, ęt subvertit ęipt- 
îNi fates. śl.
ni ww z. Odwrotnie teraz, na przeciw tych trzech.
* okropnych skutków sprawiedliwości swéy nad 
wjf ludźmi, okazał dziś Bog trzy świetne oznaki 
'S>' ; miłości swej nieskończonej i obfitość pails-:



»ierdzia swego- Zamiast pomieszania ięzyków 
nietest iuź iak tylko iedna i taż sama między 
wszysrkiemi mowa. Niegdyś lud iednego na; 
r< du, a zate'm r mowy; niemógl się żrozwi 
inieó zgromadzony w Babilonii, dziś ludzie 
różnych narodów, a zate'm i ro'zne'y mowy 
rozumieją mówiących Apostołów; z taką 
łatwość,ą właśnie, ia! by własnych spótobywz­
ięli mówiących słyszeli. Niegdyś ti>, co była 
złączone'n, podz clone cîzis co po*
dziel ne, t złączone iest. P-artoWe, Meiły, 
Arabotoie, Rzymianie*, inieizkaiący w Azyli 
Mezopotamii zdumieli się i dziwirac mówili; 
Izaliż eto ci wszyscy, którzy mówią, n e $$ 
Gtiileyczycy? a iakoź każdy z nas słyszał u 
iticb swóy iezyk oyczysty ? Zamiast wiatru 
tego burzliwego, który cały Egipt; napełnił 
szarańczę, dziś słyszeć się daie z nagła szum 
Z nieba, iakoby przypadaiącego wiatru, który 
napełnia cały dom, gdzie byli Apostołowie, 
Niegdyś gad żarłoczny, ogołocił drzewa z owo­
ców i liści,' zniszczył wszelki płód ziemi — ? 
dziś miły wiatr, rozlewa słodką i zbawienną 
tossę, która w momencie prostuie to, co było 
skrzywionemu —- skrapia to, co było suche, 
oczyszcza to; co było zmazane---- » owo zgo­
ła, wszystko uzupełnia błogosławieństwem i 
obfitością. Foetus est repente-, de exlo sontov 
tanquam advenientis spiritus vehement it, 
replevit totam domum, ubi erant sedentes-. —■ 
Zamiast ognia tego mściwego, który niegdyś 
pięć miast w popiół obrocił, ogniste igzyki 
łstgpnią dziś na Apostoły, ogień, aie g siarki



(amj- i saletrę zmieszany, lecz z miłością i światłem, 
jcj , i* który w momencie oświecaięc Apostołów, do-. 

r| . chodzi płomieńmi swémi, przez ich ministro- 
stwo, mieysc nayodlegley szych świata, Er 

źn' ° apparuerunt• illis dispertita lingua x tanspuatń 
®.'1' scditque supva singulos eorum«

’ z N Otóż cud, który się start niegdyś w Je- 
^r*o^ rozohm e, a którego nam dziś kościół , przy- 
?c^ pominą parmętkę! — Otóż obfitość, dobroci» ■ 

i miłosierdzia Boskiego, które się okazało nad 
Apo tołsmi, kiedy duchem ś. napełnieni zo- 

vNi stali! Repleti sunt omnes spiritu s« —« Aie ten 
cud czyhi i za dni naszych nieodnawia się 
codziennie prawie? a skutków podobnego mi-

‘Nï losierd zia i dobroci Boga naszego, izaliż nie- 
W W doświadczamy dotęd? Ah! bracia moi, mówi 

Bernard ś. przypatrzmy się tylko pilnie nam 
ag*a ins samym, Teper to sam iest leszcze duch ś,
Tai h który nas naucza, który nas oświeca' i zachę-
•stołotz ca do dobrego, .które czynić'powinniśmy i 
Mzof który w temże samym czasie udziela nam na 
iejni-, ten koniec laski i pomocy potrzebnych. Po- 
mwmą wstarę na przeciw nam nieprzyiaciele ; on ta

co Mi iest który nam natychmiast swóię ofiarnie po*
► rock moc. Idziemy my drogę przykazań Boskich 
vo z«t pomimo wszelkich przeszkód i pokus, on to \ 
twctni iest który nas w tey drodze utrzymuie, abyś-
) w«, my nieustali z nieszczęściem naszem. Sio-
y, ł wem mówi Augustyn ś. oa to iest który nasi « 

Jeszcze napełnia, iak niegdyś napełnił Aposto- 
ły, ©n tti iest, który nas ożywia —> prowadzi, —* 

i^yb\ broni — umacnia, — i utrzymuie. Implet« 
sail- bona «eciut, terra a malis*



Nietrzebą nam już więc Chrzcścianię, 
jak tylko gotowęmi fcydź zawsze na przyięcię 
go —T- nietrzebą iak tylko bydź zawsze wierng, 
mi i wdzięcznemi za dary i ego; w częm aie» 
byśmy się pieomylili, przypatrzmy się na ten 
koniec Apostołom, co pni czynili przed przy, 
jęęięm i po przyjęciu ducha tego Boskiego, 
a stąd nauczęmy się, ęo my czynię mamy?

Uwaga 1IX

ît gdy się spełniły dpi pięćdzię, 
siątnjcę, mdwi Łukasz ś. byli, wszyscy 
uczniowie społem pa tÓlOŻę mieysęu, 
Otpi pię'rwsze przygotowanie, w iakipi się 
znaydowali Ąprstołowje przed przyigęieią 
dycha ś. ■—- iż tiyli złączeni między sobą 
węzłem nayczystszęy miłościwząieinności i 
paycztilszęy przyiaźni, bąrdzićy, aniźęli spob 
pem mieszkań ęm i mjeyscęm. Qmner puri-, 
ter îh eodem loco : ubi erant sedentes. Oto 
wyprażenie naywiernieysze wnętrznego po- 
koiu, i czystości stimnienia ! Tęm czasem P®’ 
między nami takież zamieszania — zawiści i 
nieprzyiagni ?» a tp częstokroć pcm’çdzy 
jed^ą i tąż samą fcmjliią! Ąlę çq większa, 
jakąż obrzydliwość spmnięnia tysiąc występki 
mi obciążonego? ą następnie jakież prze­
szkody do przyjęcia dychą tego Boskiego, 
który pięzwyM przemieszkiwać, jak tyłka 
W duszach spoko.ynyęb, i który się z terą 
ßüWiadoza: żę nigdy nie wniidzie do du« 
8łJ. zmąząnęy grzęchamit
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Er^nt perseverantes; —- in pration^ Dru­
ga dyspczycya która się znąydowaia w Apo­
stołach, iż wszyscy spoinie trwali na modli­
twie — Ąlę pomiędzy nanti Q iąkżę mało! 
fetórzyby się .moęil Li — pom ędzy terni znów 
który się py dig, o iakżę mriięy mąłoT któ- 
rzvbv się dobrze modlili; a pptnięclzy temi. 
na - et k órzy się dobrze modlą, P iakżę nay- 
piniey mało ktprzyfry trwałerni by|i w tey 
£więtę'y zabawie! Oczekiwali nadto Aosto- 
|owię; mówi Łukąsz ś »-»• ale ęzęgóż? Speł­
nienia przrrzęęzeń ukochanego Nauęzycielą 
swego, którzy się pbpw’^ ął przysiąc im 
ducha s;. i pokryć ich mocą z wysokości 
pięba. ^uąclusaue induamini virtute ęx alta» 
Dar proroctw i ;ęzóMv, moc çzynieqia eu? 
dp w, nie to było szczęgd^n.ym ęelęm ięh ocze­
kiwania, ale racze'v poświęcenie pspbistę i moc 
dąnią odporu pięprzyiąciók m zbąwięnią pgtą- 
pięzało jędypję modlitwy i pragnienia Ąpos 
stołów* Chrzęśęiamę ! ies,tzę ten sam cel i 
kotnęc, mpdlitw i wszystkich nadzięi waszych? 
Chcemy my wszyscy mięć ducha ś. ąlę dlą 
czego i pą iak( komęę? Człowieku pyszny 
ęhcialbyś go ty mieę dlą tę'go, ąbyś wsławię 
mógł imię swoie i ściągnąć powszechne za- 
dziwięnię świątą nad ęudawnemi dzięłąmj 
fwoięmi, Człowiek11 łąkomy ęhęiałbyś go 
piięć, abyś mocą prprpętw doęhodzię mógł 
ęzasów j momentów, w ktdrychbyś mógł uay- 
więeęy pomnożyć sobje skarbów i bpgaętw. 
Ale przeklęctwp wąm ludziom tym ęię,lęśpyma 
którzy sobie tak obrzydły sąłdądąęię kopięęs 



Ćo się tycze nas, Bracia moi, szukaymy 
cha ś. dla niego samego,'i z wszystkich łask 
i darów ie'go, których się tylko spodziewać 
możemy; niepragniymy tylko tych, które sig 
przyczynić mogą do naszego zbawienia. Nie. 
proścież go wigc o dar ięzyków; proście go 
tylko, ażeby wstrzymywał ięzyk wasz w roz. 
mowach, w których nieludzko szarpiecie sła­
wę i honor bliźniego wasze'go: ażeby niedo 
puszczał, iżby z ust waszych wychodziły kie. 
dy słowa kłamliwe, nieprzystojne i gorszące; ; 
ale aby ustom waszym przydał straż na ten j 
koniec przyzwoitą. Pane Domine custodiam' 
çri meos et ostium tircumstantLe labiis meis.

Nie proście go o moc czynienia cudów;- 
na cożby albowiem przydało się wam leczyć 
kulawych, przywracać wzrok ślepym, życie i 
umartym, gdybyścię sami krzywo chodzili 
w drodze przykazań Boskich; gdyby ślepota 
dobrowolna i niewiadomość obowiązków wa­
szych zamykała oczy na wszystkie światła te­
go; gdyby nałogi zastarzałe i występne za- 
grzebywały was w grobie grzechów waszych: 
proście go raczey z mocną pokorą i szczero- 

r ścią, iak Dawid : Zmiłuy się nademną Panic j 
i ulecz duszę moi.ę, bo przeciw tobie zgrze­
szyła. D omine miserere mei^ sana animam A | 
<puia peccavi Tibi,

Nieproście go o dar i łaskę proroctw 
Piożnobyscie życzyli sobie wiedzie'ć pomyślny, 
lub niepomyślny stan królestw, pomyślne, lub 
niepomyślne ukończenie interessów waszych 
los żon i dzieci waszych, zatrzymayde
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' le lat próżno strawili, którycheście użyć mo- 
* g li z pożytym na zbawienie wasze , a nie- 

1 pewni liczby tych, które wam udzielone bydź. 
tnaią, mówcie w gorżkośęi duszy waszóyt 
Pokaz mi Panie moy koniec i liczbę dni 
moich, abym wied/ial, czego mi niedostaie, 
a wsparty laskę twoię od te'go momentu po­
czął dzieło zbawienia moidgo. Ńótum fac 
tmbi Domine fncm meum et numerum di erunt 
meorum, quis est. ùt sitam, quid desit mihi.

Słowem: chcccieź, aby tajemnica zstąpie­
nia ducha ś, spełniła się w duszach waszych, 
otóż sposób na ten koniec naylepszy, mówi 
Augilstyn ś; Corda mundentur, ne infunden­
dus polluatur, corda libentur, ne infusus amit­
tatur. Oczyśćcie serca wasze, aby ten które- 
gej przyięć pragniecie niebyl zelżony grzecha­
mi wasze'mi, a przyiąwszy go zamkniycie na­
tychmiast serca wasze, aby się żadna wtłoczyć 
iliemogła nieprawość, bądźcie mu wiernemi i 
wdziçczne'mi, toćiest, czem go w sobie utrzy­
mać możecie, i to czego was ieszcze nąuczaig 
Apostołowie,

z«'- Napełnieni ludzie ci i* duchem tym 
Boskim, od tego momentu, mówi Łukasz ś» z 
poczęli mówić, a mówić wedle zdolności, 
która im udzielona była od . ducha tego Bo­
skiego» Cteperunt loqui, prout Spiritus Sanctus 
dabat eloqui illis. Pierwszy znak ich wierno*- 
ści, a zatem i nasz c'y, iakę mieć powinniśmy. 
Tak Chrześcianic Apostołowie świ$ci pó ode*.

»kayn,.
Stichi siebie ducha takowego proroctwa»
$podzi Przerażeni zbawienną boiaźnią, źeście tak wie-
» »tore 
ienii, |
Proście, 
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braùiu ducha <♦ nić hieèzÿm$, tylko podług 
natchnienia rady i zdolności; które udzielone 
im byty ód ducha tego Böskie'gö, jeżeli 
oglàszaiç fewànjelig ; ieżeli tłómaczrj Wątpli; 
wosci pràwne; ieżeli pomiçdy ludêin cżynii 
cuda i zharhicnâ: tedy te wszystkie dla tego 
tylko ; iż Się tak podobało dućhowi &•' Sit 
visuni est spiritui Sanctô.

Otóż ćo i hani ćźyhić należy» iezêli 
ehćeiriy bydź wiernemi duchowi Böskie'mü i 
utfzymaéx gó .w Subie4 Stasować się mamy 
w wsźyśtkićh postępowaniach do ńatchnićriia; 
rady i fozkäzow dü*hà 8# i $ pràwiêdïiwiê, 
*Teri Ci tylko, diich säm Bóśki jest światltin. 
prawdżiwerrh któ^e , haś oświecić triożfc; oii 
tylko s-wi^t którą hâs poświęcić no­
że; on Sąiri nauczycielem prawdy j który nas 
iê'y häüczyd rtioźe; ciisstii, ttóry ahi oszuka 
hyrri bydź; ärii nas oszukać hiemoże, Innym' 
diićhem rżądżąć śtę^ zawsze zbłądzić i zginąć 
itiozêmÿ; Dosiviadczénié iźaliż häs 0 tern 
hieprzekony wa ?

Lecz pomimo tćgo do kogóż należy rży 
dzić ludźmi i wyżhaczać im ich obowiązki; 
ieżeli nie dó teg » duch^fioskiégOê On ci 
iest sttii tylko Paiiórii umysłu naSzêgo i serca; 
do iiiegO te należą sźczegó nié # iémit więc 
ofiarę ż iiich cf nić wihtuśitiy$ ieiiiu bvdź 
pOwOlhehii w wszystkieih ,• iiic tiiećzyhiąć; 
thówiądj afii nawet myśląc, ćóby S’ç niesto1 
śówatd i üiezgodiiê fydoi i Ütieheiii tydi 
^ośkinie/^t» ; ■■ * -■
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0 po| Ale niedość na têm. Apostołowie śś.
ùdziéjg, Skoro tylko duchem ś; napełnieni zostali, rnó- 
♦ Jej, wi Łukasz ś. od tego mementu mówić Ha­

iti czyn ceperunt loqui. Wzgardy, prześladowania., nie- 
dli L bezpieczeństwa, więzienia i męki haÿokrutniey» 

j sze bynayrtiniey ich nié wstrzymywały od czy­
nienia, tego natychmiast^ w cżem upatrowali 
wolę i rozkazy ducha tego Boskiego; Otóż 

» fîriim *7 risk irłi wip.rnnśr.i 2 à zatem i

ütrzyhiaç go w sobie $ Otóż ćo nam czynić 
î szozé należy; Na rifcby nam się niéprzÿda- 
jy wszystkie dobre natchnienia % i rady du- 
cha Boskiego, gdy by śrriy ich natychmiast usku- 

;>61 téczriiac hiemieli* Dziś więćj dziś ieszcze i 
cićnł każdego momentu 4 leżeli ham się słyszeć da 
®ry œ głoś ieg®, dziś uskutecżniaymy go natychmiast 
cśziib beż względu żadnego na świat4 stworzenia^ i 
mji ' bez wszelkiey boiaźni, Hodie ii ‘vocem ejuł 
ż$n|r audierit ii. ■ 
titer Damy nanti-iuż o,Panie, ieżeliśmy aż 

dotąd prżeż nieszczęście hasze wiernemi tobie 
niebyli; daruy duchu ś. ieżeliśmy Wźfuśze- 
niom i natchnieniom twoim powoi nemi hie» 

Q'nj byli. Oto iuż oświadczamy się dziś przed 
Sero. obliczeni twoiem, iż z nienaruszoną odtąd ni- 
« S^y wiernością uskuteczniać rädy i rozkazy 

twoie będziemy; Ale ponieważ te hasze 
- , Oświadczenia ntemogą bydŹ nigdy skuteczne^ 

esM’ leżeli nam łaskę swoię - nicdopomoźosz, pro- 
I j iieihy cię więc: udziel nam swoiey pomocy

i wttżymuy aa$ W służbie twoièy;. Oto otwarte 



serca nasze, ktdre inż laska twoia wzruszyć. 
Ale ach! o iakźe ułomne i niestateczne bez 
twoiego błogosławieństwa* Prosiemy cię więc 
o to duchu Boski, abyśmy czyniąc dobrze 
tu ha ziemi, mogli się cieszyć W chwale two* 
iey z tobą na wieki. Amen,

■■■G/-ft/.U < - V'

K* i1| Mowa
ha

Niedzielę I* po Sw||tkâ(
0 lasce chtzt,u świętego.

- JEunies ćhctte ôMOsi lapiiianteś m in «omine 
Patris et Filii et Spiritus S. docentes eoSserouH 
omnia; qaoccunque mandaÿi vobis. Mat, 26. •

Idźcie i rtàüczycië Wszystkie. tiafody# chrzcąe ie Wimit 
*■ Oyća i Syna i bûcha ś. i tiaucźaiąe ie ś aby zf 

ćhewywali to wszystko^ co tylko wahi rózkazaM 

Obcîiôdzismv dziś Chrześćiailie iédnç z flay* 
większych ' taiemnić wiary tiâszèv, kt'dra iest 
Troycy s. to iest Boga w trzech, osobach Oy* 
ca, Syna 1 Ducha ś. Boga zamkniętego w sa* 
mym sobie, cieszącego się samym sobą, i s* 
mego sobie dostatecznego« Toć iest, cd My 
osobliwie winni iesteśrhy ffidwić :z Brotokienii 
Ń test Bogiem, ütaihtiytîli B*
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45^'15»? /Okryty on iest 
tiiêtpRo beżom '■naszym,■ ile teź^iesżęze i poję­
ciu näsZenui, nad Któfryńfr można się dostatecznie 
dziwić ó àlè którego poięć niemożna. Üitzciy- 
tóy£ raézéymilczenrfefh tg taiemnicę ńiepoiętęy 
indwić bowiem to O ùiëy, byłaby to Zniewaga 
dla Tröycy* S. Rożtim ludzki niema tyle mocy 
do tizniésidtrià śig aż tik Wyśoko, większćy po* 
trzebnic" Usilnóści db zbliżenia się ku temu nay* 
czcigodńieyszemu przedmiotowi, wiçcéy raczéy 
zastanawiając się nad nim, oddalić się może od 
ńiego. Mirabilis'fact à est scientia tua ex wie 
confortata est et nun potero ad- eam Pf. t jg, 6, 
W niebie Samem tylko żobacżemy . gó odslo* 
ńiońćgo; tëm Czasem teraz wierzmy i czcymy 
to, cżegó poiąć niemożerii '

Lecź w temźe Samym czasie/ który nas 
żostaWtire niby obciąźonemi pod ciężarem te/ 
Chwały i tego Majestat« nieskończonego4 niez«- 
pominaymy bracia miii, tviélkich obowiązków, 
które * mattiy ku Tróyćy S. w k-órey to imie­
niu oćhrżcźeni lesteśmy Obowiązkiem to naszym, 
lest i Mfnistrostwa naszego, cźytiić watn pozna* 
nie tych powinności f ponieważ Jezus Chrystus 
tozkazuiąc swoimi uczniom Chrzcić lud W imię 
óycą i Syna i ducha S. w temże samym czasie 
rozkazał im, aby go nauczali/’ Euntes docete 
omnei* geriitś, baptisantes eós. Teńci to HésÉ 
ńaypfyncypalnieyszy -punkt religir/ a mbźć bydź 
podóBftb,' tiaypierwéÿ1 theittany Jaka' to vie$£ 
feskiż, którą /ny hdetiralKrtty na Chrzcie, ’cZęstok 
krbć hiepóżnaie* s?g; ^źegb poi nas kyćiąga ta 
laska? toć icśt, co havwigcéÿ zaniedbane bywa# ś



Xastanôwmyz się więc nad tę materyę wielkiey 
wagi, abyśmy odtęd żyli w Chrześciaństwie .spo­
sobem godnym powołania naszego. f; ^Zielkoś^ 
laski Chrztu zawarta w tych .słowach: .baptisan- 
leą.eos in .nomine patrii /et /filii et /spiritui &, 
niech będzie pierwszą uwagę W dfpgiéy po* 
każę wam te obowiązki, które na nas łaska ta 
wkłada, zamknięte w tych drugich...Siewach J 
docentes cos serpare omnią quaęunqiiel:mandavi 
vobis. *

8|btt Uw aga I. . *Jj

Chcecież Wiedzieć moi bracia, iaka to iest 
laska chrztu i. wielkość dana, który was uczy­
niłChrześciarfami? Uważaycie z S. Grzegorzéni 
Nazian, iż to iest, światło dusz, przemiana źfćii 
naszego W doskonalsze, naprawa naszego po- 
CZętku i. ; dar nay większy .. ż, wszystkich innych, 
które tylko Bóg ludziom udzielił. Baptismus 
splendor animarum vita in melius mutatio., 
figmenti correctio, omnium Bei beneficiorum 
prastantitsitnum Gregor;. Or. 40.

Tak iest Chrześcianie, słowa te: Ja ciebe 
chrzczę i ta mała kropelka wody wylana ni 
głowę Waszę, dzień chrztu Waszego są wielki 
bardzo laskę, ktdrę stworzenie może odebrać 
od Boga; iest to początek waszego przeznacze­
nia,-’ żrodło Waszdgo zbawienia, szczęśliwości 
Waszdy wieczney. Niepętrzmy na to, ż ,i?ko na 
słowa rzucone na powietrze,, albo iakę propo* 
zycyęW Wreybyście niemieli cząstki, iest 40 

prawda, która wyszù 2 Ust ^iężęcia Apostołów? 
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Botel mówi Piotr Sr. uczyniona ńairi iest przez 
Jezusa. Chrystusa wielka i szacowna, laska; laska 
tak wielka i tak szacöWnar; ü nas czynj, liczę* 
stoikami natury .Boskiéy.. Per qu m maximaat. 
prati ós a: nobis x promissa, donavit^ ut-, per haà *j; 
efjidamini divina consortes natur« i. Petr. :t , 4^ 
Moźnaż póyśdź daley?, -Jdzie zatem;« iż przez 
laskę clwtu wchodź emy .w społeczeństwo 
cała Troycę S. , Divin« consortes natura w 
społeczeństwo■„ ż oycem, którego staiemy się 
dziećmi, kr ÿ społeczeństwo z synem, kto ego 
Staiemy się członkami, i w społeczeństwo ż 
du. hem S. którego staiemy się kościołami. 
Wvtiomaćżmyż te przymioty spowinowacenia; 
jktdre nam iest pożyteczne.q , iv>o-

r) "Mówię ia, iż Chrźeśćianiri przez laskę 
chrztu wchodzi w społeczność z Bogiem Oycem; 
którego staie się synem Oto i#k mówi Paweł 
8» w swoim liście , do Rzymian; Chrześcianie 
ńieódebraliście wÿ ducha niewoli i boiażnt; iak 
żydzi, ale ducha miłości , i przysposobię ià, 
który pozwala nam mówić do Boga .z wszełkieni 
bezpieczeństwem ; iż ón iest naszymoycem. 
Don enim accepistis spiritum servitutis, iterum 
iti timoré tèd âccépistis spiritum adoptionis ji- 
iiornm, in duo clamamus Abba Pater > Rom. 
■g;. 15- .Ah! riioy Boże; ty ieśtćś naszym cy­
cem Abba Paters à toy iicżezeni twoiem syno­
stwem. Otóż iakié własności; i aka godność na­
sza od tego momentu, którego uczynieni jeste­
śmy Chiześcianami. Apostoł piszęe dd Efezów 
feówi w ieyże śamey materyi insżemi słowy- 
Prddetiitiàvit koi i» adóptioncki ÿUôrttih pet
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^fi'esum ßbtittum séatndam propositum nolunt e« 
îisv.^ipe. '-- Eph. Wiecież wy bracia mol 

tem; iaki był zamysł Boga, i to, co dla nas 
Uczynił od wieków. Obrał on nas i przezna­
czył czystym skutkićm dobrey woli swoiey, aby 
ups Uczynił dziećmi przysposobionemiwjezusie 
Chrystusie w ten sposób, iż lako słowo Boskie 
iest -synem Boga przez swoi? naturę; my jeste­
śmy przez łaskę przysposobienia r obraniem mi­
łosierdzia iego. O! któż może poi?ć takie 
względy?.Nie dziwi mię to, iż Jàn S. nieznay- 
duięo wyrazu dla wyłożenia ich mówi y.idetc; 
A.ch ! ) Chrzęść i an i e otwórzcie oczy, - rozszerzcie 
serca wasze, Videte. Ach! czegóż chcecie, 
cóż nam pokaźnie wielki Apostoł. Videte qiiA± 
lem cbaritui ent dédit nobis pater ut filii Dci 
nominctnur et simus ^oan.3-1« Poymłiycie, 
jeśli możecie ; iak? miłość ©ycicc przedwieczny 
oświadczył nam y chciał on,abyśmy byli dziec­
iny iego, nietylko imieniem i porównaniem, ale 
rzetelnie i w samym skutku.; Gdyby on nant 
był pozwolił odebrać tylko te przymioty, uczcił* 
by-na» był nieskończenie nad nasze zasługi, ale 
pozwolił On nam daleko więcey. Nietylko oa. 
chciał, abyśmy się nazywali dziećmy, ale wy* 
ci?ga tego, abyśmy byli takiemi w same'y. istocie* 
Nietylko on nam chciał uczynić ten honor} 
chceon koniecznie, abyśmy odbierali, wszystką 
chwałę z nas. i ■. Ut filii JUei, nominemur <t

v : e ' NraR

Wprawdzie to synostwo nreiest widofiie 
Oczom naszym, ale przewyższa iednak wszystkie 
tvnowstwa ludzkie. Synowie,*którym wydal*'



fit

8cîe życie ni es| waszemi, iak tylko podlug ciała ; 
niesij więc tak doskonalemi i rzetelnemi synami, 
iak wy iestescie synami Boga przez laskę chrztu 
S. W samym skutku, iak mówi Paweł S» 
Oycowstwo Boskie wyobrażeniem iest wszystkie­
go tego, co się znaydzie na ziemi.’ Ex quo 
omnis paternitas in cæhs -et -in terra nominatur1» 
EpK 3—-15. Z tfe'm wszystkiem o ślepota 
ludzka, w iakimźe teraz mamy.; szacunku te 
^wszystkie przymioty! Sprzeczamy się aż do 
Swady o pierwsze mieysca, -o honory , o śmie­
szne częstokroć tytuły», a tytuły Synowstwa Bo- 
źego odstępuiemy każdemu dobrowolnie.» Pierwsi 
Chrześcianie przenosili to swoie upoważnienie 
nad- wszystkie godności świata. Gloriamur in 
gloria >filiorwn Dei; Cyril. - Hierosol. Catb.
Jesteśmy Chrześcianami mówili oni Tyranom, 
otóż nasze imię, nasza professya, nasza godność ; 
a my bracia moi: pogardzamy tdm wspaniałem 
imieniem, przydaięc sobie próżnych tytułów, 
które niemaią stałości; iak tylko w imayinacÿi 
ludzkie'y. Poprawmy błędu naszego, poznawa­
ne, iż nay większa szlachetność, iaka tylko bydź 
może na,świecie, iest bydź przypuszczonym do 
stanu «synowstwa Bożego, iak mówi ićden oy- 
ciec vkoseielny. ’ Fastigium nobilitatis est inter 
jilios Dei computari. Cyrill. * ft Powinniśmy więc 

. wszystko poświęcić, raczey iak.utracić tę godność, 
która iest pierwszym pożytkiem, który, nam przy­
nosi łaska chrztu. — . ■

2) Drugi iest, iż nas czyni członkami Je­
zusa Chrystusa. ! Rozróżnić, potrzeba dwa ciała; 
które się zoayduię w Jezusie Chrystusie, iedno
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paturalne i drugie mystyczne, Ciało natüralnf 
jest to, ktore oh odebrał w czystych-wnçtrzno. 
tfciach S. Panny, ciało ukształcone przez sprawę i 
ducha S; ciało śmiertelne , i cierpiętliwe,v ter^t i 
uwielbione' i nieśmiertelne/- które -Się zacbowuię i 
na naszych ołtarzach, a które iest koronąświe. 
tności w niebie. Ciało mystyczne Jezusa Chry. I 
ttusa iest iego kościolktórego my jesteśmy 
«członkamiV a JeziTs Chrystus głową ■; Ip$e- est 
tapai1 corporis ecclesia Colofs e.: i * ; GłpwąĄWf 
ktôrev znayduią się wszystkie laski, które nam 
są kommunikowane, a które i ustawicznie spły­
wają tia synów kościoła. Inspiruie ;on. czystość 
W pannach, gorliwość w Apostołach, umiejętność 
W doktorach, miłość prawdy w wyznawcach, j 
milczenie w pustelnikach, umartwienie w poku- I 
tuiącychs miłość w Chrześcianach. Tak ta to I 
iest głowa z którą mi ticzczeni jesteśmy, złącze- I 
niem przez chrzest S. ale złączeniem tak ści- ’ 
sle'm, iż . gdy Zbawiciel mówił o niey Aposto­
łom swoim: ,,Wieciesz wy“i powiedział im, 
5,czem wy jesteście i czem ia iestem? Moy.oy- 
«),ciéc iest we mnię*a ia iestem w was-.“* Joa tfsZł- 
Jestem ia ten sam, -Cd móyroyciec, sr to zł?-, 
ozenie lubo hieskóń"Zenie różne rest, jednakże 
modelem tegd, które iest między mną i wami. 
I nieiestźe to,‘mtiwi ,8 Augustyn, przyczyną 
•do czynieni»» ustawicznych dzięk za tę łaskę» 
Kitiesteśmy. ftic, r.pr'zez #<pas samych,? a przez 
l’-skç chrztu złączeni jesteśmy tak dalece i tak 
^iśle. w-Chrystusem ,» ii staliśmy $ię członkami I 
Jego ciała., bo racicy samémv Chrystusami z 1 
çim, aminie gaudete^ Gbriiti facti ruwitti»



j r°S^l Chrvst’sie *' Ten ilii «dal istność niebieską i cale 
tZu$aCl "Bps^ naTnięysCę jstńbśp zepśowanęy, któręrti 

W '616; pcjebrał od A d^mś.s pn |nig przerobił »by mig 
t(î îiczvfiit àaczvniem nóweiri i1 bez zażycia msZea^

ICZr-te yinum me ejfepit. Gr^y^Ory 40 ■' O! szczęśli^ 
0(1 ¥ wy stanie, w którym’‘łaska chrztu nas stanowi. 
UIN; ’ÇojLiza tętn idzie? oto iż .będ§c?y członkami Je* 
yzeir< gusa Chrystusa żyć powinniśmy sposobem- go- 
c <8 dnym Jego. Niębędźmyż, mówi S. Augustyn 
Tik ü członkami szpefnęrrii i zgniłćmi, które zasługuję 
nip ze sobie odcięcie od ciała, ale członkami wtasnemi 
1 ta i j zdrowemi złęczpnemi z ’ ciałem, zyi^eemi w 
’y Apr Bogu i dla Boga
dział: 3) Trzeci skutek łaski chrztu ićśt, iż nai
Mor; czyni kościołmi ducha Można uważać trzy
ar; fodzaię kpśęipłów, gdzię duch Boski mieszka 
ani :W szczególności Pierwszy iest serce Boga, drugi
iedK jest tono matki Boga,“ a trzeci iest dhsza?Chrzę-
i u ścian, którzy sg synami Boga; mówmy więcęy 

im(E trochę z S. Pawłem, nie tylko To. dusza ich, 
re tez ieszcze i ciało. Alboź tó wy niewieęię te 
1 p mówi ten Apostoł, Iż członki wasze sę ko* 
;ej8 fiołem ducha $• rŻ i>cźy wasżę, wa&e Uszy, 

wasze psta, wasz język, waizę ręce i Vaszç 
yj ; .ppgi służę Echowi* St i iemtf śę ’poświęBone 
(W- ncseitisV^wi«m membra bestva t-ernptum
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Ximt spiritus Sn--qui in vo6is .^Cor;
To cudowne poświęcenie stało się w chrzcie. 
Zaraz, iak tylko wam dany ten sakrament, 
duh S wstępił. niewidomie na was i na-miey. 
fcu, na któręm niegdyś niemógł gostawać w 
człowieku,; ii byt ciałem« jytlowiek, zosta! w 
tem ciele odrodzonym przez wodę chpztuS,.« 

Rardzo debrze pipi bracia. Jestęśęież dq. 
statecznie nauczeni ptéy wielkićy prawdzie? 
Czytamy .my w dz*eiach Apostolski^ ; iż S, Pą. 
w.ł spotkawszy na drodze Efezu nięktorych 
ytczniów Jana $ pytaj się iph, ieźeliby.< odebrali i 
ducha ,Sj. J leżeliby , więrżyli W;nięgot,;t i 
iritiyn v$a^-"t:iw ącyfipifti^.. credente^ :v
Nie t odpowiedzieli mu, niewierny nawet, cz.y|U I 
Jby był jaki dueh, Ś.. ■ ,S.ęd neypto si, spiritus &, I 
ftt, audivimus. Wiem ia bracia moi, iż potrze- 
baby v am m’wiç inaczey,. iah tym nowo na­
wróconym ; z tem wszystkięm, gdybym ia wszedł 
do domów wielu z tych, którzy mię słuęhaię, 
i gdybym się. ich- pytał, Qdebrahzesçie ducha 
^.^pęzy^hr^ęię waszym ?wie cięż wy o téœ, i? 
iestęście iego kościołem i ii, onw was miesżkg 
przez łfl-hę tego sakramentu ?. Obawiam się I 
moçnq, aby, mi-wie/u nięodpoyyieęUisilpt ! 
wiemy my,, czego ty c^cęśz i o co się pytasi 
i ówszem nieslyszeliśmy pąwet o tem mówią­
cych. Sed tic^ Ach! moi mili brâçi?»
W wfcimże więc imieniu ochrzczeni iestęśęie? w 
pytamy sję was z 8,„Pawłem. Itv qu& yrg?
paptisatiestisi Jeśtże to irnie Piotya juh Jana? 
Nie o,ni jak tylko nikczęmnemi N^inistra.mj11
ęhociaś świętęmit Niewymuwili. .oaia $



***
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$,6 W £l tylko słów kilka* niewylalt# iąk tylko trochę 
tÇn Wody, uieuczvndi, iak tylko niektóre obrządki, 
»at i J** Otwórzcie oczy .wiary8# * zobaczycie, iż,.całą 
ii -Trofea S nadeszła przy waszym; chrzcie, 
iek, wy w liirp staliście się, synami oyca, członkami 
? cLtz-, ^yoa i kościplmi 'ducha S., O ! . łasko bez po- 
Nęicti ^dwnania, f d1 was obrał, moi kochani bracia» 
ey pr * od wywie ią z wnętrzności matek waszych, uczy* 
.11: nil wîni laskę chrztu bez żadnych zasług
u ti?1 strpny twaszęy, Î gdyśęie wy wyśli z tych 
jji 7 wnętrzności, serce Jezusa Chrystusa dotknięty 
on ” było waszą nędzą, a rgcę iego czcigodne niosły

-W was do źródła S pod ten czas, kiedy sprawie- 
J’ dhwośęJego zostawiła tysiąc. niewiernych w 

przepaści zepsucia. Non ex operibut justitia 
sp«wt- i feoiinuf not seul secundum suam misericov« 
' àiam salvos nos Jecit per lavacrum regenera?»
**$' tionis Tit. 3-$. Ach! takież miłosierdzie,

m|ant Pomyśhnyź o nie'in Chrzcśęiąnie Jakże wiele
'Ç acd^ osób ni-wiedzą, lub źadney nad tern nieczynią
'W Ł uwagi. . Q! czarne zaślepienie, o niewiadomości
° {®< występna Wiecie wy dobrze, gdzie wasze po-
f m» la, waszą winnica, Wasz dom, a niewieciętegp,
WW czem, iest-eścię i tego, co dobroć Boską uczyniły
>9-* jdla was v Lecz gdy się nauczycie o łasce chrztu,
¥ p6 jiieiest ieszcze dosyć ; trzeba ieszeze wiedzieć ob!b
moro gaęyę, które na nas łaską tą wkłada»

x>2f ; i IL
w
>N Chrzest iest prawem przymierza, które my
ttW ezyniemyz Bogiem, mówi S, Grzegorz Ną&t
, N przez które (MvigîaÿJesteśmy prowadzić żyj#



ïgystskeÇ 1 aAiźćli w pierwszych ńastydh przed 
'-fómpoezętkachk " Sécttnda'vitæ ać purioris vi, 
'speńdi rationis pactum sçù,m Deó iHittim: 1 Grépt 
’Or« Dla ' wypełnienia < tych kóndycyi przyińję- 
fZa tego potrzeba zachować pbi'etriicey ktdreśmy 
przy flitin uczynili, i to wszystko, cokolwiek 
hatif J$żu§ Chryśtus rozkazat Mówi pnï SlDq, 
iççntes cos servare omnpap spiacun^uę maAdavi 
vtybis“ to iéStx mówiąc podług' 3. Bazylego, it 
'każdy, ktôïÿ' odebrał chrzęst Jezusa Obrystnsa, 
^yć yowinięn podług ęwanjelii Jezusa Chrystusa, 
Zÿç zaś podług éwanjelii iest wystrzegać sig | 
tego, czego ona bróni , j praktykować to cp 
"rozkazuje, ięst tó zaprzeć się grzechów < a żyć 
życiem Jezusa Chrystusa. Otonasz pbow^iek j 
i desfconałośćy O którą się staraę mamy* Kię, | 
dyśmy odebrali łaskę chrztu , ' niezawodźmyź 
się bracia moi. Bapt i satus euangelii Baptis--
mate debitor est, ęst secundum euangelium 
dpiuat Ba'siïl
: i) Pierwszy stópięd wolności Chrześciadskiey, 
Ipówi S, Augustyn, 'iest tO ńieznać grzechu la« 
dnego. Prima1 libertas, esp, «edrere crimine 4Î 
tract, in. Joan^ Niewycięganą ia!, mdwi teil 
oyciec, iż aby bydź ChrZęścianenaj potrzebîby 
bydź cale bez grzechu; wiem ia^iźnayspra- j 
wiedliwsi nawet 'nie s|-:WyięciA od niego, i -Ä 
wszyscy potrzebują miłosierdzia Boskiego: w 
jpsza rzecz ięst . żyć bez grzechu i żyć bęa Wp 
stępku. Chociaż upadamy my wszyscy w wici? 
bardzo błędów » jak mówi Jakób, mięc ia* 
ęłnakowoż powinniśmy "staranie wielkie wystrzt* 
gania się tych grzechów, które ęd iedriego IP



ee 8^ ' *

Sipierd nie

):
śm erch, a nieząnurząć się, tych bezprąwiąch,
ktoryche&ny się odrzekli.. If a et vor 'existiTnA-
te^not/mortuqt esse peçcatq, Roni 5,/4. Alę 
ąchiiak tą nauką Apostolą iest źle praktyką-. 
Waną, paamy do, grzechy

Via ,3Ä -mom.
’«Hohl. przynoszą Juszy/ ą których pmpdzb
«%. L W ■Cbrzęścianintoędopiiszczą iąię, nigdy. Mar» 
■j D.,, tifer» pectat » sieni qus i^no aetu perimimt^ 
t ta/ia no» ffiiit' bons
Nok 29 NaUKą tęgo 8. dpktorą stóso.
On, : wna iest do tey 8 Pawia, który nais naucza, iż 

ę '*■ ęhrzęściąnin po swoim chrzcie uważać się po. 
IZ > ąyinien zą.. człowieka nmąrłęgo grzechowi, a pó- 
q'v grzebienego w Jezusie Chrystusie Srpierd nie 

ma, więrdy chęci do rozkoszy, więcęy passy j,
* do bogactw t wiçcdy yynioslosęi do honorów* 

; i nieczuła ona iest pą wielkie złości i afronty; 
iednęin sloyrém nięięst ona dotknięta yzęcząmi 
świata tego, ptóź dysppzypyą, w iakiey my 

"ll^ powinniśmy zostawać po chrzcie naszych Mo- 
wię więcęy z Apostołem, powinniśmy my pą 
siebie poglądać nietylko,, ialę na pmąrlyęh, ale 
ięszczę iako . pogrzębionych z Jezusem Chrystu* 

V . sena. Çonsepulti enim sumus çum, iUq'.peif. Ba­
ptismum in mortem;. Rom. 6,4 Snderę wprą-? 

mmi wdzie niemą w çce'y spółęczędstwą z światem,
?cbł alę świat ma ieszcze. z nią ; oddaie jey pewne

obowiązki honoru lup potrzeby: ale ten, który 
’w*l iuż pogrzebiony niemą iuż- więcęy nic pewszę-
rztht' chpego z ludźmi api lu zię z nim. Qtpź stan,
ijf w którym my bydź powinniśmy odtąd, iąk ną-
», ii, gze grzechy zatopione zostały w wodzie ęhfątp.

Potrzeba zostawać w tym stanie śmierci ęź dq



JcstzCsinyprzekonani ostateczni» O t^y prawdzie,’ 
iż Chrześcianin niepowinien nigdy popełnić grze« i 
chu śmiertelnego? iź ten, który w niego wpadf, 
nie godzien tego imienia? Tak ieźli wy ieste- 
«cie przysięgacze, zboycy, piianicc, nieczyści etc, 
Śmiem wam powiedzieć z S. P. oycami, iż nie« 
iestescio wiçcéÿ Chrześcianami, i iź niezasługuie- 
cie bynaymniey na noszenie tego imienia. De- ! 
tinunr apud wot vocari Christiani * quk mali 
tunt. Tert. Apoh adv.- Gntcs. Nieiestźe to 
więc złość czarna i nieład, któregoby opłakiwać i 
potrzeba krwawemi łzami, iź dzisiay widzieć się | 
eaią grzechy w wszystkich prawie stanach. Spły« j 
wa niezbożność, iak woda, zanurza się w gnom * 
zbrodni y iak gdyby nigdy niebyła obmyta wodę 
chrztu, kala szatę niewinności ©d pierwszego i 
używania rozumu, Niewidąć, iak tylko zepsucie j 

_i nieczystość pomiędzy młodemi ludźmi. Oy« 
powie i matki dalekiemi są od odnawiania W | 
nich przyrzeczeń na chrzcie, wystawaią ich dia« 
blu; nieprzykładaią oni się, iak tylko dowznie« . 
cenią w nich miłości świata. Oycowie i metki , 
uczyńcież-małą uwagę. Fide> utrum tunica ÿ* 
Tii tui sit, an nan. • Gen. 3t, \ Jestźe to ta su- I 
kienka, która się data dzieciom waszym w dzień i 
ich chrztu, a któyę oni nosić powinni bez pla- | 
my aż de dnia Zbawiciela? Ach obawiam sig 
mocno', abyście niebyli obowiązani w dzień ten 
mówić, iź grzech śmiertelny, ta krwawa- bestya 
Zgubiła dzieci wasze. Fera pessima èomcait

Sądźcież, iako się to wam będzie podo­
bało? zawsze to iest prawda, iż pierwsza i nay* ' 
tstotnieysza nasza obligacya x iest .* to zachować, 



«fltrzédzç pilnować, brónić sukienki niewinności, 
spoglądać- świątobliwie na chrzest nasz podług 
tegôi~ Rozkazu, który iiani przy nim iiczyniony» 
GrifftoU Baptismum tuum^ i iż my powinniśmy 
nietylko umrzeć grzechowi , ale ieszcze żyć źy* 
eiem Jezusa-Chrystusa.

Ordcimciuc• du Gbviîtti îuptkati » wMtł 
Christum induistis. Gal. -Wszyscy wy, kto* 
tży iesteście ochrzczonymi w JezusiecChrysttßief 
ńlówi $.-■ Paweł,uwaźaycie się#- iako :przÿobte# 
czonych Jezusem Chrystusem»»; OtJżw-asza sza# 
ta i kosztowne odzienie yktdr^pokryci iesteści® 
W dzień chrztu Waszego, Christum induistis^ 
Kiedy człowiek przybrany iest w bialyr czarny 
czerwony, lub inny iaki kolor,1 niema on po* 
trżcby mówienia o tćm, aż nadto go bowiem 
widzę. Pierwsi Chrześcianie ńiemieli także po­
trzeby opowiadania więce'y, iż. byli przyobleczeni 
Jezusem Chrystusem; dosyć było widzieć;.ich 
chodzących, słuchać mówiących, examinowac 
ich sprawy i postępki,; dla przekonania się o 
tćm. Jeżeli Więc my jesteśmy pokryci Jezusem 
Chrystusem1, nosząc, iak oni, podobieństwo ie- 
go; |ègo też miłość, iego pokora, czystość i 
świętość życia iego wydawać się ma w naszych 
obyczaiach: iednem słowem, niepowinno się po* 
bazować nic w nas, co się w nim niepokazmeÿ 
i nic w nas aby widać niebyło tylko iego W 
nas,- Induimini Dumi-nuńi jhesum Christitmi 
Rom. .1^. mówi nam S. Paweł. Słowa cudo* 
Wne, które nam pofoztiią aż dokąd postępować 
powinniśmy w doskonałość Chrześc-iańskąy po* 
Micważ gdy j&is §♦ ten Apostoł rożkazuie post



3Q

|aÿd-. erę - je^iiśem Chrystusem , nietyjkp ćhee, 
mówi S-Chryzostom, abyśmy się pokryli ze. 
wnętrz, ale też\icizeze i wewn^rz t 'Undique 
nos iUOi« circumdari $.jubet, Po w ihaiśftiy • pokrył 
wać ;śię âzewnjtrZÿ abys-mÿ zbudowali<• bliźnich/ 
i powinniśmy pokrywać się weun;yrz, abyś;'ny 
ńas. samych poświęcili.. jcstźe to, tak, moi brà: 
ćia / iż jesteśmy L poKfÿti jézjjsém. Çjirystosenil 
Jestże fö ÿpr^wda; jź bn test odzieniem duszy 
ńaszey ?■ yiż' w nięy mjćszka, iż tam fożkaziiią 
iakoPan w swoim dom ii? Nasze paśsye, pycha 
tóecżystóśći gniew été, nięmai^ź tylko więcey 
powagi u nas nad niego?. Za$t nówtry się nad 
tdm; bracia • moi; â- przypomni' my sobie; ii 
to dest próżna rzecż chełpić się ż Çhrzçspùnstwà; 
ieżeli ńieięsteśmy naśladowcami Jezusa Chrystusa. 
ifrusira; mówi S. Leon; dpellamur Ckristidni; 
si ińiiittioreś nori Jwnus. Ùbristi; Sèr; Jp iii

-Dow. uS&
Dla poźytkowańia ż téÿ mowy, przÿpô» 

mirjaycie sobie ÿ - proszę w as bracia moi, iak 
naycźęśćiey ^hrżeśt iyaśżj i iiwaźayć e laskę, kto» 
fęście tam odebrali,- i öböwi|zki; którćścte zà» 
ćilgti^Yi. Mewiof esto sermonis tui, et.M; 
qiiani tibi ixèidat series cautionis - iu«. Serin« 
5. in Nat. Déni. * Prżypóihihayćie śóbie id; 
è'oscié prżyrźekli przez ùsta waszych oyców; à 
fâtÿlikùÿcié teraz. Minior ibid serinónii ; tiii. 
Ôdfzékfeié śig szatana, iego pychy i iego 
dzieł; à prżyrzekiistcrie łączyć się zawsze ż jeżuseni 
Chrystusem: dôtrzÿmàhzéscie słowa tego ?\ Aćh' 
iak wiele razy ż wałćiliście te głosy święte. 
Odnówcież- îe d£i$raÿ’ przy ircgatcB óltafM; #7,
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itiź świat fiigdy. ng potęiri niebyt ąd^lriy",da.na4 
6ïowiènia;v vra$. ńa . zgwałcenie, ich, Nunquam 
ii bi egcidsßj ieÿits cihitionis tu<e, .j^ytąrpy.rjiy. 
w księgachiż-JCphte zaçzÿnàigc ynek 
ką woynę uczynił głos, do Boga J prgyrzektmir* 
iż ieżeliby otrzymał zwycięztwo, .ofiarowałby 
foli rzecz riaypierwsz|, ktdraby mii się pokazała 
powraćaięcemu do swego "pałacu. Otrzyma! 
fcWycięztwo,- ale nieszczęśliwie dla swéÿ córki; 
ona była nay pierwszy, k dra chcrjc uszczęśliwić 
Oyca swego, pokazała się przed nim Na teri 
czas oyćiec teri zalał się łzami,mc'wiçc: rftoia 
gniła corko tyś m ę oszukJa, i samaś siebie 
zwiędła. , Fi liii men decepisti me^ et decepta 
es... jfudie. i i 35. Przyobiecałem ia Bogu 
p."święcić pierwszą rzecz, kto'raby mi zaszła; 
potrzeba, abyś umarła: przyrzekłemr uczynić to; 
ilienlogę skłamać. Aperüi dr ńieutn alitet fa­
cere ńon possum. P’rzystcsuÿciè, bracia moi, do 
siebie te sfowä f odriieślicie nad diabłem większe' 
daleko żwyciężstwo,' iak mogliście odnieść, a1 to 
w dzień chr tu waszego, przyrzekliś.ie ńa teri 
Czas, ofiarować naypierwszą rzecz, ktoraby was 
namawiała do grzechu Kiedy więc pycha, ani« 
nićya, rozkoszy świata przychodzić będę,- póka- 
źńiąc się wam, kiedy to, ćo macie na milszego, 
ćięgngć-was będzie do grzechu: mówcie odwa­
żnie: stworzenie, tyś mię niegdyś zwiodło; de­
cepisti mcĄ ale ty mię iuż więcćy niezawicdziesź 
decepta es. . Przyrzekłem ia Bogu,- przysięgłem 
przy nogach ołtarza, iż poświęcę Zbawicielowi 
Wszystko to, cokolwiek mi przeszkodzić nioźęl 
w niego;uężyśiłeen toy dało się słowo,' przy- 



r hiemogęfasćźŚy' tiâiÿtâét 
/Inmtz" Of métrni^iilïiÉr ‘facère1* noü" pàriumi 
0bjr tàfc e'ala zainrśźe rezolueyâ üüzyti^a was 
Wteffiertii' zàchÔAfrÿw^zaitii obietnic 'dinttti i 
skłoniła Zbawiciełar, aby wam hadgrodzil, ćd 
|ürzyrzekl tÿœ# Wtiÿ lnu śg wietiićn^, Àmeik

jŚtiedżielg Iï< po Światkach 
û wéwnçfctfcridy tózmóWdfr ż Jezusem 

v Chrystusem w sàkràrheûcié ołtarza.
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jPoiMo quidam fecit, canam tnagnam et vocavit multos, 
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Człowiek pewny wielką wieczerzę zgotQwaî, Xia 
wielu zaprosił*

Przypowieść Ô iviélkiey1 wiećźerży,^ktdrą nati 
Wystawia dzisieÿsz» évzanjeiiàj wyobraża- riatii 
ńayświętsży sakrament ołtarza, sakrament ciała- 
i krwi PańskiCy ,' który Jezus Chrystus przed 
mękę swoiÿ ,ria ósłatniey wieeżerzy ùstanowit; i 
do którego riàs ; wszystkich téti ’syri Boski wzy; 
wdV wytyłai^fc sługswoich , to iest Kapłanow i 
Ministrów olfkrźa Którzybÿ nâs: zgromadzili dd 

świftego śtółu? abyśmy przy nim riietylkd 
pbźywać mogli îegVt ćiała| ale féz ‘ nadłóż KosittO* 
'frać- słodyczy swtgt^^ieg^ ^ihzmbwV i' riarrit» 
Ï toć ieśt- Chrze&iaäie£ dla czego prźemieszki^
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Oh w itiszych kościołach i zasiada hà Swoich M$ 
tarzach, dokąd, has codziennie wzÿ*a î uczekàie# 
Ö! iakźe więc święte towarzystwo możemy tW 
6iie<5 todźiehnie z jeżusem ChrÿstuSétii, iuź td 
słuch aiąc Boskiego gtosuie'go, ktorÿ do has prze» 
fiiâwia, iüz Mti ha takdwÿ odpdWiêdai^éè Na« 
ticzttiyź się więc iüz dźisiay, iak to Jezus Ćhry< 

ź tiami jrctóthdWM# i w śźczegótifó^cii iak; 
do hśs mówi w swoim Sakramencie ołtarza 
Uwaga i; ; iak iny w tèmzë Saktamebéié mówić 
mamy do niego Uwaga a. '•

Słuchać cię iuź chcemy słudzy twoi utai«» 
i)ÿ w nayświętszym Sakramencie Boże. Mowźe v? 
Więc idź dó Serc naszyćh; to słowa fwoie śłd- 
Wśmi są źyćia wiecznego, ö które cię prosiemj^ 
ptzèz przyczynę N* Mi Panny»

Wiêpffÿteffifiôsd oziębia haytly wsźe 
^rźeyrzai td Chrystus Pin ! iż po wstąpieniu iegd 
do nieba ludzie prędko zapomnieliby ie'go naük i 
tego Boskich ćtidoW; â żatćrn dlä tihiktiięnfd tdy 
biestatecznośći serca lüdiikiegt» dićiśl’# wstępując 
dd niebieskiego Syöriü żostaWidtiarn zadatek śwo* 
iey prżyfomhości i hami aż dó skończenia świa* 

Wedłtig .Wöiegd słowa * Ecre -ego śiitn vó* 
Hscuiti ômnibùS' diebus tisqùé dci cońsuniwiatióneM 
SdćUiu Teftt fcôncém uśtanówił Sak^atherit ołtarżd 
i ćhće# »byśfriytu przychodzili Szukać pociechy 
8 ie'gö nieprzytomności widómey # â wiç’re'ÿ ie» 
Sżcźe ât>ÿsmÿ tri kosztowali slôdÿézÿ głosu iegd 
Sowiego, ktôfytà dd tiüs ür tyfii Sakfâmêütiê 



pjtèemawîâ Wewnętrznie, pożytecznie do wszy/ 
stkichï w każdym czasie. Rozbieramy to w szczeń 
gótnośc:: y ^Vv /'* *- v '' . ' x.

i. A naprzód przemawia do ngs wewnętrznie, 
Glos i ego Boski bez brzmienia i dźwięku docho- 
dziaź do ucha serca naszego i słyszeć się. dàie 
duśzom naszym. - Takim sposobem Bóg praema- 
WÎâî, do króla Proroka , 'który mówi ' <r sobie 
W Psalmie 87. SlachàK będę, co ml Pair 
môy pad wid będzie wewnętrznie, Takito 
sposobem dobry pasterz przemawia do swych 
owieczek, gdy mówi; Zndrń owieczki mcie 
î one mi ę z ii aï2^ i gtps'ù nre'go slnchâi^ 
Otóż iäfc Jezus Chrystus przemawia <|ó nas wSv 
kramencie ołtarza. Pewne światła, któremi oświeć 
ca duszę naszą, peWne uczucia, które wzbudza 
W sercach nàszyçh: taka to iest mowa lego, mo­
wa mficząca1; >ale która w Jednym momencie.wię*. 
cey mówi tysiąc razy i więcey naucza# . ■» niżeli - 
cała WyteV< ludzka Wyrazić może. Motya, ktcL 
rą pełnie rozutiie dusza spra wiedli wą,' trzyma-^ 
iącą się z Magdaleną stop Jezusa Chrystusa, ( 
odbfiraiąca sîpWa ie'go Ęosfcłe nakształtrosy któ­
ra ią skrapla. ’> ' . ,■

1 ź7 f fi ■ ,t '""•//■i; ' ’ - '■ '--ó1 ; ’

'2,.. Praerńawia-iesZçZé do 'ifasS' JeźuS Chrystus 
W Sakramencie ołtarza pożytecznie, to iest, dla 
dobra naszego. I w samym skutku Chrześcianie# j 
iakiż tó iest głos Boski ï o ćZe’^-«ó nas mówi? ' 
Oto o'^drOgàcb', ktôre'mi postępować mamy, i 
które nam wskażuie ? 'ct niebezpieczeństwach,' kto-* 
rych się chrbnić mamy , i które nam odkrywa J 
o błędach, w które Częstokroć Wpadamy, s,a zktó* 

.^ych.iias wyprowadza;- o" stopniach śyv,i^toł>Iiw't>-
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dostàie ; nam odwagi ; On ńas ümatniä WWątplfc ,' 
W ości ach naszych ; On nas oświeca »i prowadzi) 
Op nędże, przykrości zycianasze'go osładza przez 
różne natchnienia r uwagi# które nam pod aie; » ■ 
to w takim sposobie# iż duszaniepoymuiącna» 
Wet # iak się to dziele # zupełnie czuie się bydź 
uspokoioną, Wiedząc odtąd, cp ma czynić# i cze* 
go się iey ^wystrzegać należy» -, -• ; *■

3« Nakoniec przemawia Jezus Chrystus w Śa* 
kramende ołtarza do nas wszystkich i w każdym 
czasie, nieczyniąc żadney między namiróźnicye 
Wielki i n.śły, ; bogaty i ubogi# każdy w tym Sa- > ; 
kramende słuchać głosu iegö może, bo nikogo 
tiiewylącża, od. świętey i zba wienney z sobą roz* 
ino wy# PotU Boski otwarty iest dla wszystkich* 1

■ przy drzwiaćfy idgo nikomu. niepotrzebaOjCzeki* 
wac, ani też njesca upatrywać# aby mu wyzna»

* ezpne zostało. Każdemu Wojno Jest zbliżyć się 
aż do sąmey świątnicy i przystąpić aż do stop 
Jezusa Chrystusa; ponieważ oh jest Zbawicielem 
wszystkich ludzi# ; Przyimuie więc wszystkich 
fiez wylącZehia, i rozdziela pomiędzy wsZyśtkJch 
Słowa Zbawienia i/życfia wiecznego; a to każdć» 
go momentu i w każdym czasie. ,Panowie 
SWjatą tego utrzymtiią pewne, tylko godżlriy.;i , 
łńomeńta#  w których się tylko przed niemi Sta*--. 
Wiać można# i częstokroć z wątpliwością tako*

-x - 1 - '

M- 3$ *•*

6 ćoskohałóści ChrzèsciâÆskiéy, do którĆy M* 
: pomocą iego wznieść się możemy, i'dp któćy

has wzywa# Tu on wskazuie nam obłąkania na» 
' 6?tr^ sże# odkrywa ułomności' i oziębłości nasze# ‘i 

W Jakimkolwiek połoźehiu znayduiącym się udzie- 
la läSkaXvie łask stosownych i natchnień. , Nie» 
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Wych godzin oczekiwać trzeba. Kilka słowie 
Żeli do ubogiego przemówią» wielka laska dla 
Mego i częstukroć'nieprzemawiaią do nas satid# 

. ale obcych ust uźywaią# aby tam w imieniu ich 
wolą ich oświadczyli. Nietnaź takiego Pana, iaK 
^-lko Ty satti naylssitawdzy't’àhië# który fesfeś 
gotowy każdego cZäsü i każdego momentu ro* 
*aw*iaĆ Z hami» We dnie i w höcy, Z wiecżoil 
■Mb--z'rami# ty którymkolwiek tylko moments 
Ożasu stawamy przed tobą» nigdy Ty has nieod» 
rzucasz, [higdy tam rozmowy z tobą .nieodtós» 
^iaiz; ' owszem naymilsza twoia rozkósz ptzê» 
stawać irôZmawiaé z synami ludżkićmi. Dett‘ 
eicfc tiïêdi ésse cuni jUiiS heminum. Provt
• \ Chrześćiatie! poezytaiectey wy sobie za 
szczęśliwych Apostolow Chrystusa Patia# z M- 

.îétiû on obcował towarzystwo; légO- ttcZńiów# 
którzy mieli szczęście Chodzić Za Nim; owe tłu-» 
SZćze, które słuchały Slow Zbawienia wychodzą» 
cydf fc łigt iè'go ; i wszystkich tych / którzy gd 
^Widzieli: czego wieliiKtoloWi Proroków di» 
remnie żądało» /ŹazdcoM«6e» tak rzekę, szćzę»

; -ścia niewiasty# która ^ię dotknęła kfalu szaty
IgOp gfzésZhicy# która hbtitła tiogi iegO Izitni 

Jana h*ópl€f“tcil
4ego. Ale achf Chrżeśeianie^atWtłrzcieżtTi oczy 
: Wiary wasźey; ' spoyrzyićit ńa? ten' ołtarz. Oto 

. 4est teh sam żywy ChfystUS*' Przybliżcie się dc 
lilegO i pożitaycie Odkupiciela Waażegd» Przy' 
stąpćieido iego ^tóhlt tu się go samego dötkiiie^

• cle, tli Mu dàcie pocałowanie wäsze; tu obleie» 
clé go łzami WaSZemtt;'tu 'hi> Wy
Ngo:> kle 60 więc^y i^t>'<«ą '^'-iw spoczywać

W
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Içdzje, Przybliżcie się do tego istolu, który fest 
pokarmem dusz naszych ,* lekarstwem naszych ’ 1
chorób, plagodzenie'm naszego wygnania, osłodze­
niem Mizych przykrości zadatkiem błogosławić^ 
pèy więcze^i $ dg tego stołu, który nam przy> 
post obrpnę pa przeciw pociskom szptan^ uskroi 
tpiepię popędliwych namiętności eiała , odnowie* 
pie gorąęości stygnącego ducha w cnocie, Pod 
lego ęieniem znaydziemy pogodę w naWmti-. 
Ściach, pokóy W zamieszaniu, uciszenie w Łtf-: 
yzach przeciwności; Do tegpygtołu zaprasza nag 
(Jhrystos pap• W^wtk-icb ęhóryd^, aby -zlw- ■ -Ä 
OZyłi nięwidonryeh, aby ich pśw^e^'a|«by^h/'afcy * (®
ich umocnił »smutnych, aby ich-pocieszył,/gm»--?* 
eznifcdw zby jeb usprawiedliwił, sprawiedliwych^ jH 
aby iph udoskonalił, doskonałych, aby ich utwie^. 
dził W ppboznoźęh Tu,czeka pas wszystkich '' v..,.. 
Chrzęścianip # pragnie wniyść dp serc.'ńzszydb,<- 
aby je wziął w dziedzictwo swoie. aby ie napet- ■ 
pil swęmi darami, aby ie ucieszył swoią obećncu 
Ścią l s|ędycżą, ktdrą zgotował tym £ cg go kat ' ■
dwfct' <.« ; t..y/ ' v;

Q! iakąź ppcieehę zostąwuiesz nam w tym * ;' jgł 
Sakramencie ołtarza Panie ! ie tg patrzeĆ na ©*i-vi 
bie możemy oczyma naszemi » - dotykać się ręka-: /®1
mi przyimować do serc naszych, rowmawW^^t. 
bą i opowiadać ci.- potrzeby pasze; i proaćóo*'^'/J|

-Ale iakże o takowe łaski prosić go jat*-?.. • 
mu przekładać; potrzeby nasze-?.• iakrçjÿ..;^' 

sposobem w tym« Sakramencie przemawia# te^éiÿK"A - Hs 
do niego 2 ^stanówmy ź uę leszcze nad tem, 
N t®



Pfzyfełiodźeie = do mnie wszyscy, 
frttfr, z y tylko pracuiecie i -obtSąźonemi 
iesteście, a ia was zasilę.’ Oto są słowa 
Zbawiciela naszego pełne miłości wzywające nas, 
sbyśmy w potrzebach naszych udawali się da 
$iegoji zbliżali aż do Sakramentu ołtarza. Ale 
jakimźe sposobem nędzni zbliżyć*się do tego Sa* 
kramentu możemy , - jakim sposobem przemawiali 
do niego tńamy i. przedstawiać mu prośby po« 
trzeby,1 abyśmy w^nich wysluchanemi zostpii? 
Oto niéinaczey Chrześcianie, iak tylko z Mszano. 
Wanienr, ufnością i dotrwaniem. Trzy dyśpozy« 
,èye istotnie potrzebne, które rozbieramy w szcze. 
godności.

V i, A . naprzód zMiŻaćt się . mamy do Sakra* 
. mentu ołtarza i przedstawiać ptośpy nasze z usza* 
eowaniem. Uszanowanie względem Panów świa* 
ta tego zależy na oddalenia się od nich; a ieźe* 

.,$•$ niękiedy przybliźyćsię do siebie pozWolą, te* 
dy nieinaczey, iak tylko w milczeniu;,słowa de 

'<iich przemówić niemożna, iak tylko zą icb roz­
kazem i'zezwoleniem, Nie takie toièst uszano­
wanie, którego Jezus /Chrystus od naswyciąga; 
ponieważ wszystkie drogi prowadzące doniego 
dla nas są. zawsze otwarte,, i każdego czasu wol- 
n ^nam iest przystąpić 1 do Jego ołtarza i przed­
stawić mu potrzeby i uczuci» nasze i hiewycią- 
ga on więcćy od nas,, iak tylko pomimo p®* 
wierzchpwnego i skromnego ułożenia ciała we* 

/ Wnętrzne^o* zćbrąńia kię i* attencyi diïipha. ‘Od®y* 
wamy/śę częstokroć do Boga Zbawiciela ilaste«
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go właśnie, iakbysię nieodzywaiąc, tötest, prze­
jma wiamy, odmawiamy pacierze, ęzytamy.rożne 

' modlitwy,^ ktdre sanie w sobie są zbawiehnę i 
^źoce. święte , ; ale skoro przy nich niedostaie uwagi i 
1 Przyzwoitey reflexyi, czemzè są takowe päcierze 
ftąąk * modlitwy paszę? oto samym tylko dźwiękiem, 
iti lutni brzmiąccy i wzruśzaiącdy tylko samo, po-
arn/i wietrze. Ach! czemuż w modlitwach naszybh
» - pieiesteśmy przerażeni, iak Abraham wielkością i
r2e$li|," piaięstatęm Boga, do ktdrego przemawiamy* 
ro& Widm ią, mówił niegdyś Abraham, wiem ja, da 
j/^i Jkogo przemawiam, . oto do moiego Zbawiciela i 
2w.. Boga; a w'przytomności'takowego Pana cdźie-_ 
l stem? oto.nikczemnym robaczkiem, popiołem i 
wi,;‘ prochem. W takich uczuciach, w taktem upo­

korzeniu i z tajciem uszanowaniem, jeżeli w tym 
Sakramencie przemawiać do Bęga naszego bę- 

pł dzietny, prośby nasze niezawodnie swdy skutek 
/,** pożądany odbierą.'

a., Ale niedość na tern, potrzeba nam leszcze 
'1M? przemawiać do Zbawiciela naszego z ufnością.

1 w samym skutku Chrześcianie, komuź bardzièy 
°”1li zaufać mamy, ieżeli nie temu, ,który w swoim

Sakramencie chce bydź pasterzem dusz naszych 
naszym pokarmem, naszą obroną, naszą ucieczką, 

R v naszem * zbawieniem. Przemawiaymyż więc. do 
’ W .. niego, iako do naszego Pasterza, Jestem da 
1 w® \/z owczarni twoiey. nayłaskąwszy . Panie, z o- 
P™ . wczarni ukoę&aney, do ktdrey Ty niegdyś mó- 
W > wiłeś; Ńielękay się trzódko, ponieważ 
°fł się podobalo'oy c U twój emu niebieskie* 
1 ffi' mu uczynić cię uczestn ikiem królestw;»
N n wolego; Luc» łit Namocy więc zasług

1 ' ż vv v v



ftyofch ^»wicielg oe?ekuię ią tęgo krdtestws, 
ty k torem oglądać etę będę bez zastony, i w kf<5*- 
fem rozpuścisz pa mię promienie chwały two« 
ley. przemavpiaytny dp niego t iako do naszego 
l’rzéwodnika.: Wskąź tpi P<t|ię |cîèszk( 
ttwplę i prpwąd^ mię drogą* ktćTrą po. 
etępować ppwipnietiétn Ps, 32. i która mię 
<9 dębię prowądzL Przenuwiaymy dg niego, 
iako dp pąązęgg bpięKftfi* I Obrońcy ; We z w», 
teą mię Pąp|ę d,Q, twojcy , Nwiątpicy* 
T[*yś mię fupgsadęH W póśrpd pastwi« 
ÄN-Oi nęgfl i pbfitęgPt i Ty ś dla mnie 
tu stôî przygptpwąlł przjrktpr'ym na* 
%ięr>m tpbęy pr^ępłw węzystkigipi4 
erzyiaęitftpm m°im« widomym 
domytt|, ktcfręy ftą mię następują. Ps. 22. 
PrZ'-mawiaymy du> niego t iąko do naszego Po- 
średnika: Ach! Panie zgrzeszyłem ; iesterg 
pwreczką obłąkaną, ęączźę mię poszut 
k«ć t prjty puścić do ï*skL Ps. iiS- Leci: 
każdy sxyoy stag naylępiey poznaię, kwoięinędęć, 
swoie potrzeby,xtę tyszystko* coby tylko chęiś| 
poprawić , i coby chpiał otrzymać» ‘ l ę>tóźcg 
eao|emy przedstawić Jęzusotyj Chrystusowi w Sda 
jtnmęnćie łtirza, rozwiialąc przed nim wszystkie 
ękrytości »erę* naszego, powierzając Mg wszystką 
nasze wiyśllł n»«ęd uMady,. paszę" pragnienia, ni­
szę przykrości i umart'yiepia; ponieważ ęhcfe te« 
go, abyśmy zupełnie w Nim zaufahię pokfa- 
Ä - li|ai!S^

3. Nąkoniee potrzeba natn leszcze przemaw^ 
do Jezusa Chry stusą z potrwaniem. Potrzeba byłg 
ïiUdpwi ęislięęs» ^re^iiod8iOs8»ç?§ wprzód,
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pim’wszedï ^ajtiemi obiecanèy pihgkiem/t Nte* 
4etn plynącey: podobnież duszą Chrześciańską 
doświądczad wprzód musi wielępręylnpśeb .3 
0scb|oś<y » nim ^ąstnąkuię sobie yp ' rgztpoNyąęh 
z Jezusek JPhrystusdmv l<wi i^liy-ppmjpKi 
takowych przykrości i oschłości, nim za^makpig 
gobie w rozmowach Jezusem Chiÿstusem, ' 
trwąd będzie W swflięh modlitwach j fgpmpwaęp 
Z Bogiem; ieMItaką mied będzie w 
gwpich , prośbąc||, iaką ,miał...Pewnypt^y^cisL 
p którym nam Èwatijelia Ś, W^ppmmą, ą ktdry I 
pomimo przykrey odppwiędłi przyiąpi^ą 
pieprzest»waï iędpafc u drzwi ^819 ‘M 
dopóki skutku prośby ąwey nieqyrzą(’, pewną 
bydź mo^e pąkową dusza C)irześćią^k.»s M nai 
dzieie ięy i prośby ^awffd^onęmi piębgdą, ^lg - j|P 
pożądany otrzymaią skutek. —

Jd^myz więc iUŻ do tego Ęogą Zbswidfą^, 
pąs^ego utaiqnego w Payś<vięt$zym SabramęUs 
pie 2; uszanowaniem rayglębsgęm p zbliżymy sie 
dp tronu iego ^ ufnpśęią paygorętszą; j słUchay, .,.* fl 
pay gtpsq. jggP ? ńiępezgtWSP ' m dotrwaniem w 
prośbach i modlitwachnafiZych« ą stąnięmy Big ,Ä 
yczestnikami nietylko tyęh hp$k, których Sktra» 
ment ołtarzą ięst udziałem, ale też 1 tego Żydą 
Wiecznego, którego ięst gądątkiem; ą kt&ęgp *''• i| 
w§m Am?nt dg|| •’ -v, ||



M* o w a

i1 p o Św i ą. t k a eh,

0 Pokucie,

est ' Àgetis Dei ąuper un» peeiafav» p ot A 
teutiałn Lue9e if*

, Pociechą iiąst Aniolóm grzesznik pokutę czyniący,.

Ctóż to. lest ta pokuta,, która cale nieba świętą 
-radością i pociechą napełnia? co to ieśt ta poku­
ta, która gładzi grzechy i zbliża grzeszników do 
Boga? ■ Erant appropinquantes ad ^esutn puMU 
tardet peccatores. Chrześcianie podług zdania pu» 
wszechnegę kościoła , < nauki rednostayney wszy­
stkich Oycdw ś.ś. i Conciliow, pokuta lest to 
cnota n»dprzyràdz.opa, przez którą grzesznik 
wzruszą w sercù swoiem żal za obrażenie Boga 
i stanowi przez, (dobre uczynki wynadgrodzić 
krzywdę, którą Bogu uczyni?. Otdż wyobraże­
nie prkwdziwèy , pokuty ; która dwie'rzeczy 
W sobie istotnie zawiera, żal,> serdeczny i za­
dość uczynienie» Otóż‘co to lest, prawdziwsi 
doskonała pokutą i na czena zależy; zastanówmy 
«ę riad temdniadzisieyszego, a

■Naprzód, iakil ■ to" powinniśmy mieć żal za 
grzechy, abyśmy dostąpili ^odpuszczenia» 
Vwaga ICT®



Powtóre1, na ezęm zależy tö zadość uczynie­
nie za grzechy dp którego obowiązani ïe* 

?^^Steśmy.' Uwaga 3- ’
Udziel nam iuź najłaskawszy Panie prawdziwe­
go ducha pokuty, ktorabÿ nas mogła zbliżyć do 
Ciebie, iàk niegdyś zbliżył? iawnogrzesztiikow i 
publikanów, Prosjemy cię o to etc, *’ny'

■'1 , * Nliii u?#« • z

Jako grzerh-każdy. zależy na obrzydzeniu 
Boga i, przywiązaniu do * stworzenia : .tak v też 
potrzeba koniecznie, aby lekarstwo, ktoreby grze­
chy zleczyło, zawierało w sobie wc^łe prze­
ciwne własności, to iest y iak mów* s. Augustyn, 
aby zawierało w-sobie zupełne obrzydzenie grze­
chów, zamiłowanie Bnga i ż< I wewnętrzny za 
lego obrażenie ; żal., który grzesznik wzbudzą 
w''sercu swoiem.‘a który pçdlyç nauki kościoła 
•8. iest koniecznie potrzebnymi aby dostąpię od­
puszczenia grzechów; i*V» który śig /jnazywa 
skruchą,'a który rochodzi z doskonsłey miłości’ 
■Boga; żal nakoniec, który zależy na zxapr2enbi 
$ię i potępieniu wewnçtrzne'm grzechów i u.a, 
Smutku z popełnienia występków,

Tłdmaczy nam iaśniey Paweł s. tę prawdę, 
kiedyrozróżnia dwa gatunki smutku i żalu, ras- 

*iąee wcale przeciwne własności i skutki. Pier« 
wszy, iak mówi Paweł ś. iest stntttęk i za! ćie*

■ leśny i światowy; żal zutratyrÿeczy, do Rr'l»
■ fêy - tnatny przywiązanie; żal i smutek z wÿ* 

** padków przeciwnych interessom naszym, a kttife
Wypadki częstokroć błędy i występkinaszę gęl|«



gabt j 6^8^ ' smutkn i &N' M t* ist 
fak go pasywa Pąwęł ś; iâ|l j smutek p©4pfe 
Bogą$ secundvn» Peum smutek i^abpadi
yrżyrodzop^ pochodzący z natchnienia Boskie* 
go ; ’ stt^ntek i źal j źe=my przez grzechy pasze 
dtréçiîi laski Bdgkie, idźmy za$uźyli na gniew 
Boski t źeśrpy obrazili, nieskończoną ,dobroć Bos 
gą i Stwórcy pąszego. 1

' Qt<fi podług pauki Pxwfi ś. z tych dwdch 
smutkdw i źalow iedęn tylko fest nam pży< 
Ręczny,, ięd^n tylko, który pąs usprawiedliwia j 
gbąwia, pierwszy ęięleśpy j ^yiątowy ‘ś»ier^ 
pąm tyikg przynosi i pptępjepję; §œàvH 
tliorterą operatur. Drugi tylko źal i spaptek po* 

- dług Boga tristitif* seçv^urn Peurą jest sapa, 1*4* 
ry na§ usprawiedliwia t f jkt^y lest W*1
czpie potrzebny; smutek i'Nî który sif rQ*ki 
w sercach paa^ych, smutek! ■przg® ktdiy 
skra&zonetni jesteśmy i mocno źałuiemy, źeśmy 
obrazili Boga, ^eśnay więcęy szacowali sobie 
korzenię, anteiismuteki 5*|, piye ;

■ który odrzucamy^ 04/$$ 'W$$k0. b'W pbt»^ 
4z$piu tuamy tu pas, wiew»
N uczynUo(ÿ'iâ|^§^:<<?0?âÿ|.ti^Rÿ

I to4 tgleat, czego Bóg po nas wyrh$ . 
przez E^-ehięta Prproka, kiedy jpówli ŚkUfU 
iylku nie^ho^ny -odwz^ub- kip-- pith-bit» 
ekàn9-i.fi-i$oiey, skoro ty tko udu 
inafmi |ęiespk*mit ańigeli 4 ot ą 4 
^t^pow-alś ź ÿd hf4zie i u i« u m < W
WrmUUI' ÿîtfiRî vwijiç^bit. Ale iąkźe odwrócić się 
dd SVt'oièy niezborności i iakim sposobem udać 
iif &eźe in«?®! gçiçs$kaff4î Otomowi daley



Bóg przeż Swdgo Proroka# ótd .*^xUcsiąc
Siebie Wszystkie grzechy SWoië# br^ydząć się 
WsZystltîemi hieptäWosciätbiswotetnîy ■' ^xbudàa* 

,iąc W Sotië żal prawdziwy ,ä- üpadkh sWfegè# 
TiakohieC btwatzaiąd ^rsdblë sërcë tioWê idütlra 
iiowëgd Èt /atitü iioBis tàr■ wOUtii et Spiritui 
ftovutfi. EŹech. îg« Sërcë àt&rë’ i zepsute stand 
.SÎf Ä ütrâtÿ'StWôfitëfiià > aie lefèè boWë 1 dobfé 

. . Wtid Się £ iitMy Boga # "Seféê State i âfepsutë 
zaiuie rdzkóśży î* rzeczÿ swïatowÿëh # aie sëred 
iiiôWê i dobfe wzdycha i zallii# te’gô, iź ićh

W dwtfif;
nanl

jjimiim
•Wy »jerj. .tiiegdyŻ kdsXtdWalb^ td àërüë Stâfë i Zepsute tiii. 
‘■’W tiitii - -tylkd iedytiie srtiutek i żal światowy# który bie­
lmu^ prżyhóśi Ä Sobą# iâktyjkd śbużr^Mtifi^.p^# 
san,^ #£tw-i ale gercé tiOW6 tiia iédynié tylko smutek

x Jżal podtug Bogs# Smutek i żal# który nam przy ' 
‘ wibd^^'^y^jÎHeczilfc-^^'

r,. ; -, î fodipśt# dla czego Augustyn s. tnówiąć ö 
pôktieiê iiâ£ywl ią ukrzyżowaniem WéWn^trzbe" 
go ćztoWibką^ Crucifixio tiitfcfioirii hdińtńiŁ. Tti 
.test# ge pokuta też satoesktitki CŻyhi w pokus 

"■stuiądytii grXeäiöikti #: iakié czyni karä krzyża 
w który lest ptfykltyął dd hiêgdt
W sâttiÿôfi skutku Cłirześćiahie. Grzesznik. fM' 
6cźy# cóż ezyhi pokuta? 0tö , ^y%

■ 'îvdnla śldw nieuczciwych 1 gdi-sźąęyćh i 
fcuie uni, nnlcźenfe< A to dla ćżegb ? dtd dli 
togo# ; iź pdkutą ptawdżiws ptaWdiîwëffl teSt 
ukrzyżowaniem grzesznika. Potréèba Więc# aby- 

y,fcżtowieK,-'.Kł^y-'<^6’ ^NN^' grżbchy '<WtM 
. krzyżował prżez pokufęduszę śwoię i dotykst 
'- ■’ mieczem bbibści serek ’■ ś WoiógO ;. J, pOtiieW»!,
z okuty |fiWd.iiw<ry Séâ W*WM88tiM.dgtt. .
> V ÿ ? V 7 V 4- v' ■ f •'? - V \ ' * ' : \ ‘ ‘ V ' ' ' x' ' y? -Ç ' ’Ą

•-»



jaïtt. i skfutihy, Śkądźó albowiem'pp-chodzft 
wszystkie grzechy ? oto X serh? człowieka -g 

'serca, thdwi Jeż U s Chrystus, pochodzą złe myśli# 
WszetecżeństWa, ' fudźótozstWfl, 'Zabôydéwdy kr?- 
dzieze, bluźrdetstWa,/fałszywe świadectwa, sło­
wem yysżystkof to co. tylko kźpdci.i gubi człek 
wieka. Hcet sloitv^w iioin^UîHâM flitiitftâs. Mat. 
A zate'rti iako śerće'itesfc pocrqtkie'V Wszystkich 
fiierządoW# iAb (Wola Zepsuta lest- ’źródłem 
wszystkich grzechów;, tak tdź- w tych częściich 
Wewnętrznych potrzeba nasaritprztH przykładać 
lekarstwo pokùty | teczęści ńasamptzód skrif- 
szotie bydź pówintiy i" upokorzone# abyśmy do* .. 
stąpiliodptiszdzeniaź <'■' v'‘-

Tak Chrześcianie! Zgrżesżyliśmy, trzeba 
Batti' Wigc pokutować ; trzeba hain -, szukać zbâ-, 
wiénia, ale tak, iak go wszyscy âz dotąd Chrzd- > 
ścianie sżukaśi. Trzeba nam häwrdcid dg do Bo* 
ga# .ale nieinacżey, tylko tak,’ iak śig aź dd- 
tąd riawrdcałi Wszysćy grzesznicy., którzy go- 

/śtąpili/odpuszczenia, to ieś^w dachu przez wé* 
^Wnçttznûe UpOkotZepiê, ''źal i- skruchę- prawdzi­
wą, którą wam dopięto przełożyłem; a powtÔZë 
przez zeWtiętrZne’ Urządzenie riaSze prZyzwoité, 
Sprawy i dobre tic'Xÿhki: - abyśmy zadośćuczyń 
filii zą nasÄe grzechy, ,Nad cze'mzastanowniy 
się ieszcZë krotko«' ,

P ' \ '*

: JSŚt ,td błąd Jeden 8 ńaynjybeźpte^ńicy*-# 
S8ych# mdwiGrzegorż ś. «rozumieć, źe tiaifi-

. gfżćchy-Zaraź tiro^ą.bydź odpuszczone, skura
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tyîkd Wîecëy czynić ich nîëbçdzîerriy ; albowiem i 
îakotçkà niezagiadza tëgo, èo pisała, zaprze- 
statifém piśartia; iäkö içzyk żamileźetirem inté* . .. M 
fiadgra^za pokrzywdzeń, kto're przez obmowy1 
Uczynił; i ixko ten# który iest dłużny nienad* 
gtadza dingo w i r.rewy płaca ich samem tylko 
Zaprzestaniem WÎçtiëy zaciągania długowi tak 
też podobnie" i grzesznik# kto*ry prowadził życie 
rozpustne i-występrie# nieżagładża Swych grze-» 
chow samem tylko zaprzestaniem dalszego grze* 
gżenia; ale potrzeba mu nadto# aby przez osttóśd wfi 
pokuty toczył Woynę ustawiczną żgrżechami^ j 
ktdre daWniey popełniał. I tenci toiest iedyhy 
tiposob czynienia prawdziwëy pokuty, ktory nam 
Pàwel ś, podaie mówiąc«* Jakb wyśtawialiicis 
członki wasze# aby służyły nierządom i nie*-, 
zbożriości, tak teraz wystawiaycie członki wa* 
szej aby sîu'zyîy Sprawiedliwości ku poświęcę* 
niu waszemu-R. 6^ Uważaycież więc pilnie Bra­
cia grzechy Wasze » wchodźcie w serca Wasze \m1 
i prźypatrityde się myślom waszym# pragnienipn;
i uczynkom całego życia waszego; a’ przekona* Slffl 
cie się< ze ocży Wasze, uszy, usta# nogi# 
ręce, serce i wszystkie członki ciała waszego £ 
wszystkie władze duszy waszëy zgodziły się i , 
ziediioczyly pomiędzy sobą na obrażenie Boga# 
Że. wam służyły częstokroć razem wszystkie do 
jpopełniehia tysi£dżnych grżechów# f . . 5 ' 1 »' ?' 

i/O! wieież to spoglądali nieuczciwych, wiele 
spoyrzeń prożhości, zazdrości# zemsty i gniewu, 
NieszcźgśHwe oczy," ktpre byłyście bramą# którą 
Wchodził grzech do, duszy naszych# ale' które 
byłyście (oraz iakaby zwierciadłem, wykaz u-iącym Bi|



Wyobrażenia pâssÿy fia§żyćh, które dręczyły, 
îîieszczçsh'Wë ocZy hiebędziecife wy sięiitoridfąd 
çtwiéfàd Więc^y^ .^iak tylk.D hà okazanie-wstydu# 
äkrotoftöSdi i pokory# àbÿ&ië przez io itgiMżily 
pychę# WSiidtdćżiiDŚ« i htórzsądy iiisźg# kto'tyêk 
PyłyśdO tak Cźęstó ttomafcźatoL ,«f» <. Ten ięzyk. té 
tisfäi ktrfrè ślUŹyly zaiyślhości# piiaństWu# ö’m 
SlaiśtWti# Obmówić# üstä# których Używaliśmy 

^góbę haS^j-ł hiebędziem iuż więcey odtąd 
üzywad# tylko dla Zbawienia iiaśżćgo. Dopei» 
fiiadbdtąd będźierhy ź Wieriibścią pośtow nakaz»« 
fiÿëli öd kościoła# Bçdziètoy Odtąd źycżyd dobrzé 

‘ hieprZyiaćiótdifi tidsZym i modlié śię zä fliehe 
dżtnBy pt<>śi>y i wotafiii tiàâzê w dodłienńych 
mod lit Walk przPdstaWiad Bogd # â ty to śposobenf 
Zgîadzletriÿ ^fzëthÿ# . kio eśmy ùstdtoi. pöpelfiilL 
łiićsźćźęśliWć f£cë# ktorëstië sîozyiÿ läkontlStwu# 
IkdiWofii# źdtośtifei spfawuto riiëczystÿriii diM 

, żyd idź odtąd bgdziëéië Wszelkim dobrym i ćhfźë» 
śćianśkirri uczynkom, âby präcä wdsza bÿîà pökd- 
łą sasZą}- Wźrx>sid Waś będziemy do nièbà# abyś 
kcië bswiâdêzÿîy ptäghlefliä haśże iëdÿfië óglądaę 
tiiä tato Boga i ćieśźehiś śif źftirS Wiédziiiët Dii« 
sżo tiioià # ktdfiś się aż dotąd tiîéiatf üdriiaîé# tyk 
Md ititëfès&âftii moièffi: i thysläfni pro'ziiëmi# I 
fcZçsftrkfüdwystęp tietiil# będziesz iuź odtąd ńi< 
pelhiöriä iëdytiie tylko toyslätoi O żbaWiehiti"! śpd* 
soba mi prâtoWàhia bä hiê; Będę umartWi.il pi» 
toięć, ' pfźypotoitiłiąć sôbiê gfźećhy# ktdrebÿ iftiÿ 
ZaWstÿdzàîyi będę ü martwiał serce# niëtylkd 
itfźytlutńiaiąo pragnienia# ktofeby gd żepstió md^ 
Ely# 4« M wya6fg*t<6 wysttië. zfe *tiW?

/M#l- iMeby ^<râW mogły pôN*ii®fê źinNźd
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ku Bogu$ słowóm będg w-.so&iê nosił umâ^t 
Xwienia prawdziwie Chrze^ciańskie, obracaięc 
na posługę dobrych uczynków Wszystko to? 
Co 'tylko ^;s(dusiy»; lub ciele moiem służyło 
nieprawości.- fi-.

, Otóż uczynienie za grzechy, îà? 
jdégo wyciąga doskonała 'pokuta s karać s:ę 
przez to, przez co sig zgrzeszyło, aby wszy­
stko to, co nam dłużyło dó^rzechu^ służyło 
odtęd do zgładzenia go przezdpbreyc^yjakL

Przydaymyź ieszcze do tego zupełne od- | 
danie się. , na wolę Boga w tém wSzyspudn^- 

•#0 się nam tylko, wydarza. przykrego,..^tem 
^yçiu» Znoimy > cie'rpliwie w duchu pokpty' 
Wszystkie krzyżyki i- -umartwienia, Wszystkie 
mewyg dy i nędze życia naszego, a będzie* 
my prawdziwie pokutuigcemÇ Miłosierdzie j 
Boga naszego iest tak f wielkie, iż - możemy 
sprawiedliwości iego zadość uczynić niefelk® 
przez ostrości pokuty, które sami na nas^lęłą» 
parny , ale też przez umartwienia , na ktdrp -- • 
wszyscy ludzie sę Wystawień» i nędze życia* 
które są złęczone z naturę ludzkę. PP» 
kry wad sjg włosiepuicę, pościć o Chlebie I7- 
wodzie i^inpe czyniy ostrości pokuty piękne 
to sę rzeczy i buduięce, ale prz/tranć. sig 
może w tych wszystkich pięknych owocach 
pokuty sama tylko wola naśża* 'Sfr ludzie, . p: 
którzy sobie maił ż® wielki skrupuł Opuśpj^

 post, Po ktdrógo się z pobożności zobowię» 
zali, a bez skrupułu naymoieyszego zańiedby* ' , / 
Waię postów od kościoia nakazanych. Sę lu» 
dzic, którzy - ęzynięc pokutę wylewaię si| na 
5ps P1



aay większe ostrośęi, "a znieść niemogą ule« 
taniości domowników swoich bez niecierpliwo«

- Ale Chrześcianie ! macie wy wpośról 
Was tysiączne okazye i tysiączne sposoby czy- 
hienia naydôiKonàr$zéy pokuty, iakióy po was 
Bóg Wyciąga, abkście przez nią zadość ‘uczy* 
folii sprawiedliwości BóSkiey- Macie wy w 

/'a1;*.'', pośród was nieprzyiaciótwaszych, którzyśzar* 
*$g stawę Waszą, dobra i maiątki wasze tor« 
praszaią. Maci e fałszywych przyiaćłót, którzy 
was zdradzaią. Rodzice, macie dzieci krną* 
hrtię, nieposłuszne; Panowie macie służących 
hi ewie my cli 1 letii Wych, słudzy ińacie panów 
Złośliwych ir okrutnych: Oto Wasza pekntaj 
litórą Bóg na was dopuszcźa, Smierć odbiera 
tyaiń bsdby ukochane, choroba Wyniszcza 
Was,'niedostatki przyciskaiąf Oto Wasza pfl- 
kuta. Zabawy i obowiązki stanu waszego 
hudżą -saràs,, znosić musićie Częstokroć przy* 
ttóÓWki i nagany, złość, pragnienie, zitóM 
gorącość: oto wasza pokuta, którą watn Bóg 
pOddaie, abyście przez nią zadość uczynić 

jmögli sprawiedliwości iego ; a która Zapewne 
milsza mu iest, aniżeli którą sobie sami, prze* 
zriaczamy» — Każdy więc w stanie swoim 
Ny óośród świata i interessów swoich ihoże 
gładzić grzechy swoie przez pokutę, ktorä 
niema nic w sobie osobliwszego; ale ktorä 

:<• mila lest Rogu,pOnieważią nam sam Bóg 
Wera, gdy dopuszcza na nas różne krzyżyk

O iakże dobry lestes Fanie i miłosierdzi



twoie iah iest wielkie $ kiedy natn sam po* 
daiesz Sposoby tak łatwe zadość uczynienia 
Sprawiedliwości twOróy ża gfzêâiyr trasze* 
Pomnażay wiçd Panie té kary^którena nas 
w te'm życiu dopuszczasz ; zńOsić ie z cier­
pliwością i Zgadzaniem Się z Wolą tuOią bę- 
dziemy» Zapomniy tylko ô niepraWośctach 
naszychł’i nifepogardzay dziełem rąk twoich* 
Stworzeniami twemi iesteśmy ; odrzuć tó< 'ćóś* 
tny ticzÿnilit ale hieodrzuCay tego,coś ty 
tam Utworzył* Opera manńttm tuarùMï ne de* 
jpicîaf. u Zgrzeszyliśmy pfżdćiW ńleBii i tobie* 
ale żlitity się tiad synami niarnotfawńemi* 
którzy oto itiź rzucaią się do stóp miłosierdzi! 
twego świętego» i/którzy oczćkaą z pokor* 
hem zaufaniem tego/ ‘ COŚ przyobiecał pra* 
W dziwie pokuttiiącym 4'to test»łaskę swoi) 
W tern życiu i chwałę twöi| V życiu przy* 
szłem. Amen* ~ ‘ -

ajg III

Niedzieli ÿ po Swf|tkaeh<

j£e felietis omnibus sickti snnt èHm» jLitcie ^4 *»

. I porzuciwszy wszystko poili ŻM him# ?
Bóg mądrości i Światła < który łaikiwóićh 

àitudxiela tylko tyto» kttftzy ick i| godiilrtii 
’ y * ;Ä -



eayv» . m A|siey$xdy Ewanjelii .^titt|d Ap* 
""' Itolskfludz^.ubogich i nikczemnych, obowig, 

*’ łuigc ich rządzeniem i nauczaniem ludu swo» 
jtego. nowego, któregoon nabył 

j^ex kr^i swpiey wylanię;, którzy bez nay. 
I - innieyszego ^późnienia, porzuciwszy wszystko, 

co tylko, ,mi^Li, pośli, natychmiast za głosem 
Chrystusa i Natchnieniem laski iego naySwiet« 
Sze'y.  j Sr ■ relictis omnibus. Nieszukaymy 
Chrześcianie w .czém inne'ip .dnia dzisieygze'go 

r . -^auki dla siebie; bo oto w tern wybraniu 
! Äijß^pstp^w njetylko iest się nad czdm zadzi* 

W$"», ale teź i iest się czego nauczyć. i Utka- 
tiamy $*8 powszechnie, ii nam niedostaie na 
laskach jpotrztibnych do zbawienia; lecz ra- 
czey zaniedbuiemy pożytkować z nich , gdy 
nam ich Bóg udziela z dobroci swpiey uÿ-

i, źe w każdym stanie dosyć mamy 
do zbawienia; i tó to iest,, czego nam 
dowodzi wybranie Apostołów; /1/

i 5, co czynić mamy, aby laska udzielona
skutkowała w .nas; oto iest, czego

, nump^yA się możemy z przykładu i
/ "postępowania Apostołów
które nam podaie dźineysza ewańjelia. K !

Spraw paylaskawszy Panie, aby ziemia 
serc naszyćh tak ężęstO skraplana laskami ti»o* 

|ge‘ £$0*. oddała *ćr ow/öc, ktôre'go z nie'y ż|ł;
®i się slusggię od ,fl£s nalepy«

Ę - , - Prpsfemy " ei§ o ,40 ' etç»..
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Róźnołć stainów, w których xostaiemy na 
Swiecie, różność przeszkód, które -się w nas 
znayduią, trudność w przezwyciężaniu onych 
z przyczyny ułomności nasze'y, té to są wy­
mówki powszechne, ktdremi pokrywamy 
niedbalstwo nasze względem zbawienia, do 
którego pbwółani ićsteśmy, ‘ Ale JśzuśChry* 
stus, -Wybieraiąc Apostołów świętych i powo- 
luiąc ich na urząd w Wym kościele nayWyi* 
sz/, naucźa nas?że laska iest powszechna 
wszystkim stanom,iźe’jakkolwiek źywe<s| 
passye nasze i ułomność naywiększa, znay- 
duiemy my w każdym atonie laskę dosyć 
mocną na zwyciężenie tych przeszkód.

W samym skutku Chrześcianie. Cóż to 
był przed odebraniem szcżególnem łaski po­
wołania Piotr’ś,■' Teh Szymon, ktore'gö W ? 
zus Chrystus obrał za naypierwszegoĄpostola, 
mówi’ ś, Chryżotóg; Cóż ia ’ w nim widzę, 

' ieżli nie to wszystko, co go oddala od tako- 
wćy łask!? Urodzenie ciemne, ubostwo upo- 
kłrzaiąće, ptofćśsya tybhcka; człowiek skazany 
na pędzenie dni przykrych ! nocy, w pracy 
i czuwaniti na mieys’cx^, odludnem w pośród 
burz if ńawałnóM ûîôrzay człowiek'niemaiÿ* 
cy żadnegd * t^wiććeniaiädhey , nauki ; słoi* 
Went człowiek nayprostszy z miasteczka Gali- 
leyskiógo Betsaidy! .

TómczasÓm tejgo to ubogiego człowieka 
wybiera Bóg żia ynżyprerwŚze narzędzie do 
rozgłoszenia Żwiatn *Chrystusdwdÿ eyranjelü



Tego powołme.na urzęd ten wysoki, temu 
laskę powołania udziela, Mówcież teraz, któ, 
yz.y wymawiacie niedbalstwo swe w sprawię 
»bawienia.,. mówcie, że pomiędzy zgiełkiem 
zabaw i starań, które was rozdzielaię, Hiema, 
ęie* latwośęi sprawowania swego .zbawiepiai 
a żęłaskata zostawiona iest stanom szczęśli, 
wszym j spokoynieyszym« Ale stawiam ił 
przeciw wam wybranie piotra i naukę Pawła 
5 i jnnych Apostołów, o których nam wspo, 
mina dzisieysza Ewanjelia,

Nie, mówi Paweł ś. niemaż względu na 
osoby u Boga , niepiaż w -oczach iego różni, 
ęy, pomiędzy żydem i poganinem, pomiędzy 
(jreczyhem K Sęytę, pomiędzy bogatym i 
ubogim, pomiędzy duchownym, i świeckim, 
jest en oycem i panem powszechnym wszy­
stkich, idem Dominus omnium. Bogaty ou 
jest W miłosierdzie ku tym wszystkim, którzy 
go wzy wają. Dives v in omnes v qui invocant 
ilium-, a zbawienie, mówi daley Apostel, z^ 
pewni one iest tym wszystkim, którzy i mierna 
jego wzywaię. Omnis s qui cunque invoçaucvit 
women Domini salvus erit.

( Tak ęhrzęśęianię, Bóg naszuiewylęczł 
od laski swéy żadnego stanu, Łaska iego 
»Czyniła świętyęh; W wszystkich stanach; 
ni pna ich' ieszcze aż, dotęd: znayduięcię wy 
ię każdy w waszymi mepotrzeba, iak tylko 
Itosewać się do nidy, Jakoż, proszę ia was 
Çhrzesçianiç, urodzenie, które was rozrd»iai 
obowięzki, które was fozdzielaię, zabawy, 
które was od||?zai|, słowem lakikohciek stan? 



tr którym was opatrzność postawiła, czy lii. 
wam menagania życia nierzçdne'go? nieóka- 
guięsz wam próżności świata, i niezapewniaż 
dla was z drngięy strony dóbr wiecznych K 
W jakimkolwiek znayduiecie się «tanie, Bóg 
wasz nięokazuiesz się wam, grożęę iuż iako 
Sędzia, mi iak oycieę przywołuję do siebie? 
dziś w majestacie, iutro zndw w'dpbłOcjt 
iwoięy? glos wewnętrzny nieprzekonywaźwa^ 
j czylii mezachęca do cnoty, nieobrzydzai 
wam występku j wszelakiey zbrodni? A nie» 
sęż to\ tyle łask Boskich, gdybyście tylko 
współpracowali z niemi* Dosyć więc macie 
łask do zbawienia w jakimkolwiek zostaiecj 
Kanie, Ale jakże przezwyciężyć passye, które 
$ię w nas znayduj, mówicie ieszsze przy 
tey słabości, która nam iest wrodzona,

Ach! Chrześcianie, wystawcie sobieczło­
wieka nay żywszego, napuszonego naukę pra­
wa, przy wiązanego do podań swych przód» 
fcdw, człowieka, który się różnić chbiał prze« 
sprawy chwalebne- Takim był Fawel, prześlfo, 
do w ca niegdyś kościoła. Jezusa Chrystusa» 
Śmierć pierwszego męczennika, którego, uka- 
mi cno w a no, pjnasycila zawziętości iego£ 
chcial on nadto wszystkich, uczniów Jezusa 
Chrystusa wyniszczyć .aż do samego nazwiska# 
Jeruzalem nie wystarcza zapalczywości iego; 
zanosi 00 ię aż do miasteczek odległych: 
wzbudza Xjzçta X kapłany i otrzymuje mop 
czynienia zadosyc swey passy i. ; Odtęd ,, idzie 
pn iui do INim^kUi $
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tiArgczenidm, Chrześcian , àby ich wiçzaî j 
. przywodził na mteÿspe katowrii# 7 •

Paweł w tych oblgkaniach iakiegoź mi.: 
7 îosierdzia spodziewać i siç mo'gl, ktpÿy go nad 

drugiemi: niemial, i któżby rozumiał kiedy, 
epdwiAugustyny że wilk ten zarńiani tif 
W owieczkgî Témczasem Jezus Chrystus way* 
wa go, wywraca i podnosi, zaślepia i oSwiftca. 
umarza ;j ożywia, słowem -z prześladowcy 
czyni Apostołem i nauczycielem narodów. 
Chceciesz wiedzieć, co za przyczyna tey oso* 
bliwsze'y odmiany ł oto, aby pfzez eudowac 
fiawrtfenie świadkiem był, ipotwierdzeniem 
nowey wiary. Otó , aby byl świadkiem mi­
łosierdzia i dobroci Jezusa Chrystusa dla po­
ciechy wielu rozpaczających grzeszników.
in me primo ostenderem Christum ^6Sum» 
evnnem patientiam ad infoTmattonemwru.m, qu$ 
credituri $uńt z7/z.

Podobno - rozuifttecie,1że - przykład tes 
nieśćigga sig do , was^ padbhhó mdatiejo w 
Sercu waszeną: gdybym ia <tei wiewał te 
^wiatkczuł te jvmiszen® , afy^ał gips taki 
przerażaięćy, odstąpiłbym ^»aèsÿh'-‘-Ale p0" 
trzebaż, aby Jezus Chrystus ‘^tgpowal' dli wat 
x ^eba? wiara waszą niddaićsb wath pomocy ? 
W prawd^fe macie wy while cnot do prakty­
kowania, obowiązków do pehłióhia, wiek 
gwałtów do nadania, wiele skłonności da 
łłego, w'îelè przeszkód do dobrego, wiele 
słabości wrod^Aych Vwÿ^çieniâ^ Przy- 
łnaigj że stanwaaz może was Zastanowić ? 
Nfr-'to' Nit stan Wy^iith Mdai# gdybyś»?

^5' 



niemîeîi pomocy tylko z siebie/ifloglihylmy 
tię lękać; ale ieźeli iakkohfriek ulomrti i grze­
szni, możemy sobie iednak wysłużyć lakę 
wyższą nad słabość i nad pokusy i upadki 5 
-tlieiestże prawda, że w stanie iakimkolwi ek 
łesteśmy opłakanym,~ eàamy pomocy obfita 
do ' pracowania jna nasze’ zbawienie ? i gdy go 
ttieodbieramy memożcmy narzekać tylko na 
liebic?; T-tn ęi to ieśt wielki p^zvtek, który 
imamy /w Jezusie Chrystusie i w îego lasce* 

Jezusie Chfystushû i prz*ez Jezusa 
Chrystusa, mówi i# Paweł, Bóg nam 
(udziela łask.

Otóż wyobrażenie nayżywsze laski, która 
«na moc na zwyciężenie passyy naszych, sła­
bości i wszelakich przeszkód, które się sprze­
ciwiały zbawieniu naszemu, W jakąkolwiek 
przepaśći* występki wasze pogrążyły was i ia- 
kekolwiek ułomne mi jesteście, mówię ia wam 
Chrześcianie z Ambrożym ś. że laska ma 
tnoc uleczenia was. Sivulnus consideras me* 
tli cas est. Jeżeli nieprawości odarły was » 
szaty cnot i zasług, ma ona moc pokrycia 
was sprawiedliwością, 'si greroam iniquitate» 
justitia est. Jeżeli namięttiości,ieźeli ponę­
ty świata grożą wam upadkiem, ma moc 
przytrzymania was, si auxiHo itt$liige$1 vivm 

Słowem ieźeli chcecie otrzymać nad- 
grodę W niebie, ona wam do niego pokaźnie 
drogę, si ctelum desideras,- via est» Nie­
szczęście dla flas, ieźeli oddalenie od zba­
wienia przypismemy naturze,? passy om-i ufoe 
inności iMjfltciwVdm btoninwn gt»



’ *1 5 S 4***

qui pecedtsi excusamus, dicentes, 
win » natura. Niezbywa nana więc w iaktm. 
kolwiek iesteśmy stanie ńa laskach, a-to na 
laskach dostatecznych do zbawienia naszego, 
Gdy Piotr w stanie naypodleyszym i Paweł 
W stanic nayoplakańszym otrzymuif ię, 
Umieyrny tylko poźytkować t nich; oto 
Apostołowie Śś, w dzisieyizey ewanjelii wy* 
brani, podaiępam sposób łatwy do tego, .>1'

Aby poźytkować z łaski, trzeba stosować 
się do zamysłów* które Bóg zakłada sobie 
gdy nam ię z wyki udzielać. Już zaś cóż so* 
hie zakłada Bóg w udzielaniu nam łaski swo* 
ięy? Zakłada sobie okazanie dobroci swey i 
miłosierdzia ku nam, i pragnienie, które ma 
w zbawianiu nas; bez tego nigdy 0$ nam 
iéy nieudziela.

Aby pożytkować z laski, potrzeba więc 
z strony naszey powolności > któraby okazy* 
wala , że szacuiemy sobie laskę Boga, potrze- 
ba powtdre pracy i starania* ktore'by okazy* 
wały , że równie * lako i Bóg chcemy i pra« 
gniemy szczerze zbawienia paszeg®, Powoi« 
rość j spólpracowanię, sposoby nayprzyzW 
itazę do pożytkowania ÿ łaski, a których my 
doskonale wyobrażenie widziemy w Aposto» 
lach w dzisicyszey wybranych Ewanjelii,

Cze'mie ich Jezus Chrystus zniewala* 
powolui|c na przęd Apostolski? Zapewniał 
êt^d dla nich sławę iakęu świata ? obiecuiei 



im nadgrodç iaką? którabyich pociągnąć 
ynogla? Ach! bynàymniey; Ledwie co tylko 
Słyszeć, się dale głos do Piotra ! - ■ Nielękay się, 
pdtąd iui będziesz ludzie łowił; ledwo co 
tylko łaska otwiera oczy Jakdbowi i Janowi 
synom Zebedeusza psrzuciwszy wszystko idą 
natychmiast za Chrystusem, et relictis omni*- 
fcus. Nie mówią do solne, ęo O nas po* 
wiedzą inni; Dziś iesteśmy żydami, a iutrQ 
Chrześcianie. Dalekièmi oni są od tego nié* 
godziwego oglądania się i względu na ludzi* 
jslieopdźniaią się, nieodkładaig, nic ich nie* 
zatrzymuie, ani mitośę. krwi, ani przywiąza. 
nie do majątku, wszystko opuszczą natyeh, 
miast, wszystkiego odstępuią, aby wigcęy 
nienaleźeli„ tylko do Jezusa Chrystusa,

C'zyniçmyz my tak ChrześciapięL Acht 
iak dalekiemi iesteśmy od tey wspaniałości 
Apostołów, Juz t»k dawno, iak laska wola 
na was j* a wy przecig niechcenie iść za nią# 
Jakże wielo razy na drodze Damaszku, chcę 
mówić na drodze świata i namiętności wa* 
szych, promień prawdy przechodzący aź do 
gruntu sumnienia waszego odkrywał wam nie* 
^boźność rozkoszy wąszyćh,prhżnaść wyniosło* 
ici, niesprawiedliwości zemst. Wid?*elhcie 
go, ale przytłumiliście w sobie to światło; 
Wieleż to razy ręką Boską dotknęła was, iu$ 
przez zniszczenie waszego maiątku, iuż utrą* 
tą przyjaciół, rodziców i braci, iyz innęmi 
dolegliwościami życia, dając wam uczuć cię* 
ź^r grzechu j zachęcając do pokuty, Do* 
świadczyliście ięy> alęśęię §ię nięnąwróciU,



Jakie WÎêîo razy, gdyś popełniał tw$ rozkop, 
glos Wewnętrzny wotal na W»$ imieniem'Je* 
XXisa : Ć«r ftae peneguęwt? Jak wiele razy, 
gdyś Czynił- tę niesprawiedliwość, mówił do 

*. ciebie . Chrystus : Çttir me^erse^u^ïi* Słyszę, 
liścieWy^ td; alćśeid się niestali bepszemi, auj 
wierniéysze'rÀi^ gdÿ" témtzàsdm, pierwszy obo­
wiązek człowieka Lest bydź powolnym łasce; 
iśdź za ni<, dokąd ńąs prowadzi.

Tak, Chrześcianie, wzywa nas Bóg przez 
laskę swę, trzeba, abys'mÿ zaraz śli^na głos 
jego, trzeba abyśmy mu nieodmawiali rgki 
naszey, gdy oh nam swdię podaie. Łaska 
nta .sWoie czasy'; mówi ś; Chryzostoih^kiedy 
my niemoźemy sobie podchlebiać', abyśmy 
mieli czas zawsze do poźytkowanig z niey: 
nietrzeba nam zatem odkładać odednia ,da 
dnia, ale1 iśdź natychmiast za głosem Boga, 
aby poźytkowdć z cl<d>rocj. îeg®. , Niedośćna 
temy- trzeba-' i.eszczepraèy \i ^starania;> aby ia. 
skattila się dla nas pożyteczną, Drugi to 
iest sposób, ktoyy nam Apostołowie śś. w 
przykładzie swoim dziśieyszym podaią. •

I w prawdzie^ odtąd, iak tylko laska do* 
tknęła ich,iakichźe pràê tiieprzcdsiębiorę, aby 
dopełnili1 ńiid^słrost^a swego« Czpliź był 
który wiadomy im i czyli znalazł si| 
który krayi w którymby się praca Apostołów 
tych znakomitą ŚWiatu niepokazala, iui to W 
Udzielaniu .zbawiennego światła ewanjelii ś. 
odległym krainom, iuż W rozpędzaniu cie­
mności grubych błędów i zwyczaiów, które go 
staczały»• Swiadcctwotey -pwdzi^^daię-'



lAtŁeny, (&ec0,Kapadocya; ,;cdź mó- 
*eiH wić o 1 Egipcie^-Pefs^F ^-mnycfi. In omnem

Wwn*èxivit ItmUSt^nMśtin fines terr» 
N ii verba eôrum. ;. Niemaż kraiü, któryby obfitych 

dieódebrat owoców': z troskliwości i starania 
®i) ani -. $♦ Apostołów. Próżno# Królowie zięipi ,p*J* 
T olł‘£ akramiai.9 gorliwość ->^hy męczą, Zadają .różne 
1 ‘ite fcndręcżeniżA * Cieszą - się/QftL z ^é|pÇ że $î$ 

stali nçzestnikamfi^'Jezitsa vCh^ystüsa^ ą bar- 
gpiî-j ? tlżięy jeszcze dopelniai|c obowi|żkn swego*

'Wylewaią się na ttqdy 1 prace,.-; OdppWia,da- 

liit i Sw .swego obowiązku ;że umieiąc. czci^. po 
'fc' "WagS ludzką, umieją. też nad nią przekradać 
ti ' PDwagî Boską.
sitylv : .W' 'c0 Apostołowie czynili, aby w

ia ,m nich laska > Jezusa ; Chrystusa próżnaT niebyła. 
Bq4<z"- .Sąm to o sobióKżaświadpza Paweł £ gdy wwi > 

Gratia' Dei in mevacua nçn fujt^ cgd 
iji i /«bundańtius illic omnibus laboraviV Wiedzieli, 
)/ I mówi Bernard ś. iżby to było krzywdę czynić 
i,*'V i Bogu, niechcąć spółpracdwać z łaską iego;

I « i dla tego nie tylko sami starali się wigcęy 
ijj nad innych "pracować, ale też i innym ląk 

aU jiayczęściey naukę tę przekładali. Strzeżcie 
iyh si§ bracia moi» upomina Paweł Ś. Żydów, 

jjj. icie'łaski Boga nieodbierali daremnie, i tyr 
i|oy bracie (Tymoteusza, niezaniedbuy, laski, któ* 

ra ci udzieloną iest, ale staray się przez 
j n Ustawiczne prace‘i starania ożywiać ią wsobie. 
yy Cav»te,v nę gratiam D ei ińvacuum actipiatic.

Chceciesż i wy Chrzęścianie pożytkować
płaski ąbąwi«jai»i ; «iepjaęstąwayci? nigdy 

i



pracować na nić. .Jest to nadgroda, ale 
trzeba znosić ciężar dnia i nocy, aby ii 
osiągnąć. Operamini salutent tiestmm» Sta. 
raycież się, abyśd e' iuź odtęd przez dobre 
uczynki zapewnili powołanie to wasze. Sa- 
tagite 5 ut per bona ópera cm ani vestram w 
cationemjaciatis» SloWĆm: budźcie powolne- 
mi na wszystkie łaski i natchnienia Boskie,« 
Czyńcie to wszystko, Czego te po was wy« 
cięgai|i, a zapewnidie zbawienie wasze. W

O! BOże, który ttikömtl laski swey nić- 
odmawiasz, ale- ię każdemu Z dobroci swoiey 
ndzeläsz.ucz vń<iC nas inż wierriemi twey 
lasce, i sp'àw, aby twa laska zawsze nas 
Uprzedzała, zawsze nam towarzyszyła; iutrzy« 
mywała nas zawsze w dobrych uczynkach» 
Tua W»' quesumut tsomine gratia semper it 
pmveniat et sequatur^ àc bonii operibus jugiiei 
prustet este intenta Amen.

Mo w a
Miedzi elf po Swigtkach#

Ö śpraWiedliWos'ci Chtze^èiadski^y<

Km nbùnâaverti justitia vestra jôZnj, ÿ«4iw icriiariiM 
•ti P/iaHsœôruwt, non intrabitis fut regnutH ebeUrW; 
Mât. 5, ^'{^@8

leżeli. hiebfdzie lepimy obfitować sprawiedliwość wa° 
aïâi hü skrybów i Faryzeuszów ńiwtiiy dzieci 
do Królestwa niebieskiego»

sprawiedliwość, iakiiśy po nas wylij^
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Jezus Chrystus, sprawiedliwość « któraby prze­
wyższała sprawiedliwość skrybów i Faryzeu- 
śzów, przydaiąc : iż ieźeli takowey sprawiedli­
wości mieć niebę dzietny/ niwniydziemy do 
królestwa niebieskiego, Ale w cze'mze ,to 
Sprawiedliwość ńatza przewyższać ma sprawie* 
dliwośćFaryzeuszów? Otóż nad cżóm ia$ię 
dziś z wami zastanowić umyśliłem w dwóch 
tiastępuiących uwagach î. Sprawiedliwość skry» 
bdw i Faryzeuszów była to tylko sprawiedli­
wość powierzchowna i fałszywa ; sprawiedli­
wość więc naszà powinna bydź wewnętrzna 
i rzetelna, .Sprawiedliwość Faryzeuszów była 
to tylko sprawiedliwość szukaiąca chwały. * 
pożytku ; sprawiedliwość więc nasza powinna 
bydź pokorny i bezinteressowna. Otóż czego 
tóedośtawało sprawiedliwości Faryzeuszów" '.a '
co sprawiedliwość nasza óbfitówać powinna« 
ieżeli wniyśdź chcemy do niebieskiego kró­
lestwa. — Pokaź nam ty sam naylaskawszy 
Pauit« drogi« doskonalmy sprawiedliwości «. iż* 
ki c'y po Has wyciągasz« drogi« któreitii się 
hdaiąó nigdy w póstępo Waniach naszych nie» HI 
błądzilibyśmy « ale prosto zawsze zmierzali 
do chwały i Królestwa twego*

Xjwaga L

Pierwszy błąd i niedoskonałość Sprawie­
dliwości Faryzeuszów iest to Owa powierzcho­
wność« która się W Faryzeuszach znaydówald* 
Sluchaymy okrópńey przymo'wki « którą dlii 
Jezus Chrystus czÿni» V* 'Świt ieribœ



Pbarisei hypocrite. wam skrybowie | 
j^rvxetisztwoe.' cbhidnł*. wnilei ertit tepulcbńt '1 
^eai6ati$, eptie fMs' apparent fetmuntkn fptœitoty 
^ntit£ auteńł pinte Ki?îfeM$jbiM tn&Htwru* et 
onwijpuftitia. Podobnemîwy lesteście do 
grobów pib^Velanych: ‘.**-7 Grf pâéknav białości 
àl < czne ’ marmury, o ł wspaniałe nedgrobld, 
Èa niczem Wam powierzchownie niezbywàj 
tntui «Mteiït) *\e podnieśmy tylko cokolwiek 
kamienia^ k hiczobaczemy, iak tylko: zgni« 
liznę i robactwo* głowę na współ zgniłą 
cztery, lub pigd włosków, które sięicszae 
na nićy0ZÓst^ii|i Robactwo, które, okrywa 
i toczy trupa; ń»* Skrybowie i Faryzeuszowie 
otóż eze'm ■‘'try''' i estescie ; cała caöte: wäszt 
$11 ei est tylko powierzchownością ale w grań« 
'cie serc waszych memaż, iak tylko zgnilizna 
i Zaraza.

Skrybowie i Faryzeuszowie otóż cze'm 
Wy ies teście 1 Ogłasżacie Wy cuda religii, ale 
tiiezachowmecie iey rhaxyrnt; nosicie wy ifr 
tvkuiy prawa przywiązane na sznurkach do 
krain szat waszych; tale go rozdzieracie i M< 
frnaztneete w sercu;'*issta. wasze iwymówhe % 
ale życie wasze, zgnite ; WszystkoJtó; cowi« 
dzieć w was (nożna, dobre iest; ale wszy­
stko, co ukrytej zepsute idst. Otóż Chrze- 
ścianie, iaka to sprawiedliwość potępiona od 
Jezusa Chrystusa/ eto co i waszą potępi» ie* 
żeli iest podobrta. Faryzeuszom. —• Ach! 
bracia moi» gdybym wańi mógł odkryć lochy 
to podziemne h- w któiychsprawiediiwość Bo« 

przytrzymuj. tych edrzucenych, którzy



wieczncmi są obiektami iey łtmstyt <! iakzć* 
bym'tu wielu znalazł nauczycieli, którzy na*  
ticzałi gruntownie religii; i ’ wi ry w .syna î'oikid* 
go, o! iakże wiele każnpdziei chwalebny h 1 
wymownych, którzy do płaczu i wżdy hanie 
pobudzali, swoich słuchaczy ? opowhdaiącnau- 
kg Jezusa Chrystusa; z tćnwz^tkićm iednajt 
którzy przykładem faryzeuszów nie tego nieczy* 
nili, cze o nauczali innych. KaZn dzie-e i na­
uczyciele czemuż więc zaprowadzeni itstrście na 
mieysca te ciemności? Izaliż nie dla tego, że- 
śćie dobrze nauczali, ale żęśęie źle żyli, źeście 
oszukiwali innych przez sp swiedl wość powie* 
rzchowną, a siebie samych nayg rzéy? Izali nie 
dla te'go, zeście źadnćy niemieliuwagi na sło­
wa te Jezusa Chrystusa : iż nikt nies oże bydź 
wielkim w królestwie Jezusa Chrystusa, lak, tyl­
ko ten, który dobrze naucza i czyni?" qui Je* 
cćrit et àocuèvit btç tnagnuî 'vftcabitug in Regne 
ceelorum Odłączaliście wy te dwie rzęczy, któ­
re iednak nierozdzielne są nigdy, źvćię dobre i 
święta nauka Usta wasze wymowne były, ale 
ręce wasze wcale nieużyteczne

Wszakże niezastanawiaiąc- się dłr.ze nad 
wyszczególnieniem, co sig ściąga d > samych tył*, 
ko -, nauczycieli j pasterzy; ot<'ź co ieszcze wy- 
łączy niezliczoną liczbę ChrzeŚcian od królestwa 
niebieskiego, którzy pochlebaią sobie w swoie'y 
ppboźm-ści i, sprawiedliwości ; ■ g^ÿ tdm <^,s4ö| 
cata ich pobożność i sprawiedliwość oieięti. iâk 
tylko powierzchowna i faryzeyska Dwie, ia 
szczególne ’ t eczy uważam W faryzeuszach- skru­
pulatną wytwornuśc w dopełnianiu wszystkich 
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Swych powinności î przykładne zachowywani» 
■Wszystkich ceremonii i przepisów prawa, .Do­
pełniali oni powinności swoich by też naymhiey- 
szych Z wiernością W czasach , i godzinach aź 
nadto skrupulatnie; i toć iest bracia moi, co 
mię i Was trwożyć powinno. Mamy my reli- 
gią daleko świętszą, aniżeli oni i która po naś 
wyciąga rzeczy .daleko większych; tern czasem 
znayduiesz się W nas takowa wytworność? Za- 
chowuiecież przykazania Boskie i kościelne ź tą 
punktualnością i przykładem dobrym? Otóż, co 
naś trwóżyć i lękać powinno. Ale daymy, iź 
sig w nas znayduie takowa wytworność t mówię' 
ia wam iednak pomimo tęgo z strony Boga, że 
îêz>eli tey powierzchownéy pobożności łączyć 
niebędziecie z czcią wewnętrzna i duchowną, nie» 
wniyd'z’iecie do królestwa niebieskiego; ponieważ 
niebędziecie mieli tey pełności sprawiedliwości# 
którey po was wyciąga Chrystus,

Na tern fundamencie nierozumieyde M 
iżbym tu w liczbie prawdziwych sprawiedliwych 
i prawdziwych pobożnych mieścił ludzi niema* 
iących jak . tylko ciało pobożności beż ducha# 
którzy są Członkami wielu bractw i towarzystw# 
którzy wpisawszy swoić imiona w pewne reje- 
striapochlebiaią sobie# iż są wraz wpisani i, 
w księgę żywota; 'którzy szukaią wielu l’atro» 
»ÓW, ale żadnego nienaśladuią ; którzy przycho* 
dzą do kościoła i chwalą Boga ustami# lecz serce 
swóie dalekie maią od niego; którzy wytworne- 
mi są w odmawianiu pacierzy swych w godzi* 
nach, sobie wyznaczonych# ale niemyśią ó do- 
pełńreniuobowiązkuw istotnych, które im Chrz«* 



ścianstW® » lub powołanie szczególne przepisuie* 
Dobrze oni czynię po pzęśefy niemogę ich ga« 
Lic; ale źle ćźynię po wiçkszéy, zańiędbiuęc* 
CO czynić naprzód povani. Bractwa ich, to*1 
WarZystWa, moilitwy chwalebne sę ależ té nie*' 
6ę, iak tylko pobcżaośóę i sprawiedliwością fa* 
ryzayskę, kiedy im zbywa na wewnętrznści i 
istocie. —

Ale tern bardziey nîerôzümié'ćie; ażebym 
Umieszczał W liczbie prawych sprawiedliwych ty h» 
których życie niezgadza się ż ich ustami, ani’ 
Serće *Ł uczynkami; tych, kfdrzy, iàk mówi 
ś Hieronim, maię głos gołębia, ale psie przy* 
ïodzeniè; którzy poWierzęhi Wilie pokazuję się 
W odzieniu owieczki, ale weWnętrz są drapieżne* 
ini lwami; którzy powierzchownie żdaię się bydź 
równie iicżćiWemi i panami Swych passy y, iak 
Kato * a którzy W rzeczy Sàtne'y tbaią skłonno­
ści okrutne i dż*.kie iak Nero Poczwarę bar« 
dzicy, mówi ten święty, nazwać ichirlo ba» 
nie pf wdżiWertii Chrześcianami A iakó Rogu 
niemożć bydź ofiarowana poczwara s tak ci l-ł-1' 
SZywi sprawiedliwi niemogę tnti bydź miłemi, 
ani też wniyśdź dó królestwa ićgo

Wy Więć tylk® ssimi macie praWô do nié* 
go, którzy żylecie S'osoWhiè do obowiązków 
Stanti Waszego i których sprawiedliwość obfitsza 
iestj aniżeli sktvbdw i faryzeuszów ;Wy, kto« 
tzy służycie Panti W diichti i prawdzie, którzy 
hiäcie pbwierżćhoWnOść ddsyć skromhę aby 
ZbtidoWàc bliźnych , i WëwnçtrZiiOsc dosyć iirzę* 
dżonę, aby Się podobać Bogu który nad Wsźy« 
stkö Wycięga śerća Waszego.

Hi ® B i
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V ; Drogi błąd .sprawiedliwości faryzeuszów iest 
to owa próżna chwała, którey oiii zawsze w spra­
wach swoich szukali. I w satrey rzeczy, ieźeli 
Oni kiedy pościli, to tylko dla tego, aby się po- 
.^mli bydź ludźmi ..umartwionymi; ieźeli, sig 
^rótwili, to tylko aby ich surowość i ostrość 
^•ągnęla *m szacunek u ludzi; ieźeli czynili 
j^pużny, to tylko aby ich ogłaszano, aby o 

mówiono: otó ludzie dobrzy o iak oni sg 
Cńilosiernemi. Jeżeli wiernie płacili dziesięciny 
naytnnieysze, to tylko, ' aby mówiono o nidi, 
iź będąc wiernemi w tak małych rzeczach, nie- 
przestępnią zapewne większych. Jeżeli niechcisli, 
przysięgać nawet i na złoto kościelne, tedy aby 
ieh miano za niesposobnych wcale do obrażenia 
Boga w rzeczach nawet naymnieyszych. Sło­
wem: wszystko cokolwiek czynili, nieczynilityl­
ko, aby widzianemi byli i chwaleni od ludzi, 
łtr videantur ab hominibùs. h. mnićy db«ąc 
o ęhwałę - Boga nieszukali w wszystkich postępo­
waniach swoich iak tytko chwały dla siebie. 
I toć iest, dla czego gdy sami tylko znaydo- 
wali się między sobą, przełamywali oni naywę- 
ksze przykazania Boskie, wylewaiąc się na wszy­
stkie występki i zbrodnie. Czynić więc dobrze 
wpotaiemności, dawać jałmużny, umartwiać sig, 
zwyciężać passye, do nich to nienaleźaloj trzy­
mali ońi się same'y. tylko powierzchowności, @cy 
szukali tylko pochwal dla siebie, bez których 
nicby nigdy nieczynili dobrdgo *— To. ieszc^/ 
dla czégo zawsze oni dnieli, aby ieh nazywa* 



tio nauczycielami, amant vocari Rabbii aby 
pierwsze zawsze zasiadali mięysca nietylko w Sy« 
nagodzę ale i po wszystkich atolach, amant 
•primos accubitus 'in canis et primas cathedras 
in Synagogi?. Które bez obrażenia ich natych- 
miast, i zelżenia ich charakteru odmawiane im 
bydź niemegły, iuż zaś pogarda lub'zelżenie ich 
osoby podług ich rozun.iehia spływać miało Rł 
Boga samego.

Sprawiedliwość faryzeyska ! nieiesteś1 ty, iak 
tylko naypowszechnieyszę ieszcze w Chzescian- 
stwie. Każdy prawie w dobrych sprawach; któ­
re czyni, ogłęda się na siebie samego, à daleki 
od oddania uczczenia Bogu nieszuka w »nich, 
iak tylko własney chwały,- i woli częstokroć 
gwałt sobie zadać, iak czynić co podług skłon- 1 
ności, a niertiieć szacunku.; woli, dźwigać krzyż' 
i zdawać się przez to naśladować Chrystusa, iak , 
bydź bez krzyża i niewsławić się pomiędzy 
ludźmi Ale cóż ó takich Chrześcienach sadzić 
należy? Sę to nieszczęśliwe ofiary próźney chwa- * 
iy, mówi Bernard ś. która ich częstokroć z przy,’-i 
musza do czynienia tego, co się ich skłonno- 
ścioni sprzeciwia, aby tylko wsławili się wpo­
śród świata,. Są to ludzie, którym się rozum 
przewró ił, mówi Grzegorz ś ; albowiem czyż 
może bydź większe głupstwo; iak znosić przy­
krości, aby bydź z tego chwalonym, wypełniać 
rozkazy naysurowsze i dzieła naytrudnićysze, aby 
tylko pozyskać chwałę przefniiaiącą? Jest to 
Chrześcianie dawać to, co iest ceny nieskoń- 
czoney, iest to czynić nadto, a odbierać aż nad-, 
to mał§ nadgrodę, ' . . . . 1 <



Pobożność więc i sprawiedliwość takowa 
nieiest, iak tylko sprawiedliwością w oęzaęh Bę. 
łkich obrzydły, I w samym skutku Bogu tylko 
samemu wszelka chwała należy; ou sam więc 

.pow.nien ï bydź celem spraw nzszych : oglądać 
aię w nichna uas nie do nas ńjeży, alę dq 
piega sanego sędzię pas i n.gradz^ć ęuoty paszę. 
Strzeżcteż się więc iuź odtgd brada moi; iest 
to wyraźny rozkaz Jezhsa Chrystusa. Strzeżcie 
ęię czynię spraw świętych i sprawiedliwych przed 
Judźrpi, abyście wdzianemi byli Attendite, ne 

vestram\.Jaciatis ęnrąm bominibu$y ut 
Videamini, ab r/f- Strzeżcie, rzecz bowiem iest 
wielkiey wagi Attendite fi kusa prdżuęy ęhwa, 
ly iest tak delikatna, , iż trudno niebydź prze- 
gwy dężonym od nięy. Attendite. < trzeźcięż 
się więc, niemowę wm czynię dobrze przed 
ludźmi, owszem chcę ia, abyście ich budowali 
przez dobre wasze przykłady, ale strzeżcie się 
CZy’ić co dobrze dla tdgo, abyście widziane®! 
t>ydź mogli* abyście pochwały dla siebie Ng* 
snęli» iżby .0 was mówiono ;■ oto człowiek 
dobry, mało iest, którzyby |hu podobnćmi byli. 
Daycię poznać braciom waszym, ŻC służycie. 
Wiernie Bogu, alę sobie tylko sami oddayó? 
świadectwo, że W takowęy służbie iego tylko 
Samego ucZ'iç chcecę i Jezusa Chrystusa tylko 

' samego iędynię szukacie chlały, . ę
Strzeżcie się jeszcze bracia moi» aby sprfc 

wied|twość wasza niebyła fżryzeyska, abyście po* 
df'bnemi niębyh, mówi- Grzegorz ś, dotych 
kobiet głupich,; k't'te niemaięę piękność* n?W; 
rahldy, sztukę przynaynifliéy chcę się uçzypié 



piçknemi, albo które, będąc, piçknemi , psuią 
piękność swoiç różnemi farbami » któremi twarz 
awoięj namazuią Piękność wasza z wewnątrz 
pochodzi, mówi duch ś. pochodzi ona z inten- 
cyi proséy i szczeręy i czystego pragnienia po­
dobania się Bogu i uczczenia go Jeżeli nie- 
szukaęię tylko chwaty ięgo, doskonałemi będzie­
cie, ale leżeli na siebie tylko wzgląd macie, ie- 
żeli tylko chwały wîasne'y szukacie, nieiest t<> 
inż» iak tylko fałszywa sprawiedliwość, spra­
wiedliwość próżna i fąryzeyska, która odebra­
wszy nagrodę na tym świecię źadney nieodbie- 
rzę w przyszłości,

By tcź naymnieysze rzeszy» które uczyni­
cie w intencyi podobania się Bogu, rachowane 
was*n będą » ale też znowu by też n^y większe 
sprawy, które uczynić możecie W intencyi podo­
bania się światu i odebrania pochwały te wam 
Żadnego nieprzyniosą pożytku. Chociaż nieda- 
cię, iak tylko szklankę wody, lub ieden sze­
ląg ubogiemu, Jezus Chrystus powie wam w dzień 
sądu; Pragnąłem i wyścię mię napoili, 
potrzebowałem i wyście mię wspomo­
gli. Ąlę chociaż oddacie wszystkie waszę do­
bra, chociaż przedacię wszystko; co macie, 
chociaż wyniszczycie s ę zupełpię dla iałmużn 
wspaniałych i wielkich: skoro tylko to czynię 
będziecie,1 abyścię widzianęmi byli i szanowape- 
m.i, powie op wam; Odstąpcie Faryzeuszowic 
piemoźecię wy bydź chwalonemi na tym świe1- 
cie i w .przyszłym » szukaliście wy pochwal 
Judzkich, odebraliście je, a to M dosyć, ode* 



braliście ioź tyidgrodg watzę; niewniydziecie da

Chrześcian.e chceciesz wy bydź timieszczo- 
oęrni W liczbie wybranych, napelmaypćż z stro» 
ny w-isze co iest próżnego i naprawuyeie eb 
ięst zepsu ego w tęy pob źnosci faryzeyskiey. 
Kochali się faryzeuszowi» w próżney chwale, 
okazałości, k »fhaycież tig wy, w taiemnosci. To 
ęo oni czynili, czynili, aby chwalonemi byli, 
iuźzaś co wy czynić bgdziefcie, czyńcież, aby 
Bóg odebrał st,d1 chw-dę l'łowem: czyli posci» 
cie, czyli iecie, czy naprawiacie zgorszenia czyli 
chwalicie cnotę, czyli wychodzicie z domów 
Waszy.-h, czy a wchodzicie, czyli kup wąć czyli 
«zadawać będziecie, czyli was wi zięć będę 
czyli nie, wszystko tó poświęcaycie na chwaîç 
Boga ttiovri. 6 Chryzosttn Ténÿ,sposobem 
yuymnieysze sprawy wasze szacunku będą nie­
skończonego, ;ako* przeciwnie naywiększe i nay< 
ttudnieyszę żadnego wam pożytku nieprzyuiosę 
bez te'y Pr stęty iotęncyi.'

’,. Ale gdzie iest ta no a Chrźeściańska? gdzie 
iest ta obfita sprawiedliwość? Ubogie Cbrze- 
ściaństwo» także częstokroć : ubolewa nad tobę- 
kóści * -Jezusa. Chrystusa, mówi. Sajvian, o iakże 
częstokroć wydobywąż łzy i wzdychania motel 

\ Jakię; n'żę nieszęzęściem stiło się, że sz zęśhwo^, 
twoia ućjaża cię,- że im więcęys masz "synów, 
tem, węcey P'jQinazi' się liczba grzechów, że 
strata twoi^ przewyższa zysk ' i że tyle utraci­
łoś z surowości,. ile powiększyła śię sŁwa twö.*a> 
Ludzie, którzy w»arę twę'odebrali, w wiel6d$ 
$3 liczbie, aie wiara ięh nieznacznie się przct 



te zmnieyszvîà. Podobny do mstkî, ktdrä" 
więcey dzieci nà świat wydaie, te'm bardzWy 
sb bicie: im więcey i ty masz Chrzśęian^ tein 
więcey pierwsza twa moc iest osłabiona. Bogi*, 
tym iesteś w lud i, ale ubogim w cnoty; po- 
mnożyła się liczba ich, ale zmnieyszvlo siç nabo- 
źeńtwo, i iakiemsiś zrządzeniem stałeś się razem 
W scbie i ' naytpnieÿszym i naywiększym. Dzie­
ci wrodne kościoła Boga moiègo, roć rest, dla 
cz, go użalam się nad losem twoim,, toć test, 
dla czego przepowiadam wain nieszczęście wa« 
sze, ieżeli prosić nebędziecie Boga o łaskę, aby- 
ście go uprzedzili przez prędką waszą odmianę, 
przez świętość, któraby odpowiednia zacności 
stanu waszego i obowiązkom Chrztu waszego 
przez spratyiedliw ść obfita i doskonalą, która 
całą obfitość odbięrzę w dzień Pański wielki 
W szczęśliwcy wieczności. Amen*

M o w a

Niedzielę 6. po Swi^tkàcîi. 
O dobrem użyciu dóbr opatrznością

Cum furta multa esset, nec kat et ent 9 quo4 meiwNSM* 
y.ent, canüocatis disçipulis ait illis 9 niiserm îsuper 
turbam* Marci Q/ *

Gdy wielka byïa rzesza»a nkmieli co iesć, 
ucaniôw'mdwil îm ; lituiç się nad rzeszą» 

laitość,' kfóbą Jezus Chrystus okazał usd rzeszą 

o tó’©y nam spemiua dłisieys^a ewąnjeli?, 
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.1^, którą tą uprzedził, prędka pomoc, ktd, 
rą iey uczynił w ostatniey zostaiącćy potrzebie, 
wszystko to iest Chrześcianie wyobrażeniem hoy, 
oęy opatrzności, Boga naszego nad nami. I w 
samym skutku, któż iest, któryby piedoswiadczj 

’jitO^ęi, tey miłości i pomocy razem Papa, nay, 
wyższego nad sobą? któż iest,, któryby pieko» 
rzystat z hoyńey ręki dobrotliwego Boga? Ubo­
gi i bogaty równie iest dziełem rąk iego i ro, 
wnie należy do iego miłości, Wszystkim on 
udziela w miarę stanu i okoliczności łask i da* 
yów, swoich i Wszystkich opatruie, potrzeby, 
Alę czyliż te w wszystkich iędnakowę wzbu­
dzają uczucia?) czyliż wszyscy umieią ich uży­
wać na dobre? Toć iest, względem częga 
myli się większa część Świata, i toć iest wzgle- 
dem czego chcę ia wam dzisiay uczynię naukę, 
»■ to w dwóch następujących uwagach’-i!

i) Powinniśmy wszelkie dobra, które nam 
Bóg udziela, przyimowaę z boiaźnią, a zatem 
powinniśmy ich używać Z ostrożnością; ponie­
waż jeżeli nam nieśą przeszkodą do zbawieni^ 
tedy przynaymniey ókazyą do zguby.

Powinniśmy przyimować z wdzięczno­
ścią, a zatęm używać na chwałę Boga paywifr 
çéy; ponieważ im więcey nam opatrzno^ 
udziela, tern większe dziękczynienia składać iey 
Winniśmy, ,

Jak się mamy zachować względem łatki 
darów, „ ,pąy laska wszy Papie, które z twoiey 
ś^jęidy szczodrobliwości odbieramy; oto iest 
względem czego pojemy cię dziś o naukę * 
ikwiécsBie pie tak dla pożytku naszego, iak9 



feardzićy dla powięksżepia . chwały twoiey, a pro« 
$iemy przez przyczynę N. M. P,

z Uiuaga. L

Napierwsze nczuc-e, które mieć należy 
ludziom, których opatrzność rozróżniać zdaia 
się od innych, udzielane im obfiszych łask 
swihęh i darów, iest to uczucie boiaźm I w 
samym skutku, Chrzęścianie, wszystkiego ludziom 
takowym lękać się należy ; albowiem ieżeli BÓg 
nieprzçznacza do chwały §wćy, iako tylko tych, 
którzy stoąuię się z Jezusem Chrystusem synem 
jegp, który iest wzorem przeznaczonych, iak‘ż 
pui stosunek z nim mają, zanurzane się, iż tak 
powiem, w obfitości darów i dobrodzieystw. 
Jakiż stósunęk mçd y terni deükatnçmj i głową 
pkoronwanę ciernfęm, pomiędzy tym Bogiem 
umarwionym i pokutującym, i ludźmi temi 
wykarmicpemi w miękkości i zbytkach? A ie, 
ieli to prawda, że krzyż i prześladowania ąpa* 
kami s? prawdziwemi wybranych, że ci, którzy 
skropiopetni są krwią baranka sami sä, których 
mieęz Aajola obroni ; ieżćli to prawda , że aby 
wniyśdż do chwały z Jezusem Chrystusem, pó* 
trzeba z nim cierpieć, trzeba mieć cząstkę w 
jego upokorzeniach i boleści; iężeli (o wszystką 
prawda; o iakże się więc lękać powinni ludzie 
tnożnieysi i wielcy świata tego, którzy tu ms'ą 
W§zy$tko wedle swoiey żądzy.

Lecą pomimo tey uwagi siuąącey tylko sa* 
ipym możnięyszym, ęo nas wszystkich świętym 
strachem przerażać mówi S, Augustyn i&t 



to, iż pdbieraiąc to na ziemi dary i dobrodziey. 
stwa z opaTzności Boskiey, podobno,, iuź to ca.

fest naszą nadgroda. Wszystkie intéressa idą 
ci pomyślnie, handel z zyskiem, processa z wy. 

. graną, ^gospodarstwo z poźyrkięn; ale nieiestźe 
to tylko ca Ja iuź twoia nadgroda,'którą ci opa- 
trzność za pewne twoie dobre uczynki wyzna, 
czyta Ą gdy er się wszystko dobrze i śzczę. 
śliwie powodzi, gdy temczasem mi Ikony znay* 
duią gig na święcie ludzi nieszczęśliwych: nie- 
powinieńześ sig lękać, aby~ęi w przyszłości nie* 
powiedziano, co mówiono do owego ewanjeli- 
eznego Bogacza : Fili rccorełarc^ quia recepisti 
bona iń tiita t«as Lazarus similiter mila. 
Puszo moia pàmiçtay, iż doświadczyłaś w życiu 
twoiem wiele", dobrego, gdy temczasem Łazarz' 
Wiele złego. Przypomnij sobie, iż pokryty by. , 
łeś purpurą i delikatnem płótnem, kiedy oa 
podartem odzieniem, ledwie zakryć mógł ciało 
swoię. Pąmiętay, iż stoły twoie zastawione 
były nadeljkatnieyszemi potrawami, gdy on 
umierał z głodu pod drzwiami twoiemi. , Parnię* 
tay na to wszystka, recordar--. Inatzéy iuź 
opatrzność rozrządziła względem cieb ë i niego; 
potrzeba, aby on się cieszył za to, co niegdyś 
cierpiał, i ty abyś był dręczon za to, iźes sig 
cieszyłnwic autem biicp^Qn^olatur TU autem

Cieszcie się więc ludzie, ' których opatrzność 
potyka na tym swieèié i których zdaie się opa- 

gdyż to ićst samo, dla czego otwarte 
ma 9czy >i serce dla was , misereor 'super- tilr- 

hieszęzęśiiwÓści zaoiietiił
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? 
którym zdaie się, że na niczemnieżbjwa, ię«' 
kaycie s'ę i trwóżcie1; udziela wam opatrzność 
wszystkiego, a, to. podobno, ąby wam nadgro- 
dziła wasze posty ,■ Jałmużny i iijne ęnoty i ktÓ. 
ręście uczynili, inic was wiçcéy iuż podobno 
nieczeka, , « ~

w samym skutku, byli, mówi ś. Augustyn 
Rzymianie wspaniałemu sprawiedliwemi, umiat- 

^ych.’nj kowanemi w-swoich' postępowaniach; opatrzność 
szlosduj - też Boska nadgrodzila im cnoty te moralne po- 
) ew$ myślnościę ich oręża Uchwalę; ale też to . iuż 
z çàla ich nadgroda. Toż samo mówi pismo śg 
trr «li ° Nabuchodonozorze; pan ten dopełnił woli- 
i w Boga w spustoszeniu Tyryyczykóty, miał' przy-
h ,Ł$®. tę'm wiele innych dobrych przymiotów; i dla
kryty] tego Bóg mówił do Jeremiasza proroka Eg»
liedyl dedi omnes ternu istas in tnanu Na&udrtsUno*,
igl zpris serui vnfrîÿ insuper et bestias agri dedi ei.
säwi» Uczyniłem Nabuchpdonozora ÿlugç mego panem 
,jy a. wszystkich tych królestw i ziemi, ludzie i zwie« 
’fato’ r^tl podlegać mu będę, odniesie bogate łupy 
ey )U/ Ędonu, Moab i Ammonu i większa część świata
flJj podlegać mu będzie. A to dosyć dla niego
31 będzie; więc bogatyś i możnyś/W tém życiu; - 
ieś^f ale ubogim i nieszczęśliwym w przyszłości nad-

Co gdy tak test, lękayciez- się'więc mz, 
którzy1 zostaiecie w obfitości; lękpycie się w 
swoie'y szczęśliwości. Płaczcie; mówi Jakob ś. 
ręczcie i W’zdychaycie, agite nunc divites^ pte» 
rate ululantes.;_: Ale, dla czegoś płakać .‘macie? 
czyż dla tego, zè się tu powodzi dobrze? 



cry teź dla tego lęćźyd, źe opatrzność Boska 
obdarza wafi' swemi dobrami? lak iest, dla 
tego satnego lękić się wam i płakać potrzeba* 
ponieważ śZćźęśl *^ć W;<2a. tefaźitieysza Znakiem 
bydi może nieszczęścia Waszego prżyszłćgp*' 
Ëlvratè tdulanteś ■ îh toiseriit 'ètsttù ad* 
•Dement Dobis PonieWaź hź sarna szczęśliwość 
zdaie się oddalać WaS od prżysżłey Chwaty; po* 
niewaź tżź sam^całą iiiź bydź może nadgrodj 
waszą Jedynie co tńoźe ciésZyc i Zâpéwnié o 
boiaźni; Waszey, iest tó dobrC tych dóbr i Ostro* 
żne używanie, lest tô Wdzięczność, iaką rnied 
powimnści&

Uwaga ÎI.

Jtti Wîçëéy łask i datow, odbieiamy ż rąk 
Opatrznościtein też Więcey obowiązani, „ teste*'* 
śmy do poWinûèy wdzięcznoś i. Si fućt-it Délit 
wectlm ćt cuîtodiciit toć in t'id et deddrit inibi' 
■panem. ad tieiCÈfldiito ćt Dćttitocłittcm ad in«' 
diieiiditin s êVit üiihi Dotniùui iń Deuto. «***. 
Jeżeli lidg zćrńną będzie, iîldwiî niegdyś Jakôb 
PatTyartha, i teżeli mię .zâtihoWa W podróży 
tnoièy, ieźeli mię nakarmi 1 przyodzieic, prży* 
tzekarh, iź go Uznam ża firga i wystawię mii 
Ołtarz. Ö'dz ttczticie , iakie tiaro irnieć iesźczd 
iialeźy wżględeih opattźtidśći, gdy ta nas swo< 
iethi darami Obdafźa. Chfźeśćianiti którym opsu 
trztiość obfitszych niedo darów udziela; iét.eti 
poń-.ieme tylko laski udzielone temu ś. Parry* 
ÊtsZê, Wzbudziły W t h?m ,takg Wielką wdżię* 
gZtiośe, tzcgtkt w Wite uczynić Siepowiuny dä* 
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leko obfitsze? I w samym . skutku, nietylko to 
was opatrzność zachowuie w podróżach Wa­
szych, iako Jakóba, ale też z wszelką wygodą 
poźwah wam ie czynić Nietylko daie wam 
potrzebne do utrzymania życia, mierny pokarm 
i odzienie, ale też nad potrzebne, abyście tylko“ 
lii złe ich nieużywali. Stoły wasze obficie są; 
Zastawione, pokoi# przybrane, pokrywacie sięj 
złotem i srebrem. Obyście tych łask na złe'7 
nieużyWali. Ale ponieważ wam więcey nieco/ 
iak drugim tidziela, toć iest, dla czego więcey * 
powinniście mieć wdzięczności i większą nur 
oddawać chwałę Si dederit tui hi panem.” 
Dale wam Bóg nietylko chleb sam, ale też co5 
iest naydelikatnieyszego w morzu i lasach, daie 
wam nietylko łaskę, iak Jakobowi, do prżcyścia 
Jordanu tego świata, ale też poiazdy etc. Daie 
nietylko proste odzienia i ale kosztowne Do 
Was więe ’ hardzi ey należy, aniżeli ten Pa try ar: ha, 
uznać go ża Boga waszego, iego uczcić i iemtt1 
Służyć, Erit miki Dominu? in Deum. Cyrus 
Król Perski widząc się panem całey ziemi ż 
wdzięczności ku Bogu , kazał to wszędzie ogła* 
szać. Dedit mihi Dominus cœli vègn'a terra. 
Judasz Machabeyćżyk i wszystek lud żydowski, 
Widząc się bydź uwolnionymi od nieptżywćićł, 
pisali do ' Arystobulä. Jeżeli wygraliśmy tyle 
bitw, i ieżeli nieprzyiaciele nasi są pokonani, 
Opatrzność to Boska, która nam dopomogła, 
ona to iest, która nas uwolniła od tego złego, 
iey też Więc oddaiemy dziękczynienia poWinitÇi 
De rńilgnis periculis , à Deo UbeVati magnai 
gratias agitmt? ipsi.



G wy, których tai sama ópatr2ność uwob 
irdla, od ubóstwa i upokorzenia, ia^o od dwóch 
nieprzyjaciół naypkropnieyszych, których ąię nay. 
^więccy lękacie; wy,- którym udzielda tyle dóbr 
zjemi i dziedzictw, niepowiniiiżeście bez prze# 
«tą»ku pamiętać. na to dobrodzieystwo ? Tern* 
czasem iakieź są uczucia wasze? Nieiestżcście^po- 
dob^emi do tego ludu niewdzięcznego, który 
wołał na Aarona: Fsic nobis Deps^ qui nos pr<t- 
ccdant. Uczyd nam Bogi, Jyórymbyśmy hold 
nasz oddawali —— Niewdzięczny i .wiarołomny 
pan dzie, często zapominasz, co rBÓgk^oyców 
twoich Uczynił dla ciebie. Niepamiętasz iuź wię# 
cey. o niewoli,. zktórey cię wyprowadził, d prze­
śladowaniach Faracn , z których cię uwolnił, 
wolności, którą ći dał, otweraiąc morze czer* 
wone, mannie, którą cig karmił na puszczy ; źą« 
dasz Bogów, którymbyś się kłaniał A gdzież 
iest Bóg Izraelu, który ci tak wiele dobrego 
uczyni:

. Otóż co po wtększey części mówić się mo* 
źć O W!elu Chrzyścianach. Zapominają. oni o 
Bogu, który ich ubogaca,- czyn-ąe sobie Bóstwa» 
Szczęście, kredyt, bogactwa, są to bo- yszcza, kto* 
tytp się oni kłanialą, są to posągi, pod któremi 
palą kadzidło Ciebie zaś Panie zspominaią i 
pogsrdzaią Niema k gorszych, niewiedzą co to 
się modlić, iśdź do kos dola, uczęszczać do sâ# 
kramentów, Uragną mieć Bogi Fac nobis Dcofo 

n&ś , pr^resUnt ; Niet ki to był cbyiZ^y 
pierwszych. Chrżeścian Niemieli oni tyle dóbr» 
co wy,aale mieli zawsze więcey pobożności, nie* 
czynili: takiey obfitości w wszystkiem, ale mieli.



tty u»içcey wdzięczności, Nigdy onî niezasiadaH do 
i stołu, żeby Wprzód nieczyniUmodb'twy;i. tç» 

C1 $16 ty fest, dla czego mowï tiicb Tertülian, de mo» 
dj| dlitwa'hyi>; icho pierwsząpotrawą, kt<Wÿ M* 

.pm' ’■ przód pożywali. Non priuł discumbunt quinora* 
°* Tą tione -ad'Deum pratgiistettt,? Naśladtidecfeź ich 
tieście.^ przykładów? Nigdy niewstawali od stołu# aby 
’°j U tema, który ich nakarmił, nieoddali dziękczynię« 
ł nofhft nia, i z taką trzeźwością wstawali, iż pamiętali* 

ie w nocy trzeba będzie oddad chwałę Boga, 
iiroloito ' -R* xaturabantur , meminerint; esseper nocttift 
g ote ' adorandum Deùm. Naśladńiedeź ich? Nazywacie 
i się iednak, iak oni Chrześcianami ; odbietacie, iak ' 
f, om';, oni i podobno więcey darów opatrzności, spodzie» _Jjj| 

iiwdi'- ■ wacie się tegoż samego nieba ; a z tem wszystkie'flz 
tze cutiv tęyźe samey niemaciewdzięczności. rFróźno ł’ą* 
!ay J . Weł ś. upomina was, iż czyli iecie, czy piiecie* 
i gdziB sbyście wszystko czynili z dziękczynieniem i M
Mml chwałę Boga. Często dla obżarstwa, nie dla po* 

trzeby iecie. Dziękuiecie ludziom z ceremonia« 
sj, mi, macie za niewdzięcznego, gdy tego nieczyni,

• -a względem Bogd, który losem waszym rządził; , || 
Bósirr W ręku którego ody wasz majątek,względeok 
za IM Boga pieczy niciè tego, albo ieżeli, *tO'ptxeS- |1 
kt'« krótką modlitwę bez uwagi. J-'"'A -'11

. | Umieymyź iuź odtąd lepîey bydż wdzię*
«zne'mi, uznawaymy wszędzie hoyną rękę ićgo i 

'^° I .składaymy dzięki iey powinne. Tern sposobem
1 ! Zusłużemy, iż pomnożą się dla nas te dary; iuo 

. l1'' co większa pomnożą się cnoty i dobre uczyttltt# 
j za które odbierzemy nadgrodę w życia przy szlem, 

- . i AmeikJâSàEa 
ąn,e' r@v‘0 ......
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-‘Kiedzielg 7. po "Swiçtkaÿh,
‘ 0‘ strzeże niu si g fałszywy ch Nau-

' 1 ezy ciéli^ÊLV.

f Attendite a falsis Prophetis t qui vwiuxt ad vos in 
vestimentis oviuwi^x intrinsecus autem sunt tupi re* 

X yaees» Mat, 2,

Strzeżcie się fałszywych proroków którzy do was 
przychodzą, w odzieciu ; owczym, wewnątg za» 

'i' są wilkami drapieżnymi*
Otóż przestroga, którą niegdyś Jezus Chrystus 
uczynił, uczniom swoim, aby się wystrzegali fał­
szywych Proroków, którzy pod płaszczeni, ow* 
CZey niewinności ukrywaią złość i -zdradę wil» 
ków drapieżnych:1 Chrześcia nie ! leżeli kiedy te 
przestroga Zbawiciela naszego potrzebną ! poży­
teczną Była1 uczniom i wyznawćóm" iego, tedy 
W tèm czasie' naybardzie'y,~ 'w którym aż nadto 
pomnożyła ’ śig 'liczba iliż^ riietylko fałszywych 
Proroków ale i bezbożnych nauczycielów. I 
toć festj dla czego powtarzam wam ieszcze sło­
wa Jezusa Chfÿstusâ: Strzeżcie sig fałszywych 
Ptpttikdw >ättenäite a falsis Prophetis«, Strzeżcie 
sig, abyście nięblądzili; bo sig z tego- nieuspt** 
wiedliwicie przed Bogiem,; Uwagą i.: ^strzeżcie 
säg, ab/ście Wiédzeni niebyli; bor śig i proste* 
ty waszey ruewyttiowicie przed Bogiem, Uw** 
ga a.



04^raçaÿ tÿ sam nayîaskawszy Partie sercà 
pas^e od wszélkie'y nowości#; a. xyzbudzay ie do 
Zamiłowania świętey nauki twpie'y i wyznawania 
ley wiecznie» 1 Prosierny cię o to été, •

t/zŁ-i^^rż Z/ÄmI iMPv

.Tak Chrześcianie # riiemoźecieWybydź 
ttsptàWiedüwieni z błędów# w. które wpadacie# 
ńiestrzegąc się hayczycielow fałszywych. Alé 
Wprzód,;nim wam tego, dowiodę, iakieź to są 
Wędy Właściwe tym# którzy niesą ostróźnemi 
W tym punkcie? dwa» ich szczególne Uważam* 
podła i «lekkomyślna bpiaźń) która im leśt prze* 
szkodą w dopełnianiu obowiązków nawet hay- 
istotniey #zy chreligii, ,i- niesmak# który .potroi 
anayduiąc w swoich obowiązkach oddalaią sięodł 
Boga, a łączą* się z światem» >, .. . à- .,>■'■•

■Podła naprzód i lekkomyślna boiaźń. ■'I 
W samym skutku# cóź podleyszćgo, iako./urzą» 
tizać obowiązki swoi© podług .wytryąłów i k«» 
pryssü lüdzkie'go? stosowid ie do zdania i wnlf 
człowieka częstokroć jnaybezboźnieyszegd. z. bo- 
iaźni# aby od niego niebydź poczytanym Zà bi­
gota?- słowem nienależeć do Boga# iąk tylko ty» 
le, ile się podoba drugim? Moźez bydź nadto 
Większa lekkomyślność i podłość?. Temczasetft 
ten to iest błąd po większej częściĆhrześcian 
pay pospolitszy» Sądząc- niegdy^-AugUs^tt ś. t> 
«dawnych Filozofach i mędrcach Pogaó^fcwaj tnóe 
^ł# iż stań ich z wszystkich stanów był navnid» 
Szczęśliwszy,- a. to z przyczyny# iź pożnaiąuótil 
prawdziwegO.Boga, niemieli Woinöm>0ddaWariiM
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powîhiic?y, będąc przymuszeni przezpolity. 
ltęoddaw aćw balwochwaniach pokłon bogöm fał: 
ątayWym, októrych przekonani byli/iż fałszywymi 
byli. O ! Marce Farro, rzeki do iedne'go z nich ten 
Święty, p^dcttne tu?, naturalem Deum colere tupie, 
similesDeosfalsos colis, Wstyd mię ciebie Warra- 

mife, iż wiedząc, źetiiemasz tylko ieden Bog prawdzi. 
My,' czcisz fednak tysiąc ipnycb fałszywych chy. 
rlneryçznych. Ale oto stan po więksżey części 
Chrześcian , Którzy 7» kkkomyśłnJy boiaźnii 
względu na fałszywych nauczycielu w, w nay- 

^większych częstokroć obowiązkach religii istaią 
*się pcdlemi niewolnikami praw świata. ‘Chq o/ii 
-kochać Boga i pragną mu służyć; ale w posrod 
-tychże samych chęci obracają się natychmiast ka 
drugiemu bogowi, a ten iest, fałszywi nauczycie- 

v Je,, przewodnicy bezbożności, slowe'm Bog świa­
ta. Deus hujus sccculi exceecavit mentes eorum. 
ÎTen' to mt kłamstwa i bczbożney nauJ, 
■który *’ ich zastrasza i nieiako przymusza, aby beż« 
•bożnemi byli. Naturalem Deum colere cupis, si- 
IWltsDeos falsos colis«

<>.. : Ale niedość na tem, podła i lekkomyślna bo* 
-ieźń ? wprowadza ich w®et W niesmak powinno- 
id i obowiązltów - swoich. Jakoż w rzećzy sa- 
jmey zastraszeni od nancZyćżelówfalszy wycb, źe 
■nlemasz prawdziwéy szczęśliwości w cnocie, alf 
■owszem,**. że ta-^»CZey tysiąc za sobą zwykh 
prowadzać prześladowań i nieszczęść, tracą wnet 
■*mak iukontentowanie, które niegdyś znaydo» 
Wal i w wiernem dopełnianiu swoich obowiązków-' 
W*którym to stanie leżeli im się wydarzy laka 
sle8»gz|śiiwość, lub przed wsy iaki wypadek,



lipadaią natychmiast zupełnie, sądząc na fonda- 
mencie fałszywcy nauki, iż daleko szczęśliwizę«^ 
mi bydź mogą W sw oiey niewierności i pcs tę,* 
pąwsniaeh; przeciwnych. J>. .-.it

I moźeź teraz człowiek takowy us prawie- 
diiwiony bydź w swoich, czynnościach ? Ach i 
bynaytnniey, żadnym sposobem. Chrześcianie. . Ą 
naprzód co się tycze boiaźni, mogą, tu, wpra- 
wdzie mówić; że częstokroć próżna nas obey* 
mule boiaźń Î płonna imaginacya sprawuje iż 
uciekamy lekkomyślnie, kiedy nas nikt nit-goni; 
że chcąc przyzwyczaić złych ludzi i fałszywych 
nauczycieli, aby nam W dobrem postępowaniu 
nieprzeszkadzali, dosyć iest raziędną przed się. 
wziąć drogę, , ukazywać iednostayność w na­
szym sprawowania się sposobie; że podobni są 
W tey mierze źli ludzie i fałszywi, nauczyciele 
do owych .zwierząt, które zaiadłości i odwagi 
nabywają, gdy się im ulęga, a zamilkną i ustą- 
pią, kiedy nas uyrzą stałych, i chcących ie śmia­
ło podeptać; że niepowinniśmy brać miarę ii** 
szey poczciwości z sądzenia o niey ludzi, któ­
rzy prawie zawsze zawodzą, albo sami są .za- 
wodnemi; ze nic nam ani ubędzie ani przybg,. 
dzie, kiedy o nas mówić, albo milczeć będą» al„ 
bowiem to, co oni powiedzą, albo czego niepoy 
Wiedzą, nic zgoła nieodmieni wewnętrznego sta­
nu naszego ;że nakoniec w sprawiedliwem uwa­
leniu, ich zaleta i,pochwały, iako «przyganienia i 
zarzuty, zarowno godne powinny bydź pogardy 
u sprawiedliwego człowieka. •

Ą|e nadto, abyśmy tern lepiey rzecz tę 
W- samey iey treści dotknęli, pytam się, iacyź



to Ą d, przed kto'remi niéodwazamy się ćzęśto« 
fcróć pokazywać cnotliwymi. Chrźeścianąmt f u, 
Wnib dbsić takową postać ? Jeżeli' piîiiiè uwàzè, 
my, znaydzie się, że pospolicie 'nie ąą to ludzie 
wsła wieni ćnótą, ale częstokroć judzie zdań obrzy, 
dłych i niesprawiedliwych/ ludzie trzytnaiący d 
sobie, że maią znaiomość wysok^, mniemany po, 
lor/a oraz ukazuiąće'mi się, że bardzo mało do, 
tkniętemi są riaycelnieyszą sprawą duszy śwoiey, 
Pytam się Więc teraz każdego: izałiź przystoi 
ściągać na się pochwały takowych ludzi? i czyli 
fzecŻ rest zgodna ż ’roztropnością i zdrowy® 
rozumem, obawiać się takowych łudzi? Cnota. 
wszędzie i po wszystkie wieki była wszędzie i 
lest dątyćh(cżas szanowana ; nigdy niebyłoi nie, 
fnasz dotychczas sprawiedliwego wstydu w1 czy« 
mieniu ięy. Ma ona prawo nad1 sercem człowieka 
tak dawhd, iak iest sam człowiek/* Ludzie choć 
Bayrożwiąźleysł poddaią się iednak temu prawu 
i niemogą wstrzymać się od szanowania tego, 
czego dla swe'y rozpusty niezdołaią kochać. — 
A Zatem ha nic nath się nie przyda Wymówka 

' boiaghi, abyśmy czyniąc- cnotę Bleutraciliszacun* 
* ku,/ kiedy; cnota od ludzi' nawet nayniewstydli« 
wszÿch zSW-sze ieśt śzątK)WaBa.^Pórżtń5myżaWięe; 
luż 'płonne obawy' i trzymaymy ' się cnoty, a 
świat iakkolwiek niesprawiedliwy odda nam za­
wsze sprawiedliwość. ,

Fodobn&ż cQ się tycze niesmaku, mowięi* 
Wam z ’§; HierOhlmem, iż raczej to iest, co po* 
wippo' jw xyas ’wzbudzić gorliwość, a to dla tego, 
poniéWaz ?tk> wag' tiależy niszczyć te fałszy we 
udania i przekonywać drugich prze» wlasue przy*



®t, (zSi, Hady,,.^ pomimo fałszywego mtfiemaipa? świata ggi- •."£ 
jednak prawdziwi czciciele Bóstwa, którzy, go

nie M czcząw duchu i prawdzie. $ Do was-. należy prze*. ■' 
3 to hi) konywać bezbożnych ; przez wasze przykłady, 
;<*an oira doświadczenia, iż cnota hiema nieszczęścia. Ale : 

jakże to czynić, ieźeli niesmak czuć będziecie?,- 
*8y:g Bóg nas obowiązuie, w te'm,. w wierności' szcze- - 
1 Mj), golne'y do nas należy.bronić prawa iego, przy- 
ys»oi'é[ kładem Machabeyęzyków. Omnis-, qui zelum ht*r 
’ (rifgf ; bet Jegis exeat post me* W tèm zwłaszcza wie- 
üiîi^l ku, gdzie się bezbożność pomnaża. Wystawieni 
zioityg bydź możecie na prześladowania, ale cźyźdla 
-Oioii tego odstępować macie Bpga? Nie powinni ścież ' 

racze'y ich znosić z radością dla niego? Qui emu- 
'foïiiJ (merit me coram hominibus etc. Kto się mię. 
i V J: wstyd źi ć b ęd z i e etc, Oświadczeniejtak wy<
rfawj raźne Jezusa Chrystuśa, niepowinnoż umocnić 
rie*ff słabości waszęy? Icóż mu na to odpowiecie iuź 
jpHiii nie pa sądzie, ale w skrytości serca.i sumhienie 
ia waszego, kto're was przekonywa, że cnotą, pra- 

wdziwa nigdy niepodpada wzgardzie, i pieszczę* 
mo'gfa śliwości Strzeżcież się więc, >o nieb^ziecie. 
s»i mogli bydź usprawiedliwieni. Ale przydaię,'
/styilii strzeżcie się, abyście uwiedzionemi niebyli, bo/' 
Z*WJ niemożecie bydź wymówionemi, -,x

Jak- daleko źli ludzie i fałszywi nauczyciele 
nwieśdź nas mogą, nietrzeba na to wielkich do­
wodów, gdzie samo doświadczenie date więeey 
poznać. Nikt nieiest tak ciemny, ktdryby nie wie­
dział pomiędzy niemi zepsucia pra wdy i sprawie*



#tü>ldliwosd? iuź zai wdaiąc się z hfeitiii słnchaiąc’' 
ichnauk, niepodobna,' aby w podobne niewpaść- 
Występki. Słabość nasza zawsze ótia iest skłon* 
ga do złego, lecz zdradliwemi naukami i złym 
przykładem uwiedziona tem łatwiey pogardzi 
cnotą a chwyta się-występku, — Ale Zostawmy 
W kim szczęśliwe ułóż cnie, w ktdrym wiara,1 
rozum i pobożność pierwszeństwo trzymaiąc» nie«' 
lida się pozwolą ozem zepsować, iowśżćm one 1 
tnu w te'm każą szukać swoiey < rozrywki nié' 
śwoiey skazy: czyliź on się iednak pomimo te* , 
go wszystkiego mepotrafi zgorszyć i’, zepsuć? 
T«k Cieîhacze'y Powszechność Występku iakię- j 
go zawsze iest rtocnieysża niżeli szczególność.' 1 
Nle'wJdziêœy tyle / zabójstwa» iak pijaństwa, 
Mo źhierst wa iak sza łbie rstwä, czemuż to ? böV 1 
ïedne ,ź nich są powsżechnieysze,' tirż drogie, / 1 
więiey ™iaią swoich naśladowćdw. Tera i ûwà* 1 
fmy , gdzież ta powszechność wszystkich pra* 
Wie występków ma swoią stolicę", ieźeli nie po* \ 
między ńowenai, ale fałszywemi nauczycielami, 
Wolnemi filozofami, iak się nazywaią, duchami 
nowemi, gdzie ile ludzi .na złe Usadzonych tyle 
głosów jedno pochwalających, między które do» 
gtawszy się by też i naylepiéy Ułożony człowiek, 
leżeli .nie przez rozum, leżeli-nie przez przype* 
dobanie się, to przez sam wstyd, mówi Augw* 
atyp ś gdyby niebyt im podobnym, musi się stać 
podobnym, musi sie zgorszyć f zepsuć. Pudet 
Wóz esse impudentem* < ' s / •
; , , 1 mogąż teraz bydż wymdwionemi przed 

Bogiem ci-, którzy się pozwalają tak uwieśdź ? 
toogąi bydź wymôwivBettû î» te nierządy obłą-
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Bf S kSnia, których się stają winnemi, dla tego'Senfe*,

Że są zwiedzeni. Ach! byitla^imuiśy! nędzna- 
tiai" tó NütÿttrtJwka? ia to dla czegoś-oto iź Jesusi
f k2'' Chrystus prze widu iąc fo złe, które następuj©*

■'l' Z tycb nauczÿçieldw przestrzegł nas, abyŚmy icłt 
'iitrze^li ’«§;■■ abyśmy niewierży^ każdemu duóhx>*r 
wi, abyMy* niedowierzali tym^$ktdrzyT biórą^poi* 

**^*1 etać Aniołów światłości i osttóźnemr byli prze- .'■
ł2te* eiw ukrytym zdradom i szturm.vvlttendite tfc

; t jalsis Prophetis.1 Qtói na co mamy by dź o*.
**» st~óżnemi pod owczas zwłaszcza, gdy ich nauka? 
W narutzà prawdę i sprawiedliwość, > wiatę‘Jub W . 

*iT Idść ChrgeścidMą. Ani mpzémy łyŃ wym^ 
wionemi nieczyniąc tdgo, ponieważ f

yNe przestrzega, Attendite etc. s 
to! if Gdyby przestrzegano podróżnego, rnówj • . ■
kpj; Bernardś.o przepaści nadrodze, a on przecię 
dow azedł tą drogą, byłby bez wątpienia beZ wymó-C;^ .
tóp wy i większey wart kary, aniżeli litości. Otóż
■*!»•.■ pasz: błąd 1 Przestrzega- nàs Jeźuąa CWryst^iyr
cd© Strzeżcie się). powstaną' ludzie, niby /Da pozórX-M'
lwię święci zdający się cuda czyiijć,ile Strzeżcie. 
tię# eideMł Ht quis vos seducat. Jest to przestroga,
kb- którą na wielu mieyscach pisma i. z powtórzył,; < IWłffi
iwM > jednak ta, ktoróyludzi© słuchają naymniey^idąa ■ ;} i™
n> ifaczey za własnemi zdaniami, a nie za zdaniem
łąs wiary ; i rozumu. Gdy więc upadają,. gdy ąi$
f« ©błąkają, prostota ich niemoźe bydź żadną miarą 
łł wymówiona i usprawiedliwiona* -.V

Ale iakże się ustrzedz myślicie sobie podor ;
n bno? niepodobna bydź niezwiedzionym, Ale ot© 
tó? : Jezus Chrystus podaie w dzisieysżey Ewanjdii

. 6^06$ Mowye jg* /rłtćHNł <orem. ęngnoi^f



goi. Z skutków ich poznać można, z nauki,jaką., 
wam'ogiaszaią, z przykładów iakie czynie? będą. 
Jeżeli zatem co przeciw wierze i nauce wasze'y, 
przeéiw obyczaiom, czynie? będą, słowem ieźeli 
będą" fałszywi ; strzeżcie się ich. Znakiem' pra­
wdy iest podległość?. kościołowi; ktokolwiek 
niesluch?’ kościoła za poganina poczytać takiego,- 
Strzeżcie się więc i nie wierzcie; wierzayciera- 
czey światła, gdy go macie. 'Credite in lucent,, 
dutn lucem1 habetis. Wierzcie światłu , ktorem 
iest słowo Boskie; wierzcie temu światłu, aby., 
ście byli synami -światłości w tern życiu przez 
łaskę, a w przysźłem przez chwałę, Amen,

M o w a
na /4 \/ ... J ;

Niedziel? 8- po Światkach. 
/■.. O jałmużnie»

ćtieo vobis, faciis vobis «mices łt mammona ini* 
t*ii«fis? L,uc* 16; ‘

Mówięwam: ezÿûcüe sobie przyiaciół I 
uieprawośći mammony.

lak wielki mamy obowiązek czynienia jałmużny 
1 jak dla nas’'jałmużna i^st pożyteczna; dęsta« 
teczne tego dowody znayduiemy w piśmie 
Prgędawayciei eo posiadaęie i czyńcie jałmużnę. 



Rendite quœ possidetis. et date eleemosmam Luete«: 
Oto lest wyraźny rozkaz Jezusa'Chrystusa czy« 
niema jałmużny. Z-Idź,mdydł niegdyś Bdg 
przęż ...proroka s.w.e'go,, ,z,Iqź. i ał m u ż ń ę^-fi ą 
Z o ni e u b o g i e go , a t a m o d l i ć s ięza -e j ę.^, 
bie,będzie .1 uwolni cię ód. grzech,d^-i 
wszelkiego złego; jałmuż.nabowiem, md« 
wi ś,: człowiek Tobiasz, uwalnia duszę od 
ś m i e r ć j, gładź i g r z e c,h y., u^y s k u,i e I a » 
skc u Boga i prpwądzi nas do ź;yęią 
wiecznego Tob., :,i7"«r >1 toć iesta dla czego 
Jezus Chrystusj zachęcając nas w dzisieyszćy 
ewanjelii do czynienia Jałmużny, zaleca, abysjny 
SŁ dostatkdw naszych, ktdresą częstokroć owo.« 
cem. . nieprawości opatroxv»B ubogich i czynili 
sobie z nich mocnych przyiscidL, ktprzybynas 
po zeyściu z świata 'tego dó wiecznych pr^yk 
bytkdw .wprowadzić mogli. -

Alę iakcr na nipby nam się nieprzydatitjaiV 
mużna, by. też -nayobficiey czyniona, gdyby tą, 
była Bogu niemiła, iest więc obowiązkiem mońu 
przełożyć wam dziś istotne warunki 4 własności 
•Chrześcłańskie'y/Jałmpżny,_ Gtdź są nasiępm:^* 
x i). iż iałmużna nasza powinna bydż" -czynioną 

z dóbr własnych , »• nie cudnych i i tpIe§t, 
pierwsza uwagą, .

.■ ą) iż iałmuźna nasza powinny bydź stóąowęt 
•do majątku, iaki.-.posiadamy> i.ątdsow^a do 
potrzeb ubogich, i,to iest-druga uwaga,

. . Naucz nas ty sam nayłaskarwszy i Panie, , iak 
mamy wspomagać ubogich, aby nas do pf^y* 
byt^dw twoich świętych dopto wadzić mogli, 
Pxgsiemy cię a to przez ptzyczynęN«&i



If ił

Jałmużna Chrześciańska, aby mögt« bydś 
miła Bogu T Mm pożyteczna-, powinna bydź 
ężyntóna z maiątku własnego, nie- '8 maiątku
niesprawiedliwie nabytego. . Ta '-to iest nauka, 
ktdrą niegdyś uczynił sÿttowi swemu ś. czło­
wiek Tobiasz bliskim iuź będąc śmierci swoiey: 

tua fac tteemomaw* Synu mdy 
Żbliźam • się iuź do grobu i chcę oddać Bogu 
rachunek i wszystkich uczynków moich, mam 
łeszcze do ^Thelożeniu ci iednę rzecz nieuchron-, 
tiie potrzebną. Oto ostatnia nauka moia, - ktdrą 
ęi datę, pozytkuy zniey mile dziecię i niechaj 
mewy chodzi nigdy z pamięci twoie'y, czyń jab 
jnńuźnę*, czyń jałmużnę, bo iesteś do niey obot 

. wiązany , ile strZeź się, abyś ièy nieczyniłz 
dcjbr niesprawiedliwie nàbytÿch; czyń ią z ddbt 
twoichmaiątku sprawiedliwie nabytego. 
Jfcz tua fac eleenio$i«am. Kiedy matki*
twola Wychodziła codziennie z domu na zarobek 
chlebki kiedy iedne'go dnia w nadgrodç praqr 

. rąk swoich uzyskata koziołka, skoro tylko u$ly> 
szalem ' glos tego małego zwierzątka, mdwilem 
?ey zaraz; żono moia strzeż się, aby ten kozie* 
lek niebył kradziony, a ieźeli tak iest,- od* 
N? Ed natychmiast temu, którego iest Własny. 
Tak ?ia kię lękałem dobra cudzego, abym go 
ńiśmM W Swym domu, Czyń i. ty podobnież 
rody synu, a, kiedy czynić będziesz jałmużnę, 
nigdy Ńy nieczyń, rok tylko z własnego twego 
maiątku; É* łubstautia twa.

■Hiezapomniai jeszcze uczynić ten $. człowiek



saméy nauki synowi swemu i swoim. WJUf 
kom, kiedyiuź znaydowâl się na łożu śmiert ?l; 
nyfti. Oto iuż zbliżył się moment imietçi moę 
iey ; słucbaycież więc oyca Waszego ukochinę 
dziecię Adîte filiftnei patreip , vestruak Służcie 
Panu w prawdzie istaraycie siç czynić to,co 
jnu się podoba. Zachęcałem ia. was często do 
•czynienia jałmużnę, zachęcam was, leszcze do ł 
tego przy końcu dni moich i źycia m-.^ą. 
Czyńcie jałmużnę d ntetapcgutneycie,zalecać dzię- 
cłom waszym, aby iątakże czynili♦, jiliis eęjrtri* 
«tandate,ut faciant jwstiîiat .A eleetnosinae, aby 
czynili ' jałmużny i sprawiedliwości. Czemuż 
Więc ten ś. człowiek nazywa jałmużnę" sprawie­
dliwością? czemu ią podobnież nazywa i Dawid 
'Kroi prorok ?. człowiek miłosierny uczynił ńbo» 
gim jałmużnę, sprawiedliwość lego trykać ; będzie 
na wieki, Etisperśit, dedit .ptapeyMs » 
tgus.łnanet in sceculum sacnli.. Oto dla tego; po- 
-fiteważ jałmużna, aby była miła Bogu, powinna 
-fcy4Ż czyniona z dóbr i mąiątka prs wrûÿi’aby- 
tego i drogami sprawiedliwości. i w quorum
non probat altlssimux nec respicit in obl^tipne» 
Âiquemw EtcL 34* Nay wyższy Pan i&prZyi* 
snuie. żadnych dartfw öd niezbożpychiniespo»- 
gląda nawet na ich ofiary. Aleofiary ich 
nadzwyczay.ie, jałmużny nay obfitsze. Nicto 
"nieznaczy, złodziejami są, lichwiarza yii są, ucie« 
tnięźycielami ludu J 'zdziercami, są." iMg na ich 
-ofiary niepatrzy. Hec reepicit in obintiar.ee inj» 
^UOIWlU ' --

Chcecież więc Chrześciatiie, aby jałmużna 
^•ńa był».JBogu Ą ^d niego przyięta ^



Zâstaritfwéfé i âpiÆodéaê/ iâkîfci spo^behi 
dobra-TuiiriÿM Uabÿtè zostały:«. » ieźeti
fcE liy1 tez naÿmnië^ sżą ćż^stkę tikybyllśfcie dto* 
g.atńi .jhiësn'ràwîédïîwbsél) źWrÓCcie hatychîntastta 
się koniu należy' a dopîërp ptzystgpuycie-du 
cèyhiënîa "jałmużny. -- Lichwiarze zwrocie te 

fjpieh1ądż^, 'ktSreâcfë'tóe iutiy drQ)*ą ńabyiif iark- 
tylktrprzez puthnażśnie ct> raz to większe^pm#» 
centów swoith--dltiżnikotti. Bankruci. it^łi d|ÿ- 

x- źnićy oddaycie Waszym wierzycielom ta ct> z winy 
' WasZeÿ'Utràétlî, gdy przymùs^em zostali koàçëiv 
tôwaé się‘ małą ..wctą od was tyłko dla nich 

’ pozostawiony, aby wszystkiego pieutracili.l/0x^ 
daycie zasługi ' tÿm * służącym i nsleżytośi tym

- rżemieślnikohi V który tn wypłatę. niesprawiedli- 
■ wie Zatrzymujecie od kilku -miesięcy» a podobno

niektóry tli i od* kilku-lat- Obrońcy# adwokaci#
- patronowie i ' inni "urzędnicy sprawiedliwości# 
którzy śzukaiących sprawiedliwości wyprową*

" dźiliście na Wydatki > aŻ dopóki ich -niezriiszc^y? 
liście zupełnie $ wynadgródżei,ę strgtę tych # kfc> 

" tych znudziliście przez, spraw ich odwłoki# 
' uwiedliście pfżez w-asze- szalbierstwo# zniszczyć 

liście przez jWaśzą niewiadomość a może i-przy. 
•kupstWoi' Panowie# którzyście dóbf i maiątkoy 
waśżych nabyli przez gwałt lub -Zdradę za nM6^ 

’ sz^ éètiç#'* aniżeli były warte, oddaycię edśd? 
püWitinii, a komu ? tym, których ukrzywdzilisoji 
W kUpftit#VU ieżeli iuż nieżyią# tedy 'idh dżie* 
ćiottii sukcësSdrdm# a4eźełi wam są nieWÓdb# 
iät# lub wcale1 iuż żadnych niema, tedy odd»y* 
<$6 łe Ubogimi których BÓg na-mteÿsctt ich pd-ł 

Uczyńcież przęto jxłinuŻD$ ? A&l 
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bynaytnniey'będzie to' tylko oddanie _powiâfte, ■ 
będzie to tylko Sprawiedliwość, doktdre'yobo-

• Wiązahemi iesteście, Ale ieżeli zaniedbując tych 
j obowiązkdw sprawiedliwości, chcecie wy tylko
dla Waszego honoru, lub też • dlà zaspokojenia 

' Zgryzot sumnienia waszego uczynić z waszyeh 
lichw Jw, ż waszych ucietiąiężeń bliźniego i nie-

■ sprawiedliwości czynić jałmużnę 'powtarzam, wam, 
*' że Bog nay wyższy nieprzyimuie takowey. jał­

mużny i niespogląda nawet na takowe kaimo*
■ wskie ofiary. Dona iniquorum non probat altis»!

simus etc. . . ■ ■
Otóż co sig tycze istoty jałmużny: powin­

na oni bydź czyniona z dobra i maiątku wła- 
sne’go, a nie cudzego: ten to iest pierwszy*i 

- istotny iey warunek i własność. Ale niedóść ńa 
tętn, . powinna bydź nadto stdsowna do majątku 
naszego i potrzeb ubogich : ' iest to druga wła­
sność i warunek jałmużny, nad którym krotko 
leszcze zastanówmy się. Druga to iuź iest 

«H^aga, ' H»! ' ' ' ’

\ ' UzBagd Ng"

Mdwię p że jałmużna Chrześciańska, aby 
była Bogu prżyiemna powinna bydź' śtosowńś 
domaiątkti hasze'go i potrżeT, ubogich, A tik 
przdd jałmużna nisza powinna bydź stósoWńa

* do ddbr i majątku naszego. Tak iest Cbrżeścik- 
nie. Macie wiêlè, daycie wieleę macie itrisrhfe# 
dayćie miernie; macie mało, dayćie też màyn#

'-.Jest miara jałmużny,; któręypoęzęiwy T'tfb&Sif 
nauczał syna swoisgo, Quomodo potni i śtW



wuttum tibi fuetft» : abutiàtteitw .tiei. 
- Im», #i «Sg«NW tH)i f^rtiKt *tiałn exigMm libe«. 
-.'.W- ipipeMti" stade. Móy syna ukochany w ia« 
. kimkolwiek stanie źnaydować się będziesz, miey 
litość nad ubogieiny i udzielay im jałmużny po­
dług stanu twego.. Jeżeli posiadać będziesz 

• j&aćztne dofrrS, udzielać będziesz obficie jałmu« 
.Żnęfieżeli zaś, S>m mało mieć będziesz, nieo- 
ppszczay udzielić z całego serca, chociaż mało. 
Bóg iest nay lepszym oycem i naylepszym wierzy- 

>«ielem; wie on. dobrze A ęo ty możesz i czego 
jnlemożesz uczynić; stdsuie więc twoią miłość 
bliźniego TtwOią jałmużnę, do maiątku twoiego.

i Czytamy ,.W- piśmie ś iako Bóg w starym 
. Testamencie chciał, aby mu różne czynione by. 
. ły ofiary i z różnych rzeczy, iako to z zwie* 
.rząt czworonożnych, z ptaszków, iuż z c-we* 
cow ziemi i z chb-ba, luź nekoniec z mąki i z 
Itłbsów zbożowych. J dla czegóż to Pa u Bóg 
tak różne.chciai mieć.dig siebie ofiary? Oto od* 
tiowiada ś. Tomasz przez wzgląd na różne ludzi 
stany# aby czyritć mogli wszyscy podług mo­
żności swoiéy należące mu öfiary. I tak, który 
miał dobra i posiadłość ziemską obowiązany był 
złożyć na- ofiarę Wołu lub, barana ; który tako» 

. wych dóbr niemiał, obowiązany był złożyć sy* 
nogarlicę, lub. Inne Jakie ptaki; à gdy i tego 
niemiał, obowiązany był przynieść owoce lub 

, Chleb ; a leszcze uboższy obowiązany był przy* 
nieść inąkę. lub przy nay mnićy kłosy.. Ale gdyś 
>y.ten, który mógł dać ębleb, niebył jdął, hk 
tylko kłosy ; gdyby ten, który mógł dać ptastwO# 

^»hbyî dał, lako tylko 0W<pce; gdyby ten, który



ffiogî IAsć Ćzwófótibźiió zwierzęta, nieżaofia- 
tô^al'V'- tylko ptàsfwo: byłżeby Bdg ukonten* 
«@yyaûy:'àk<ÿi^''lM^KA^eriirâèi» tilûij tô» 
Wfiid Bôgtï tâkowâ ofiar# niebylaby tfolâj; iafc 
mti' nièbÿîà prźyiemna öfiata Kaima, który ititt 
i tfzody swOic^y zwierzęta naychudsze na Gfïarç 
t>ddâwaL Tak Więc iest potrzebna koniecz­
nie äby iàchdWaiiy bytàfo'âunek między da­
te tti Lmaiętkićiti haszÿmç tak dalece; "iż ckyi 
tlić’jałittuińgł hlnieyśzę gdy podług stanti i 
tnozilośći większę dać możemy, iest <o czynić 
hieitiił^ Bogti ofiarę, a podług wyräzttducha 
Boskiego iest to* popêtniaé ktdiźi*ż w

Ale tiietylkd id przeź wzgląd fti 
döbrä poWihnwcie stósiinek ‘ w jałmużnach 
Waszych zachować ale teźiesźczedprzeż 
Wzgląd na nędzę 1 potrzeby ubogich« Nędza 
Ich zàwszé iest powszechna ; ale częstokroć 
tiadźwyćzayna .i ostatriia. I w takówyis to 
przypadku* mówię ia wam : że obowiązańiie- 
»teście riietylko udzielić itii jałmużnę ł rzeczy 
Want nadpotrzebnyth $ aid też iiâwet i ż rze­
czy wanipotrzebnÿch.1 Nędza ■ Ostania gdy 
tibogićgo pfzytiskaOżywiać •się W tert Osât 
litość wasza powinna i gdy śię tä w ubogimi 
powiększa 5 rówiiie się i W was iiiilóSićrdżić 
powiększać ptiWinhOł ‘ ? Aoi wam wymówkę 
bydź może aieszczęśliwość czasów; ponieważ 

■fet Wtóh nieszći^liwd^ć* téttt większą wata 
bydź pobudkę powinna StósóWatiia się bardzie'y 
do Ostatniéy nędzy ubogiego, ahiztlida 
>lasiiych )hniéy istotnych potrzeb l albowiem
< Ä ' O ' ' >.« II
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Aja kofról to oaybardzie'y są- nieszczęśliwe 
czasy ? Dla was uznMecie bydź nieszczęśliwe) 
iź niemeźecie mieć takich wygód, iakie mo­
gliście mieć w. innych czasach; ale dla tysią­
cznych ubogich, którzy z głodu prawie umie- 
raią, są one nierównie bardzi^y nieszczęśliwsze, 
Ani nawet wielość dzieci wymówić was nie 
może od wspomagania ubogich stosownie da j 
ich potrzeb i nędzy. Jest to prawda, iż dzieci 
Wasze, winni iesteście żywić i utrzymywać 
podług waszego stanu $ ale ubodzy, mówi i# i 
Augustyn, powinni także mieć cząstkę po- j 
między waszemi dziećmi, i ieźeli spoinie z 
niemi do stołu zasiadać niemogą, powinni j 
przvnaymniey użytkować z odrobin chleba, . 
który się wam pozostaie Masz' dwoie dzieci, I 
mówi daléy ś. Augustyn, ale gdybyś miał I 
trzecie, czyliżbyś ie wypędził z domu f Masz I 
troie, ale gdyby ci Bóg udzielił ieszcze czwarte, 1 
czyliżbyś ie wyłączył od cząstki dziedzictwa I 
iegoî Otóż ubodzy są na mieyscu nadlicze- | 
bnych dzieci twoich: dayźe im więc nrniey, 1 
iak dzieciom, ale day im przynaymmey w 
proporcyą ich nędzy i ostatniéy potrzeby- j 
Ale myśli sobie może nici eden j wydaigciibo- I 
gim sam zniszczyć się i zubożyć mogę- Ach! 1 
bynaymnidy. Owszem, zapewniam cię zAu- 

'3 gust y nem ś. ii wydaiąc ubogim rozsiewa,»
nasienie, które ci stokrotny pożytek przyniesie- 

t Pamiętaycież więc iuż, bräcia moi, n* 
własność i warunki# z iakićmi czyniona bydż 
powinna jałmużna, Ale oraz pamiętajcie i 
na tg niczawedną prawdę, ie iakie m 



ittieć -będzie serce względem ubogich, takie 
też będzie i serce Jezusa Chrystusa względem 
niego. Quiobssrat aurem riiafn aci elatnorem 
pauperit et ipre jclamabitet.. noti exaudietur» 
Który zatyka sobie uszy, aby niesłyszał głosu 
ubogiego, wołać i sam będzie, ale Wysłucha» 
hym ńiezostanie. jeżeli. wy teraz iesteśćie 
beż litości i miłosierdzia nad übogiemi, Jeziis 
Chrystus podobnież przy śmierci waszey źadney 
litości nad wami mieć niebçdzie* Lecz ieźeli 
teraz wzruszone $| serca wasze nędzę ubogie« 
go y ieźeli podług Waszey rtiożriośći opatruië- 
Cie potrzeby iegoi będźcie pewnemi $ ■ M ’ t 
Jezus Chrystus w godzinę śmierci wàszdÿ zli» 
tuie się nad wàthlÿ przybędzie Wam Mà po» 
tnoc W. tey ostatniey Waszey potrzebie,! ńa 
koniec wprowadzi was do swego królestw# 
Wiecznego* , Amen*

Mewa
'/Ä; - , ‘ \

Wiedzieli g* pd Swi^tkaćh» 
O nieszczęśliwym stanie dnsży> nad 

którę Jezus Chrystus pladze»

Südens ÿtna Sfirusétem, fttvit wper iltew twe* tę* 
Widząc Jeziis Jeruzalem plakat nad hieNŁ 

VÏierozumiêycié Chrześćianie, iżby tylko samo 
spustoszenie Jeruzalem, było przyczynę płaczu

Gż BR



Io® ***

Jezusa Chrystusa, o którym nam dzisleysza 
Wspomina Ewanjelia* ' Nie Wierni łaskom jegd, 

‘jDÉÎè^idï, nà iego dobrodziejstwa, a zawsze 
eàbâ)^èni' grzechami, my to ieszcze jesteśmy 
tém nieszczęśliwcm miastem, nad ktdrem ag 

'dotąd Jezus Chrystus łzy obfite wylewa. Tak 
grzeszniku, nad tobą to Jezus Chrystus plą­
cze, .kiedy grzeszysz i niewidzisz bliskiego 
nieszczęścia twego} nad tobą płacze, kiedy sig 
weselisz 3 Zabawiasz w grzechu. W krotce 

* nieprzyjaciele tW'öi Otocz? cię zewsząd i zni­
szcz?:* niepoznaiesz teraz tey taiemnicyodrzu­
cenia ; twego abscondita sunt ab oculis tuist 
jprzÿydzïe czas kiedy i? poznasz, ale iuz nie*

.. Nieszczęście więc duszy, która zostaie V 
grzechu, większe nierównie nieszczęście duszy, 
która mnie'y dba, aby wyiśdź mogła z tego 
etanu ; Oto co ściągnęło łzy Jezusa Chrystusa 
i wielu proroków, i to ipstr^ad cze'm la się 
dziś z wami zastano wić. umyśliłem

Udziel Panie sercom naszym wzruszenia 
tak tkliwe, oczom łzy obfite, abyśmy odtąd 

'płakali nad tćm, nad cze'm aż dotąd nieph* 
laliśmy. Prosieiny cię o to przez przyczyny 
N.

Uw aga I.

Wiele lest rzeczy* zdolnych dowypro* 
, Wadzenia łez z oczu naszych, mówi Bernard 
L, tómwszystkiem MiemaSZ iak tylk<y iedna, 
która ie może uczynić zbawicancmi, » ta,
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gdy plączemy nad graeęhamiy wlasnemi^lnb. 
cudzymi. Religiosa tritiitia. autem alienum 
pttfMWm Ngtt <tut proprium, Wszystkie inne 
mesgy tylko lży światówe lub występne# albo 
próżne i .' nieużyteczne # iz tak płakać straty,* 
processu niesprawiedliwego, iiträty roskoszy 
cielesnéy, zerwania lichwiarskiego towarzystwa* 
Izy , to sę występne i niegodziwe, Płakać 
Śmierci dziecięcia, niębytności przyiaciela, 
okropnych skutków długięy choroby,' tży to 
s$ nieużyteczne j próżne, ;Ale płakać śmierci 
duęhowndy duszy swoic'y, oddalenia od Boga* 
zerwania jego przyiaźni, Izy to s? .święte i; 
»bawiennc. Trudo? to wam rzecz? do pp^ " 
jęcia, żtem wszy st krem iędńak to to iest^ cflT < 
ściągnęło Izy tak wielu proroków i sprawie* 
dliwych j samego nareszcie Jezusa Chry*

HI
Iwrzeczy samey uważaiąc Amos prorok 

grzechy# które lud Izraelski popełniał codzien* 
nie i widząc, ie gniew Boga spaść miał W , ■ H 
krotce pa głowy te występne, wiecież braci» 
moi, mówił on im, Jaka iest zabawa mola 
we dnie i w nocy ? Myślę ia bez ' przestanku 
p grzechach^ waszych, wystawuięc 'ie w gorz* 
kości duszy moiey, wołam doBoga.wzdy* 
cham przed obliczem iego i proszę go o od* 
puszczenie, Ale ach co mi odpowiada, 
propter jbąf dicit Domini« exorfituum»^, 
planetum jn omnifcus plateis., Proroku napęłniy 
wszystkie ulice j mieysca publiczne łzami / ÄI 
twpiemi, Wnidi sdo kramów kupieckich i M| 
rzemieślników, idź na mieysca sprawiedliwości.



wnidź do pokoiu Panów, Et
<Örit îi^nt» Âicçî : '»»x v«» ' I mów wszystkim1 
których tani tylko znsydziesz, biada, biada, 
Niedość na tém^ weź na pomoc tych wszy« 
stkich, którzy mogę płakać," aby Izy swoie z 
tWoiemi łączyli. Voca ad planctum eos, qui 
łdunt plangere ;■ gdyż niemożna dosyć wylać 
|ez jud duszą, która wpadła w grzechy,

Mdy Boże, mówił niegdyś Jeiemrasz, i 
cóż mam czynić. Poruęzyłeś mi lud wielki, 
naród niewierny i niewdzięczny, który cię 
tliechcę słuchać, ani bydź podległym twoim 
rozkazom. I cóż więc mam czynić? dccmge 
Ijaceum. Pokryy się worem i posyp popiołem 
głowę twç>ig, /W planctum indirectum T płacz 
tez przestanku, tonde capillum tuum et proiicc 
eistrzyź włosy twoie i odrzuć ie quia projecit 
Dominus et reliquit generationem furoris sui; 
ponieważ Róg odrzucił (ud ten, który zgubić 
chce w gniewie swoim,"

• Alę nię nam tey fzeczy dokladnióy nie* 
wyraża, iak postępek Dawida, mówi Ambro* 
ży ć. Utraciłem trzęch następnie synów. 
Pierwszego W dziecinnym wiekuj drugiego 
Ammona, trzeciego Absalona. Wiadomość ó' 
śmierci ich równjeby go powinna zasmucić, 
albo jeżeliby śmierć którego przyczynę rado* 
ści iego bydź mogła, tedy naywigcęy śmierć 
Ammona, który był Kazirodzcę, łub’ też Ab* 
aalona, który był bratobóycą. Wyrodne dzie* 
ęi i których Bóg 6am ukarął, Z. tem wszy* 
stkiém Dawid przeciwnie sobie postępił, do* 
wiedziawszy si^ albowiem 0 śmierci pierwszego. 
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lubo przeięty żalem cieszył się iednak sam w 
smutku swoim mówiąc do siebie: Bóg chcial 
śmerci iego, i mogęi ia mu życie powrócić; 
Humquid totere eum revocare ad Vitam. Ale 
kiedy mu powiedziano, iż Ammon zabity iest 
przez zdradę brata swoiego, luxit filiunf su­
um cunctis diebus, płakał go, mówi pismo ś*. 
przez całe życie swoie, a żal i smutek iego 
leszcze był większy, gdy się /dowiedział O 
śmierci Ab>alcma. Nie mógł on się wstrzymać 
X)d żalu i boleści Absalon umarł ab! syn 
móy Absalon niężyic, ah! że ia śmiercią 
gnoig niemogę zastąpić śmierci iego« Skądże 
więc pochodzi ta różnica żalu iego i smutku 
oto mówi ś, Ambroży, z różnego stanu, w 
którym ci trzey synowie iego umarli, Nie- 
płacze on. naymłodszego syna, bo ten iesżcze 
w dziecinnym wieku umieraiąc niebyt winny 
przed Bogiem, ale co się tycze grzesznika, 
który popełnił kazirodztwo, a który zabity 
w swym grzechu ale co się tycze buntowni­
ka, który szukał śmierci oyca swe'go i który 
umarł pełen złości i zawziętości. Dziecię 
niewinne, spodziewam ia się, iż cię Pan 
przyymie do chwały swey, ale względem was 
nieczysty i bratoboyco lękam ia się, abyscie 
potępionemi niebyli. Interemtorum crimina 
do luitnon filiorum exitum. Nie wy to ieste« 
ście, których ia plączę, ale plączę grzechów i 
zbrodni waszych* Gdybyście byli- umarli w 
stanie niewinności, cieszyłbym ia się z śmierci 
wasz e'y., ale zakończywszy życie" zbrodnicze» 
niemogę ia dosyć isz wylać nad wami.



-■ tLeęfc pomimo tych #wszystkich p^yjsîa«
ÇÿegQz. <9 sam Jezus Chrystus płakać 

Widząc Łazarza umąrłćgo i pęgrżebippjegą 
raź odcztereęh dni w .grobie^Plakalvmdwi 
Chryzostom 4 nad gięfzcźęśjiwym lófem ®zęs 
jjznika zastaraąlpgą i cyclmącego w ftąjpgąch 
swoich. Płakał 'nad .tern który,
iyię bez religi| i boiażni Boga t ;i ngdyjtą. uje* 
rządnicą, nad tępi łakorycą, pięczystyin, pija, 
nicą^ nierządami .ludzkięmi, Oto przyczyną 
lez języsą Chrystusa, ^uatritliwnus et jént, 
JortidUi» Czegóż to -plakat, skoro uyrźął nya, 
sto Jeruzalem; Jeruzalem, albo raęzęy dusza 
Chrzęśc-anska,, któremu ia, tyle łyski uczyni- 
Îçttïi/ Z tyś ich ,pa złe użyło; Jęruząlem, do 
którego tyle posłałem proroków, i; ludzi <wi|! 
tychf 8 tyś „Jch zabiło : Jeruzalem i które ił 
często w miłosierdziu moiem nawiedził; 1 
tyś . iednak nięppznawało czasu nawiedzenia 
twego* Ty to iestęś miasto niewdzięczne, nad 
którym Ją plączę, >

Grzechuzłośliwy, grzechu moy^mufifî 
więc bydź, bardzo okropny, kiedy ty fam 
tyikp jesteś* któryś wyprowadził łzy z oczu 
Zbawiciela mego,. Poznaię -okropność twoię 
8 kar nieskończonych, które ej przeznaczone, 
•le poznaię bardziéy przez boJeśfS i smutek, 
który spjrawuię w ©Spbię Boga moiègo, .. Çhrzçs 
ścianie! ieźeli ąż dotąd ściągaliście, wy łzy z 
tych Oczu świętych, proścież odtąd, Pana Oi 
łeskę4 abyśęię ie utumPWap/mogli przez zni, 
ąąęzenie grzechu i prędką odmianę pbycząipW 
Waszych* ,Ję^eJj ąg dotąd płakał on nad ślepotą 
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I niewiernością waszą , proście i^ydete,, aby 
pieplakąl nad zatwardzeniem 4. odrzuceniem 
Wasze'm- Plakat on nad Jeruzalem, ponieyraż 
Zgrzeszyło, ale nad czem bardzięy plakat, iest 
tó zatwardzenie lego w grzechu, iż mechęuu 
to go porzucić ani uznać czasu i pożytkować 
> nawiedzenia swego.. Zastanówmyż sięm;;i?sC 
to, co nam nayniesz.ęzęśliwszy stan grzesznika 
okaźe, -gdysię nawrócić niechcę, ....

* I/i »

Grzeszyć iest to skutek utomnośęi czlo» 
wieka, ale trwać w swoim grzechu iest: ta, > 
jnak ztofci jegp; i zatwardzenia, A Mą f 
grzech zniszczony, radości iest przyczynę w 
Jezusie Chrystusie, tak ten trwaiący powiększa m 
Izy. iegoi bolęść. Zgrzeszyłoś Jeruzalem, 
ale ippwróć do- mnie, a ?apomw wszy* 
stkich nieprawości twpiçh i mębęd§<ei|^ J 
yięęęy wyrzucał, Zgrzeszyłoś Jeruzalem )<»W. 
nięęhcęsz do mnie, powrócić,. ^atwardzia^ ' 
w grzechu i rany twoie stały się nieulęczo« 
Ziemi, I cóż ci więcęy mpgę uczynić dl* , 
okazania dobroci względem siebie i prze^ ■ 
wiedzenia nieszczęścia twego, iak tylko pi»« 
kań nad tobą,

Jakże wiele nawiedzeń uczyniłem ch. iak 
wiele łask, iak wiele..wzruszeń świętych 1 M 
wielę przykładów dobrych, pokazałem m... M ffl
wiele uckymlem dla cMm1 e&dd.wv Af - 
yifjr<jr .6t. Çt qui<U«i in bjtfr ..;~V'y||||
^C€t» dtifei* : |||1
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te wszystkie «»wiedzenia mole i łaski, gdyby! 
•w tém momencie, w którym mówię do cie* 
tie, szukało sposobu, poiednania się zemnę, 
gdybyś to wszystko poznało, powróciłobyś do 
mnie, Ale wszystkie taiemnice niewierności 
tv oie'y i twego odrzucenia ukryte sg przed 
tcbg. "Kunc autem abscondit» sunt ab oculis 
tuis. Z tém wszystkiém, iakkolwiek ukryte 
nieminę cię iednak* Pensent dies. in te ct> 
filios tuos, ^ui in te sunt. Ciesz się więc, 
iak tylko ch cesz, traw czas na rozkoszach, 
popełniay grzechy, które ci tylko duch za* 
Ślepiony i wola zepsuta czynić radzi, dni ie­
dnak gniewtf i sprawiedliwości moiey w krotce 
pastępię± Ciężar zemsty moiéy spadnie na 
ciebie, nieprzyiaciele twoi otoczę; mury twoie 
i ścisnę cię z wszystkich stron, Poymę cię 
nareszcie złupię i wyniszczę ciebie - i dzieci 
twoie. Otóż co naywiçcéy taki smutek i hy 
sprawiło w Jezusie Chrystusie ! zatwardzenie 
Jerozolimy, Ale i ote iakę ścięgnęlo zemstę, 
à następnie co okazuie nieszczęście iego nay* 
większe* Jeruzalem nieszczęśliwe! grzesznika 
każdy, nietrzeba ci iuż tak tylko otworzyć 
oczy, które aż dotęd trzymałeś, zamknięte} 
nietrzeba ci,, iak tylko wspomnieć na to, co 
cię czeka, abyś- był przęięty nayżywszę boia- 
żńię, Wszakże nierozpaczay iednak dla tego* 
Jn hac‘die lixa. Masz leszcze dni dla siebie j 
życie twoie, dni twoie, oto dni zbawienia i 
łaski, które, ęi Pan zostawuie leszcze do na­
wrócenia, dni z których możesz - pożytkować, 
■Siekierka W'krdtçe podetnię drzewo to, al@



w
„ Płakaliście tak często 

utrata dobïa iakie'go docze»

— - .

go leszcze niepodcięła; w krotce Anjoł powie 
ci tempus non est amplias •> ale leszcze niepo- 
wiedział, I coż ci więc czynić palęźy? Ąch! 
oto łączyć łzy z łzami Jezusa Chrystusa, O 
lak ta ofiara będzie mu miła i wam pożyte­
czna, Oycowie i matki płaczcież wi$p nad 
grzechami dzieci waszych y Panowie i Panie 
płaczcie nad grzechami slug waszyęh; przy 
iaciele nad grzechami przyiaęiół waszych, 
Oycowie i matki podobno byliście przyczyną 
nierządów dzieci waszych; 'Panowie i Papie» 
może przykłady wasze wprowadziły w wy­
stępki tych, którzy wam są podlegli* Matko* 
płacz próżności twéy cprki ; ty to sama, która 
ją uczyniłaś zalotną ; Oycze płacz bluźniergtwł . 
synów twóich, ty go ich sam nauczyłeś, <

Alę nade wszystko płaczcie nad grzechami 
Waszemi wiasnemi. Ach ! hafcie straszna liczba 
grzechów popełnionych. Od g roku do 20 
ód 20 do 4°, tftultiplicat« super capillo? 
capitis mei, Podobno przechodzą liczbę wło* 
sow waszych, Rachuycież więc ię i niepnite* 
gtawayeię nigdy plakat, .^„7* ?-/'* . -, 
nieużytecznie pad utrat 
snegot poświęćcież teraz łzy waszé, używając 
jch lepidy«^' Używaycie ich dla powstania z 
zbrodni do ułagodzenia sędziego waszego ; do 
pproszenią z iego pięskończoney dobroci da« 
10 wania zupełnego wszystkich grzechów wa, 
szych; do ściągnienia łaski na tem święcie i 
cieszenia się w szczęśliwcy wieczności. 
Amen»/ « Ijj&W ,, / / eiBi*łrr8»ł.yipr-n<8l



ygfcgw ÿsü ;'®>
Up- M o w aJj™« 

"Sin Ń1'"'' ?/ï^v ‘* 
VdeH^ie-W J.o, po S^|tlaoh» 

0 posądzaniu, ' ttź|ł

t?»«SÎ tfWticts urge ttbi, qui« now fuw, N<N< eertevi («* 
fWiwMi raptwin,injusti, ^“itiri, pelwt etiaifi «{ 
&Î6 Publicanus. Lucoc 18#

♦ D;içkpiç ci Boże; ?e nieiestem iak inni hjdjtie ździer, 
-, ®Y* niesprawiedliwi, cudżofoźnicy, jako f

"vSt ‘
Otóż wyobrażenie naydokladnieyszc człowieka, 
Wry gunwale odważa się posądzać btacÇ 
swoich 1 Fr^ypisipe Ó4 sobie z Faryzeuszem 
■yszystko dobre, gdy terçiczasem w innych 
ludziach meupatruie, *iak tylko samą złość i 
niesprawiedliwość, Niemałą oni podług, niego 
anj Umiarkowania w Słowach, api szczerośęi 
w postępowaniach, ani wierności w pbpwią* 
zkach} iędai są zlodzieiumi, v«mw<$ inni Ji*; 
chwiąrzami, injusti, inni znowu nięczystemi 
cudzołożnikami,, adultwi, podobni do Publi* 
kana, który ni ępo większa inaiątku swego, iak 
tylko z pokrzywdzeniem cudzego 
kię Publicanus, ' ■=*

ęiirześcianip ! daiąc wzgląd na większą 
część ludzi, występek ten zuchwałego ppsą*. 
d^nię swych b^My^ nieicsit iak tylko nay*, 
pOWSzeęhnięyszy pomiędzy niemi,. A.'tent 
ssase'm gą nic go poczytywamy, [toć ic«*



Üia dtegO tirnyśliłertl îâ Warn dniddzisiey* 
Izego w dwóch krótkich uWagàch okazał 
•fiittylkö Złość ktdrę V śobib ZdWiOtai- ale 
•teź i pódać Sposoby nayprzyzweitsze uchro 
•fiiehia się iego, 
? Duchu Boski! du$mi tniłości» który zle 
f0 rtikiem niemyśliszr i niecieszysz- Się- nigdy 
'1 nieprawością popraw ty Mills tö si< W naś 
znayduie zdróżnego: toć iest o co clę dnia 
dzisieśzego naywięcey prośiemy przez ,przy* 
czydg N. M» Pi

1 - SędzićbeZ .rozpoznania wprzód sprawy 
?i osoby obwinionego iest to niesprawiedliwość 
równie, iako potępiać go bez względu tóa 
Ułomność i żal, fest to dzikość i nieludzkosć. 
Obydwóch tych występków staie s § Winnym 
Człowiek lekce i zuchwale sadzący bliźniego 
swego, Î to to iest, co nam okaïuie złość 
lekkomyślnego posądzania swych bliźnich, 
•Rozbierzmy td z osobna,

i) A naprzód ûiemdi sądu» niemal riU~ 
gistratury, gdzieby potępiano Człowieka hic* 

/wyruchawszy go wprzódy tiietoztrzęshęwszy 
dowodów Z iedney i z drugiey strony, aie» 
Rozważywszy wszystkich okolicznością iiicp®* 
td wad wszy świadectw stafttf < tiietiźzyniwsźy 
tego wszystkiego, przez ćoby tylko dojedz; 
fcnoźna prawdy Z ust samego winnego» ® a 
tam n<wet# Bóg »mV Chrześcianię«- widząc 
grzech pierwszych rodziców naszych w tait- 



dćrrtskirti* I ptzytorhnym będąc wszystkie« 
okolicznościom ich gfzeęhu^ znaiąć przytént 
serce obydwóch * py ta się ich iedriak :, dla 
czégoby to uczynili ? Qiure hoc jeii$tiu 1 
A to dla tego i mówi ieden tłumacz pisma $, ' 
•aby fias nauczył nigdy Jhiesądzić i niepotętiiąć 
bliźniego* nieroztrzęsnąwszy wprzóddobrzS 
Wszystkich okoliczności upadku iego. Alba- I 
Wiem* ieżeli Bóg* któremu nić nieiest tay. 
hćgo* ieżeli Bóg, który wie i poznaie rzeczy* ! 
him się leszcze stanę w sędzię swym* sposób 
ten zachówttie, mozemyż my Sprawiedliwie* ; 
my, którzy nieznamy sfcrća bliźnich naszych* 
sędzić ich i potępiać : i\ samy ch tylko powie* ’ 
rzchowności? Iw samym skutku niciestże to j 
niesprawiedliwość* sądzić, gdzie wszystko iesi 
ukryte* a nic, pewnego? gdzie Wszystko wąt­
pliwe, a nić oczywistego? gdzie wszystko 
ciemnościami okryte* a nic iasnégo? niciestże 
to niesprawiedliwość, gdzie posądzony bywa 
potępiony, bez Wysłuchania* bez pozwolenia 
ttiu czasu do usprawiedliwienia, się * bez'ror< 
trzęśnienia przyczyn* ktoróby go uwolnić 
mogły,,

I toć test* cO Uczyniło aż nadto w oczach' 
Boskich Winnego Faryzeusza* o którym natii 
wspomina dzisieysża- Ewanjeha, Widział on 
Publikana i sądził go bydź natychmiast zdziercę 
i łupieżcę, bez żadnego zastanowienia się, gdy 
tem czasem ten zdzierca odszedł usprawiedliw 
Wiony do demu swoiego. 'Zdzierca ten i 
slódziey w oczach Boga* który satii tylko 
jprzcaikä SkrytQjci serca pochwalonym iest, < 



Fafyzetist t wszystkiemi swémi ptmużnami 1 
postami Wzgardzony i odrzucony ód Boga*

Strzćźthyż się iuż odtąd, b facia moi, 
strzeż my ż się, ieżeli niechcemy bydź podo- 
bnie ©drzuconettii od Boga, strzeżmy się po- s 
sądząc przed czasem /braci naszych« NóUte 
ante tempüs judieare* Strzeżmy się posądzać 
ich nictylko wprzód, -riim od Boga osądzo# 
nemi będą,, ale też wprzód, nim zupełnie o 
ich cźynnosciach Oświeconemi iesteśmy. Wi­
dząc naprzykład człowieka, który ochrania tro­
chę dóbr udzielonych sobie z opatrzności, 
niesądźmy go ndtychmiaśt takonicą; może on 
Ochrania dla tego* aby niebyt w czasie w 
potrzebie, może przez umartwienia czyni on 
ofiarę Bogu, może on potaiemnie dale jałmu­
żny. Ńiesądźmyż go więć utorzod, nim się 
odkryie, co nam niewiadomego, i nim się 
okaże, co iest pewnego,

1) . Ale nietylko to sama niesprawiedliwość 
Smayduie się w zuchwałych i lekkomyślnych, 
posądzeniach ; znayduie się nadto dzikość i 
nieludzkość/ I w same'y istocie ; cóż uczynił 
Pubhkanwzgardzony od Faryzeusza? co uczy* 

'«ił, przez coby zasłużył na stirowy sąd i ego? 
Uczynił wszystko, ea był powinien, abÿ sif 
okazał Człowiekiem dobrym,, albo przyfiay- 
mliiey aby ściągnął nad sobą wzgląd i poli* 
tówanie, ieżeli postępowania iego dawnieysz© 
niebyty rządne# Stanął on W przysionkn ko­
ścioła, nieumieiąe oczu swych podnieść W 
niebo, bił się w piersi źebrząe miłosierdzia 
Męskiego; Deus «»üb pfopititU «st» mi bi pew* 



tori. Boże tody! bądź miłóśtiW hmie grzèi 
sznemii.'
,v Gdyby 6erce Faryzeusza niebyło zepsute 
fu myśl przyćmiony, widząc go w tym stanie 
itiówićby powinien ; oto człowiek poczciwy, 
człowiek w ułoźetiiu prawdziwego pokutnika, 
człowiek, który zawstydzony swemi grzechami 
prosi o litość nad sobą Boga. Ale ten die» 
szczęśliwy, inaćzey daleko sobie z nim post$« 
ptiie,- irtaczćy o nim sądzi t'oto Człowiek 
obłudny, oto hypokryta, nieśmie ort Oczu 
podnieść w niebo, gdy temczasem ręce mi 
otwarte do pOkrzywdzania ludu, prosi od o 
miłosierdzie, którego niema dla braci swoich, 
bile Oil sig w piersi, które ma twardsze od 
żelaza względem nędzy bliźnich,' stoi od ti 
drugiemu, ale #to dla tego, aby* ich uważał, 
5Tak myśial i mówił Faryzeusz, w czasie na* 
Wet, W ktdrgm Publikan przez swoią pokorę# 
żal i inne znaki religii wzbudzić mu był po* 
winien uczucia i inne daleko. Widzi on go 
w stanie upokorzenia i pokuty w przysiotike 
kościoła, słyszy glosy lego i Wzdychania} 
temczaseiti pomimo tych wszystkich oztiakdW 
prawdziwego nawrócenia, spogląda Ott< na 
tiiegd, lako na człowieka niegodziwego i dzię- 
kuie Bogit, ze mti nieiest podobny, GratUi 
tibi 4g"ö,' t^uod Hoti iutn îiïut ititer/ höwilnth 
hieltet ethtoi i?ic Ptiblicaiiiu. /Sędzia dziki ł 
nieludzki, bez 'wątpienia sprawiedliwie tnd* 
WhZ, źe mu nieiesteś podobny, odszedł aß 
bowiem Usprawiedliwiony dó domu SwOiegd# 
idy ty jo wróciłeś Wińaieyszy i świątnie/F'



/"• ï)wi <8Ô î naś czyni dzikieihî i 
sfeieii zamiast ÎÈfonMWiK si$ nad upadkiem brad 

potępiamy ićfrbkruthi&tifàèrdr näszem# 
ir te'iti bat-dżi^y, ieźcli obehodźfemy■■■Sg :■£ hiemi: 
beż thilośięrdżiir, gdy tb Bdg hadiiiebKjbkizuN, 

pr^ypótihiriaMy /gri^Jty idi prżtfi^ 
gdÿ OnitlF'iitź żapbhimefi*,tt‘nareszcie, dtp.ech 
itaiń dkaihiei Aość źtichuiałegO i iekkoinyśhićgd t 
^bś|dzatiia bliiniéh ÂobXctftiyî M sposoby 
àb néhfctoiehià^ tai żfośliw^gd f

f Prżedżiwfie ' nam żóitawit Bernard (.. spds
àobÿ tiêhronieiiia si^ lekkomyślnego posądzania» 
À tiaprźodładźi/öü: nähr» '. àby&hy li® Mw« s 
gli hiepobż6bhe,y,’ćićkawpMi,'Wibdź]Bhia Ö ‘W^ÿê 
Stkiém# to tyikö dżićie w. rr^âÿfiH iâ'tiii^çh. v 
i doiriaeh i’ 60' tzytii^lêdzié, czyli -,tçr qä ,OSobn(K 
Ici/ tzÿli M -W kôritpàhiàth żp$U^y»i > ^iyas 
dnie fitówi dfentô j$ cfëkaiÿoSé ' pęz^ona^ 
i*î<skawô^é ehwalebnâ-,■> xaîé też lest/i xdékàwoité 
żłośinfra, ciekawość niebezpieczna I hk nàprzy» 
khd# żnaćźhy taki tóasż prżbd tóbl intérêts# 
ty thçéSz hkóncźyc# zadrżeć 
■tiM-ldfr itiné iakié to^arzyskiêh j^ÿtaÿ si^ wï^ 
pilnie i Wybàday# iaéy tô zktoréini màsz]dd- 
czynienia $ i ta cièkâwôsd iést pozwoloiia Mast 
pôd swôi§ zwierzchnością podległych, kröremi ci ■ 
tt^àziâ -hàlêiy# dtieci# ktbryéh êdiikowa^ ;ü^Oe .

.Ïibrydh-Wspômagaé p6wtmetibŚ; = W^W= 
Wi^g fôülé^mf^ fostorçsâjr sprany i oby« 

: d^dt^ raiçdiâiày prawd&we ..-.-i Mzytfè 
’ ipÆ?; *'F1-.. M" *"■''' ' . •■'''• -



pogrzeby ûfcogîch; i ta lest ciekawość chwalebna. 
Ale ieżeli chcesz wszystko wiedzieć, co mówią i 
CO czynię ludzie, nad. któfómi żadney niema« 
gwierz hńości ^ieżęlir ;phpes^wiedzieć, -, co,siądzie* 
ie w tèm, lub . ow^mjf domo, o mieyscu, na 
hji>rer«aE4«ec»aM lub terife i związkach, ; w któ* 
te wchodu:* icstnto ciekawość występna, jeżeli 
itąd następują twoie podeyrzenia i posądzania o 
bliźnich, Chceszże więc uchronić się ich, chcesz 
bieg ich zatrzymać« Cave alienœ conversatio» 
sił esse curiosus explorator mówi Renard ź. 
Strzeż się ciekawym bydź o życiu i sprawach 
bliźnid ^dsl^' , ■ -

Dragi sposób uchronienia się złośliwego 
«osądzania bliźnich iest odłączać to, co czyni 
w*tntencvi, którą mieć może, w czynieniu. Mo* 
ie to bydźi- on w tćy lub owcy sprawie nie- 
myśli obrazić; Boga, może zakłada sobie dobry- 
kón'.ec, a ieźeli t>iÇ oszukuje, moc to z lekko* 
myśtności lub z niedostatku uwagi Zastanowi* 
Wszy się trochę lepie;, może się sam poprawi 
Aipbro/y i: chwaląc Walentyniana Cesarz.; mó- 
Wi na ie'go pochWę: iż nigdy źle niesądzil O 
Hiźnim i że niekarat, iak tylko bardzo późno, 
WystęAi poddnych swoich. Byli młodzi, przy- 
pisywał on błędy ich gwałtowności passyi, ty* 
woś-i temeramentu, małemu doświadczeniu 

-W' tym wieku: b/li pdeszli, sądźł on, iż da* 
bMć ich i starość mogli ich w mówić, iz wab 
ezyć modi dosyć długo, ale nareszcie Upadli: 
mieli inni powagę , spoglądał on na tę powagę, 
jako n* wielki pociąg do grzechu i gwałtowną 
pokusę do prztwioaauia j ióy, mówił eft 



iż boieźó ntepodobania się, albo przywiązanie po­
dobania się pociągnę ich do złego. —- Ma- 
triez wy wzgłędem bliMidï^waszy^ 9g miłość, 
którą miał ten wielki Cesarz? Mówicie podo­
bno: że częstokroć niemoźecie wymówić ; ani 
czynności, am intencyi Zdarzyć się to czasem 
może; ależ na ówczas powinniście mieć litość 
nad bliźnim, a odwracając oczy od Mego^, a 
spoglądając na siebie mówić macie z pokorą i 
łagodnością : gdybym byt na iego mieyscu i wsta­
nie, podobnobym wiçce'y złego uczynił, i gdvby 
w momencie, w którym mówię , Bóg mię opu­
ścił, . wpadlbym w okropnieysze nierządy. .• 
Trzeci sposób. ustrzeżenia się posądzania :gpo- 
glądaycie na samych siebie Chrześcianie, a daiąc 
wzgląd na litość, iakiey wyciągacie, aby miano 
nad wami, miarkuycie się, taką wymieć powin­
niście nad ułomnością bliźni.-h Mówcie zia- 
dnym wielkim świętym: bliźni móy upadł, to 
prawda; ale wiemźe, iaki odpór czynił, nim 
upadł? upadł, ale wiemźe, iak wielerązy zwy­
ciężył z pokusą, pod którą teraz uległ ? Bóg sam 
wie, co się działo w duszy ićgo, może iuż da-; 
rował mu tę winę, a ia będęź tak niesprawie­
dliwy# iżbym mu ią ieszcze miał wyrzucić ?

Ale nietylkó to stać się możemy winnćmi, 
sądząc bliźnich, ale też daiąc im okazyą do są-, 
dzenia -o nas. Obaczmyż więc ieszcze krótko, 
-co czynić mamy, abyśmy się tcy winy /uchroni* 
îu •— Uskarżamy się częstokroć, iż na złe tło- 
tnaczą mrawy-'nasze, mowy i postępowania ; gdjfr 
NlR czasem fcmi pttdaiemy maTecyą tyle £0$ą- 
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drań! które ó nał czynią. jêèdiMi^ 
twdy de’ czsÿni ÿ- ty sam iestśŚ, który tnn cîaiest 
do tćgo Okazy Ty to samà ieśtćś'pałitenko, 
które przez swoiąnieskrorrmośi? iżbytćk, ty rani 
tnospanie prźfez swoje żtorżeczenia i bhiźtiierstwa. 
$ą towprawdzie ludzie hierozbmhryktórży moi 
Wiąo tobie 3 ale dti was należy zamknąć irii 
Usta przez urządzenie postępowań i' dobre przy»

■ Mów;ę tviçc wam iuż i Piotrem ś; Upen 
Ihipäm "Was z całćy duizy, mówi ten Kąźe Apoi 
ttoldw, Obsem) vos abyście się tak świątobliwie , 

iff szachowali ^otni^dzydudźmił W* pośrod ■ których 1 
''^.fty'ifetÄe^ mieli 0bmawia& 1

przeciwnie przymuszeni byli łnocą dobrych W 
szych przykładów chwalić4 Fana i Boga waszego; 
Bądźcież więc dla i ego miłości wytWornemi w d* 
pełnieniu obowiązków, abyścietak przez dobre* 
życie zamykali lista tym nierozumnym ;1 nieti- 

? À. tiliętnym, Ut benefacientes obmutescere fatiä- 
\ ff His MwuAeiwłum bomittum i^nofafttiam. Wiek 

lc| *<M maią v’w tćm rozkosz łudzić ti nieirozw 
flint,krytykować wszędzie i: wszystko. O by 
F^n fltożył odmienić ićlr serce i umysł, eby tak 
miłość ćhifitośęiaiaska ttiiędźy niemi; paąpWah» 
Ale-8 strony Waszéy Strżćźcib się, dbÿ&ié 
dnĆy niedawali okaźyi do ich cenztir. Starsy* 
eić stę tak ZachoWać w Waszych spraWaćh

*\ żytach, kompaniach, słowach, iżbyŚcie im nakâ« 
zali milczenie. FrzymUszaycie ich ifiiłćżćć pfZeź 

z wasze przykłady i ■ roztropność waszych post$°f. 
abyście. tak prowadząc życie w
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W' : /". A xô/*h*fw# yiw*faw ^^<8' »1 M^H!b»W.îeti^*
Marzi 7. ». '*

I rozwiązał ÜÇ wçzeï içzyka. iégo i mówił dobrze» 

Rzadko znaleść lùdti^ o którychby mężna md- 
wjé»- çq PłÓWi Ewtojęlia dzisieyszrp człowieku, 
ktprému jç?ù§ Chrystus mowę przywrócił, - w? 
jest, o których pioźnaby nidwić?i^ mówili: do»; 
trze, 3>wiat cały pęłep igsf; łudzi■■»którzy źle 
mówi^t ? S|dźmy ty^o po sobię samych, » 
przekonamy się,» iżbłędy, Jjtórę s;ę popełoiai$ 
5V rnówicnip,, sę aż padtp powszechne 1 toó 
jęśt, dla czego ip<?W^ jakoh 4‘ # dciskoaały • tm. 
byd/ musi, v który w mówieniu . niegrzeszy. ,<;£# 
qtqs iłt TKr^o non offendit rJńę perjdętus ył-yir*,- 
ję^yk, mówi daléy ten Apostoł, îest to ogień 
pożęrai^y, świat nieprawości, -.-fein» 
Miertębęy trucizny x^«/r MiieVw-

łfl i W--

śłjiś^w*

Nję Xf‘ ii, po Swiätlt^ch.7

Q b nao w i ę. c

'■v ' >i£"'täte .

wszelkidy niedoskonałości pa tym Świecie, ode». 
|r»U nadgrodę a r§k Boga w przys^łętn* Arnem

R’ ■ //•<?;■: - - ■
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ücäcHo 5
Xtoi' może,' w^ tiÿic Wszystkie ilości* iégo ? Ztit’ä'. 
sio'wmÿ ii$ dz ś prźyhayhińiey"had iednę z nay. 
wi$ks yćK? Sadzi ieat^Óbi^Ówa bliźniego-. " Dw8 
gatunki tu ludzi uważa Bernard ś. ci, którzy iéy 
s§ sprawcahii i ci, ktoBÿ świadkami; ci któ. 
rzy i$ czynię i ci4., irotiÿ'W sluchaię. & tak 
aby nieobmawiać bliźniego- i niesluchsć tych, 
którzy go obmawiaię, iest tós^ośob iedenznay. 
pierwszych dobrego mówieni». I to iest, o czeta 
Wam dzLs mówić umyśliłem. , ?:

Kaylaskawszy Panie, tobie naylepiey wiało- 
me fiest to zle, które sprawnie obmowa. Spraw» 
Źę więc Liskę swoił, abyśmyod tego złośliwego 
występku iaknayodlëgleyszémi zawsze bydź mo­
gli. Ponè JDoinma custodiant, ori mco etc* Yto» 

(Ftp-

I- 'X^äbÄ

Pozwolić igzykowr wszelkićy wdlhbś« V 
ftiówieniti-naprzeciw bliźtiiehiu,'" naśmiewać sig* 
sztuczùië z tii'ego, mówić bez poimârkbwânia co 
tylko preÿfch<ydzt ha myśl^ iêstJtb potihig röhr* 
mienia świata/dc^cip, It^przÿhaÿmhiôy-,Jnic .to 
riięieęt p)^eaw\^ęi*0ś4!^"Ą^ eż&em, 'iChrto 

iO|e 
wtèi^'hiéddifatik roztfrti» '^'uczti^ó^ci.Ódkff* 

pràtydzitÿë' ;'iub fàfcyWê ' dëfëkta' bliźniego; 
obławiać' co powihMÓ fcydź1 póki yte, sziirpaćsli* 
WÇ regy -przez " slbwa krzywdzęce nieiest to wy- 
krocza ć przeciw religit,' ale ia wath nówięzJ2* 
.ktibem śM'#’ to fest czynić przeciw pr^w°» ^wb*



elzîé serce, TOnimieięe, iż siç ma prawdziwy re- 
ligię, gdy iest tylko po^tięhowildś^ • Jeżeli 
gnayduię się iakie inne pobudki, które wam 
obrzydzić powinny obmowy, tedy te dwie uwa­
gi tiaywięcdy. '7^™^

„Iw samym skutku, tndwięianaprzod, 
iż to iest czynić -przeciwrozumowi i uczciwo» 
ici',/ Skędze to albowiem pochodni obm<wa? 
Pochodzi powszechnie i passyy nayeorszycb* 
Wchbdzi tam zazdrość; bo cpi to cżynf, że 
tea sęsiad obmawia drugiego? ta niewiasta Gru. 
gę? rzemieślnik rzemieślnika?, kupiec^ kupca? 
Zazdrość, widzęe ich, żeim się dobrze powo< 
dzi, że maię sławę. —r Wchpdatam nucze.' 
inność. Nieodwaźylibyście się mówić ó. tey 
osobie, ani wymawiać iey błędów w pr/y tom no. 
dci, to co mówicie potaiemaie, soufra; iecumoo. 
<ci i poufałości drugiego o nikczemność o lęka, 
nie się, aby się niezęrnścil, dla tego aby $ię 
nremógl usprawiedliwić, kęsacie go potaien nić 
podobni do węża, mówi t*iśmQ śktóyczckt 
na spoczynek podróżnego, zadał ranę
dmicrtelnę. —* Wchodzi tam lekkomyślność 
porywczość. Jesteście zadziwieni, ięzyk wa«B 
aieprzepuszcza aniprzytomoym,ani nieprzyh 
tomnym, ani świeckim, ani duchownym, ani 
starszymani młodszym, podobni do kcnit 
dzikiego, który rani kogo napada. * Owszem 
różi ica ieszcze między tym koniem i wami, poe 
nicważ tego ułaskawi wędzidło, ale nikt, mówi 
Jakob ś. ięzyka waszego. —— • Wchodzizdiadt 
i bypokryzya Sę to czasem przyiacide Wasi,, 
których obrażacie i idle swoig ua Dich Wylewa-



Pfz^ otwiMirprzyi^ 
ynj dobroczynnpści,/ ęnj ;umigrhoiiraiy i wdziç. 
fipi z* dowody dobrego |çfç<; tpzdzięr^ę^ycl^ 
względem których więody przyt
wiązania i wdzięczności; albo, ieźeli- S^ oboigtne, 
pi, używacie pstypźnpś$i,. ąbyście tgm sztyczpiey 
ich obmawislh • Patrząc ną w»s i shichaięc. zda? 
jęcie się ,bydź Ittdźpii uçzciwetm? ? wspaniaiem?; 
chcecie aby się to, ęp mpwipie, pie^dar^rlo; 
njechcecie jpiby mpwić? ale nąkpńieę.md^ęie i 
pobożność ?mięs?ąi|ę do yrpszey pbippwy, tęn} 

. obrzydliwsza ia czynicie* 1A-
fytap kię wa^teguc, iętt^ę way, 

stkiem naymnieyszy charakter ęzłowieka rora, 
innego i uczciwego To ęp sphłWuić szacunek 
czlowiekovyii Py ^wjecię^ i$t ąaywięćdy, gdy ni* 

. gdy-niemówi-źlę p blijśjjip^ Jź-«iąkkolwiek pit 
przyczyny do obrażenia się postępkami iego, ni» 
gdy się iednak nię mści ; a przeciwnie to co po? 
gardę, sprawcie i: niepaw.iść, ięst .gdy postrzega 
się, -że ?ipę$pże .utrzymać sklpnności ęóówięnia, 
èe poCĘzębp ,” abygorżkość 'passyy iego wyl»N 
aię- na jkogpj, i, źę ;prsiyiaęie.|^;flswęt iegp nięąę 
i>d nićy wpity, „p^ęm i\ groby : I 
tp ies.tt,'dl8^^P_pciei^5:p|| fąklcb. ItiWt W 
foo .od ^araźoityęb; saN diacps .pdrąźęnie od "Ht 
Ńęhti.. Htmempby taki nie?
ł>yL obrzydły i. fteygprM w mępawid?ę gp ?ł - (W1 
dzaię Sani płi siebie częs|okrpć ^»psić nięflito 
£e, tueęoaięc, przyiaęioT, .-^fożępie wy wniyśd^ 
$ takim iw zwózki," ale to na, krotki _.c^ 

.,. W-'Mfôtce te niezppśnę dlą wąs będ^,jkiedy po* 
SRłśMęię* źe fyw8äe-..^:g i ł <W 
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gffiRH obchodzi. r~ • Jeżeli'. wîç? essîoNek' ta$4 .<;■ 
pbrzydfy if st ludzippi'., w iakiç$n£c rozumiecie 
położeniu ięs| u Boga? Jeżeli «PL świedc taię 
pogardzaj; pbmpwcg#< iąkżf "ByS pa fiifgp :pf. g. 
^trayp) Jeżeli. ^iąt zeptpty pięix)o?ś gq • 
pic , iak^ę rę^gia ś. .tną^gp, zposić? $ięmyślici<, 
g jiełp p^ipp^cy, niqay^icif« » ; Ro^^ęcif., rż% 
to ; sg baggtf lę /, d ) których się xeligié ’■ ^£; tiie^. 
ip'ęrtssuje ; ale toć. ię$t, mdwi Jakdb ś. WZ-gię^,

• deip s*$ P^ktMfciSi P^W>^C
ęp grzfęzyęję przeciw ręligii prawidłom^ '

a Mówię;źę ohmdwca grzeszy przeciw pra-. 
<^0to,/räigfc ^^.ystkię prfwidłą ręfeir d^ 
ęzegóż się ścigg^ig? dó inilçMt» Çtfy duchreli-, 
gjj do czego? do p^lości Jeżeli kochacie Bog^ 

L i hli^piégq» .îtodwi Augustyn ś. nięturbyy£ięsi| 
g • resztę,- dopełniliście dtrż wszysfk’égQ, prawa^ 
^czyniliście 49, : çQ. Pforęęy t Apostołowie. i Sip$

* Jfzps Chxÿçtus ,pyżyk??ab NMS Wé
d^içy .IÛ^pl^CÇiwia tęy miłości, ipe W ,^®W^ 
Si, w wszystkięh.przymiotach, ktdrę ięy Paweł, 

W^c^Li i»k : ÔhtàqWR* Miłpść ta .çiei'plh^. ' 
ięst patrent i dale)^ pd- pptępiania kagpkoiwNk^ 
Qç^kpif. prtą Iph rO«iWcAęenj« }gr?ęsżnikgw? alh&.óÓ 
tpż pr^ynayipniey gruntownych dwadyW;» , 5
którychby zasad^la swę zdanie. Ohm» W? pcz§<, 
ciwnię ięst. za^szę niecierpliwa * zawszę cifkfW^'J 
Jkl.iłość ta$ test zaw$?e lagpdną b §?. . pjenaw^.
|$z pyx^y^»? ^ł>i§ną.,-:<t- no$. «einulatuK- pfif.. 
%m^hiti$aA Qbinôwa przçciWOie ckrutpa W f. 
Ipepoęhodzi tylko piega wiśęi i pychy.
tą .daleka ifst qd

. M NîÎNM : ÓhmSWa p^



ciwnie înteressowana izawistna, dît toîirezenît 
bliźniego, dla dopełnienia nieprzyiaźni, dla po. 
żyłkowania z iego nieszczęśliwości. Miłość ta 
niem^wi poczęści dobrze, pó części źle, nie cię* 
szy się po czgści z grzechu, po części z prawdy, 
Non. congaudet super iniquitate., congaudet au» 
tein vcyitaçi. Obmowa przeciwnie mniey się 
ańeszy z prawdy» ni/, z grzechu, albo ieźeli się 
cieszy z prawdy, tö, tylko z okazyi grzechu i 
aby tem bardziey przekonać, co mdwi, miesza 
cokolwiek dobrego. Tó nieszczęście* źetenpo, 
pełnił to złe, ma on wiele dobrych przymio­
tów, to nieszczęście, źe się udał w te kom­
panie, ma on wiele talentów, nieszczęście, źe 
tak nieużyty, iest on rozmowny, pobożny. ChryV 
3ostom ś o człowieku takim mówi, źe iest po­
dobny morza zawsze wzburzonego i które 
wznosząc zawsze swe bałwany i zntżaiąc prze* 
wraca co tylko w okręcie, zatapia i ledwie po 
wierzchu pozwala płynąć małym drewienkom ; 
łloto, śrebro i inne bogactwa znayduiące tig 
wszystko to ginie, niemesz śladu, małe tylko ka- 
Wki rozbitego okrętu widać. Podobnie i ob- 
enowca, wyśtawia on przymioty w bliźnim, któ­
re cały świat uznaię, iego dobroć, i uczciwość 
rozum, cdukacyą. Pozwala płynąć tem pięknym 
doskonatościom ; ale niesznka tylko tiego miej­
sca, aby ie zgubił; nie trzeba tylko złego kroku 
błędu naymnieyszégo, który mo/naby wymówić 
aby go zgubił A iako użalamy się nad terni, 
którzy wnawałnośei giną, gdy wteUsemy ostatki 
rozbicia : tak uźalaią się nad tćmi talentami* 
któro pcgrxebaflp w menu obœowcy, a która
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^xtaîtnîe pokaźnie obmówca. ! toćiegt wykrt» 
, pizeciw religii. '

Ale oto drugi- grzech, który częsty i po» 
Wszechnieyszy.,: Wielu ludzi, ktdrzylgkaięc sig 
obmowy ciekawie iedhak śtuchaię obmoWcclW* 
yiadto oni kochaj? religii? i honory aby' mieli 
grzech ten popełnić, takniegodny Chnreścianint 
i uczciwegoczłowieka ; ale tak s? ułomni,■ 
słuchacz upodobaniem tych, którzy ile mówig 
© bliźnim. ' Ale moggż to czynić niewinnie? 
Zobaczmy, co na to tndwi l’i&eo <♦ i oycowis J| 
éwiçci, Ç

„ 1MV ■ ’ -lC-'. ' UW- ' ih

Vwtiga

Słuchać obmów nieiest to rteeźg óboiętnę, 
fort to występek, którego złość ledwie nieprze* 
wyższa złości obmdwcy i karę większą ^iggke 
toowj Bernard i Iw sapiyrh skutku: słucha, 
ige albowiem Ófcięblć obmdw drugiego zdhie «2 
łe (approbować; iuż zśś approbować grzech nie. 
iestże to stawać s'ę winnym aź / nadto i potępiać! 
Gdybyś b^taéczyî, iè przykre ci sg te słowa, 

? które słyszysz szarpiące i pokrzywdzaiące bliźnić, 
go, gdybyś brat tego obronę, oktdrym źlemó. 
wią, albo przytiàythnîdy niemogąc inaczey uczy« 
siić oddalił sif i złego towarzystwa^ pèzestano» 
by podobno obmawiać: ale nie '»■ tego nicczy- 
niiz, coby okazywało, 'ii ci się te mowy riiep©* 
dob«ą; przeciwnie słuchasz pilnie i podobne 

upodobaniem zezwalasz na nie, a Zatem ap» 
probuiesz, e następnie nietrzeba wigcey do twe* | 
go potępiaaii,7^R|S|!I5PWIJ



Urnowy.',, *î y skńfW,'^oię 
fe ,ak pbws?ectinęmi pa św^ię, W |p ppoi 
Oÿ^iR^ï^îÿ Gdyby s>| obmowcotq 
yœçclzip ^gefhmaidö i pdwàNSt gdy by tyl<

■ |^r|ijaffl|$Cii'?iÇ 'RUafp .dp
pkazanił-ÿ tistafiby ÿaRÿ't,. a prżypayi 
^niéy <iïiepi|»9Çk$?aliby çi|/ . Gdybyś miął tyli 

; H^ddzięć tęy zara^liwęy społeczności tQ?
ęo.mtĄNłmasz

NM 
‘ Niyï # S ‘do «^0« tw’Ml Morôça piê» 
czysty f .^. d nippowiniçôes s^ zątrpdąi^tylkd 
grzędami v ktÿyçfc. Mg t^hWlbł ‘ po tofriç 
wyq*gai będzie;'myśl WigÇ’râczdy p twoich 

KW .^ld^ych- Gdybyś miął tyle od.
•$açi i®k mW’Ç» rozumięm, jźby ipalP by to ob, 
m^wpówiwidzęc N|. b°wiém wszędy wjg^' 
dfpflémi poprzesral by nałogu. u«^cią 

çonivetntiMc desisterent. '". \ \ ‘ . ;
; , 'A|ę niewolnikiem będącwzględów ludzki^ 
ÿl^Rij^ç Naprzykrzyć si|, midnę kon?

' ^r^eyf. jwi "-A WR . Nucha " dj
.. $’ pboiętpością R

3V Wgo ni -foÿiïA  ̂xS .W-
j Wbyk ÿ f°!

■ tylkp iskra, M® ^mdaN« now§ tWtfjb
WZÿ$<<ÿg pgięri, Ktpr

Xy.gi^y w prędkim MCW 8^$' W* 
.N^f 

' 4*** DNwili $ig p*4 pi$^S|N.; |r?é^|pai' w tyi# 
pbntyrn lesie, a dziś niewidaç tylko kupa węgli 
! popisy ; drwiono się nad wspaaidęiNi



po k,- biiànskü kompanią ^bçdçz. cenzorem i reforma* ■{ 
S; fercto’ ftîemo^g-'feg^^ftfù' ^Ig'dsnf ós^. 11^ 

bÎT którym obotoiążąhy P iftgfe ,
Wymówka, indwi Hieronim & która potępia Wîé- 

J=W' fu Chrże^ctoń/. Nietó§ź ö^ciij^dtopädiuf 
ćhccsż więc pOfępi^ się 2 \hi^ Ą cló pdprSwie» 

, -tita czyłiie potfżebti ' tbjiti pysznegołfcfefttiatord?
festeś óboWiąźan^ MatbdM^ pï^^^’KtT ^îtf 
dbrtidwćoto i ôszézçdztë.

M prźeciw obowlâzkotii prżyiaźhi prźćs^rzegai§c icÜ^ ;||8
0 $ ' dwsżem nieokażeśZźc naywiększ^y przyiaźdi oka* ,.
W- żtiiąć Im grzech f ódwpdź|c od hićgo ?

. . - obowiązany przyjaźni ; ' ale potfinitóźęś "dla lćH . - Q|1 
prayiążhij,. tftrëté’ przÿiàÿjti ßöga? ftiiertwiesż . J im 

R . przeszkodzić, żeby się w kotnpanii Hiewmieszafa 
$ óbtoowa, ale dociebie ä’alez^^niß .

Wi : dd' wstrzytoafiiä i^y Podöbriö lup tii^ięsp ié*‘ 
$8 F Szcże ô&’pydî źartóćźycfi bfestyi pdżafty^- * pddö» 
'f^ bno obmdivcâ dopiera zaSz^- bjrstóryą tégo fiiëa 
Dy . Szczęśliwego : «rokaiy toti tista# day mu polish .. - , d|



twoy tai i iego niesprawiedliwej, wydrzdy mn 
krata twego z zębów iëgo. De dentibus illius 
aufer pradam. A to iak? Oto trzy reguły mg. 
faîne, na których kończę ,

Ci, którzy obaiawiaię, sę albcrnrźsi, albo 
równi, albo wyżsi. Jeźli sę niżsi, cźbgdź się 
lękasz, czégo oszczędzasz’ Strofuy ich, ukarz, 
ieźli potrzeba, surowi#; aby ich surowość ostro, 
linieyszemi i mędrszćmi na potem uczyniła. —« 
Jeźli równi, mai twoia gorliwość ustawać? i 
aby uwaga oiepodobania jm się, lub ścięgnienia 
ich nieprzyiaźni wstrzymywała cię od dopełnić, 
nia obowiązków? Oddalaię się od ciebie; ale 
6ói przeto utracisz? Ty sam przez punkt ho. 
Horu i sumnienia powinieneś się oddalić. Będę i 
siebie ieszcze za tp obmawiaź; ale uczciwi M 
dzie szanować cię będę, i Jezus Chrystus ci po­
wie Beati,-qui persecutionem patiuntur propter, 
justitiam. '•** Jeźli sa wyżsi, cóźmasz czynić, 
co cię Bernard ś. i Chryzostom nauczają. Nie- 
iesteś tylko owieczkę, mówi Bernard ś. a pa­
sterze twoi rozdzierają cię przez obmówy: day* 
ie poznać przez twoie baczenie i źal, iź czuty 
ietteś fia ztość, którą czynię. Nieśmiesz rndwić, 
co myślisz, wygładź więc z twoićy pamięci, co, 
słyszysz, mówi Chryzostom s. -zatłum w serca 
te słowa krzywdzące. Słowem mówcie dobrze, 
a uciekaycie od tych, którzy mówię źle. Świat 
iakkólwiek zepsuty, bardzie y was szacować bę­
dzie, a Bóg, który iest miłością i sprawiedliwe* 
<eię sarnę, nicódmowi nadgrody, Amen« . : <
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Mo w a

Niedzielę 12. po Światkach,
O Miłości bliźniego,'

Diîiges proximum tuum, ricti» feipium » Lan; 1 ok ■ 
Bçdzieszmiîowal Niźniźgó t*égo, lako siebie latnêgo; 

Otóż iedna z, nauk, którą przekładano nam od 
pierwszych dni dzieciństwa naszego, i skoro tyl­
ko rozum nąsz otwierać się zaczął, uszy nasze 
słyszały, natychmiast prawo to, równie, iak świat 
dawne - Bę ziesz miłował bliźniego twego. Di- 
lires proxmum tuum

Mówi ono nam od dawnego czasu, iuż nie 
przez usta Moyżesza, iak żydom, ale przez usta 
Jezusa Chrystusa, iako do ludzi Chrześ iańskich; 
nie przez Synago; ę, do którćy \nienależemy, ale 
przez kościoł, którego staliśmy się synami: źe 
potrzeba kochać bliźnego. Otóż, co słyszeliśmy 
od początku dni naszych, a o czerń doskonale 
wiemy: Audistis, quia dictum est: Dili&es

Ale dokąd aż prawo to sprawiedliwe iest 
i potrzebne? dokąd aż zachowanie się lego roz­
ciąga ? Oto iest, co nie wszyscy dostatecznie 
poznawamy, a skąd pochodzi od wielu z nas 
Zaniedbanie i zgwałcenie prawa tógo. . Jedni bo­
wiem tłómacząc go podług własnógo zdania 
egraniczaią go do pewnych tylko osób, ' Wyłą»
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Vfroltiikîeirh#hiewyłącża oh żadnego od miłości 
swoiey, » zalecaiąc pierwszym Chrześcianotn po­
dobną miłość nikogo im od takowey wyłączać 
hie'käze# a to dla tego# ponieważ -Wszyscy sobie # 
bracia iesteśmy; Omnes enim vos fratresestis«. 
Jesteście wszyscy bracia# mówi,'ten wielki Aptf» 
stół i dla tego powinniście się wszyscy kochać 
i wspomagać tiawzaiem iako bracia. >■. : • ’ > n

Tłótnacży nam iaśnióy tę praWdę Tertułiiąn, 
Wskazuiąc# iakim to sposobem iesteśmy wszyscy 
bracia # ; abyśmy się wszyscy nawżaiem kochali. 
Oto ź powodu natury# która iest matką powsze­
chną wszystkich lwiżk ffure natarte matris unius« 
Ponieważ wszyscy mamy iednę i tęź śamęna- 
turę, wszyscy, iesteśmy ludźmi, a zate'm wszyscy 
iesteśmy bracia# bo iesteśmy dziećmi iedney ma- 
tki natury. Tłómacży nam tę prawdę ieszeże $ 
ś. Augustyn# kiedy mówi# - że Bóg stworzył tyl­
ko iedtiego człowieka w zamiarze# aby wszyscy 
ludzie od niegot pochodzili, a następnie aby wszy- 
scy. między-sobą iedność.i miłość wzajemną ka- 
chowali# iąkO dzieci Od iedhego oyca pochodzą­
ce. Creare voluit, parentem» ex quo multitude 
propagaretur » ut hcuodmonitionfr etiam in mitltis 
unitas servaretur« Tak Chrześciame kiedy Pan 
Bóg iedne'go tylko stwdrźył człowieka# aby ten 
był żrodłćm całey potomności chciał przez to# 
abyśmy wszyscy iedne'gö oyca mieli i iak kol wiek 
Odłączeni ód siebie # Ączyli td przez odległość 
mieysca# czyli też przez różność 1 nierówność 
Stanti liaszego# wśzyscy• iednak abyśmy byli mię­
dzy sobą bracia i wszyscy, się nawzaiem kochali 
Hómaczy nam ieszcze nakoniec i ś. Chryzostom

i . .w 



te prawdę, źeśmy się powinni wkzyscy uważać, 
iak bracia i kochać się, iak bracia, ponieważ Bóg, 
mdwi ten ś. Doktor, wprowadził nas wszystkich 
do Jednego domu, którym iest świat, gdzie wszy­
scy umieszczeni iesteśmy. Jeden on dach nad 
wszystkiemi głowami naszemi Zawiesił, iednym 
snas wszystkich słońcem oświeca i plrzy iednym 
atole zasad za,-gdzie powszechna i ego opatrzność 
wszystkich ludzi karali. Propterea domum unam 
łtobis Deus dedit ttntndum, omnibus unum solem 
accendit, unum extendit tectum, unam apposuit mm* 
sam. Näkoniec ten s. Doktor przydaie, że wszy­
scy się iednym sposobem rodzietny, ciała nasze 
z iedney są materyi i iednakowym sposobem 
uksztalcone. Unum omnibus generationis modum 
est elargitus., A następnie wszyscy maiąc iedng 
naturę, wszyscy sobie iesteśmy bracia i wszyscy 
się.nawzaiem kochać powinniśmy,

I w samym skutku Chrźeścianie. Tak al­
bowiem powinniśmy kochać bliźnich, iak siebie 
samych. Et proximum tuum sicut teipsum. A 
lako my, źyczemy sobie, abyśrny od wszystkich 
kochanemi byli i flbyśmy żadnego niemieli nie* 
przyjaciela, któryby mógł spokoyność życia na. 
szego pomieszać; tal tez sprawiedliwa iest 
rzecz, abyśrny nąodwrót wszystkich ludzi ko­
chali i żadnego od miłości naszey niewyłączali; 
pamiętaiąc na to, iż nienawiść choć tylko ku ie* 
dnemu z braci naszych psuie zupełnie całą miłość 
naszą, którą mamy ku innym; i iako aby utrą* 
ciè wiarę dosyć iest powątpiewać w iednym tyl­
ko idy punkcie ; tak też aby utracić miłość Chrze- 
ciańską, dosyć iest iednego człowieka odrzucić 
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o<î serca naszego» Quicunque totam tegem Sewtu 
went, offendat autem in uno, factus est omnium 
reus. §fac. 3» Prawdziwa albowiem miłość 
Chrzesciańska tyle ma braci, ty te przyjaciół; ile 
tylko znayduie się ludzi na świecie. j

> • * * - z • ; 
mówią, Wymawiaiąć swoią oboiętność względem 
niektórych ludzi : Quomodo accedam"»; quotnpd® 
alloquafl Jakże się Zbliżę do tego człowieka, 
kto'ry hic niema w sobie coby godne było mi­
łości? iak rozmawiać będę z tóih człowiekiem 
który niewart i est, aby słowo iakie do niego 
prźemdwić? Jest to człowiek nieśpokoyny idzi. 
Wak, niczem go ukontentować niemożna ; iest to 
Człowiek gniewliwy, słowa do niego przemówić 
niemożna, aby się natychmiast zapalęzywością 
nieuniesł. Jest, to człowiek niewdzięczny, ża- 
dnćy oh niema wdzięczności, choćby'mu się 
naywięcey uczyniło' dobrego; iest to człowiek 
moy nieprzyjaciel, wiele mi uczynił przykrości, 
serca mieć do niego niemogę. Te przyczyny 
lub inne częstokroć tylko uroïone dostateczne są 
w niektórych ludziach do pogardy bliźniego, na 
których się zasadzają» Śmiało się odzywaiąt 
iak że można kochać, ludzi takoWe'go charakteru? 
iakże można kochać czego kochać niemożna? 
Lecz takowa na to odpowiedź. Jakże można 
kochać takowych ludzi? Oto dla samego Boga» 
Bog chce, abyśmy 1 i‘ takowych ludzi kochali, 
chce i mówi wam: leżeli nie dla was samych, 
tedy przynajmniej kochajcie ich dla mnie» Bo- 
ga sobie więc wystawiajcie w osobie bliźniego; 
kto'ry do was w najtkliwszych Wyrazach prze» 

I *



mawia* że.W£2y$&? c^^wiek czynîetny 
bliźnim naszym, choćby też/ naypodleyszym i 
naymnieyszym,przyimuie Op od nas iako dar 
iemu sjmerüp« uczyniony. Quod itui ex minimis 
weis 'fecistismiki fecistis*

Tak więc Chrześcianie, miłość bliźniego, 
iakiey Bóg po nas wyciąga, niezna ona i- nie. 
cierpi żadnóy różnicy między ludźmi, ale się" do, 
Wszystkich równie rozciąga, do wszystkich; rd- 
*tiie bogatych^ iako i iibpgieh, uczonych, iako { 
l$ie^diięiętnyćii, przyiaćipł iako L nieprzyiacio?/ 
ponieważ wszystkich obeymuie ludzi, którzy się 
tÿiko na ziemi znayduią i Radnego z nich hie. 
Wytąćza. I tod fest, czego nas przy kładem swo. 
lin naucza Samarytanin w dzisîeyszey Ewanjelii, 
który nieznaiąc człowieka, skąd był i niewćho« 
4ząc w to, iakim był, iakie'go urodzenia, iakich 
przymiotów, iakiey religii z względu iedynie na 
tb,źe mu byt człowiekiem podobnym, litdie się 
nad nędzą iego i dostatecznie potrzeby iego bpa*

"CisiisMamyź i my, miłość takową Chrześd.anie 
względem bliźnich naszych ? Obaczmy dla pozna, 
nia ieyr którzy to bliźnich naszych składaią. Oto 
gą ludzie dystyngwowani przez urodzenie,,, po* 
kryci kredytem, sta wą i dobrem imieniem, ludzie 
nam przyiemnipożyteczni i potrzebni tylko, 
Inni nietnaią żadnego przystępu d.Q;-tiąą-,„ często« 
kroć sami domownicy, dzieęi i słudzy chorobą i 
kalectwem .złożeni żadnego prawa niemiewaią do 
serca naszego. Cóż dopieromówić p ludziach . 

* "tibogich w stanie podłości i nędzy zostających? 
b ludziach nam przeciwnychi niewielkich przy*
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ïacielach? Co żr wzgarda", cO za"' niecierpienie 
osób takowych ! Chrześcianie !. nieiest tu teraz 
mieysce i czas do rozbierania sprawiedliwości 
ustaw Boskich i możności w zachowaniu ich. 
Scientibus legem loquor. Uwiadomionym wam 
dostatecznie o prawie miłości przypominam wam 
tylko, ze przy idzie ten czas, w którym was Bdg 
za te wsystkie niesprawiedliwości w postępowa­
niu względem bliźnich, waszych rozsądzać jłędziew 
Ego eum accepero 'tempur justitias juchęabo. Nie-* 
masz więc miłości bez kochania nieprzyiaciot bez. 
szanowania ubogich i ponieważ miłość powinna 
bydź powszechna i niewyłączaiąca nikogo. Nie-" 
dóśćna tern, miłość nasza powinna bydź ieszczć 
czuła i.czynna, nie przez same czcze oświadcze­
nia i proste słowa grzeczności, ale przez same 
tictyoki: i takieÿ to daie nam ieszcze przykłkd 
Samarytanin w dzisieyszey Ewanjelii. z

oraBt • ' ■ Uwaga II.

Będziesz miłował bliźniego, iak sîêbie sa­
mego, Oto miara miłości, którą winniśmy bra­
ciom naszym, Nictylko więc wyrzucić trzeba; 
z serca wsźelką nienawiść, z ust slawakrzy-, 
wdzące i szarpiące sławę, ale tez potrzeba nadto- 
przez uczynki oświadczać, ie mamy ku bliźnim 
miłość szczerą^ znosić ich błędy," cieszyć w utra- 
pieniu, wspomagać w, potrzebach, dawać posiłki 
aszczegdlnieyte, które się ściągaią do zbawie­
nia ich i życia wiecznego. Jako to albowiem 
wszystko dobrem iest, którego* mi sobie życzę- 
my, tak toż samo czynić nam należy i drugim»
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Quodergo agis tecum, id agendum, çum preset*«, 
mo est.

Zobaczmyż iuź* iak tego dopełnił w dzî* 
sieyszéy Ewanjelfi Samarytanin dla przykładu 
naszego, /Człowiek pewny, mówi Ewąnjelia, 
idący z Jeruzalem do Jerycho, natrafił na rozboy- 
sików, którzy go nietylko z wszystkiego odarli* 

, ale tez nadto zbili i na pół żywego zostawili 
Ba drodze. Zdarzyło się, iż mimo tego nieszczę. 
iliwego człowieka przeięzdżał Samarytanin, a 
uyrzawszy nędzę ie'go, taką serće ie'go wzruszo« 
ne natychmiast zostało litością, iź nietylko zblU 
dyl się do niego, ale też nadto rany ie'go skro* 
pi wszy oliwą i winem zawiązał i wsadziwszy 
E° na konia swego Zaprowadził, do gościńca, po« 
lecił go szczegôlne'y opiecei staraniu gościnnego 
i przeiął na siebie wypłatę wszelkiego wydatku, 
któregoby tylko ten nieszczęśliwy człowiek po« 
trzebował. Otóż co się nazywa .miłością pra­
wdziwą , miłością czulą i czynną. Otóż co to 
iest kochać nie słowami I myślą tylko samą, ale 
W samym skutku i w prawdzie, iak nas Jan ś, 
naucza: Non diligamus verbo neque litigud, «d 
opere et veritate. Jest to prawda Ćbrześcianie, źe 
miłość nieobowiązuie nas zawsze do takowego 
gatunku ofiar,< iakie uczynił Samarytanin ewanje* 
liczny. Jest to prawd», że miłość nieobowiązUf 
3e nas wszystkich koniecznie, abyśmy sami przez 
się opatrywali i zawiązywali rany bliźniemu na* 
sze'mu, chyba tylko w niektórych okazyach, kto* 
re są rzadkie i które do nadzwyczaynyęh obo­
wiązków miłości należą. Mówię ia wam tu tyl** 
ko o zwyczàynych obowiązkach miłości# która
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gîç codźiennie prawie przed oczyma nasżemi wy- ÿ 
obrażają, a które dusza ożywiona prawdziwą mi­
łością łatwo spostrzedź może 1 rozpoznać, tem 
iaśniey, im prędsza ią i gorliwsza miłość ożywia. * 
DusZa prawdziwą ożywiona miłością widzi iHo- 
brze poznaie, iak się ma litować nad nędzą bli­
źniego, iak -go' wspomagać i ratować. Widzi ;,- 
Zgłodniałego i pospiesza się, aby go iak nayprę- 
dzey nakarmić mogła; widzi .pragnącego i udziel 
la mu bez zwłoki napoiu; widzi nagiego i na­
tychmiast gö pokrywa; widzi błądzącego i wtska- 
zuie mu drogę; widzi cierpiącego i osładza bo­
leści ićgo słowami pociechy; widzi schorzałego 
i odwiedza go i czyni mu wszelkie ile tylko mo­
że usługi; smuci się z smutnym, wzdycha z wzdy- 
chaiącym, narzeka z narzekającym, i zdaie się, 
tnówi Cypryan; iak gdyby leżała spdlnie z te- 
mi, których, nieprżyiaciel rzucił o ziemię. Cum 

. plangentibus ptango, cum deflentibus defleo» cum 
jacentibus jacere me credo. V

I takać to ie^t miłość prawdziwie Çhrze- 
ściańska, taka to iest miłość, którey dzisieyszz 
Ewanjelia wystawia nam przykład w Samaryta­
nie i iakiey w początkowych wiekach pierwsi 
Chrześcianie tysiączne zostawili nam przykłady- 
Po tern was poznaią, -'mówił Jez.us Chrystuś do 
swych uczniów, że uczniami menai iestescie, le­
żeli będziecie mieli miłość między sobą. Iw sa­
mym skutku, mówi Tertulian, tend to był iedy- 
ny /znak, po którym poganie pierwszych Chrze- 
ścian poznawali. ITtdeie, ut se invicem diligant» ■; 
Patrzcie, mówili oni do siebie, iak się ci Chrze- 
ścianie między sobą kochają, iak się nawzaiets



S?acnią,iak gotowe'mi są i prędkićmido czynię., 
nia sobie wzaiemnych usług» iak zdaią się mię. 
dzy -sobą iednę tylko składać familię mającą ie*, 
dnę tylko duszę i iedno serce. Fidete, ut se w*, 
tii6em ciHigWit.' V»trzęie, jak oni pogardzają 'śmier. 
cią, kiedy idzie ooddanie pomocy swym.brj. 
erom. Patrzcie, jak osługuią więźniom j iak im 
dodaią odwagi w-udrçczèniach, iak się zatrudnia. 
ią.Jęh grzebaniem po śmierci i,.z iaką radością 
wystawiają się na tysiączne . meb^ZpieczeSstwa,, 
abytylko dopełnili względem nich obowiązków 
miłości, ; uVre mvicem dilî^ant»^ Walter
pro* »Hero int pąrati, •

Otóż miłość, iaka ieszcze w nas bydź po. 
winna,, .Chrześęian|ę,, miłość; czuła, i czynna. 
Oświadczenia piękne niesą, iak tylko kwiaty j 
liście, -a liście, które niemogą nakarmić-ubogiego,. 
gdy go głód poźerś, mówi łfieronim jk Piękna. 
te liście niepokrywają1 nagoścfnędznego, nii- 
rozryw-dą więzów, pod któremi jęczy. tyle nie­
szczęśliwych' ludzi-'W *więźniu4,: nieoddziehią 
rozpaczy’od tylu' familii Opuszczonych,, niencię- 
rają-' łez strapionych i nieprżynoszą ulżenia du­
szom przyęiśhionym ciężarem smutku« '* ;

Potrzeba więc Skutków samych, *r potrzeba 
uczynkowi pomocy rzetelnych,-*Potrzeba otwie­
rać oczy ' na potrzeby^ uszy na^pręźby, ustą na . 
pociechę bliźniego w lego utfapi^u, ręce, ktô» 
zęby udzielały dóbr i chleb'a * który pożywamy» 
serce , zaś nadewszystko, aby dobrze czyniło« Al?, 
bowiem miłość' istętnię czynna" niezamyka się 
sama W sobie, iśk; iphę cnoty, mówi Grzegorz ś, 
«le us taie »gdyprzęstawamy działać. Taki to 



iest. Chrześcianie duch prawa te'go,. Here Pan 
nav wyższy* włożył na nas, i w cajem piśmie nie- 
masz nigdzie prawdy iaśnieyśzćyt więćey. ozna* 
cźoney nad tę, jVo» diligamus verfcq neque Imgtrci, 
sed opere et veritatet '

O ! iakby wszyscy ludzie szczęśliwemi by, 
li, gdyby prawo to święte wiernie by to docho- 
wane od wszystkich. Małżonkowie byliby z so­
bą. mérozerwanie złączeni » rodzice i panowie* 
przywiązańszemi do dzieci i sług swych, dzieci i 
słudzy z większym szacunkiem ku rodzicom i 
panom; przyjaciele staliby się wiernieyszemi j, 
nieznanoby nawet nazwiska hieprzyiacjela w 
fecseś st wie« ‘

Boska miłości! i iużże zupełnie-wy wołana 
będziesz ' z ziemi j niepozostaniesz się iuź, iak 
tylko sama pamięć ,ęzcicięlow twoich przodków 
naszych, synów pierwszych rodzącego się ko­
ścioła, między ktoremt taieByłó tylko jedno ser­
ce,. którzy pieźyli tylko, iak bracia w domu oÿ<# 
ca swojego Boga, 0! iak ta iedność piękna by­
ła,iak te przybytki Jakóbowe\były niegdyś uko- 

'çhane'.Ach! niepozostaie ona*iuż więcey tylko 
w księgach; świętych.1, tylko w uściech kazno­
dziei, którzy "na was wołaią, iak niegdyś Jau 
5, jpą Uczniów swoich aż do naprzykrzenia się 
wam» , Kóchaycie się. uawzaiem. >JPiligiłe ah 
te^trum» , . i

Niechay więc iuż odtąd nienawiść, zawzię» 
tość, interes wszelki ustąpią na zawsze, Obrze- 
ścianie ! Zapomniy cie, leźli możecie, 9 wszystkich 
naukach,.które wam tu.-z mieysca tęgo aż .dotąd 
przekładne były, abysÿe niep^mi^talj tylko -y* 



tę krdtką naukę: Kochaycie się. Diligite ek 
teirutvum. Kochaycie się dla Boga i podług Bo« 
ga. Kochaycie' się teraz w tern życia, a kochać 
*ig będziecie »a wieki. Amen.

Mowa
fil /

Niedzielę 13, po Światkach, 
O wdzięczności i' niewdzięczności 

za dobrodzieystwà Boskie*

\ Vuue «ufem ex Htii^ut vidit, qui» mundataî eit, w 
gressas est cum magwa voce magnifie aus Deum, et 

in fadem ante pedes ejtts gratias agon» 
V-, Luc, 17.

jeden $sś z aich. gdy widział się bydź oczyszczony tn* 
wrócił się, wielkim głosem wielbiąc Boga, 1 upad! 
na twarz u nóg iógo, dzięki czyniąc,

Z dziesięciu trędowatych uleczonych od Chry­
stusa, których nam dzisieysza Ewanjelia dla przy­
kładu nasze'go i nauki wystawia, ieden sic tylko 
znalazł, kttfry przejęty odebranem dobrodziey- 
Stwe*m z nayezulszą wdzięcznością wrócił się do 
Chrystusa i upadłszy na twarz dzięki mu czynił 
• wychwalał Boga. Unus autem e* illis «te»



*■* * **<Ç*^^^
Chrzescîanîe ! odbieramy my codziennie ła­

ski i dobrodzieystwa od Boga; ale podobno rd* 
Widie« iąk między trędowatemi dzisieyszéy Ewan- 
jelii, ledwie się pomiędzy dziesięciu znasznay. 
duie ieden, któryby się poczuwał do powinney 
za nie wdzięczności Bogu, ledwie się znayduie 
pomiędzy nami ieden, ktdryby oddał chwałę Bo­
gu i powinne dziękczynienie za odebrane od nie* ' 
go dobrodzieystwa« Non est inventus, qui redi* 
yet et daret gloriam Deo, Chcecieź \yiçc wie­
dzieć, skąd pochodzi takowa między nami ob®- 
iętność? Oto nayęzęścięy £ nie'wiadomości, iak 
mamy bydź wdzięczneml Bogu i iak się staiemy 
niewdzięcznymi, Üczmyz się zatem z przykłada 
i postępków trędowatych, których nam dzisiey- 
sza Ęwanjelia wystawia.

A naprzód co czynie mamy, abyśmy byli 
Bogu wdzięczne'®! za łaski i / dobrodzieystwa« 
które od nie'go odbieramy. Uwaga X,

Pewtore czego się wystrzegać mamy, afty* 
śmy niewdzięczne'®! niebyli, Uwaga b.

Niedopuszczay nayłaskawazy Panie, abyśmy 
kiedykolwiek tobie niewdzięcznemi bydć mogli. 
Wzbudzay raczey w sercach naszych codzienną 
wdzięczność, abyśmy nigdy o dobrodzieystwach/ 
twoich niezapominali. Benedic amma mea Do^mii . 
«o <t Wi oVtivisci yetriNtiQ^M tjwu

. ' ■ Uwaga ■ Z. ,
Trzy rzeczy są, mdwi ś. Tomasz, na ktd* 

ryeh wszystkie obowiązki doskonałey wdzięczno* 
ici zalezą, a które nam dostateesnie opisuie dai*



sleyszà Ewânjelia w przykładzie iednego g trę. 
dflvvatych. Idźmy z więc za tem przewodnikiem ’ 
n*szym, który nas przykładem swoim naucza, 
jtł mamy bydź wdziçczne'mi. Bogu, A naprZod, 
mdwi Dxyanjelia", ieden z trędowatych uleczonych 

" od Jezusa Chrystusa, skoro tylko uczuł się bydź 
uleczonym, wspomniał riatych miast na swego do. 
broczyńcę j- wrócił się. do nie'go. Ut yidit, quitt 
mundatus esti regressus est« Powtdre wróciwszy 
się, wielkim głosem wielbił i wychwalał Boga. 
tum magna voce mggnijicanś: Dedłn; N^koniec' 
padhzy na twarz przy nogach Chrystusa dzięki ‘ 
mu czypił.: 'Êt'cecidit in; jaciens ante pedes ept$; 
gratias -agens«. Otoź co.. czynić mamy, aby śmy 
byli wdzięcznemi Bogu za łaski i dobrodziey** 
Stwa, które od r.ie'go odbieramy, to iest, że trze*1 

' ... ba nam często myśleć o dobrodziejstwach Bo.
skkh, dziękować za nie Bogu,i poźytkować i' 
nich, Rozbierzmy to z osóbna; '

; ł.f Przekonani * że wszystko to, co posiada* 
my, od Boga pochodzi, przywiedźmy sobie ha* 
przód na pamięć Boskie miłosierdzie nad nami«. 
Zbliżmy się te'm końcem aż do naypierwszych 
łask, które są iak początkowe ogniwa łańcucha 
przeznaczenia naszego. Bóg nas ^tworzył mato 
co niższych od Aniołów, ale zdolnych do teyźe 
samey chwały i szczęśliwości ; udzielił nam da* 
szę nieśmiertelną, aby ta służąc mu tu wiernie 
na ziemi/ wiecznie się z. nim cieszyć mogła w 
hiebie. Przejdźmy od dobrodzieystwa stworze* 
nie do dobfodzfeystwa odkupienia naszego,-, kto* 
re nam- Bóg uczynił w tajemnicy wcieleniasyna 
sW<gOt ® ktdrc -nieskończonej od nas wyciągi



wdzięczności. Idźmy nak on iec do- łazk, które 
znąyduiemy w kościele 1 w Sakramentach swig* 
tych,'które odbieramy, a przez które grzechy 
hasze obmy waią się w, krwi Jezusa ĆhrystuSą. 
Przypomniymy sobie wszystkie te łaskiijpiezą* 
pominaymy Ô tydh-, które nam w szczególności 1 
Bóg każdemu udżield.; tywaźmy * iak has łaskaw 
Wie opatrzność legę i miłosierdzie utrźymuię 
Wte'm życiu, jak nam dodaie cierpliwości W zncfr 
szetiiti przykrości, lak $»aś W chorobach naszych 
Uzdrawia, iak wyrywa Częstokroć Zniebezpie* 
czeństw, w które wpadamy. Misericordia Do* 
mini« quia tióH sumus tąńsuińpti quid dejete* 
Timt miseratiänes ejus.

2. Ale ponieważ hiedosyć iest tylko rozpa# 
iniętywać miłosierdzie i dobrodzieystwa Boskie, 
staraymyź się więc, aby nietylkó myśl, ale i 
Serce hasze równie przeięte było Mobrodzieystwa* 
toi ßuskiemi, îak było przeięte serce tego ewan- 
jedczhego Samarytana . który uyrzawszy się 
bydź uleczonym- zwrócił się natychmiast do 
Chrystusa chwaląc i wielbiąc imię iego święte, 
tum magna voce tnagnijicańs Deum. Dusza żywo 
przejęta dobrodziéystwamî ßoskie'mi, niemoźę 
«iç nigdy nasycić samą tylkö ich pamięcią; ięzyk , 
iey nie wystarczą uczuciom iey serca. Chciałaby, 
®by cąła ziemia ogłaszała chwałę i miłosierdzie 
iego. CantemusDqmivto, gloriosé eMm magnijtio*- 
tus est, ' Spie way my Patiu i wych walaymy. mi* 
losmrdzie Tego ;-mówili niegdyś Izraelici, gdy ich 
Bóg przeprowadził przez morze czerwone. Czy* 
tàymy Psalmy Dawida, listy ś Pawła, wyznani» 
* Augustyna, dzieła ś. Bernarda; i utyażąymy, iak



WśtystkO W nich samą tylko oddycha wdzię* 
cznośćią. Naśladuymy ich przykładu 1 nieprze- 
stawaymy wychwalać Boga Zą iego dobrodziej* 
8tw*r które Dam Codzientiid udziela. Wszy­
stkie rzeki Zwracaią się do swych źró­
deł, z których wypłynęły, mówi Ekle» 
Zyastyk t podobnież więc, mówi Bernard ś. i la. 
#ki, ktdrych nam Bog udziela,, powinny się 
zwrócić do niego przez ustawiczną Wdzięczność 
Haszą ku piętnu. Powinny się zwracać, aby ie 
Bóg te'm obficiej, iak rosę niebieską ha ziemię 
eerc naszych wylewał. Chcecieź wiedzieć, iakim 
Sposobem? Naucza was Bernard ś. Oto czyniąc 
to, Có czynić każę Apostoł ś. Oddawaycie dzię­
ki Bogu Za wszystko jld locum, unde exeunt, 
revertantur flumina gratiarum, ut iterum fluant, 
Hemittatur ad suum principium coeleste profluvium, 
quo uberius terris refundatur. Qualiter inqiûsî 
dicit apostolus i in omnibus gratias agentes quid« 
quid sapientia, quidquid te Virtutis habere conflits, 
Dei virtuti et Dei SOpiehtice deputa Christo, 
f > 3. Nakonieft , obowiązek iest wdzięczności 
użytkować dobrze z łask i dobrodzieystw# któ­
re odbieramy, aby tern sposobem lakkolwiek ie 
wynadgtodzić- Jest to zdanie i nauka ś. Pfosp»* 
-ira. Masz ty, mdwi teh i* wielkie znaczenie na 
święcie przez swoie urodzenie, przez maiątek, 
który posiadasz, lub też przez Swoie talenta, 
ktdrych cl Bóg udzielił, i toć iest dla cze'go te'm 
Większe dzięki winien jesteś Bogu oddawać, te'e 
bardziey Upokarzać się przed him, uznawać do- 
brodzieygtwa iégo 1 prawo Własności, które ma 
4e Dich, Iw omnibus bonis opulentia tuet et gm*

iis» 
polie' 

fr” 
1 *8® * 
I arsi

bpt
Liśi

lifdJ 
(

N 
tlwi,!
viçc 
mięć 
uw
Vaï 
itoi 

i Stin

co n; 
litoi

ion 
ldi 
met 
«Ht 
Roz, 

jziçl 

te 
toi 

«lit



gH|i|u- 143 ”ip

tiarttm donationem et jus proprietatis agnoscas. A 
ponieważ wszystko, co tylko, masz, iest od Bo« 
ga, używayźe Więc tego wszystkiego na chwat 5 
iego i proś go ustawicznie o łaskę, abyś mögt 
.$tawsze używać na dobre dobrodzieystw îdgo. 
Itaque utendum tibi est eis, quœ largitus est Deus ' 
et ab eodem semper petendum,. ut donis ejus jideti* 
ter et scienter utaris,

Qtóż co czynić mamy, Chrześciańie, abyśmy 
Bogu, wdzięcznemi byli za łaski i dobrodziey- 
etwa, które od niego odbieramy» StarSymyź się 
więc iuź odtąd, abyśmy przez ustawiczną pa­
mięć na dobrodzieystwa Boskie, dziękczynienie 
za nie i iak naylepsze zawsze ich użycie odda­
wali Bogu ten hdłd doskonałey wdzięczności, 
która mu się od nas należy. Ale niedość natém. 
Staraymy się leszcze nadto i tego wystrzegać, 
co nas uczynić może niewdzięcznemu ku Bogu? 
i to iest druga uwaga, 1

Uwaga IL t
Uważaiąe, co czynił iedeh Z dziesięciu trę­

dowatych uleczonych od Chrystusa, aby się oka­
zał wdzięcznym za Odebrane uleczenie, łatwo się 
nauczyć można,; przez ćo stali się niewdzię- 
eznetni inni Za odebrane podobneż dobrodzieystwo* 
Rozpamiętywać trzeba dobrodzieystwa Boskie, 
dziękować za nie i ha dobre ich używaj Otoiź 
przez fco się staiemy hiewdzięcżneml Bogu Za 
łaski ie'gp, kiedy 0 takowych ZaraZ, iak niewdzię­
czni trędowaci zapominamy, kiedy Zamiast- dzięk* * 
czynienia sobie chwalę przypisuiemy I kiedy 8à»



> *" in s

miast pożytki)wania z nich »a złe ich używamy« 
Rozbieramy to z osobna,
.l.:- Zapomnieli a Bogu, który ich Uzdrowił, 

Obliti ‘mt Deum# qui salvaùit eosl Sądząc qtey 
OStâtniey dyspoZycyi serca dzięwięęm trędowa- 
tych ptżeż bay pierwsze uczucia , które okazali, 
któżby nierozumiał, iż nigdy Z pamięci swoiéy 
liiewypuszczą dobródzieystwa, którego, sobie ży« 
czyli ztiaygorętszem pragnieniem, o które pro«. 
Sili z nayczulsz.ą pokorą/ którego Oczekiwali z 
iifholcią naymocnieyszą, ©które# wołali z nay. 
ży wszem jgczpciem nędzy swoidy*. Temczasem 
iednak koniec nieodpowiadat tak chwalebnym po­
czątkom. Dopełnili oni części kondyeyy potrzd» 
Kdyćh ^0 uproszenia sobie łaski/ ale zaniedbali 
tych warunków,Atóre niętylko utwićrdzaią ode­
braną łaskę, ale też dysponilią do Uzyskania no» 
Wey, to. iest, Zaniedbali pamięci bä dobrodziey- 
stwa 1 *■ wdzięczności ku swèmu dobroczyńcy. 
Mon est inventus^ qui rediret et da vet gloriom.

Niefestźe to wyobrażenie nasze# Chrzęścił- 
nie? Odbieramy my co-godzina prawie nowe 
łaski o.d. Boga ; ale ledwo tti, tylko ie odbieijatny# 
natychmiast o nich Zapominamy# równie iakoio 
tisśzym dofcrócżyńcy. Mon (tietunt metnom muttit 
tudiniś .tnisericorGiièe tuae^^l.^, ; , , ■. •<

” î»r Aie nłedpśd na tey niewdzięczności. Nie- 
tÿlko my zaptimifiâmy często ö dobrodzieystwach 
Boskich# ale tez nadto przychodziemy' do tego 
stopnia zuchwalstwa, iż ie sobie samiXczęstokroć 
przywłaszczamy. Manus nostra excelsä. et «on 
wOfüittus fetit hceć ötMiia Öeat.30.« Uważamy się 
^stokroć jakoby sprawtiämi naszego tóSźęśtiZ
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^Nj; îakô godnémi naczvniamj, na. które laski niebie* 
skie spadaię » ,a które my Uważamy iako spra- - 
wiedliwe Wynagrodzenie zasług naszych i do 

dz?Cou.
Ne»!

e, 
tt **ti| 
soiie^,?'

kiwali î

'«iżMen

!F8po.

futé* I

aiłode, 
init to ’ 
Wi I 

toyńcyj 
w, I

Rest»
L ''J ‘ Ä 
! ilWtl ■-

totton '
ifolil

skie spadaią, .a które my Uważamy iako spra- - 

brycb uczynków, zamiast uznawania, :źe wszy­
stko pochodzi ód Bogi równie laska iegó# iako 
1 dobre ięy Użycie« ;

O iakże Wiele źnayduie się między nami, 
którzy odniósłszy Zwycięstwo nad poL.sami, npa* 
daią pod pychą 1 diebćźpięcżnemi wzruszeniami 
miłości Wtasnéy.,  ktdrzy pr^ypjstii^ sobie samym 
Wszystkie talenta 5 iakie si^ tylko W nich znayf 
dui^ niepOmU^ćj źe te pochod zą od Boga 
dobni dö OWych FiloZofoW j <X których mdwi 
Paweł & którzy poZriäwsZy Boga # nièoddawali 
toti chwaty iako Bógti^ ale; się w myślą):h^ j 
Uczynkach swoich oblękali. I stąd też nastąpi­
ło, mówi ś< Augustyn, iż ci fatsżyWi mędrcy 
ćżęstokroć podlegali namiętnó^ćiOtil nayobrzydli* 
Wszym, iako karze za ich pychę i niewdzięczność. 
Qui à er^d fuerunt superbi 'et inÿrâti < , digni 
babiti śuńt qui tradéreutur 'pii concupiscentias 
ćorctis sui. . Otóż przepaść^ do idkiéy *nâs do­
prowadza niewdzięczność za laski Boskie. ""

3« Nakonie^ nietylkó my prżywtasżczacn/ 
sobie ; częstokroć dary Boskie# ale też nadto czę­
stokroć na złe ich używamy. Częstokroć do* 
brodzieystwa Boskie służą nam tylko na większą 
obrażę Bósk|< •> -Jakóbie# uskarża! się niegdyś Bog 
przez Iżaiasżtó Profoka Isai 434 Jakóbie tyś 
tniç niewzywal. I Izraelu tyś mi odmawiał usłu­
gi twoieÿ, tyś mi ńieskladal ofiary, tyś mi nM 
oddawał hołdu# który mi się mileży# l^hi i*

S K- Ä • 1 ? 



tie casti me Jacob, nec laborasti in wie Israel^ 
non obtulisti mihi arietem holocausti tui et 
victimis non glorifićasti me Ale przeciwnie da­
leki od oświadczenia mi powinney wdzięczności 
używałeś częstokroć na złe dobrodzieystw moich, 
które ci służyły za narzędzie do nieprawości. 
Servire me fecisti in peccatis tuis , prabuisti 
mihi laborem in iniquitatibus tuis, .

I nieiestż.e to toż samo Chrzęści anie, na 
co my się codziennie prawie zapatrujemy ? Jakże 
Używai| grzesznicy dobrodzieystw, ktore odbie- 
raą od Boga? Piiacy używaię ich ne ustawi­
czne rozpusty i piiaństwa, chciwi uzywaią ich 
na pomnożenie lichwy; wszeteczni tiżywaią ich 
na zadośćuczynienie swoiéy lubłeźności; pyszni 
na pomnożenie zbytków i próżności.

Zastanówcie się tylko sami nad sobą, Girze- 
Ścianie, a przekonacie się, iak częstokroć uży­
waliście na złe darów Boskich > iak częstokroć 
obracaliście piękne, przymidty ciała i du ha wa­
szego, któreście odebrali od Boga, nie na chwa­
lę iego, ale na chwcłę własnę; iak częstokroć 
nauka Wasza i talenta niesłuźyły wam, iak tylko 
do nadymania serca Ł zaspok ienia waszcy am- 
fcicyi. Zastanówcie się sami nad s-bg A .po- 
kryteie się- zbäwiennem zawstydzeń e n na widok 
niewdzięczności waszych przeszłych, a na przy­
szłość uwaźaycie z Samarytanom ewanjelicznym, 
iakobyście byli obeeroi i cudzoziemcami w o* 
czach .Boskich. Oddawaycieź mu hołd powia* 
ney Wdzięczności i za ńaymnieysze dobrodziey* 
stwa> przekonani# iż toemaż laski, iak mówi 5er* 
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Sard ś. ktdrabv na większę ZaslugOWaîà wdz-ę- x 
cźność iak łaska udzielona obcemu i niez na i o- 
tnemu. Felix, qui $e alienum reputanr etiatn 
pro minimis quibusque beneficiis non minimas 
reficrt gratias, gratuitum essè non dubitans^ 
quod alieno impenditur et ignoto.

O Boże i Pânié nasz najłaskawszy uwiel­
biamy itiż nieskończone miłosierdzie twoie i do- 
bród zieys twa twoie nad Sami Niedopuszc/a ź6 
Więćy abysmy ö nich kiedykolwiek zapomnieć mo­
gli i wypłacać ; się z nich biewdzęcziwści^ 
Niech racźey iężyk nasz przylgnie do Ust na- 
Szych, ieżehby ti chwały poWinneÿ nieodde- 
Wał, Dusżó moia Wychwalay Pana i niezapo- 
tninay nigdy o dobrodziejstwach ie'go  On to 
iest, kto'ry ci odpuszcza wszystkie nieprawości, 
który leczy wszystkie twoie choroby, kto'ry od­
ki1 pili e życie twoie ód Śmierci i który cię ob­
sypuje darami śwoiemi. Oby Więc odtęd pa­
mięć naśźa niebyła napełniona, iak tylko dobro­
dziejstwami Bóskienii $ oby życie hasze niebyło, 
iak tylko nieprżestaięcem nigdy dziękczyniehieni 
Bogn za dobrodzieystwa i ego had iłami i wie­
cznym wychwalaniem miłosierdzia ie'_o. Mise­
ricordias Domini iń teterńum cantabo, teüëàà

4 „ ' • .»Z.,

Kà



— 14« w

Mo w a
na

Nied zielg 14. po Światkach*
O chciwości i przywiązaniu do * 

dóbrświata tego.

JVf#i potestis Deo servite et wwtmwieuœ, ideo dite vobit 
, -, « nolite solliciti esse dicentes, quid manducabtmus »ui 

quid bibemus »ut quo opetimeur. Matth, 6. ,
/•'•JSie możecie Boga służyć i mammonie dlâ tigo mó* 

o wam, ńiebądźcie troskliwymi mówiąc# co bę* 
dzielny redli, albo co będziemy pili* albo pttyś 

©i ' odziewali#

Tak, Chrześcianie, bez wapienia. Niemożna 
razem służyć dwóm panom, niemożna służyć 
Bogu i marr monie; niemożna zbytecznie przy* 
więzuiąc serce swoie do dóbr świata tego posia# 
dać ie bezpiecznie i. posiadać Boga I toć iest, 
dł» czego przestrzega nas Jezus Chrystus w dzi- 
sieyszéy Ewanjelii, abyśmy nieit.ieli żadne; chci­
wości ani/ troskliwości; nawet względem tych 
rzeczy, które istotnie nam są potrzebne do utrzy» 
mania zdrowia naszego i życia. Nolite iollicitt 
esse etc. *L tern wszystkiem iednak Chrzęści»» 
nie, pomimo te'go niebezpieczeństwa, które się 
znayduie w przywiązaniu do dóbr. świata tego i 
pomimo tćy przestrogi Jezusa Chrystusa # o iakżć 
iednak mało iest takich, którzyby niebyli chci» 
wćmi i troskliwymi o dobra te znikome, Oba»
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Wózkiem więc moim iest zastanowićsiędnia 
dzisieyszégo szczególniey nad tem występkiem: 
j to test, dla czć^o umyśliłem wam naprzód 
przełożyć, iak wielką wam i6st przeszkody wy- 
Stępek ten do zbawienia, i to będzie Uwaga r ; 
umyśliłem pówtóre wyszczególnię prawdziwe 
Znaki, po których poznać można, ieźelt icsteśmy 
winnémi takowego występku i okazać sposoby 
uleczenia go, Uwaga 3.

Tobie samemu, nayłaskawszy Panie, wia­
dome śy này'epie'y wszystkie potrzeby nasze, 
Strzeżźe iuź więc serce nasze od zbytnćy tro» 
skliwości i udziel laski, abyśmy zamiast docze»,, 
Snych rzeczy szukali raczey krolewstwa twego 
wiecznego, do którego stworzeni jesteśmy. Pro» 
liemy cię o to przez przyczynę etc.

Uwaga L

*L wszystkich passyy niemasz, któraby z cza­
sem- birdz éy wzrastała i umacniała §ię, a rosnąc 
bardzięy nienasycony była i do Uleczenia trUe 
dneyszą nad passyy chciwością a następnie nie» 
jmsz, któraby nam większy mogła bydź prze- 
izkodą do zbawienia. Bo oto iak nam duch ś, 
mówi o téy chciwości i zb-tmem przywiązaniu 
do dóbr świata tego: Viro cupido et tenaci 
$ine ratione est substantia. Człowiekowi chci­
wemu i troskliwemu w powiększaniu fortuny, 
day mu tyle, ile mu się tylko podoba, n» nic 
mu się to iednak nieprzydaj im więccy mu al­
bowiem dasz, tém więcćy on pragnąc będzie. 
Insatiabilis oculus cupidi > non satiabitur donec
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fwsumat arefacient animam suam» Nienasyco­
ne oke iego chcialobv mieć wszystko, co tylko 
Widzi Urząd, którego zazdrości i który nare- 
sicie odbiera, nieiest iak tylko stopnie'm do dru- 
giego; dziedzictwo, za kto're'm wzdychaj które 
na niego nakoniec spada, nieiest iak tylko dyspo.

1 xycvą do przywłaszczenia sobie innego. 
więc złoto na złoto, urzędy na urzędy, nigdy 
on iednak, nigdy nasycony niebgdzie. Non $4. 
tiabitur*

I w, samym skutku. Widzieliścież kiedy 
Chrześcianie człowieka chciwego; zupełnie ukon­
tentowanego? pyta się Cypryan ś. Niechay on 
ma tyle złota i srebra, iżby się to niemoglo ! 
pomieścić w domu iego ; niechay perły i drogie 
kamienie napoiem są iego, bibat liçct gemmas,} 
niechay posiada naypierwszew królestwie urzę­
dy: ta iednak dla niego uśmiechająca się fortu? 
na nienasyci go dosyć, zabawię ona go może na 
czas, ale nieugasić pragnienia. I toć Jest, d|t 
czego Oycowie święci- porównywają człowieka 
chciwego do opuchłego. Podaway opuchłemu 
napóy do ugaszenia pragnienia, im. więcey mu 
go udzielisz, tem więtćy on pragnąć będzie. 
Taki Jest stan człowieka- chciwego; bo co po». 
Winno ułagodzić passyą iego, tem bardziey ią

1 roziątrza. Jest to ogień, który przytłumiając 
coraz to większey mocy nabiera. Jakoż do* 
świadczenie prawie codzienne czyliż nas o tem 
nieprzekony wa : że ludzie podeśli w wieku i przy 
końcu życia swego chciwszćmi są nierównie a 
niżeli w pierwszych latach swoich. Wszystkie 

występki starzeią z starością człowieka, tr%i 



cą moc swoię i żywość, gdy te człowiek utrą­
cą; ale chciwośe' wzmacnia się pomimo słabości 
chciwego. Widzi on się bydź um'eraią.-.ym, 
z tem wszstk'ém iednak nieopuszcza swdy pas­
sy' , ani tego do czego miał przywiązanie» 
Omnia vitia senescunt s senescente homine, sola 
avaritia non senescit».

<1. Kiemasz więc passyi, ktoraby z wiekiem 
rosła nad passyę chciwości ; ale niemasz ieszcze, 
któraby mniey mogła bydź uleczoną Jakoż to 
wszystko, cokolwiek zdaie się leczyć w człowie- 
ku inne passye, to wszystko, zamiast uleczenia, 
mówi' ś._ Bazyli, roziątrza bardzie'y i zapala chci­
wego. Quod est cat eris vitiis remedium, hoc 
est avaritia irritamentum. I toć iest, dla cze­
go Chryzostom ś przydaie: iż szczególnego po­
ti zebaby cudu dö uleczenia człowieka chciwego, 
którego nawrócenie dziwnieysze iest nad same 
cuda.

Jakoż czyniąc Bóg cud iaki niema on ża­
dnego z strony naszły oporu, I tak naprzy- 
kład, ieźli wskrzesza umarłego, iedno słowo wy­
prowadza go z grobu; ieżeli oświeca ciemnego, 
tem, coby mogło innych zaślepić, przywraca 
on wzrok: ale ieżeli potrzeba nawrócić chciwe­
go, tysiąc on znayduie z strony naszey prze­
szkód; tyle bowiem chciwy ma przywiązania do 
dóbr, iż i naymnieysza utrata ich w rozpacz go 
wprawia Lecząc znowu Bóg inne iakie w nas 
passye, nieznayduie znowu innego oporu, prócz 
Z' strony występku przeciwnego cnocie; kt rą 
w nas chce ugruntować» I tak naprzykład, k e- 
dy nas chcę natchnąć pokorą, nieznayduie oporu
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tylko'i' strony pychy; kiedy nas dice-natchną 
czystością, lub łagodności?, pieznayduie Oporu, 
tylko ł strony nieczystości i gniewu: ale* kiedy 
rzecz idzie abyśmy pogardzili dobrami doczesne* 
B»i, przydaię ten święty, nietylko doświadcza 
oporu z strony chciwości, ale też z strony wię, 
lu innych pzssyy które się wszystkie opieraię, a 
który h chciwość jest źródłem. Radix maloyum, 
omnium ęupidttai.

Przekonywa nas iesżczę p tęm samo pismo 
i- Sam nawet Jezus Chrystus twórca. cudów, 
niemógł nawrócić jednego z uczniów chciwego. 
Domyślacie się łatwo, iz chcę mówię o Judaszu 
i wyobrażenie tego nieszczęśliwego Apóstoła wy« 
stawia się natychmiast w umysłach waszych, 
Czegóż Jezus Chrestus pieużył do zobowiązania 
sobie tęgo nieszczęśliwego ucÿnia?i Wszystkich 
bez wątpienia sposobów, i najżywszych Uczy­
nił on gp swoim Apostołem, wezwał go zatem 
do naywyźszego' stopnia dostoieństwa ; ' chcial, 
aby był śwadkiem tysiącznych cudów, które czy, 
nil i nauki któr? opowiadał Słyszał : więc p@ 
wiele ra -y że błogosławieni są ubodzy y że kró­
lestwo niebięskie do nich należy; widział Jezusa 
ubogiego i niemaiącego nic własnego i z samych 
tylko żyiącęgp jahnuży, Itórych pn byi stróżem. 
Słowetn: użył Jezus Chrystus wszystkich sposo­
bów do nawrócenia go, proęz sąmęy wszech« 
mocności. Ws ędzie mu pkazował znaki mi« 
łości naywiçkszéy Kiedy Judasz gorszył się 
? Wylanego drogiego, plęyku öd Magdaleny na 
po j Jezusa Chrystusa : Bóg ten dobroci nie- 
strofowal goyy szczególności, ąle w povyszccbao*
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ści tylko powiedział, dla ochronienia sławy rego« 
Sinite illam Pozwolcie to czynić Magdalenie,, 

i I znowu kiedy dobroć Jezusa Chrystusa przypu* 
ściła go do stołu , aby wspólnie pozywał z mi«, 
Strzem swoim, niewymienił Jezus Chrystus iego, 
bezwiarstwa, , tylko w wyrazach powszechnych-, 
aby go nieodkrył ; Jakież więc oświadcz®»
pia miłości ! Z tern wszystkie'm iednak nie te 
niepomogły do nawrócenia chciwego Judasza ; 
trzydzieści groszy więcey on sobie szacował nad 
przyiaźń Jezusa. Jedno spoyrzenie Jezusa wy- 
cisnęło łzy Piętrowi ś gdy go się nieszczęśliwie 
Zaparł; otwarcie boku zniszczyło niedowiarstwo 
Tomasza ; słowo iego uawrociłó Magdalenę ; 
toż słowo rzuciło o z emię Saula i z okrutnego 
prześladowcy Chrześcian uęzyniło naczyniem wy. 
branem do noszenia imienia Jezusa po ęałey ziemi* 
Sam tylko Judasz iest, któr.gó;»pi spoyrzenie, 
•ni słowa .święte Jezusa pic njedotyktię, którego 
ani przykład nauczyciela, api iego łagodność, 
ani cierpliwość , ani difbrOć nic piewzruszai^. 
Zatwardza s.ę coraz bardziey aż też nareszcie 
nieznaydnięc obrzydliwszych ręk pad swote wła» 
«ne, używa ich pa zgubę swoię; Co gdy1 tak 
iest, gdy twórca cudów piepawrócił chciwego, 
któż iest, kto go. nawrócić potrafi? Nikt zape­
wne, i dla tego żyie pn prawie bez ręligii, 
pniicra częstokroć bez pokuty, i ięźeli czasem 
przyimuie sakramęnta, tedy pa większe potępię, 
nié swęie. Zamikzam, cobym wam ty,. ieszczę 
mógł mówię; ale wierzaycię mi.Cbrzęściantę, 
iż w godzinę i śmierci . mówić do chciwego, a d(i 
ikały^ wszystko tę.iest iedup: długi bowism aa«
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Mg iego występku Zaślepia gó, iego częste nic. 
sprawiedliwości zatwardzaię go, i tak iest napej* 
niony zemę, że ani szczęśliwość, ani nięszcze* 
śhwość wieczna niemogę wcale wniyśdź do ser* 
ca i umysłu iego.

Ale zobaczywszy, iakę nam iest przeszko­
dę ten w stępek do i bawienia, zobaczmyż ie. 
szcze krótko, po czem możemy poznać, ieźelj 
się w nas znayduie; iakie sę zatem oznaki iego 
i iakie sposoby na uleczenie go.

Uwaga II.

Zgromadzać i powiększać fortunę swoię, 
ie tak pówiem, obydwiema rękami; smutnym 
bydź zbytecznie w przypadku iakowéy straty $ 
zatapiać myśl i serce swoie w dostatkach aż do 
zapomnienia o sobie i bliźnim: oto, Chrzes'cia* 
nie, znaki właściwe chciwości, po których po* 
znać można człowieka chciwego.

i.' Zgromadzać i powiększać dobra swoie, 
nieiest to nie złego; wszakże ièdnak nie wszy* 
stkiémi bez różnicy drogami i sposobami wolno 
to czynić. I tak naprzykład : zgromadzać i po* 
większać maiątck przez zbytne procenta, lubo 
zdaie się bydź sposób uczciwy, z tém wszystkieoi 
iednak nie bardzo godziwy, a tém bardziéy ie* 
szcze niegodziwszy, zgromadzać ie przez lichwę 
i z pokrzywdzeniem bliźniego. Człowiek tako* 
WY, mówi ś. Bazyli, tyranem iest, który- przy* 
Właszczonę sobie niesprawiedliwie uczciwością i 
sypyśjonę miłuścię przywodzi do upadku i ubó* 

swego, Litość on-idgie się okfr
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&ywac ku bliźnieniu, wspomagane go w potrze*? 
bie, ale serce iegó pełne chciwości i okrucień-ł 
stwa, czuwa tylko, aby od niego wydarło ire* 
sztç. I toć iest, dla czego Bóg mówi przez Pro­
roka* aà usuram dantem et amplius accipientem, 
aliacpue detestanda Jacientem, morte moriturum* 
daiąy na lichwę, wyciągający więcey zysku nad 
prawo i słuszność umrze i potępion będze Je* 
żeli więc chcesz, mówi dalćy pismo ś, bydź prä, 
wdziwie miłościwym, wspomagay brata twéao w 
iego potrzebie; ale niewyciągay od niego żadney 
lichwy, ani zbytniego procentu. Q_ui petit zz 
te, Aa ciÿ volenti mutuari a tex ne avertaris. 
Non Jester afrit Jratri two ad usuram peccuniam, 
nec quamlibet aliam rem.

a. Drugi znak chciwego człowieka iest zby­
teczna zal ść i smutek w przypadku iakiey po­
niesiony straty. Człowiek pomiarkowany w uźy< 
waniu dóbr swoich, człowiek prawdziwy- Chrze- 
ściann, użalać on sig może cokolwiek. W zda­
rzonym przypadku; wszakże nareszcie iędnak 
zupełnie się poddaie pod rządy opatrzności. Bóg 
mi dał, mówi on sobie, z Jobem, Bóg odebrał, 
niechay więc imię iego będzie błogosławione. 
Ale człowiek chciwy różne on ma daleko my-t 
śli i różne uczucia. Cząstka to iest-ciała iego. 
którą mu odrywasz gwałtownie,, gdy naruszasz 
dobra iego. Niemoźe on zatem znieść żadnej 
i naymnievszey straty, niekrzycząc natychmiast^ 
ąieszemrząc, niewpadaiąc w rozpacz, 1

3. Jest ieszcze i to znak oczywisty chciwy 
ści: zbytne przywiązanie do dóbr świata teg^ 
Słyszeć si$. daie głos Boga ubóstw.» aż
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często: Jeżeli bogactwa wniydą dodomù wa« 
ezego, nieprzywięzuycie do nich serca waszego. 
Słyszeć się date glos: Nietroszczćie &iç g 
dzień intrzeyszy, ojciec bowierii nie, 
bieski, kto'ry żywi ptaszęta i pokrywa 
lilie poznaie potrzeby wasze i opatrzyć 
ie może dostatecznie, słyszeć się daie glos; 
bJiedbaycie o skarby te ziemskie, które rdzą 
popsuć może, lub zlodziey odebrać, skarbcie 
sobie raczèy skarby w niebie przez jałmużny; 
które zatrzymać możecie przez całą wieczność, 
Gdybyśmy byli prawdziwe«« Chrześcianami, słu­
chalibyśmy głosu tego, czyniąc to, co nam roz> 
kazuie; ale zbyteczne przywiązanie zaślepia oczy 
nasze, niepozwalaiąc nam widzieć dóbr prawdzw 
wych godnych Zaiste naszey miłości i naszego 
przywiązania. f^seinatio nugacitatis qbscurat 
6 en a et pervertit fenstern, Niedość 1 na tęmj 
zbyteczne przywiązanie sprzewratnia serce i ucpv 
eie pasze, czyniąc pas nieęzyłemi pa potrzeby 
nietylko bliźniego, ale nawet nas samych; Ï w 
samym skutku, człowiek chciwy, człowiek przy­
wiązany do skarbdw swoich, nieśmie on ich ni* 
gdy naruszyć, choćby widział w pstatniey nędzy 
bliźniego. Wielość familii, ciężkość czasów, nie« 
pewność przyszłości,; wymówkę są zawsze. d|a nie« 
go, aby go niewspomógł, sobie'nawet samemu 
żałuię on i zaniedbuje opatrzyć potrzeb, aby tyk 
ko nien ar uszył tego bożyszcza, w którym serce 
swoię zatopił, I toę ięst, dla czego mówi duch 
ś. ii piemasz pię gorszego nad chciwego łakom« 
cę- nihil seelestius, 1 Nic gorszego dit 
Siego mego, ponieważ, sam sobie W przy*



*1 ezynç naywiçkszego złego, îakiem iest potępienie; 
8l które ściąga na siebie; nie gorszego dla innych. 
I ponieważ nadto twarde i skamieniałe iest serce 
l iego, niż aby mogło bydż czułe na nies-częścią 
I „bliźniego \

Zastanówcież się więc Chrześcianie samt 
nad sobą, a ieżeli po roztrząśnieniu sumnienia 
Waszego poznacie, iż chciwość nięiest waszym 
Występkiem, błogosławcie i dziękuycie Bogu za tę 
łaskę, którą wam uczynił, uwalniając was od ie- 
dnego z naywiększych nieprzyjaciół waszych. Je­
steście iuź tern samem bli kiemi Boga; ponie­
waż Jezus Chrystus was zapewnia, iż ubogiemi 
będąc w du.hu, królestwo niebieskie ido was na­
leży* Ale ieżeli przez nieszcz ście z tych wy, 
mienionych znaków poznacie się bydź choiwemi, 
nierozpaćzaycie zaraź o Wasz'èm zbawieniu; sta* 
rapcie się raczey tylko > przy tłumić w wat tę pas- 
syą. Wiele was to kosztować będzie zadacie 
Sobie gwałt wielki, ale niestraęcie odwagi i na­
dziei; zapewniam ia was, ź ieżeli tiźyiecie spo­
sobów do wasźey poprawy, Uczyni nad warnt 
Jezus Chrystus cud, iakiego meu. zynił nad Juda» 
iZem. Jakież więć są te sposoby ?

Oto ueypierwszy,, którego używce macie, 
test td częste i głębokid r< zrrt\ ślaienastępuią- 
Cpch prawd Przyszedłem na świat nagi 4 wy* 

' fiidę podobhyż z nie~ó; i na cóż mi się Więd 
prźyda, choćbym cały świat pozyskał, ieżeli dii» 
szę trioię utracę? Na co ml się prźyda mieć tak 
wide < dobra pomiędzy temi dwiema nagosdattri,. 
nagością urodzenia i nagością śmierci? życie tiłd* 
ie iest krótkie, a godzina śgaierci niepewna. Spd* 
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dziewam się żyć długo à oto podobno umrę itu 
tro; zbieram dobra na lat wiele; a oto podoi 
bno dziś mi ieszcze powiedzą ; co powiedziano 
do Ewanjelicznego bogacza Stulte hae nocte 
repetent animam tuam a te, et htec qu<t p arastit 
cujus erunt) Głupi i nierozumny człowieku, otd 
podobno nocy dzisieyszey umrżesz i na cóż ci 
jeię przydadzą twoie zbiory? Otóż pierwsza uwa­
ga» którą czynić macie Druga może bydź 
następująca -Staram sięz o pomnożenie dóbq 
abym ie zostawiły ale dla kogóż? Dla dzieci 
niewdzięcznych, które podobno po śmierci mO« 
iey i pacierza ża mię niezmowią, dla dzieci Wy* 
rodnych, które podobno wstydzić s-ę będą, że 
miały takiego oyca, dla dzieci rozpustnych; któ­
re w krotce strawię i stracę pożytek tyle prac i 
potów tnoich Ale nadto będęź One żyć dłigo 
i czyli to pożyteczne im będzie, cö im zostai 
wiç Przëydzie podobno, do innych dziedziców 
którzy się będę naśmiewać zemnie; którzy się 
cieszyć. Używać i żbytkować będę, gdy te'm czai 
$em ia łaknąć będę w wieczności nieszczęśliwcy. 
I trzebaż więc tego; abym dla moiey chciwości 
stracił Boga, zgubił siebie Samego ? —- Trze­
cia ieszcze tiWaga Wasza może bydźnastępiiięci: 
Kocham Się w d< statkach i pomnażam ie iak 
tylkd mogęr ale iestemżć iitż przez to szczęśli­
wszy? jestemźe tiiocnieysży, weselszy i zdrowszy? 
ipokoynicysży ? Byriaymnięy. Dostatki ttioifi 
tżynięź” mię tszêzfsliwszym w życiu cywilnerti? 
|l"stćmźe bardziey SzanOwanÿ- pa świecić? inaięź 

ża ticżciwszego człowieka? sława mOia i 
Nibifcÿ familii jęgtze większa? życie moralne i po-1 



159

lityczne iestże przez to szczęśliwsze? iestemie 
przez to cnotliwszy, łagodnieyszy ? mamże wię- 
cey prż iac ół,x a mniey nieprzyiaciół? Owszem 
przeciwnie? życie moie duchowne ieśtźe szczę­
śliwsze, mamże więcey wiary, nadziei i mił.ści ? 
gnnieyźe popełniam grzech w? bćdęr miii wig* : A 
kszą chwslę W niebie? ZastanaWiaycie się 
Chrześcianie nad temi prawdami, r.żpamięty* 
waycie ie często, a bez wątpienia skutek w was 
pomyślny uczynią. Drugi sposób;, którego ma­
cie używać do pozbycia się tey pasryi i ulecze­
nia choroby - ięst czynić znaczne jałmużny Kie­
dy kto thce przygasić wielki iaki Ogień, wiele 
musi wylać na niego wody : jałmużna bez wąt­
pienia naybardziey przygasi ogień chciwości wa* * 
szey. Elecmosina extingyit peccatum. Ale my­
dlicie sobie podobno: I w cóż się ia obrocę, 
toż Za koniec żemną? Ale bracia moi, i w 
cóż się dusza wasźa obrnci? -— Co powiedzą 
dzieci? Ale ćo powie Bóg? Jeżeli siebie zba­
wisz, zbawisz ie? leżeli ziębić zgubisz, zgu­
bisz ie. Jeżeli maią dzieci ducha Chtżeśeiań- 
«kiego 4 niezgorszą się z twey jałmużny ; a ie- 
żeli maią ducha światowego ; niétrzeb», żebyś po» 
większal ich potępienie, żostawuiąc im wielkie 
dobra, których na złe uźyią.

O oycze przedwieczny ! O Br że moćy, mi­
łosierdzia i dobroci! zerwiy twoią wszechmocną 
laską tyle nieszczęśliwych więzów, które przy* 
Więzuią chciwych do dóbr tey ziemi. Wyrwiÿ 
Ł serca ich miłość żnjkomości, a zapal ie miłti= 
ścią wiecznych spraw; aby się odłączyli od śtwO= 
taenia, aby byli złączeni z stwórcą, aby byli

' ó '~ vvV'. y
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ubôgiemi w duèhn, a bogatemi w skutku, p9$& 
daiąccię, ktdry jesteś skarbem naszym 4 koronj 
i nadgrodg* Amen*

Mowa

Niedżięlg i 5* po Światłach#

f

Ê«c» <hfunctu$ tfferebaiur JîHus unituf matris s*«#', 
Lucæ 7,

Oto wynosili umarîégô syna iedynégo matki swoity 

To widowisko śmierci# które nam dzisieysZa wy< 

Stawia Ewanjelia, nieiest ż liczby tych Wypadków# 
ktdreby nas Zadziwiać nowością swoig mogły, 
#le raczeÿ Z liczby tych rźećży; które nas wżrip 
tźać i tiaucżać powinny. Iw samey istocie# 
ChrZeśćiżMie, nieiest to rżecź rzadka widzieć nie» 
iionego ż wszelką smut g okazałością człowieka 
Umarłego do grobli^ ale nader rzecz hiepospo* 
lita Znaydować ludzi źyi^cycb, ktorzyby parnię* 
tali, ie w krotce przyidzië na nich koley wy* 
Stawienia Z siebie innyiii takowego widowiska») 
SłiOeiaź nic niemasz gorszego dla człowieka, iak 
ib^amięć iego i obojętność W tym Ipunkcie#
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Id la tęgoćto kościół ś. wystawia nam aźdwa 
fazy w każdym roku młodzieńca tego^ które­
go śmierć w kwiecie wieku iego Zabrała, 
chcąc przez ten smutny widok i przykład, oży­
wić. w umysłach naszych pamięć i invśl’ o 
Śmierci» która się w nas tak łatwo zagładza, 
choćiaż codziennie prawie spoglądamy na po« 
dobne widowiska i wypadki. **■« Wcb.dźmyik 
więc itiź W ducha kościoła i uczmy się e 
śmierci ewangelicznego młodzieńca , że nic nie» 
ma okropnieysżego, ani szkodliwszego Chrze- 
ScianinoWi) iak zapomnienie o śmierci» a hä« 
stępnie że potrzeba nam wcześnie myśleć i 
gotować się dö śihierci. Otóż dwie Uwagi i 
matbiya natikt. ' ' ■ .

Zapomnienie o Śmierci prowadzi has do 
nieszczęśliwcy śmierci» i to iest uwa­
ga <•

Interessent Więć hasżym iest i potrzebą my­
śleć o śmierci i gotować się denie'y,

, Uwaga 4»
Dobry Jezu ! przez drogę. Śmierć twoią 

wzbudzay ty sam w sercach i umysłach na­
szych myśl i ustawiczną pamięć na ten mo­
ment Ostatni » który nas mft wiecznie ZląCzyw 
z tobą» Ptosiemy cię o to przez etc»

' Uwttgà L

' Smïerê grzeszptkôiy iest naygorsza* Mors 
■Çtccatmun pessima-, fnoWi Duch ś. przez Vro* 
roka swego w Psalmie 33* Lecz tężeli któ­
rzy Chrześcianie W liczbie takowych grzeszni*



ków żnaydować się mogą, tedy nayprędzey ej, 
1>; którzy wcale o śmierci niemyślą, dla złego 

życia', które prowadzą, Idzie zate'm, że dla 
ńich samych ieśt ta śmierć naygorsza, a to dla 
tego, że iest niespodziewana i niezasługuiąca 
na miłosierdzie Boskie*

I. Nic nas bardziéy w godzinę śmierci 
trwożyć nierrioże, iak niespodziane schwytanie 
nas od śmierci. Dla czego też chcąc nam 
Jezus Chrystus głęboko w umvsł wpoić pa* 

'■ mięć ńa śmierć, raz ią nam wystawia przed 
oczy iako złodzieia, który naybardzićy w no. 
cy kradnie, drugi raz iako błyskawicę, która 
w mgnieniu oka od wschodu do zachodu 
przechodzi, trzeci raz iako rybaka chwytają* 
cego ryby, daiąc nam przez te wszystkie wy- 
obrażenia przestrogę, abyśmy pamiętali na 
śmierć i czuwali. Vigilate! a to,dla tego, że 
przyydżie syn człowieczy Bóg nasz i sędzia w 
godzinie, o ktore'y niewierny, ani się ie'y nie*; 
spodziewamy, Quia qua bora non putatis. ÿliut 
hominis veniet». I w samym skutku; Chrze- 
•ścianie, pewni my iesteśmy, iż umrzemy ; ale 
kiedy nas śmierć zabiorze, w którym czasie, 
o którey godzinie, iakim sposobem, nic o tera 1 
niewierny* Nescit homo fi^iehi suum. sed sicut 
pisces capiuntur hamo et sicut àves laqueo com- 
prehenduntur. sic capiuntur homines in tempore 
malo. Grzeszniku nie myślisz ty o śmierci; 
ale cóż cię za to czeka? Oto co spotyka pta­
szka i rybkę," które łowią. Rybka ta pływa 
sobier spokoynie w wodzić, zanurza się w iey 
bałwanach i niemyśli bynaymniey o w|dêé 



rybaka: temczasem gotuią dla nieypokarm, 
przy ymuie go i utrata swe życie, Ptaszek ten 
latający na powietrzu skacze .sober z iednéy 
gałązki na drugą, śpiewa i rozwesela przecho­
dzących: temczaseùi ptasznik słucha głosu id- 
go i niespodzianie go chwyta w. swe sidle, 
gdzie utracę swą wolność Grzeszniku pły­
wasz ty, iak rybka po morzu rozkoszy, zanu­
rzasz się w bałwanach szczęśliwości, wzbiiasg 
się iak tylko możesz, naywyże'y W gorę przez 
twoią pychę, śpiewając i ciesząc się z s^emi 
towarzyszami nierządów, wszystko ci się do­
brze powodzi; ale to są wędy i na które cję 
chwytaią, pokarm, i sidła, które zastawiają dla 
ciebie. Niemyślisz ty bÿnaymmey o t«n i 
dla tego niespodzianie schwytanym iesteś.

Faraonie, ach ! nieszczęśliwy Faraonie! ty 
nam smutny przykład téy prawdy okropne'y 
naylepiey sam na sobie okazuiesz. Factumest 
autem in noctis medio percussit Dominus omne 
primogenitum in terra Ægppti, surrexittpue Fba* 
tao 'nocte et omnes ' servi ejus et ''ortus est clamor 
magnus in -Æggpto. Stato się, mówi Prorok 
ś. iż w pośrod nocy zabił Bóg wszystkich pier­
worodnych Egipcyan,.1 Przypadek ten niespo­
dziany przeraził Faraona i poddanych iego tak 
dalece, iż krzyk ich rozszedl się po całev zie­
mi Egipskiey. .Otóż smutny przykład i okro­
pne wyobrażenie te'go, co spotyka tych, któ­
rzy źyią W niepamięci na śmierć i Factum 
est in medio noctis. — Schwytani oni pospoli­
cie bywaią, gdy wcale o tćm niemvślą. Ara­
na maią oni się dobrze, w południe dobrze, 

Ł z
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na wieczór dobrze ; w nocy jużci ich niemasZ» 
śmierć ich uchwyciła, In medio noctis. p/«Ł 
WàMj oni w rozkoszach śwista tégo ducunt i* 
I>oAic> diet-moc ale niespodzianie utraesia życie 
i zstç.pù.13 do pieklą. Et in puncto adinfev*. 
num;-descendunt. I skądże to pochodzi? Oto 
z niepamięci na śmierć. ;ln noctis medio.

W pośrod 'nocy schwytanemi bywaiç. A 
naprzód w pośrod nocy swych interessów, 
które leszcze nłes| załatwione; rachunki nie* 
sprostowane, process# nieukończone, dzieci 
nieustanowione. •win -noetic\ medio." Powtore 
w pośrod riocyichsumtiienia. Czegóż albo, 
wiem trzeba, aby w dobrym stanie umierać? 
Ctośpowiedać się i żałować za grzechy i czy» 
nić pokutę. Ale nagłe timierai^cy możesz 
przypomnieć sobie wszystkie niesprawiedliwości 
SWoić? lichwy# bltiźnietsbwd, nierządy ściśno» 
ny boleściami? Achb bynäymniey, Odzywa 
się do niego kapłan'-$■ żaluiesz zż grzechy, kó< 
chasz Pana Boga? odpowiada# ale sarn tiiewiZ 
ero mówi# w śfod swoidy bołeścii In noetic 
medio. - Pt trzecie w pośród-nocy wieczności# 
Jeżeli umrze grzesznik, dokadże poydzie? Nic 
wie, albo wie aż nądto# Wieczność iest 
dwoiaka: szczęśliwa i nieszczęśliwa. Umiera 
grzesznik 'i rktóraź wieczność cź§stkę lego bę­
dzie? hitioCtic' medidV -Of ińkźć wieczność 
nieszczęśliwa noc§ dla niego okropny. Sur- 
tMit^ue Pbarao nocte et-ortus est Clamor magnat 
in Ægppto. Przypomina tu sobie dopięto 
śmierć,. ox kttfrey aż dotęd niemyślił ; dopier a 
slyszęoNzyk i rozpaś źóny# daięęi, .îtoàgeych;



dopiero słysząc glos upranienla, głosgczechdw 
i nieprawości popełnionych: przekonywa się, 
iż -Umierać musi ; Jactus est <lamór ma^nus, alę^ 
cóż mu to iuż pomoże? Jest to drugi Faraon» 
zatwardziały; non convertetur-.niertawróci się,* 
niepamięć na śmierć zostawcie go w tym sta- 
nie okropnym, w ktd.rym hakosięc nędznip.
nmierWn ytNwP

, Lecz pomimo tęg® ściąga ieszcze grze­
sznik na siebie przez swoią niepamięć na 
śmierć gniew Boga, który. mu w tym ostatnim 
momencie uymuje l®sk swoich, ktoręmi w ży-, 
ęiu swoięm pogardzał, Nicmasz między wą-^ 
mi żadnego zapewne Chrześćiańie, któryby, 
wiedząc że tylko trzy lub Wery dui mą ie- 
|icze'żyć, nieczynil Wszystkiego, aby dobrze1 
umarł. I czemuż więc grzeszniku zaraz tego 
nieczynisz ? Nieiesteś zapewniony,'że iutro zyć 
będziesz: i czemuż niemyśjisz ó śmierci two- 

;iey? czemu się do nicy niegótuiesz? 1 Pozna-» 
iesz potrzebę dobréy śmierci; wiesz, iż od 
tęy zależy twoia wieczność szczęśliwa lub nie­
szczęśliwa; wzywą cię Chrystus i zachęcą do * 
czuyności i gotowości na śmierć: ^igil-atę^ 
quia nescitis» qu* borfl i dla czegóż przeCię 
mepamiętasz na ten i moment ostatni? Myślisz- 
zapewne, * że ci Bog leszcze t życia przedłuży,” 
spuszczasz się zapewne na miłosiętdzie iĆgo- 
Boskie ; ale la ci mówię, że ieźeli teraz ĘO- 
gardzaSz tern miłosierdziem i łaskami ; które 
ci Bóg z dobroci .swoiey udziela, niezasługu- 

•~"ie$Z sobie bynaymnięy na to, aby Bóg w osta­
tnim zgonie twoim miłosierdzie nad tobą oka*



zaï; ponieważ gdy Bóg szuka 1' wzywa 
sznika, a ten niechce iśdź za głosem Boskim, 
opuszcza go Bóg i w ©Błąkaniach iego pozo, 
stawia. Curavimus Babylonem et non est sana-, 
ta, derelinquamus earn. —•

Otóż iak okropny (est stan grzesznika 
przy śmierci. Otóż śmierć nieszczęśliwa, da 
iakieyr nas prowadzi zapomnienia o śmierci. 
Aby węc uchręnć się tak nieszczęśliwe/ 
śmierci, trzeba nam czuwać koniecznie, trze» 
ba pamiętać na ten ©statui moment i. goto» 
waćsię do niegx Vigilate, quia nescitis, qua 
tort, lest to iuź Uwaga drugą.

Uwaga II

1/ Tak Chrześcianie, niepamięć na śmierć 
prowadzi nas do zley i nieszczęśliwcy śnueicit 
trzeba więc myślić o nićy i gotować się przy" 
zwoicie. Święty człowiek Job w wszystkich 
dmąch życia swego spoglądał zawsze na ten * 
ostatni nioment zeyścia swego z świata. Çun* 
ctis dicbus, quibus nunc milite., Czuwał na tę 
godzinę ostatnią, kto re'y go Bóg miał wezwać 
i, sposobił się do oddania Bogu rachunku z 
spraw swoich. Vocabis me et ego re.spondebi) 
Tibi. Ale prawdziwy - Chrześcianinmówi 
Paweł â* wyżey ieszcze myśl swoię podnosić 
powinien; aż do pragnienia nawet śmierci,. da» 
sicUrium habens dissolvi, i paglądania na śmierć» 
iako na zysk, i korzyść swoią nay większą, mibt 
mori lucrum»
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I toć iest, dla czégo, ChrzeŚcianie, ieżeli 
prawdy uczyniły wrażenie iakie w sercach 
umysłach waszych; ieżeli wam miłe lest ; 

zbawienie wasze: kładźcież sig więc codzien­
nie w duchu na łoże śmiertelne p zabawiąy- 
cie się codziennie tą myślą: Trzeba mi 
umrzeć*, prowadzą codziennie prawie umar­
łych do grobu , nieiestem ia inney natury. 
Ani bogactwa ich, anrurodzenie, ani sposób 
życia nieuwolniły ich od śmierci: mc zape­
wne i mnie z rąk śmierci niewyrwie. Praca 
ta którą rozpocząłem, podobno zaprowadzi 
mię do grobu; może wstaiąc z łozka, może 
wstaiąc* od stołu życie zakończę, x iak wielu 
innych zakończył®. — Zabawiaycież srç więc 
codziennie, ChrzeŚcianie takiemi, lub podo- 
bnemi myilami, które im gîçbiey urny .ą o 
serc i umysłów waszych, tém większy xvam 
pożytek przyniosą. Im bardziey korzenie w 
ziemię wchodzą, tém bardziey drzewo powię­
ksza się: równie tęż im glçbiéÿ takowe my­
śli do serc i dusz waszych przeydą, tern ostrd- 
źnieyszemi was uczynią na wszystkie sprawy, 
i tém wigcéy wyprowadzą z nich cnot i go­
dnych owoców pokuty. Nietrzeba było- wię- 
céy wielu grzesznikom do prędkiego i pra- 
wdziwego nawrócenia się do Boga. Pamięć 
i myśl ustawiczna na śmierć zbliżyła ich dę> 
Boga iwielkiemi uczyniła świgtemi: podobne 
i w was przy łasce Pana Boga pamięć tiko­

wa skutki sprawić może.
« <1 Ale na czémze naywigcey ta myMi 
gotowanie sie do 5®isrci î,leiy! Oto naftiod 
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niezostawać nigdy, długo w-grzecbach, Ła, 
twa nam iest upaść; słabość natury, gwalto, 
wność pokus, bliskość okazyy, żywość passyy 1 
wiele innych pobudek przyczyny są upadku 
naszego ; ■. ale w imię Boskie Chrześcianię nie, 
zatrzymuycie się długo w tein stanie, tfo# 
(icwioreris in errore impiorumi Wynidź jak 
nayprçdze'y z, błędu tego n ezboźnych, wyspo, 
wiaday się natychmiast, a iako śmierć mat 
rc cię dzś zabrać, tak dziś ieszcze spowieday 
się i żałuy za grzechy, mortem confis 
tCtC.

Druga rzecz, którą macie czynię* abyścię 
się przyzwoicie gotowali do śmiercią iest ta 
zebranie się czasem w duchu i oddalenie sia 
na czas odinteressów światowych, aby można 
pomyśleć" o iiiteressach wiecznych, właśnie iak 
gdybyto był- iuż ostatni dzień życia waszego, 
Uczęszczać przytęm do Sakramentów świętych, 
Czynić modlitwy, daW-ć iałmużny, owo zgo­
ła w życiu ieszcze będąc Uważać się iako 
Umarłęgo i i zadość czynić , sprawiedliwości 
Boskiey,

Potrzecie $ zawsze, kiedy wstaiecie, tiwa« 
żavcie, iakobyście nigdy wiçce'y kłaśdź się «îe, 
mieli,. a kiedy się kładziecie, iakobyście nigdy 
wstać niętmeli, à «ia każdy krok wasz sppglę*1 
daycie, iakcx na krok prowadzący do śmierci, 
Diet mci l^reviajbuntur» ’ Myśleć sobie częsta 
ma każdy; -■ powiększają się dobra moie, ale 
się dni mole skracaią, rośnię rnaiątek may W
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stosunku pracy moiey, ale życie’ się moie u- 
pinievsza, spieszę wielkim krokiem do wie- 
CEHOŹci i nic mi się więcey niepozostaie, iak 
tylko gtób spoczynku 'wiecznego, Et solutn 
łiubi 'superest sepukbrum.

ZfOstawuię was iuż Clirześcisnie w tych 
świętych myślarh i uczuciach i mam nadzie­
lę, iż dobre p .żytki w was sprawią Uczcie 
8ię odtąd w szkole grobu, iak myśleć i go­
tować się macie do śmierci, a będziecie za­
wsze gotowemi do przyięcia Pana, kiedy, 
poczHie kołatać do- drzwi i dopominać się 
duszy waszey. Myśląc ustawicznie w życiu 
waszem o śmierci i gotuiąc się do nięy przy, 
łwoicie śmiało tydzień ostatni życia waszego 
mówić będziecie; ., Endo <^<1 cum* Z-egnam 
cię żono, żegnam was dzieci, f przyiacieleÎ 
powracam. iuż do tego, od ktoyego pocho* 
d*ę. eum- Chodziłem, ile mogłem
W drodze przykazań jego i mam nadzięię,’ iź 
okaże nademną miłosierdzie t iż mi udzie-* 
U błogosławieństwa swego w tem życiu i 
odda vęhwal§ swoię wieczną w przysz/e'm. 
Amen,



Mową
ni

Hi edzielg 16» po Światkach,
O zdahiaeh i po wieściach 

ludzkich, ;

j$f ipsi observabant eumA Lucas 14» \ ,

A oni go podstrzegali.

Złość, którą mięli Faryzeuszowi© ku Chrÿ. 

stusowi posunęła się. aż do tego stopni^ ii 
gdzie sig tylko obrdcił, uważali natychmiast i 
spostrzegali wszystkie sprawy iégo i postfpo-. 
Wania, aby z nich pqte'm szydzić i rozma­
wiać o mm między sobą mogli. Et ip$i oh«’ 
servabant eum. Lecz co czynili niegdyś Fa­
ryzeusz© wie względem Chrystusa, iestto teraz 
występek aź nadto powszechny między wszy- 
stkiémi ludźmi. Jeden drugiego spostrzega i 
uważa, co gdzie czyni, co mdwi,>iak się ru­
sza, w i-akim idst ubiorze, aby potem przed." 
innemi miał co powiedaę i zdanie swoie da* 
wać o bliźnim s.woam.

Otóż, Clirześcianie, co'wam dnia dzi- 
sieyszęgo umyśliłem przełożyć, abym was. na- 

||k. uczył, iak się macie zachować względem, bit- 
T zmch waszych w powieściach i zdaniach,, kto* 

,ie o nich czynicie, i to iest Uwaga i.; iak 
maęię zachować względem w^s. samych 



w powieściach i zdaniach, które 0 was czynią, 
jest to ïTwaga a.

Przyłóż nayłaskawszy Panie straż do ust 
naszych, aby nigdy o bliźnim niepowiedały 
nic złego i niesklanialy się nigdy do mów 
złośliwych, ktdrych ty nienawidzisz i zawsze 
masz w obrzydzeniu. Frosiemy cię oto etc»

Uwaga L

Potępiać zupełnie wszystkie powieści i 
rozpidwy, przywodzić ludzi do przykrego mik 
czesia i chcieć' ich zobowiązać, aby nic niepo* 
wiedali, co widzieli lub słyszeli, byłoby to gwal* 
dć praVa towarzystwa. Pismo ś. troiakie tylko 
rozmowy i powieści potępia : powieści fałszywe, 
złośliwe i nieroztropne. Fałszywe, które się 
sprzeciwiają prawdzie; złośliwe, które wy kra* 
czaią przeciw miłości: nieroztropne, które obia* 
źaią Chrześcianską roztropność. Otóż iak się 
macie zachować w powieściach waszych i roz­
mowach : prawda ma bydź ich zasadą, miłość ma 
bydź leb duszą, a roztropność prawidłem.

X. Uwaźaycieź naprzód, co mówi duch Boski 
w księgach Ekklezyastyka : Móy synu ważną ci 
naukę przekładam, starayźe się, abyś z niey/po- 
gytkował. Âfe tos«s verb«»» wraz prorctósź 

W obowiązkach, które wkłada Ba ciebie 
towarzystwo, abyś z ludźmi rozmawiał, mićy 
gawsze przed oczyma to wielkie prawidło, kto* 
re powinno bydź zasadą wszystkich twoich słów 
j powieści, abyś nigdy niemówil tylko prawdę, 
t oddala! zawsze H siebie fałsz i kUi»§twQ| 



dopóki albowiem- Utrzymywać słę będżiesż wgra, 
nicach prawdy, miłym będziesz Bogu i ludziom, 
ale skoro- przestąpisz te granice, ściągniesz na, 
tycbmiast na siebie nienawiść i przeklpstwo, Su-, 
surra et bilinguis maledictus. Wielomówny, kto, 
tego ięzyk .iest obosieczny , i człowiek, ktçîry 
fałszywe,-ęzyni powieści, przeklętym iest; iWuj.

. tosenitn turbabit pacetn habentes. Gdyż aby po- 
mieszał ppkdy miedzy innemły' dosyć iest, aby 
ppowiędał ipączey rzeczy, aniżeli są wsaméy 
isfr cie.' i toć iest, dis cefego Bóg’w Lewityku 
Wyraźnie zakasał czynić Aietylko pbmówy, ale- 
też nawet i fałszywe powieści, 'Nqh etris crie 
initiator neę susurro itt populo. Niebędziesz ob, 
mówcą, ani podszczuwacz.em przez fałszywe po, 
wieści i rozmowy - twoie. ,. ■- ' - <

Artian, który żydów nienawidził, mówił do 
króla Aswerussa, że to iest Ind, buntowniczy, że- 
niesłucha rozkazów królewskich i pogardzanie,, 
mi; cbodiaż w same'y istocie lud. ten wiernym- 
był królowi i zupełnie powolsym na wszystkie 
ie^o rozkazy, CjhaWeyczykpwie* którzy niena­
widzili żydów i powiedali Natuęhodpnozprpwi» 
że ten lud naśmiewa się z iego Edyktów, że 
nieszanuie posągu złotego, który król wystawi^ 
że pogard zaią królem Ï. Bogami. Prawda to by, 
la,że Sidrach, Misach i Abdenagp byli żydami* 
że nięchęięli upadać na twarz przed statuą* kto', 
rą Nabucbodonozor wystawił; ale żeby naśmie« 
wAi się . ż Ędyktów królewskich i pogardzali 
królem* okoliczności tę były fałszywe, "«• 

Otóż przykłady z Pisma ś. z których prze- 
kopać gif możecie # lak to częstokroć w powie* 
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Idach i zdaniach ludzkich mięsza się ftłsz» Jxmè 
to co iîihego o ludziach powiadając", aniżeli Jest 
w sa méy istocie, itiź to prawdzie iakiéy, przyda­
jąc okoliczności fałszywe.'
,  2. Ale ieźeli w powieściach 4 rozmowach sa- 
îna iest prawda - z wszystkiémi Okolicznościami, 
tnogąz bydź takie powieści i rozmowy'nagance? 
Tak iest Chrześcianie. Kiedy zazdrość ,>łiifispra» 
Wiedliwość, nienawiść lub inne passy e są ich- po­
czątkiem, kiedy , przez takowe powieści i rozmo­
wy miłość Chrześciańska iest . obrażona; skoro 
tylko' rzecz iaka Szkodzić może bliźniemu, wie 
tość prawdziwa obowiązuie cię, abyś o niey żaa 
milczą!. Powiadasz ty. człowiekowi, który iest 
fcfliewUwv i- zapalczywy, powiadasz , mu to o , 
Bliźnim twoim ćo bardziey zapala gniew Jego i 
zawziętość; odpowiedzialny to więc iestes przed 
Bogiem za tę skutki > które 4 powieści twoiéÿ 
kłośliwey wybiktiąć) mogą. Ani pochlebiay so­
bie; że to wszystko» ćo tytko powiedaSz;. iest 
prawdàf feo -chociaż.. hiewykraCzaśź prźeriwkd 
prawdzie, wykraczasz iednäk przeciwko toiłośćijr 
Odkrywaiąc to, coś powinien był utaić. Wstrzy­
mywać powitieneź, ile tylko możesz, potężnie­
nia i niezgodę między ludźmi, â tee Zapalać i$ 
przez powieści,- chociaż prawdziwe, ale ztostiwe.}' 
Złośliwy masź ięzyk, mówi Piśińo s. złosłiw# 
oc^r, zepsute śerce, które Zasiewa między ltidźini 
niezgodę, Pravô. Màe waćhinatu* tMlufn ÿt bttini 
tempore gttrgià.sMitoàtt. Pftw* <•

’’ą, Ale daytny, iż w powieściach i föMO» 
Wach waszych hiewykraczacie ani przeciwko pra» 
Wdzie i ani przeciwko mtidéeiî . iBÔwiç waffi-it" 



dr^k, źe ieżell w nićh niefrzymacie sïç praxvïdfa 
roztropności i umiarkowania Chrzesciaźskiego 
zawsze wam się lękać potrzeba, abyście przed 
Bogiem w i mierni niebyli. Jeżeli albowiem mo'wi- 
ęie za wiele; ieźęli przez lekkomyślność waszą 
powieści wasze mogą bydź szkodliwe bliźniemu. 
Zapewnia »was duch Boski, iż iiieiesteście wolne-* 
miód grzechu. multiloquio non deerit peccatum, 
Niemasz ty wcale złey intencyi, niemo'wisz nić 
tylko prawdę; ale iesteś wielomowny i nieuwa­
żny, rozmawiasz i powiedasz bez zastanowienia: 
wton deerit peccatum ; łatwo więc grzech wcisnąć 
się może pomiędzy słowa twole; ponieważ czę­
stokroć przez wielomówstwo i nieuwagę gwał­
cisz ty wierność sekretu, obiawiaiąc rzeczy, o 
których powinieneś był zamilczeć ; ponieważ czę­
stokroć przez wielomówstwo i - nieuwagę sam 
szkodzisz równin bliźniemu twemu, iako i sobie 
samemu. Qui inconsideratus est ad loquendum sen­
tiet mala. Slow ko łatwo prędko kię wymó­
wi ,, ale częstokroć pociąga za sobą okropne 
skutki, 1 ;

Otoz lak się macie Zachować .w, powie-1 
Słciaćh i rozmowach waszych Względem bliźnicą 
Waszych, aby ani prawda, ani miłość, ani ro­
ztropność przez powieści wasze i mowy niebyły 
obrażone.' Zobaccież ieszcze, iak się macie za­
chować względem was samych, . w powieściach 
t Tottiiówach, które o was czynią; ieśt to Uwa*
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Uwaga IL

" Jeżeli obowiązani iestesmy podług Wyra- * 
gów Pisma ś. mieć zawsze straż przy ustach na­
szych, abyśmy w rozmowach naszych ,nic nie*' 
powiedali fałszywego, hic złośliwe'go, ani niero- 
stropnego: tedy równie obowiązani iestesmy 
mieć; zawsze cierniem ogrodzone uszy nasze, 
abyśmy tak łafwo i lekkomyślnie niesłuchali te­
go , co nam inni po wiedaią. Moy synu, mówi 
Ekkiezyastyk Pański, oto rada, którą proszę cię, 
abyś przez całe życie swoie zachował. Loquere 
in tua causa vix. Kiedy się mowa taka do cie­
bie ściąga, mów niewiele oświadcz nawet, ze 
ci iest przykro mówić, a ieżeli powtórnie o co 
spytanym będziesz, odpowiedź znakiem głowy1 
tern, którzy do ciebie mówią. Si bis interroga« 
ins fueris, hebeat caput responsio tua. Lecz ie- 
żeli się mówa tycze bliźniego twego, in muftis 
esto quasi inscius, ' sed" audi tacens. Zachoway 
się w takowych rozmowach z takiem nmiarko» 
Waniem, jak obyś ni ewi odział o tern, CO cl po- 
wiedaią i milcząc wszystkiego słschał: audi ta» 
tens. Wnosi z tych słów Ephrem ś. że duch 
Boski przestrzegą nas, abyśmy nie wpadali xv 
dwoiaki gatunek grzechu., W który pospolicie 
wpadaią ci, którzy rozmów i powieści innych 
słuchają; ponieważ albo takowe rozmowy ścią- 
gaią się do nas > albo też tyczą się bliźniego na­
szego. Jeżeli się do nas ściągają i ieżeli td są 
powieści nam miłe, które nadymaią pychę ha» 
szą: upodobanie, które w takowych rozmowach 
i powieściach mamy, iest grzechem, który tli*
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tychmiast przytłumiać potrzeba. Jeżeli takowe 
yozmowy ściągają się do nas i leżeli Obrażają 
naszą sławę i repmacyą, niecierpliwość i" niespo- 
koytiość,, którą się w o*wczas unosiemy, iest 
grzechem# który równie gładzić potrzeba, , *4‘

i. I w samym skutku i Chrżeścianie ! jest to 
powszechna między ludźmi namiętność i pokusi, 
w którą, wpadaią. Każdy życzy , sobie i cbce, 
by go th walono. Pochlebiają wam więc Wtoź. 
tuowaph, które Z wami czynią ; alę pamiętaycie 
ha to# że ci po d chi ebn is ie są ńitbezpiecżnemi po* 
kusami^ któryth szatan używa# aby Waś ułowił. 
Homo » qui blandis sermonibus loquitur, amicośuo 
rete ixpandit gressibus ejuś. Podług Waszego zda* 
hia są to przyjaciele wasi;, ale podług ducha Bo* 
Skiego Są to raczey wasi nieprzyjaciele. Parnię« 
tajcie na to, tó mówił niegdyś Salomon# iź- le* 
psza iest rzecz bydź strofowanym od mądrego, 
aniżeli' uwiedzionym bydź od podchlebstwa tych# 
których my uważamy Za mądrych# a duch Bo* 
śki nazywa ich głupiemy, Melius est a sapiente 
pór rip i, quam stdltôrûm adulatione decipit. Parnię* 
lay tie nakQtiiec na td, że ten # który was pra» 
wdziwie kocha# i pQ Chrzeąciańśku, większą Wani 
fcZyhi tlsłtigę# chociażwasstrofuie# a niżeli po* 
Chleb uisie Wykrętni 1' sztuczni, którzy was tahlią,* 
^leUora Sfâlii vulnera diligesitis,\ quam fraudulenti 
nstula- blqtijdieUtiS, Terit» który was prawdziwie 
kocha przestrzegą was o waszych błędach i Za* 
K^wno czyni wam przez to Usługę iaknaywię* 

ząi ale ten# który Wam pochlebia# zasłania 
Wasżę Występki i przez swoie pochlebstwa pro* 
Vidai W&s do Zguby*
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v s,'' Aie iteieli z tego powodu obowiązani îe* 
ateście poskramiać w sobie upodobanie iakie tyj* 
ko mieć» możecie z pochlebstwa i powieści mi* 
łych, ktpre wam czynią' równię też obowiązani 
lesteśc i e, .znosić cierpliwie i z łagodnością tych, 
którzy W rozmowach i powieściach obrażaią wa*- 
śzą sławęi i honor.- Powiedziano Dawidowi» że 
poddani ie'go nieśą z niego kontenei ; żę ci, ktd» 
łzy się obrócili na stropę Absalona, pogardzaią 
„iiim w naywyższym sposobie.; źe Semei i inni 
przekłinaią go i ale bynaymniey te wszystkiego« 
Wieści niewzruszyły Dawida do niecierpliwości i 
zemsty, Niechay co tylko chcą o mnie mówią, 
tzekl Dawid» Bogu wiadoma ieąt niewinność mo­
la i iemtt samemu tylko zdać mam rachunek z 
spraw moich. Śgo autem tanquam sutdus łzołi 
■audiebam et sicut mutus non apeviens os suum* 
üie^luchai Dawid tych powieści i-tych mow, 
które o nim czynili,/właśnie iak gdyby był głu­
chy, i nieodpowiedał na nié wiasnię iak gdyby 
był niemy, Otóż przykład i nauka iak poskra* 
miąć w sobie mamy upodobanie z powieści mi­
łych i nięu nosić się gniewem Z powieści przy» 
kryeh, które wam czynią względem was samych. 

Ego autem tanquam surdus non audiebam*

g. Juz zaś leżeli powieści takowe ściągaią 
Się"1 do bliźnich Waszych» otóż nauka', którą ma­
cie zachować, a którą wam Jezus Chrystus po- 
daie î Mieyćie w Was sól i bądźcie między sobą 
W pokotu» Habete in vobis sal et pacem habete 
inter vos* Sól podług Pisma ś.iest to wyobra­
żenie roztropności i surowości; powinniści mieć 

Mf



uwagę i roztropność, abyście tak łatwo Siewie­
rzy li temu, co wam o bliźnich waszych powie, 
daią; powinniście oraz mieć surowość i gorli. 
wość, abyście natychmiast skarcili tych, którzy 
wam złośliwe czynią, o bliźnich powieści.

W powieściach, rozmowach i zdaniach 
ludzkich mięsza się zawsze dobre i złe, prawda 
Î kłamstwo: słuchać więc takowych powieści i 
łatwo im wierzyć iest to nieroztropność iak nay. 
większa. Ale większa ieszcze iest nieroztropność 
1 złe większe, kiedy lekkomyślność nadstawia 
nawet ucha na obmowy i pot w arze bliźniego; i 
W takowych to okazyach naybardziey powinni. 
Scie używać całe'y waszey gorliwości i surowo- 
ici. Habete in vobis sal,' Mieycie ostrość soli 
jrarzcie natychmiast ięzyk takowego obmo'wcy 
przykładem Dawida ś. który bez litości karał i 
prześladował tych, którzy szarpali sławę i repu, 
tacyą bliźniego. Tak się więc zachowaycie w 
słuchaniu rozmów i powieści względem bliźnich 
Waszych,*a dopełnicie obowiązków waszych, któ­
re Wam nieomylną zapewniają nadgrodę w wic* 
cznośei. Amen, <•

I Otói
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Niedzielą 17, po Światkach,
O miłości Boga, ;• ?

Diiiges Dominum Deum t««m. Lucae tö.

Będziesz inflow at Pana Boga twego.

Otóż Chrześcianie iedno Z naypierwszych i nay- 
większych przykazań ! to, które W sobie wszy, 
stkie inne Zawiera; zbiór Ewanjelii i obowiązków 
naszych, zbiór cnot wszystkich 1 wszystkich za- 
sług. Niemyślę ia Wam dowodzić obowiązku 
nieuchronnego# który natura, rozum i jrétigia 
wkładaią na nas kochania istności tey naywyż- 
szey, która iest początkie'm wszystkiego dobra; 
źródłem, Z którego płynie wszystko to,có iest 
pięknego, co iest godne kichania W ^tworze« 
niach, a co w nićy znayduie się istotnie.

Spoyrzyycie na Niebo i ziemię i wszystko 
to, co was otacza; wszystko to# co made i 
wszystko to, czdm iesteście: a nic nieznaydźie- 
cie w was ani zewnątrz# ani wewnątrz, coby 
wem nieogłaszało miłości Boga. Co to iest ta 
miłość, którą Sobie’świat całyjprZypisuie, a przę­
dę która iest tak rzadka? na czem ona zależy i 
po czem pożnąć możemy, Ze się W nas znaydu* 
le albo nie? Oto iest# hâd czém ia się dziś Z 
wami umyśliłem / zastanowić, Obaczmyz więc

Z
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Co ta lest i. na cze'm zależy miłość Boga? 
lest to Uwaga t. $

Po czerń poznać, możemy, czyli w nas zńiy. 
dmè się prawdziwie miłość Boga? iest to 
Uwaga '■

Napelniy serca nasze naylaskawszy Pani# 
miłością twoią, abyśmy cię kochaiąc w tem ży. 
ctu, kochac oraz mogli i w wieczności. Prosie« 
sny cię oto' etc.

Uwaga I*

Miłość podług opisania, które pata dat zba­
wiciel świata, ogniem iest, Ignem veni mittere iti 
terram. Ognie'm świętym, który widzieć się da- 
ïë przeZ płomienie niebieskie; to iest przez spra­
wy, któryeh iest początkiem. Et quid volo, nisi 
ut attetidatwvv Gdyż naprzód, wznosi się ona nad 
to wszystko,,co nieiest Bogie'®; iest więc mi­
łościąwielkości i wspaniałości; nieięka się, tyl­
ko utraty Boga ; iest przeto miłością wierności 
i stałości : . prZyWiężńie się do tego wszystkiego, 
co Bóg rozkażuie i czego wyciąga; -lest zatem 
miłością podległości i poddaństwa. Otóź .co nato 
okazuie, Cze'm iest miłość Boga i na czem zale­
ży; to iest: że powinniśmy wszystko czynić# 
Wszystko znosie i Wszystko opuszczać dla Boga# 
gdy tego potrzeba. Rozbierzmy to z osobna.

i* Uwaźaiąfc co się powszechnie dzieie na 
swiecie, a dawef i w stanach naylępiey urządzo­
nych, łatwo sięx przekonać można, iż po wig" 
kszdy części ludzie rozumieią, że zadość czynią 
przykaźanhi Boskie'mu względem miłości Pan»
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Boga ; kiedy się odzywaią z te'm : ze kocbaią 
Boga; kiedy częśto wznoszą wzdychania swoie 
do nieba; kiedy codziennie oddawaią mu cześć 
i chwalę powinną przez modlitwy swoie, często« 
kroć bardziey interesso wane, aniżeli chrześciań- 
skie; kiedy w, przeciwnościach swoich udaiąsię 
do Boga częstokroć bardziey z potrzeby i przy­
musu, aniżeli z ctioty, doświadczywszy przez 
długi czas próżności świata i ^niewierności stwo- ■ 
rzęn. Rozumieią, że przéz to samo, dosyć, czy­
nią przykazaniu, gdy z drugiey strony bez czyn- 
ności î w próżniactwie życie swoie prowadząc, 
zapiedbuią nayistotnieyszÿch obowiązków swo- 
ich ; kontenci-zupełnie, że się wy strzegaią złego, 
chociaż nic ńieczynią dobrego; kontenci, ze nic- 
takowego niedziałaią, coby się nîepodobato Bo- 
gu, chociaż nic nieczyrją, coby mogli i powin­
ni [czynić1, aby mu się podobali. Mówię więc 
z Augustynem ś. że życie takowych Cbrześcian 
bezczynne i próżniackie, iest życiem zupełnie 
sprzeciwiaiącem się miłości Boskiey ; ze miłość 
Boska nigdy nieiest bezczynna w duszy Chrze- 
ścianina, że czyni w niey wielkie rzeczy ,ieżeii 
iest wielka ; iako przeciwnie niegodna nazwiska 
miłości, ieżeli nieczyni tego dla Boga, co czynić 
może. ïluwpnam est Dei amor otiosus, operatur 
enim magna, si es, si autem operari renuit, amor 
non est»

I w samym skutku: kiedy nam Pan Bóg 
rozkazuie, abyśmy go kochali; przydaie natych­
miast, abyśmy go kochali z caley duszy i z wszy­
stkich sił naszych^ aby iako dusza nasza, mówi 
i, Augustyn, początkiem iest wszystkich spraw 



i wzruszeń naszych, tak też aby wszystkie spra* 
wy i uczynki nasze należały F ściągały się do 
Boga, '• tęm same'm abyśmy byli'döbreml i do- 
skonałem! Chrześcianatni. Niemożemy zaś tako* 
wemi bydź, sposobem bezczynnym i próżniackim, 
Nulli hbmines sunt steriliter boni. Niemożemy 
dopełnić przykazania miłości Boga mało co albo 
nic nieczyniąc dla niego; niemoże albowiem 
znieść i cierpić miłość Boska, mówi daley ten 
święty, żadnego człowieka, który niemyśli o-Bo. 
gu, "który się cały niepoświęca dla niego, który 
nio ńiedziała na usługę jego i który w stanie, do 
którego iest powołany, nięobraca na chwałę ie- 
go tego wszystkiego, co tylko czyni,

s, Ale niedość na tern czynić, co tylko mo­
żemy dla Boga , potrzeba nadto cierpieć i znosić 
wszystko dla niego. Chcesz wiedzić, mówił nie­
gdyś Jezus Chrystus do Piotra ś. czyliż mię ko* 
chasz? Powiadam ci? kiedy byłeś miody, cho­
dziłeś gdzie tylko obciąłeś, czyniłeś, co ci się 
tylko, podobało ? ale odtąd musisz ty iuż czynić 
to, co ia będę chciał, abyś czynił* choć się 
tobie podobać niebçdzie. Cum esses junior, am, 
balabas, ubi volebas* cum autem senueris, alius te 
cinget et ducet , quo tu non vis* Obelgi, więzie. 
nie, wygnania, udręczenia i śmierć, oto iest co 
ci znosić i cierpieć potrzeba, abyś miał świa­
dectwo , żę mię" kochasz.

I takać to była miłość ku Bogu początko­
wych Cbrześcian, o których mówi Apostoł Pa- 
wćł ś. ^4Ui distenti* sicut non suscipientes redem­
ptionem, ut meliorem invenirent resurrectionem. Roz­
ciągano ich pa torturach, aby ich przez takowe 
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aiçkî przywieśdź do wyrzeczenia się Boga? ale 
miłość ich Boska, przewyższyła wszystkie ich 
Doręczenia. Nie, nie • mówili oni do tych, któ­
rzy ich dręczyli, nieoszczędzaycie nas, szarpcie 
wszystkie członki nasze, kraycie na drobne szta- 
ki ciało nasze, nieodłączycie nas iednak nigdy od 
miłości Boga. . Czyńcie z nami, co wam się tyl­
ko podobaj my kochamy Boga i miło nam iest 
cierpieć dla nie'go. 4tii ludibria et verbera exper­
ti insupey viticula et carceres. Naśmiewano śif 
Z nich, krępowano łańcuchami, katowano, do 
okropnych więzieniów wrzucano. Lapidati sunt, 
secti sunt, tentati sunt in occisione gladii, mortui 
#unt. Jedni z nich ukamienowani .zostali, inni 
rozsiekani na cząstki, inni pod miecz katowski 
podani zostali, inni przez różne męki zakończyli 
Uwe życie dla miłości Boga. -

Otóż Bracia, moi, przydaie dale'y Paweł s. 
otóż ta chmura świadków, którzy wam przypo­
minają obowiązki waszej którzy wam mówią, 
de tylko przez miłość umartwień i przykrości 
możecie się zapewnić o waszey miłości ku Bo­
gu; którzy " was nauczaią przez śwoie przykła­
dy. Jeżeli niecierpicie te'go, co oni cierpieli, gdy 
wam się okazya do tak wielkiey ofiary niepo- 
daie ; tedy przynaymniey aby w temże samym, 
duchu znoście utrapienia i przykrości, które wam 
aię w tćm życiu wydarzają; zawsze obracając 
oczy na Jezusa Chrystusa i myśląc o nim, który 
poniósł mękę krzyżową i tak wiele od grzeszni­
ków ucierpiał obelg i przykrości, abysmy spo­
glądając na niego nieutracili odwagi, gdy nam 
wypada dli niego co cierpieć. Kecogitate eum,



qui intern sustinuit a peccatoribus contradictionem 
ut non fatigemini animis vestris Rejicientes,

3i Nakoniec winniśmy jeszcze, gdy tego po, 
trzeba, wszystko dla Boga opuszczać. Oycowię 
i matki, kochaycie dzieci wasze, Bóg tego ebee 
i to wam rozkazuie; lecz, ieźeli- dla doświadczę« 
lua waśzey miłości wyciąga tego po,was, aby« 
soje od nich odlączonemi zostali, abyscię mnich 
ofiarowali, nieopóźriiaycie się w dopełnieniu na« 
tychmiast rozkazu iego, Abrahamie, niemasz ty, 
iak tyłka iednego syna,, którego, kochasz ; tem- 
Czaséru iednak ten to ięst syn twóy ukochany, 
którego Bóg od ciebie żądą. Tolle flium tuumx 
unigenitum quem diligis Isaac* Kupcy, rzemieślnik 
cy, gospodąrzę, staraycje się o. pomnożenie wa-e 
szego majątku, Bo'g wam tego pozwalaj aby?óę 
tylko nieuży wali sposobów do tego ubocznych i 
niegodziwych : Jęcz ieźeli dla doświadczenia wk 
ÿze'y miłości ku niemu, żąda od was tęgo maią-. 
tku przez, process, który utracicie, przez bań« 
kructwb* które wam się wydarzaj przez, pożar, 
który na was dopuszcza,, opuśćcież. dla niego ten 
Wasz maiątek, mówiąc z świętym cżłowiekienł 
Jobem:. Bóg mi dał, Bóg wziął, niech, będzię 
imię ięgo na, zawsze chwalone«

Otpż, Chrześcianie, eo, się nazywa kOcha«ó 
Boga nie słowami i myślą, ale w prawdzie i w 
skutku, Znąyduiesz się w nas miłość takowa? 
Przypatrzmy się krótko w te'y drugic'y uwadze^ 
Stosuiąę miłość naszą do miłością którą wam do* 
pięto wyobraziłę'^ , 1. ' ■
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Uwaga II« 2||

Będziesz milował Pipa Boga twćgo. Cbrze* 
Ścianie! dziś to Bog przez urząd móy Wyciągać, 
zdaie się po was,' abyś cie mu zdali liczbę z przy-» 
kazania tdgó? dziś tg do każdego Z was mówi 
on w szczególności,' co niegdyś mówił dó Pio­
tra i, Petre amas me 3 Piętrzę kochaszźe mię? 
Odważnieysi, iak głowa Apostołów, /któremu 
pytanie to lży wycisnęło z oczu, odpowiedaćie 
Wy śmiało: Tak Panie, wiesz ty, żę df kocha* 
my. Etiam Domine, quia amo te. Nauczyliście 
się odpowiedać tak od dzieciństwa was>zęgoidla 
tdgo z przyzwyczaieńia śię używacie łych słów, 
Ale ach ! cżyliz. tylko używaiąc ich nieMatniecle 
duchowi ś. ? U ważcie to dobrze, ćp mówicie, I 
ztósuiąc miłość waszą do miłości, którą wam
dopięło wyobraziłam,

'■‘Miłość naprzód,/ iaką wam wystawiam. w* */ 
pièrwszyoh Chrześęianińach, iest miłością Wierno­
ści i posłuszeństwa, Î takie'y to Bóg po was wy* 
ciąga ; Si quis diligit me, ' mandata wea fervàbik 
>JiłóśĆ, która czyni to wszystko, co Bóg roz­
kazuje.1' Powiedzcie, że kochacie Boga : aie py­
tam sie was, czy iesteście postusznemi prawem 
ie'go? Roztrząśniycie gstaWy idgo W przód, nim 
odpowiecie, przćyrzyyćfe przykazania iógó i ko­
ścioła 5 a leżeli w iedndy przynàymhieyrzeczy 
$c tych, które wam przykazane, lub' zakazane*. «1 
îiieWÎernemi iesteséie, mówcie raqzóy, że niema* 
ęie miłości. • v^uicunque oj^etiderit in
'fit 'omnium reus. ■ Miłość ku BÄ/powinpa bydż . M 
ęzynna, Spytaycięż się więc samych siebie, ęg



wy czynicie dla Boga? na co używacie tych ta» 
lento w natury i łaski, urodzenia i szczęścia, ta­
lentów ducha i ciała, któreście odebrali od Bo* 
gar .a żyiąc tak, iak żylecie, możecieź życiem 
wasze'» oddać? świadectwo, że kochacie Boga tak, 
iak powinniście ? Nic wy niecheecie czynię? dla 
Boga; przyjdzie więc dzień, w którym kołatań 
będziecie do bramy, aby was wpuszczono do 
świętych przybytków iego, ale ta brama nieotwo. 
toy śi?» 3ak tylko pracowitym i kochającym Bo* 
ga, dla leniwych zaś, bezczynnych i obojętnych 
w miłości Boskiey na zawsze zamkniętą zo­
stanie.

Miłość? pierwszych Chrześcian miłość? ie- 
toczę wielkości i wspaniałości. Wszystko więc 
to, co was przy więźnie do przyjaciół, krewnych, 
dzieci, dobra waszego, honorów, życia nawet. 
samego, i powinno bydź podległe temu, co was 
przywiązywać ma do miłości Boga; ‘przenosić go 
powinniści nad żony, dzieci, zdrowie i życie 

, wasze, porzucać i opuszczać to wszystko dla 
miłości iego, gdy tdgo wyciąga potrzeba, Znay- 
duiesz się w was wspaniałość ta Chrześciańska ? 
Pomyślcie o tern, a dopiero sądźcie, czy się 
znayduie w was miłość Boga,

Miłość pierwszych Chrześcian miłość górą* 
cości i gorliwości miłość, która zakłada sobie 
roskosz w myśleniu, zabawianiu się i przestawi* 
niu z Bogiem. Jeżeli więc wy żadnego upodo­
bania piernacie myśleć o Bogu; leżeli niedaiecie 
sobie czasu do modlitwy ; leżeli przykrość wam 
sprawnie rozmowa z nim w świątnicy iego; le» 
żeli unikacie od kazań lnauk duchownych; ma* 
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źecieź mówić, że się w Was znayduie miłość? 
Ach! miłość takowa iest miłością kłamstwaf w 
słowach się tylko ona wydaie, ale niemaź iey 
w rzeczy samey. Dilixerunt in or« suo et lingue 
eu» mentiti suut ei*^KNt

Miłość nakoniec pierwszych Chrze$cian mi* 
lo$ć odwagi i stałości. Bóg ten, ku któremu 
wy oświadczacie się z miłością* Bóg ten upo­
karza was czasem, iak niegdyś Józefa aby miał 
chwalę z upokorzenia waszego; Bo'g ten dotyka 
was chorobami, iak Joba, aby doświadczył cier­
pliwości waszey ; Bóg ten dopuszcza na was 
nieszczęścia, iak niegdyś na Dawida, aby się 
cieszy! waszą pokutą': ieźeli wy w tych okoli­
cznościach uskarżacie się i szemrzecie przeciwko 
niemu, iakaź się w was znayduie miłość jego? I 
O! gdybyście iey aby iskierkę mieli, mówiliby­
ście do niego -Z Jezusem Chrystusem; oddal 
odemnie, oycze kielich ten gorszkości, z tern 
wszystkiemu niech się dziele wola twoia, czyż 
to, co ci sie podoba, a nie to, czego ia sobie 
życzę; odzywalibyście się z prorokiem do nie­
go: precz odemnie szemrania i niegodziwe uska­
rżania się; zgrzeszyłem, słusznie więc czuię 
rękę Boską dotykającą mię, Kiedy więc, bra­
cia moi, widzieć was będę z cierpliwością zno­
szących dla Boga wszystkie prześladowania, ob* 
mowy, pot warzy, które na was nieprzyiaęięle 
miotają, kiedy słyszeć będę mówiących was; 
mógłbym się zemścić za tę krzywdę, ale Bóg 
mi tego zakazuie, nieuczynię więc tego dla mi­
łości Boskiey; mógłbym zniszczyć i zdeptać nie* 
przyjaciela mego# ale kiedy niezasluguie ua- od* 



puszczenie odpuszczam mu dla miłości Boga; 
mógłbym szemrać i unosić się niecierpliwością 
W tych okropnych boleściach, ktorę ratę dręczą, 
ale znoszę ie z cierpliwością i zupełnem podda, 
fliem się' Bogu; frïedy ia , bracia moi, widzieć 
będę takowe w- was uczucia; natenczas śmiało 
Wam powiem, źe prawdziwie kochacie Boga i 
4 spełniacie tego wielkiego przykazania miłości, 
na ktorem całe prawo zawisło. * In his univevsa 
lex pendet.

Po wtórzmy iuł, Chrześcianie ,v któtkb to 
wszystko, cośmy -dotąd mówili, a dla lepszego 
Wrażenia w umysły nasze całey tey nauki, uczyń­
my teraz to nad tym artykułem prawa, co ko- 
dcioł z wyki czynić w przedniey szych punktach 
wiary. Wyszczególnia wszystkie błędy, które 
się im sprzęciwiaią i rzuca, na nie przeklęctwo 
swoie. Mówmyż iuź teraz z Pawłem S. wszy­
scy: ktokolwiek niemiłuie Pana, niech będzie 
przeklęty, siquis non amat Dominum sit ana­
thema t to iest, przeklęctwo temu, który nie« 
czyni tego , co Bog rozkazuie i . niedopełnia 
praw iego; przeklęctwo' te/nu, który nie'przekla- 
da Boga nad to, co nieiest Bogiem; przeklęctwo 
temu, który niema upodobania wzabawiaiau się 
i przestawaniu Z Bogiem; przeklęctwo temu, 
który nielękaiąc się utraty Boga, łatwo się od 
niego oddala; mamźe dodać, Chrześcianie? prze­
klęctwo i nam, którzy niémamy miłości tako« 
xvéy ku Bogu. Ach! nieźyczmy tego sobie* 
Prawda, żeśmy się oddalili aż nadto od przyka* 
zania tego; ale prośmy Panar aby on miał miło« 
Herdzie nad nami. O Boże dobroci i mifosier* 



idzsîa, który tyle uczyniłeś dla gas, abyś nas zobc* 
Wiązał do twóiey miłości, a przecię iednakowoź 
tak mało od nas Kochanym iesteś, niędopusźczay*» 
ze, ' aby się kiedykolwiek ogień miłęści twoie'y 
W sercach naszych przytłumiał. : Daruy - prze* 
stępstwa nasze dawnieyszè i racz przyiąć osta* 
tek dni nagzych łaskawie, które iuź odtąd wszy* 
stkie całkowicie dla twoîéy miłości poświęcamy« 
Suscipe residuum annorum meorum* Amen. /<?.

B\M oAw .

Niedzielą 18* po Światkach» i
O zazdrości»

de scribił distenme inira ttf fcic bUsptiewcat, 
A Ma,?.

Niektórzy t piśmiennych mówili między sobą}# tea 
bluźni, —

l^iemaz nie Chrześcianie tak świętego, cżegoby 
Kłośiiwa żażdrośę niepotępila, niemal nip ? tak 
doskonałego, czegoby niepoczytała za złe«- Iw 
satbym skutkû, leżeli kiedy skrybowie i Faryżeu« 
szowie powstawali przeciw Jezusowi Chrystu* 
sowi;, leżeli czynili spisek ha zycîe'iegot to 
ledyjnie z zazdrości, , ze czynił puda, który ety 
W uczyhid niehiogli; źć przywracał wzrok śłe*
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pym, moc słabym, zdrowie schorzałym, iycie 
umarłym. Quid faciemus, quod bit bWto mut* 
ta signa facit, Przyprowadzaj) do Jezusa 
Chrystusa, mówi dzifieysza Ewanjelia, scho­
rzałego paralityka; spogjda na niego Jezus 
Chrystus i leczy go w tym momencie równie 
aa ciele, iako i duszy. Remittuntur sibi pel­
tata. Wszyscy przytomni dziwiąc lig nad 

' tak wielki moc) Jezusa Chrystusa poczuwaj) 
fit do powinnćy za dobroć iego wdzięczno. 
Sei, sami tylko-skrybowie przez zazdrość tak 
wielkiego cudu poczytuj go za bluźniercę, 
bic blasphemat» Tak więc zazdrość zaraża i 
nayśwjtsze dzieła, tak psuie i naydoskonahze 
rzeczy. Niemaż iuż wjce'y, Chrześcianie, 
Faryzeuszów i skrybów, z témwszystkiém je­
dnak występek ten tak obrzydliwy niezaginąl 
leszcze aż dotąd z niemi, Jaśniey fią tłu­
macz).

Nie niemaż obrzydliwszego w sobie nad 
Zazdrość; z te'mwszystkie'm iednak nić po- 
wszechnieyszego na święcie, i to iest 1.; 
uwaga.

Nie niemaż szkodliwszego zbawieniu nad 
zazdrość ; z te'mwszystkiém o nic mniey dba­
my, i to a. uwaga,

Zachoway nas nay łaskawszy Panie od 
tego obrzydliwego występku i spraw przeź 
laskę swoi), abyśmy ku bliźnim naszym ta­
ki zawsze mieli ^miłość, iakie'y ty sam po 
nas wyciągasz, Prosiemy 6i| Ö to przel 
przyczynę etc, -*
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Uwaga I.
fię t nieszczęścia cudzego a 

«nucić z szczęścia; niespoglądać iak tylko z 
ostatnią złością na dobre powodzenia bliźnich 
i niępatrzać • iak tylko z zupełnem ukonten­
towaniem na ich upadek; gorszyć fię z sławy 
ich, którą sobie nabyli przez dobre postępo­
wania, albo bogactw, które zgromadzili, a 
Weselić fię z upokorzenia1, lub ubóstwa, któ­
remu podlegaią; oto iest Chrześcianie, co fie 
właściwie nazywa zazdrością* N emaż praw,, r 

. ktdreby od niey zgwałcone niebyły , a nastę­
pnie niemaż występku obrzydliwszego i‘zło* 
śliwszego w sobie nad występek zazdrości.,

Iw samym skutku, podług prawa natury ( 
pożytki nasze są wspólne; poniewaźwszyscy 
mamy iednakową naturę; pi dług prawa cy­
wilnego wchodz ęmy my wszyscy w iednąź 
społeczność, powinniśmy zatem każdy podług 

i stanu swego starać się o dobro całości ; na­
reszcie podług prawa religii wszystkie obo­
wiązki nasze na miłości zależą t iesteśmywięc 
podług prawa natury ludźmi, podług prawa 
cywilnégo obywatelami, podług prawa religii 
€hrześcianami ; a następnie" iako ludzie po­
winniśmy mieć ludzkość, iako obywatele po­
winniśmy mieć iedność, iako Chrześcianie 
powinniśmy mieć miłość* Już zaś zazdrość 
zawsze obrzydliwa i występna, Wzburza iąc w 
nas uczucia cale przeciwne gwałci tern; sa- 
mćm te wszystkie prawa. Ach! bezwątpieniś, 
iakai ludzkość, iaka jedność i Jaka miłość w 



człowieku zazdrosnym.? Jakaż ludzkość w 
czZoWiekti» który dzikością swoi£ same uawet 
przewyższa nierozumne bestyib? te albow-em, 
mówi S. ^hryzOstom* nięrzuceig fię na nas 
tylko albo kiedy ie zaczepiamy albo gdy ich 
gZdd dotyka, gdy tem czasem Człowiek za. 
zdrośny rzuca fig każdego czasu i na k źdem 
mieyscu na swoich bliźnych, na swoich przy, 
iaciól, ha swoich częstokroć dobrodzieiow, i 
gdy nięmoże zadość uczynić passyi swoie'y 
poddaie się zupełnie wzruszeniom* iekie tyl* 
ko W nim złość i lekkomyślność „ wznieca, 
Jakaż znowu iedność w człowieku zazdrośnyml 
ęhciałby On sam tylko bydź i niemieć niko* 
go, któryby mu fig tówąał, a tem bardzey 
przewyższał, Ta panienka naprzykład chiałi. 
by sama tylko bydź pięknę : ten sługa sam 
tylko chciałby mieć względy u Pana swego* 
ten kupiec samby tylko obciął mieć odbyt na 
swoie -towary, toż o innych stanach mówić 
można« I stęd to pochodzi, iż częstokroć 
większa część łudzi niezatrudnia się iak tylko 
pedeyscie'in ustawicznem i zniszczeniem iedea 
drugiego, dalecy ód jedności i pckoiu, kto« 
rego po nich iedna i taż sama społeęzrtość 
wyciąga, Niemaż między niemi, iak tylko 
rozdziały* nienawiści'i nieprzyiażni ; zazdrość 
ich albowiem* skoro tylko ich zapali* iuź 
oni przepuścić niemogii 1 tym* z kto're'mi 
jedną maią naturę. 'v Parcere nequeunt -iiîV 
quorum te genui ctiani cognoicunt» Niemai 
więc iadne'y ludzkości pomiędzy zazdrosnemi» 
niemaż żadney jedności* ale tem bardziey



iesżczć niemasz źadney miłości; miłość albo« 
Wiem, ińówi Paweł Ś; weseli się z Weselą emi# 
à plącze z płaćzącertii« ’ Gaudere cum gaudeiiti- 
bus x fldre aćm fleht ibui^ Jeżeli ićsteś w życiu 
twoieth szczęśliwy, cieszę się z stanu twego» ie- 
żeli zaś dotkhięty'iesteś nieszczęściem. eicrpiętra» 
żem Z tobą ; ieźeli się cieszysz mil m zdrowiem, 
weselę się ż tobą, ieźeli. znowu choroba dotvka 
cię, lituię się nad nieszczęściem twoićm. Otóż» 
Chrześcianie, Uczucia chrześciańskiey hriilfiści,’ 
Uczucia wspaniałe i godne wielkiey duszy, "któi( 
"rym gdy uęzucia zazdrości są wręcz przeciwne» 
idzie zate'm,* że ten występek równie gwałci pra* 
Wa religii iako i prawa społeczności i natury. -

LècZ pomimo Jtćgó', -fcó nam ićszcze oka* 
śmie okropność występku tćgo, ieSt to niespra­
wiedliwość, którą się ż nim łączy Jakoż wisto- t 
de ten; któremu zazdrościsz dobra, iest alba 
fwoy nieprzyjaciel, albo prżyiaciel, albo też wca­
le ci -obojętny, jeżeli nieprzyjaciel -, chcialbyś 
go ty W iednyiti momencie zniszczyć. Wszakże 
gdy surowość sprawiedliwości Wiąie Ci ćęće; 
używasz przynaymùiéÿ za instrument zćihśty 
twoićy Zazdrości, którągo W Sercu twóićm foż^ 
dzierasz Ale czyliź sposób ten postępowania 
igadza się ż prżykażattićm ©miłości hieprzÿià-- 
cioT, a przÿhaÿmntéy czyli fest sprawiedliwym 
gdy ci prawa udzielają sposobu -pöszukiwäniä 
krzywdy ttootóy? Już, ieźeli tfen; któremu -â- 

rościsz,’ iest twoim przyjacielem ; cóż złośli­
wszego i ćb niesprawiedliwszegó nad twöie wzglęi 
derii niego postępowanie? Pokazywać zewnątrz 
oznaki szacunku i przyiaźrii; a wewnątrz mieć
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serce iaszczôrce; życzyć mu zewnątrz tysiąc po­
myślności, a wewnątrz smucić się z szczęścia 
ićgo; dzielić z nim powierzchownie nieszczę- 
ścia,. a ciesyć się z pich, wewnętrznie; i zga* 
d?aź sig to z uczpciami,przyiaźQi, poczciwości i 
sprawiedliwości? .. Nareszcie jeżeli ten,.< któremu 
zazdrościsz; iest ci cboiętny, i cóż ci w:ęc uczy* 
tlił złego , aby- ściągnął na siebie całą żółć serez 
twe'go i całą za pal czy wo ść duszy? czymże cię 
przywiódł do tego, abyś' się cieszył z nieszczę* 
ścia iego, a smucił : z szczęścia? . '' ,Vi

.Niemasz więc nic obrzydliwszego, nic nie* 
sprawiedliwszego nad występek zązdrości; a lufyo 
ta obrzydliwość wstręt czynić powinna ęd nie­
go, ztém wszystkiem iednak nic powszccliniey-, 
szego na świecie. Jest to występek większe/ 

Iprawie części ludzi, występek ieden z naypier* 
wszych na. świecie I w skutku gdyby szatan nie 
Był zazdrościł pierwszemu człowiekowi stworze* 
niaiego, niebyłby go kusił; a gdyby go nie* 
był kusił, nieutraciłby był Adam swoiey niewin­
ności ; a gdyby nieutracił swoiéy niewinności,, 
piebyłby nas nieszęzęśłiwćmi -uczynił Zazdrośź 
to więc iest tego złośliwego węża przyczyną nie­
szczęścia naszego, i lubo niemasz grzechu, kto. 
regobÿ trucizny ten nieprzyjaciel nasz nierozle* 
Wał w sercu naszćm, przez zazdrość, iednak, tno* 
wi Grzegorz & świat cały. powietrzem nąywig* 
céy zaraża. .. - , \

już zaś ntc niemasz ^nieszczęśliwszego nad 
powietrze i nić, coby się łatwie'y szerzyło i za­
rażało ludzir nic niemasz podobnie okropnie/« 
szégo nad zazdrość, i nic także, coby-się U* 
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twre'y szećźyió, Öna tö iest/która wchodzi do 
pałaców pańskich i która prawić tyle zawistnychx 
czyni/ ile Się tam żhaydźść bsOb. Każdy starä 
Się, każdy pragnie Upokorzyć i zgubić przeciwni­
ka SwegOi jjbógt Dàhjêlù nćdośWiadcżyłeś ty 
tego tylko aż nadto ż wielkiem tWoiem nieszczę­
ściem. Względy , którć miałeś ü króla i przy­
jaźń j którą cle uczcił j znakami są twoiey tócz|S 
śliwośCi/ ale hietrÿebà by to Więcey do żgubp:< 
tWOiîeÿ? Üdaiiö cię' whet za nieprzyjaciela bp-z 
eźyżriy i Boga Nabüchpdnözorowegö i WrzucO- 
h<y do lamy W pośrod lwów zgłodniałych, abyś 
był łupem ich J pokarmem. x Ale ubogi Dahję- 
lu, niCiesteś ty Sam tylko* ż którym się takób- 
ChodzohO/ Pałace królów i panów nies? iak 
tylko pełne podobnych przykładów O! iakźe 
tó wiele dworzan dysgräcydriowanych i nieszczę- •• 
śliwych » których żażdro^’ przyprowadziła dö 
oStatniey nędzy. Przechodząc z dworu do sta­
nów partykularnych ńiewidać i täm tylko za- 
żdrośnycto Grzech teri złośliwy wtłacza się ai; 
dô krathóW kupieckich, âz dö warsztatów/rze­
mieślniczych , mOgęż mówić, aż- do kościoła i 
klasztoru ? Bez wątpićńia **' duchowni równie od 
niego hies? wyłączeni iako świeccy , zakonnicy, 
iako i śwfatoWi, poboźtii i rozwolnieni. Owo 
zgoła hićmasż Stanu, nietoaśż koridvéyi / hięmasż 
płci, nićmasż wićku, gdzieby nieoddycbano po^ 
wietrzeni żaraźliwem tego złośliwe o występku. 
Nieiestże tó tén Obrzydły grzech, który pomię­
dzy familiiattii takie èÿÿhi pöh żnienia ? pomiędzy 
brafcią i siostrami, sąsi dami, rzemi/ln kamî/ pô- 
między ludźmi nawet ćtiotłiwńriti1/którzy pro-



wadząc życie cnotliwe tracą całą zasługę dla -zą. 
razy,.tego występku, który ich.psnie, Mówię, 
-więc ćy^ dzieci naweó same nietąod niego woj. 
ziemi, ledwie ’albowiem co się tylko urodzą, md«, 
•wi Augustyn, ; a . iuź. zszdrośnćmi są kąres$ów, 
Ittdre się czynią V. innym, im równym, i zazdrość, 

* ich gorszą od gorączki, niszczy ich poirału i o
Zmięte przyprawia,", Przebieżcie więc świat; ca/y, 
XOz^ąsąycie wszystkie stany, i .ludzix ocLnay« 
Wyższego aż do naymnieyszego, a zna v dziecię, 
iż zazdrość " wszędzie póczyniła rany śmiertelne; 
Jktóre chociaż są niebezpieczne, żaden. icduak pra­
nie niestara się o ich uleczenie. .Okropną oko* 

^icz,nc£p która nam okazuie, iż cbopiąż nic nie« 
masz niebezpieczuieyszego do zbawienia nad wy- 
stępek zazdrością z tem wszystki-ęm jednak bar« 
xlzorzadko znaleść ludzi, którzyby się z niego 
poprawiali; uwaga druga.

Uwaga II.

Obrzydliwości występku zazdrości i okro« 
pnycb skutków, które za sobą pociąga, niemogę 
ia wam k "ćy, .Chrześcianie, dowieśdź, iak 
Otwierąiąc wam pismo ś. i pdkazuiąc tę. straszne 
kary, których dośiyiądc^ali zazdrośni W każdym 
czasie. , Widzę ia naprzód Kaina, głowę i oyca 
zażdręśtiyęh, który niemogąć śtiierpię, ze Bóg 
lepsząin okióm patrzał na ofiary Abla,, aniżeli 
ięgo , , mówił do niego nibypo przyjacielsku: 

in „a&rum. Idźmy pręęyśdż-'t sig 
w pole, okazyi uyy.Wąiąc dozabicią ABIa» Ak 
widzę pod tenże sam czas ukaranie przykładna



té%o grzechu* Przerażony ' i drżący cały Kaw 
lubo raf sam tylko prawie był ha świecić, żebrze 
miłosierdzia Boskiego, albo raczey rozjątrza śpra-- 
Wiedliwość; aby mógł mieć .znak, dla któregoby 
go nikt niemógł naruszyć* Będziesz go więc 

e miał nieszczęśliwybędziesz miał ten znak, 
sam Katem swoim będziesz, iż . mieć bgdżiesa? ■ 

‘ Wszędzie z sobą twoie udręczenia ąż do piekte;
'samego,

Pestępuiąć dale'y, widzę ia znowu Maryąr 
siostrę Moyżćsza, która hiemogła znieść honoru* 
który Bog uczynił bratu iey, Moyzeszowk , 
quid per soluni Moppten locutus est Domniut' Czy* 
lii tylko przez Moyźesza Bog zawsze ma mó< 
wić? Ale słyszę natychmiast " mówiącego Bogać 
Jakimże czołem śmiesz powstawać przeciwko^ 
bratu twojemu ? znosić musisz za to karę grze« i 
chu twoiego. Ale iakąż karę? ' Pierwsza bÿb, 
iż Bog zagniewany oddalił się. Iratus abiit* 
Takci, Cbrześcianie cnota przybliża nam Bog#, 
grzech każdy oddala go od nas; miłość łagodzi 
go, zazdrość zaiątrza go, Kiedy człowiek ma 
miłość, Bóg przemięszkiwa w mm i on w Bo- < 
gti; ale skoro tylko zazdrość w sercu iego na­
stąpi na mieysce miłości, wyrzuca iuż stamtąd 
Boga i przymusza do oddalenia się w gniewie» 
Iratus abiit. Draga kara iey była trąd, kto-, 
rym pokryta była* Matia apparuit cav^-
4ten$' lepra. Ale czemuż to raczey była ukara­
na trądem, a nie innem zîé'm? Oto odpbwieda 
Efrem ś ponieważ trąd oznacza naylepiéy natu­
rę grzechu *iey. Trąd zaraża wszystkie części 
dała; zazdrość podobnież psuie wszystkie sity du-
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6gy; trąd zepsuciem Jest krwi i znakiem śmierci, 
j zazdrość zgnilizną jest,' która ^się wkrada aż 

wewnąrz kiści. Putredo ossium, invidia, 
w gdy" tak daleko zaydzie bardzo ią trudno ulcfe 

ęzyć «... Korę, Ditan i Abjron nietnqgli znięśó 
panowania Nłoyżęszst^ tak wielka ich zazdrość 
by-a \*--Cwr- elevamini supra' populum. Dotnini, 
Czemuż wywyższacie się nad lu em Pana? Alę 
cóż stąd nastąp ło? Pr/eszi z zazdrości w niepo, 
ęluszeństwo, z nieposłuszeństwa w szemranie, z 
jzęmrania w rebellią oczywi tą; ale Bóg potr.fil 
jig tego zemścić, Dirupta est tęrrą sub pedibus 
.eorum et aperiens Ot -ttium dévoravjit illos* 
Otworzyła się ziemia pod ich nogami i otwię, 
taiącswe wnętrzności zagrzebała ich żywych,

i. Tak więc umieratą, tak giną, tak. bywa« 
ją potgpionemi zazdrośni, Otóż, na czem się 
powsze hńię ten grzech kończy, mówi Grzegótz 

który dla tego nazywa go grzechem rpzpa- 
gzy. Ale jakże to rozpaczy? Tak. iest, rozpa* 
czaiącym w rozumieniu tdgo ś. Oyca to ięst, 
iż bardzo mało iest, którzyby się z niego ną, 
.prawili; to. iest, iż, powszechnie mówiąc'zdaie.

• się bydź nieulęczoHym, pomimo łaski Boga; i® 
iest- nareszcie, iż te wszystkie zpaki, które Dokto*. 
jowie postrzegają w czlowiekm bliskim śmierei, 
jŻnaydyią się w zazdrosnym,. . T'emc^asem ieduak 
niesądzi on się bydź chorym« niewidzi w sobie 

k- tćy choroby, a prZynaymnie'y jakkolwiek wystę- 
f pek ten zdaie się bydż. obęs-dliwy w jqnydh.

W nim lekki il nic pje^nacząęy, .j-T wsamym 
skutku, gdzież iest ten ęzlowiek, któryby s>§ z- 
występku tégo chciał poprawiaj? któryby s’$ 
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oskarżał przy spowiedzi? Sami o tem lepięy wie­
cie» Mieliźeście kiedy strofowanie sumtiienia 
względem tego występku/ i1staraliżeście s:ę pę- 
ćrawić? ‘

Ale Dietylko to dziś Oycowie święci uska- 
rzaiąśię; więcey iuż, iak sześćset lat, iak Sal- 
Vian, ten drugi Jeremiasz wieku swego oświad­
czył, iż to iest występek jeden, który go'nay- 
więcey zadziwia. Widzę ia w Chrześciaństwie, 
mówi on, dwie rzeczy, których niemogę z sóbą 
razem pogodzić- pierwąza niezmierna wielość 
Zazdrosnych, którzy się w każdym stanie znąy- 
Óuią, w każdym wieku, w każdey pici, a druga 
iest zatwardzenie i niepokuta zazdrosnych, kaj^- 
rzy pomiędzy grzesznikami prawie sami sę, któ­
rzy sobie nieprzypisśię tego występku- est, 
in <puo non lividus Thalevolentias. zelus ar det? 
çujus non sensum livor invasit? eut non prospe­
ctas aliena supplicium est ? Rzadko więc zna- 
leść Chrzęścianina wyuczonego od téy passyi, 
ale też rzadko znaleśó ppprawuięcego się z niey. 
W iednych iest to niewiadomość’ i wystçphà śle- 
pota^ nierozumieią, iżby •źle czynili, i gdy. nie- 
niszczą w skutku tego, któremu ; zazdroszczę, ro­
zumiej, że są niewinni; w innych jät obo­

jętność i niedbalstwo. Maj oni wiele innych 
grzechów, które obejżaj ich sumnięnie, maią 
wiele innych , nad ktoremi się zastanawiaj, ae 
nie nad tem. W innyeh znowu Jest zatwar­
dzenie, złość, nieclicą się poprawić, zazdrość rest 
passya zastarzała, która rzuca, w ich duszę , ta 
głębokie korzenie, iż prawie niepodobna îc 
wyrwać.
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Zachoway nas iuż o Panie od tęga obrzy» 
«łlęgę występku; Przez tę nieskończoną dobroć,, 
którą masz ku wsz.stkim grzesznikom w po» 
wszechności, przez te przykłady miłości,, które 
<iam zostawiłeś, przez zasługi tey drogiey krwi, 
którą dla. nas wylałeś, otworz oczy tym. ślepym 
i zmiękcz serca tym zatwardziałym. A ieżelj 
-cłcą koniecznie zazdrościć, niechże' to będzie 
łaska twoia Panie, ieżdi zaxÿistnémi ęhcąbydź 
iakióyszczęślwcści, niechże ta będzie złączenie 
z tubą. Oby więc- starali się przewyższać iedeir 
droiego w, pobożności, w sprawiedliwości, w 
pokoiu i mil ści , aby tk przez świętą zazdrość 
czyniąc codzień lepiéy a. lepiéy, mogli, ęi§ nąkot 
ęieę posiadać W szczęśliwcy wieęzhOŚoL., Aißfifl»,

M o 1
z Vx 'V ' 6 *

ÏCieizîelç 19. pa
O niewie.t^oś'ci łaskom Boskim.

JUulti e»i«t stmfr «»certi, pauci vere elect*. Mat, 2»*
Wielu bowiém iest weawanych, ®aî» zaś wybranych 

Wielu iest wezwanych „ Çhrzescianie ! iest t® 
znak szczegd.inéy dobroci i miłosierdzi 
aaszegdj mało iest wybranych, iest tQ shown
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znak ściśfęy sprawiedliwość;Jégo, wielu lest 
wezwanych, cieszmyż się więc Chrześciapię, któ­
rzy jesteśmy wtezwanemi wszyscy; ale znown 
yp: iewaz mato Jest wybranych, uppkarzayrny^ 
się więc i lękaymy»• jeżeli < nięiesteśmy w tey 
Jiczbie. Otóż, w krótkich stówach duch Ęwan- 
jelii jdzisieyszey i uaika, pad którą ia «się dziś 
z wami zastanowić umyśliłem

Łaski, które nam Bóg jodzienpie z dokrę­
ci swoićy «udziela, wzywają nss codziennie do 
życia dobrego, życia prawdziwie Chrześciańskię- 
gp; ąlę eq/ ppt; m, kiedy je od pas pranie «h 
dziennie Śą Wzgardzone?. Otóż co ściąga spra­
wiedliwy gniew Boga nad nzmi. otóż dopełnię* 
Bię naywiększe złość; pasze'y i przyczyną ędrztl- 
cenią i,zguby paszéy. im więcóy nam Bóg 
łask swoich udziela, tem bardziey -rny ich ną ' 
ąlę zażywamy : pierwsza prawda i uwaga i.

Ależ im więcey my pa złe używamy łask 
Boskich, te'm więcey przyśpieszamy odrzucenie 
i zgubę naszą: druga prawdą ; uwaga a»

O! Jezu Chryste, o! Jezu Chryste, idzie 
tu o chwałę twoią i zbawienie pasze, udzielże 
|pi więc mocy i sposobności do wytłumaczenia 
tych dwęch wielkich prawd i wrażenia ich 
W serca j umysły słuchaczów» Proszę cię ę tg 
przez przyczynę N M P»

, Uwaga L
\y pdybyśmy mieli względem Boga 'uczucią^ 

jakię mą Bóg względem nas; gdybyśmy muro» 
sypię byli wi&n&ui w używaniu łask iego? lak 



en w udzielaniu.nam ich; albo nakonicc, mó­
wiąc słowami Pisma gdybyśmy sig nawracali 

"da niego, iak on nawraca sig do nas: dzieło 
Ubawienia naszego itiż tern samem udoskonalę, 
neby byte; 'i tnoźoaby pod Zów czas rzeczywi- 
jście mo'wiç, iż nietylko wiele iest wezwanych, 
ale też nadto i wiele iest wybranych, Uważa, 
iąc, co tylko Bóg mo'wił i co tylko czynił tak 
w starym, iako i w nowym prawie, mówi Ś, 
Chryzostom, niemożna żadną miarą wątpić o 
czułem i dobrotliwém względem nas ułbźenili 
serca iego. Zawszę on do nas mówił w naj­
słodszych i naymilszycli wyrazach, aby wzbudził 
nadzielę naszą i ożywił wierność'i gorliwość w 
jego i naśladowaniu. Zapewnił-on nas, iż'stara­
nie iego o nasze zbawienie równe test staraniu 
kokoszy w zgromadzeniu kurcząt pod skfzydla 
swoie Quoties volui congregare. Jeruzaletń, 
Q ukochane, ale niewdzięczne Jeruzalem; o iakżę 
Wiele razy chciałem ia zgromadzić synów twoich 
pod skrzydła miłosierdzia mego! O iak wiele ra­
zy wzywałem *ćię, iak wiele razy mówiłem do 
ęiebie, abyś sig powróciło do innie,

Alę niedość na tern, iż sig przez takowe 
porównanie tłdmacży uczuć swoich. Oświad. 
cza si§ po wielu mieyscach Pisma ś, iż Stara­
nia iego względem nas staraniami są dobrego 
oyca wzg'gdem synów swoich, miłość iego i li­
tość miłością mat^i wzJędem dzieci swoich, 
jakoż Iw rzęęzy . samey on to. iest, który nas 
wzywaj On to. iest, który nas zaprasza do ko­
rzystania z łask i darów swoich; on to iest, 
który nięuważaiąc ani na wielkość swoię, anina 



podłość naszą, ani na swoią świętość, ani nasze 
zepsucie, am na swoią d-ibroć, ani na naszą nie- 
wdzięczność, upredza . nas i idzie za nami» mo- 
W.i Be-pąrd ś ; uprzedzą, wzbudzane, w nas dp-, 
brę wolą, idzie za nami utrzymując nas w do* 
ferém zaczętęm. Uprzedza nas, gdy 'jesteśmy 
grzesznikami, abyśmy się stali sprawietiliwe'mi, 
idzie zą nami, g‘y jesteśmy sprawiedliwe'mi, 
abyśmy się niestali grzesznikami ; uprzedza, 
abyśmy powstali, idzie, abyśmy więcey nieupa- 
d -li Ó: iakbyśmy w.i$C. szęzęśliwęmi byli, gdÿ- 
byśmy ile on ma względem nas dobroci i sta* 
rania tyleż względem niego mieli wdzięczności i 
wierności.

Ąle z zawstydzeniem, naszem w temźe sa­
mem IJsrnie ś, na wielu mieyscach uskarża się 
on na .niewdzięczność i oboiętność naszą. O ! 
iakżę wiele razy Jeruzalem niewdzięczne chca- 
łem ia cię zgromadzić pod skrzydła miłosierdzia 

. mego, sie nięchciałeś; et noluisti O* iak wiele 
(raży mowifcm, do ciebie, zapomnę wszystkich 
grzechów twoich, powroć do mnie, rzuć się 

‘tylko na ramiona moie. Et noluistE Ppawda 
Więc iest, ach! aż nadto prawda, iż im więcey 
nam Bóg ofiarnie łask swoich, tem więcey my 
)ch na złę używamy; prawda iest , ach! aż 
padto prawda, .iż chociaż nas zaprasza, chociaż 
namawia, abyśmy powrócili do niego, iędnak 
Częstokroć gluchemi jesteśmy na głosy jego: 
prawda więc iest, ach! i aż nadto prawda, iż 
pie z niego, ale z nas wina, ieżeli zbawionemi 
pieiestęśmy ; iż mniey dbamy na iego wołania, 
pogardzamy iego obietnicami,. naśmiewamy się



So4

z lego pogróżek, Filii vnènAàùerV^liï'noten» 
tes audire le^cm I)^V Tak, Chrześęiahie, zda» 
je nam się w naszetn rozumnieniu, że jesteśmy 
syrami posłuszeństwa, synami ùitiieigcemi szaco» 
wać laski Boga cyca naszego; ale podług rozu- 

É"* nahienja -Boga hieiesteśmy W rzeczy samey, iak
tyl^o synami khmtiwemi^. synami nieposłuszne, 
gni " laskom ' i prawu ' ' Bożemu.- . Tv7‘ 1 , f

Już zaś skgdźe ta cala niewdzięczność i 
niępowólność nasźa pochodzi? Oto, mówi Au­
gustyn ś z złey naszey woli, która się nakłania j 
zawszę do innych rzeczy; z zepsutego ducha na- | 

i *szęgÓ, który łatwo się zalepia występny poż§.
dkwośęią dóbr świata tego. Cum inclinamur iit i 
alia et ręrum temporalium cupiditate tenebramur» 
GdybyŚmy zgodzić mogli razem świat i Boga« J 
służyć Bogu J pieniądzom; kochać równie zba- 
wienię, jako i rozkoszy ; bydź przywi^zahemi do 
stwórcy, ale bez odłączenia od stworzeń; obrać 
ścisłę drogę , która prowadzi do -nieba, bez po- 
rzucania iednąk szérokteÿ, która odprowadza od 
doskonałości; .nosić krzyż i nieodmawiać sobie 
Śadney rozrywkibydź na weselu oblubieńca bez 

s|| zmaay i ppiiąć się winem wszetecznego Babylo- 
|| nu : * meodrzucalibyśmy nigdy łask, które nam

Bóg'ofiaruię. Ale gdy "tę dwie rzeczy nigdy , 
nieęnógę bydź zgodzone razem^ gdy niema to* 

J W^rzystiy.a,' pomiędzy światłością i ciemnościami, 
pomiędzy Jezusem ' Chrystusem i Belialem Î 
ńiepodobna służyć Bogu ' i mammonie, kochać 

È . stworzyciela i stworzenia, krzyż i rozkoszy, zby-
gib; tki Świata i umartiiyienią Chrześciańskie, pychę

i poWę ćóź więc czy* 



fi ię-my? .zrzekamy się-wesela oblubieńca, udaięć 
się raczey do własnych domow;, zaniedbujemy 
s^ukXé/gródków zbawienia naszego, szukaięc ra* 
częy tych, ktCire nas zbogacid mogę. ÂvièyantV 
<utńs in VDiUäm iüaht , 'altui 'iri ne^iiatiow^t 
suam., Kładziemy na iednęy szali łajkifBpskîe,* 
iego nieskończone zasługi, ^natcfinieniif, . dobr.o- , 
dzieystwa, krzyż iego, fkrew.» prawo i niebo, i. 
żnowui z drugiey gtróuy.. dobra, rozkoszy,, hono­
ry, rnody'i zwycz^ic Jś,w,ię|a ? a iako ta druga 
strona podłóg naszego rozumiepia przeważa pier* 
wszę, odzywamy się natyćhinia^t, oddal/się Bo-' 
źę X twoiemi łaskami, natchnieniami L dobro- 
^zieystwamK a przystęp raçzey, do .mni^świecte 
ł tWemi dobrami Ï rózkpszamU które là nad 
Wszystkoprzekladam. Ależ co zatem następnie? " 
Nietrudno wnieść-: oczywiste, odrzucenie i. zguba

■ ■ iłaszą^. .-Uwa^Łj^fe; 1

Uwaga
Tak, Chrześcianie! niepodobna, aby tak 

Wielki" występek został bez kary. Niemożna beż* 
karnie naśmiewać się Z, Boga; niemożna bez* 
karbie deptać krwi Baranka bez zmażyy niemo* 
zna bęźkarnie, ódrżućać i pogardzać łaskami po­
średnika: ale im więcey na złe ichzazywàmy/ 
tem hàrdziey pomnażamy odrzucenie, hàszê, «Bl 
więksżę ścięgamy nad parni zęmstę. pżiśićy^żt 
Êwanjelia à-z nadto nas o tętn przékonywà, wg- 
tławuięc nam, dwie szczególne rzeczy; króla Za* 
gniewanego. Rex tratur e$i4 i mszczącego się 
Wzgardy swey w ludziach, którzy proszeni



poyśdź nîechcieli do 'stotd iego, aź do zagubię* 
nia i zniszczenia ich miasto. ■ Okropne, alb' 
oczywiste wyobrażenie cd' Bog czyni, aby się" 
ZCmścit nad Ch'izesciànami» którzy nićwiernemi

- $3 łaskom iego.'"^^^.!;-
A riąprfcdd, portiśZa ón się’ńaptżćciwko nàrïi 

gnieWéth, à gniewem, który ieśt w miarę mi« 
łości '£ dobrodżieysfwjktórych’’ nam udzielił; 
gniewetti, którj iest okróphy,' mówi Jóbś; któ. 
remu się nić oprzeć niemoźe, Deus..est, cujus
ir« ncrnö 'resistere frotést, sub quö-tütudrstuf^ 
qui portant' OrbePip " Gnîèwém'^ który podhïg 
Wytàzenià Frotokà» iest Oaksżtałt cgnia krtiśź. ce» 
go skały baytwàrdszé. Indignatio ejUs ejjnsiî 
ests, ut igniś, et petr«: dissolut« sunt a'b lèô, 

SL Îîçdzdy i'nieszczęśliwy*'grzeszniku, pogar*
dziłeś ty Bogiem, W^gardżi* i oń tóbę na' Wżi* 
jem. Pełen on ieśt miłosierdzia ' i dobroć! dlà 
tych, którzy go słuchaię; ale dla éiebie, który 
się haśmieWasż ż iegd natchnień, uzbroiony on. 
iest gnićjwem ^Zemstę. Féctrunt wialurn in ocu* 
Us meis et quod nôtùi éiegerùni. Chćiałem ia, 
abyś był ’cżystytiay a tys pbgr|żóhy-w Wsżetć» 

I ćzenstwa ; abyś żacHtiwat prsWà Sprawiedliwości* 
a tyś dbbrä bliźniemu wydzierał; abyś był po* 
inc-cę nędżńym'i Sierotömy â tył ich krzywdził; 
abyś chodził w drogach wśtrzemit^wdścj, à tyś 
8ię iibiegät śćieśżkami\ ńa ktorychbyś; mógł ża* 
dość uczynić päSSyömLs unde etego eliglimil* 
luiiońeś eoriiwi. ’ Ï tóć iest* dla Üz.ëgÔ Bóg teź 
nawzajem naśmiewać Się ż ciebie bę.iźie porztl« 
taięc 6ię i źośtawiii§ć w zaślepieniu "Cieszyć słę 
Więc ty będziesz w śwoiey hiéprawÔ’Sêï# tii walić



te $iç z zbrodni swoich, niebędziesz się lękał nieze- 
!» go nawet i samey śmierci, iakobyś kontrakt z aię 
<f- uczynił; ale oto zaślepienie twoie! W?tym samym 

czasie znaydöwac się będziesz na brzegach prze* - 
pasci- ■' ' '4âù-' »

Boscy Aniołowie, niebo i ziemio! udzielcie, 
i tpi słów przyzwoitych jlo. wvrazenia. I wytłoma- 

czenia się. Z myśli moich« .Grzeszniku. nieszczę- 
śliwy, używałeś ty na złe ł.isk Boskich, odrzuci 
cię więc Bóg w 'gniewie swoim i zestawi cię 
W twoiém zaślepieniu*' Eligdm illusiohès corumZ 
Zasypiasz ty spokoynie w twoich ńieprawóściachy 
ależ ta sama spokoynośc przyśpieszy zgubę two-' 
i§. Sopor. infunditur^ tit perditió sê^ùatkr^ 
Bóg albowiem zagniewany, dopuszcza,‘âbÿ ten»1 
który pogardza łaskami iegO, ginął ‘nareszcie ‘\i' 
fcWoiey niewdzięczności. Teniest porządfckspra- » 
Wiedliwości i teń skutek gnieWii Boga. ' Ódtąd- 
iak tylko grzesznik po dopełnieniu, miary grze, 
chów zastuguie^na odrzucenie, niemasz iuż dla 
tiiego światła , niemaśż pomocy potrżebney do 
Uniknieriia zguby i nieszczęśliwości. O iakźe' * 
więc okropny iest stan grzesznika, w ktôrÿnrgô" 
gniew Boga Zostawia. Ale niedość ńa tern« 

Król ten, o którym ńam mówi dzisieysza 
Êwanjelia, niekontebfoWał się tylko samym gnie- 

\ Wem naprzeciw tym, którzy odmówili^poyśdls 
do stołu iego; posłał on do nich ieśźcże woy< 
sko swoie, aby ich zgubiło i-spaliło ich miasto« 
Minii exercitibus suis perdidit hóniićidas illos 
et civitatem éorum succendit. Idźcie i.wynh 
syczcie tych dzikich ludzi ł niech Zginę wszyscy# 
aby żadna się ich ńiezostała pamiątka, Spalcie A 



miasto ich, nîezostawp'i|è_ kamiêniâ nà kamTen!u,- 
Spe'mb-siç, Ćhrźeścianie, wyrok ten ćp do fite* 
ry V zburzeniu Jerozolimy, ktêrey hićszczgśiiwi 
mieszkańcy wezwani na gody Patiä, à hiewdtiś.' 
ózni za to dobrodzieystwo przez miecz i ogiea’ 
paging li Wszyscy» . Z tern wszystkiej iedtiąk ie* 
sicze i ża dni naszych,' . lubo niewidomym spo* 
sóbenr spełnia on slg titsti temi, którży źatWar< 
dzialemi sę na łaski Bogs, Ä im’ przesyła»^

Pęawda to,;iź gniew Boski niezajż uderza 
grzesznika ; ale pozwala mu czasu, ahy \się 
mógł zreflektować hdzipla łask, uprzedza na» 
tchnieniami, dotyka niekiedy krzyżyka ji i przy» 
pądkami mes^czgśliwemj, ożywia przykładami do»* 
bierni, aby sami rozpoznawszy. się lepięy, nawo- 
ciii się do niego.; ale:kiedy, odwaźaię sig od» 
rzucać te łaski^ kiedy wręcz pywstaię ptzedw 
natchnieniom, kiedy opierai§ się krzyźpm i zą* 
twardźaię na przypedki,, naśmiewaj się z przy»; 
kładów dobrych,. Już pod owcżas bliskiemi s£ 
twego, tipadkuy . ^yska króla tego w progu ich.' 
stolę, których piempgęc pokonać, üledznare» 
sgęie jiuezę .* swoieril nieszczęściem.

Tak wigć nakoniec opnszcźonemi sę, tak 
umieratę, tak ginę ei, którzy na złe uźywaię 
łask twoich ob’ BOże-moy. Tak unueraię dû- 

;tłe te zatwardziałe, ktöre długo opieraięc się 
Iwoim natchnieniom, ukryWaięc się twoim świa» 
tłom,, ctpogardzaiąe twerni świętem i wzruszeniami», 
tipàdai|> Z małych grZechow w vwielkife, z tych 
Wieie**taży pôwtorZOhÿelï W nałóg nieszczęśliwy»; 
8 tałogu w potrzebę, ż potrzeby w zatwardzenie#



1 2ZatWatdZeiiiä "W tbżpaćż ^-'ż rozpâézÿ ńafresżeiś
do piekły;

iii^ Lękay się więc luz1 odtąd każdy grzesżriikti L 
lękay się tak okropnego stand twćgb.j ale, oraz 

edmt jhierozpacz ty leszcze o twoie'rri : bawień u- Po- 
lyiii^ dobriO ićsżcge Zostawiona . jest jdlâ ciebie jaska 
r zati. sżeżegółńa^ taskâ». która zdeÿmié ślepotę ż diichä* z 
esyó twegd i która zmiękczy , twardość Serca twego» 
. ...' jesteś ty zły^ ale Bóg ieśt dobtÿih; Wzgardzi* ; 

i®6 łcś ty dliii pó Wiele frazy, ależ ifeśżcże niewÿè/ 
tzerpałeś i ego miłosierdzia : rzuć Się więś ńało* ;

11 ho ićgO i mów inü; Gdybym niemiał względu
i t1?’ tylko na grzechy moie, o! Boże móy, źasłpżyk 

T. Óyid ha Wszystkie męki piektà). gdzie żnayduią si$, 
Di6™' milliony potępionych) którzy znoszą ńayokrutniey-, 
pSr Sze męki: ale kiedy sobie wystawię) że ty ié- 
V- Steś królem moim^ cycem moim) Zbawicielem
lö* łrioihi) kiedy sobie wystawuę, iż" fb dla mnie 

raczyłeś Zstąpić ż nieba na ziemię i umrzeć ha 
ktżyźU j kiedy sobie wystawuię, /lak wielü my .

1 Użyczyłeś czasu do pokuty) spodziewam s:ę tern 
®' łamem wszystkiego po twoiem nieskończoóem 

miłosierdziu, Stworżyłżeś mię » wezwał j, odku- 
, lś ' pit abyś mię zgubił ? Zgrzeszyłem prźćciw niebü .

i tobie; freiestem więc idż godzien hazyWać się 
synem twoim: ale obeydź się zerrną prżynay-

,c jjj1/ mniey, iakb ż iednym ż sług twoich; poczytam ' 
j^jji się za tiaysżcżęśliwszego bydź Ostatnim w domu 
Diamij twoim, abym iuź nieźcł, iak tylko ż tobą i dla 
U Siebie na tym i hà przyszle'ni święcie, AtnetŁ
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Mowa
na

. Niedziel? 20. po Światkach*
O obowiązkach rodziców względei* 

dzieci i gospodarzy Względem 

służących*

*'t Çredtdit ipse et demus ejus teta, Joatt 4. 4 "M

Uwierzył en sam, i cały dom iégo.

Wystawia nam dziś, Chrzcścianie, Ewanjelia 
jednego z Kiążąt Galjleyśkich, który przystj- 1 
piwszy do Jezusa' Chrystusa prosił go, aby ra­
czył wstąpić do domu i ego i uleczyć mu sy 
na, a gdy mu Jezus Chrystus odpowiedział, 
iż.-syn iego iuź iest zdrowym ,/ uwierzył na. 
tycłnniast słowom zbawiciela i powróciwszy 
do domu całą, swdig familię przywiódł do 
uznania prawdziwego Boga, Credidit ipse et 
demus ejus tota. Otóż wkrótkich slówach za­
warte obowiązki rodziców i gospodarzy, obo­
wiązki, rçad którómi ia się dziś z wami za­
stanowić umyśliłem. A naprzód Xiąże Ewan­
geliczny przystąpi! do Jezusa Chrystusa pro­
sząc go o uleczenie syna swego; pierwsza 
nauka i obowiązek rodziców t iak się powin­
ni starać o opatrywanie potrzeb doczesnych 1 
duchownych dziatek swoich* Powtóre, król 
ten Ewanjeliczny dowiedziawszy się od sług» 



® ktoréy godzinie Śyn iego uzdrowiony, opo­
wiedział iïn, iako w -tęż sarnę godzinę mow! 
do niego Jezus Chrystus^ iż syn jégd. źyie** 
à tak przekonywane ic& o wszech no ochości 
tego niebieskiego lekarza uwierzy! w niego 
nietylko Sam, ale ięalę familię, przywiódł do 
tego i druga nauka i obowiązek, lak pano» 
Wić i gospodarze powinni się starać o po«' 
trzeby doczesne 4 duchowne, sług swoich« 
Otóż szczególne obowiązki rodzicow i gospo­
darzy i dwie uwagi: iedna tycząca się dzia­
tek, druga służących*
£ 0<wieć nas ty sam, nayîàskàWSzy iPànièi 

iak się mamy zachować względem podle«, 
głych nam, abyśmy z drogi obowiązków 
naszych nigdy ńiezbaczali. Prosicœy 
icię etc*, ■ Ç1À

Uwaga Ł
Tak! oycowie i matki, obowięzańiie$tei 

feie starać się o potrzeby tak doczesne, iako 
Î duchowne dzieci waszych; obowiązani lesb 
steśćie przez nayściśleyszą sprawiedliwość* I, 
W samym skutku ; dzieci wasze powierzone są 
Staraniu waszemu ; iesteście wy ich opieki!na­
mi, Aniołami stróżami* jest to depozyt, kto- "• 
ïy niebo powierzyło wam, i z którego śeislćk 
go po was rachunku Wyciągać będzie, mówi 
ś* ChryzOstóm’:do Was więc należy strzedź 
i czynić tó Wszystko, ćptylko możecie, àby 
ich obronić’; ód szatańż.i świata, dwàch wiel- 
juch iüeprzyiacioh 'Ma Lecz pomimo tego i@s< 
Bf O a z T1 3z'" 



io pfâwda powszechnie uznana i ; iż kto date 
iakidy rzeczy ieśtestWO. powinien ięutrzymy« 
WaćJ Oycówle i matki ! ^wydaliście Wy. nt 
^wiat dzieci wasze ; obowiązani więc jesteście, 
starać się o dobro ich* Ani możecie mdwić, 
tó niehiaię prawa do dobra waśzdgb ■ ażvpo 
żmierci wâszéy. Prawda, iż prawa nieprzepi* 
saly wain tdgój ale to dla tego*, iż sama na* 
tura wkłada na was ten obowiężek, Prawd 
więc cywilne nieobow^znie was,, ale obowię* 
łUie prawo natury, ktdrę przewyższa cywilne* 
Macie tyle starania o koniach o psach, a nié» 
będzieclęż mieli. Radnego O Cżęśfcć-istpoM 
Waszej ? Ale nietrzèba b tdm mó wić, często 
aż nadto Okażuiecie im miłości mówmy ra* 
czéy co do potrzeb duchownych* ■ ■ -

Już i ep się tycze ducliOwnych pottżee, 
nieiestże równie rzecz sprawiedliwa^abyście 
dawszy im życie Wspólne i innem! zwierzę» 
tam i, starali się o inné, ktdréby dzielili Z. Anio» 
tam«? nieiestże Sprawiedliwa,, aby,' dawszy im 
ciało .*ż‘ błota i gliny, formowaliście duszę ich 
dp mądrości i cnoty? i gdy inaczéy nlèszczt* 
ćliwemi ich uczynić macie', niebyłożby le» 
picy, źebyście ich wcale niebyli wydali na 
świat? Przypatrzcie się naipómeOĄ- staraniu, 
iakie miał Job ś. b swoich. Mięli oni zwy» 
czay. wzywania się spoinie '-.żbt .uczty dla 
utrzymania pomiędzy sobą iedności i^pokotej 
ale iako w-'takowych uciechach mogły śi# 
Znaydować iakkoiwiek óboiętne błędy, pobożny 
ich oyciec, który niestarał się Uaywięcey, i», 
tylko aby ich w tôïo'cip,' ugruntował



grana czynił za nich ofiarę Panu, Ciwwgew 
diluculo ‘offerebat holocausta pro jingulis. Moie 
dzieci, moie, obrazili cię Boże, przyimiy wigç 
ofiarę, ktdrę czynię za nigh, aby nięzginęły* 
Oycowie i matki oto wasz przykład, mówi 
vrzegorzj>* Do was należy poświęcać dz eci 
Wssze, sanctificabat illosdo *was strzedz ich 
iako depozytu, który opatrzność powierzyła 
Wam,, do- was zbawię się Z« niemip.;do was 
wznosić, ręce do nieba za memi,, Dziecię 
roztropne będzie chwałę twoią oycze przed 
Bogięm i ludźmi, córka dobrze wychowaną 
ozd^bg i koronętwp*ę będzie, matko; gdy 
przeciwnie Zaniedbawszy ich edukaęiyi, jęisły 
rachunek i. tego fiogu oddać a częstokroć i' 
'Wst-yd wielki znosić będziecie musieli przed 
ludźmi, -—Jakoż w samym skutku, ; ieżćli' 
dzieci wasze aąbieyę złych skłonności do grze­
chów; ieżeli będę bezwstydne, zapalczywe, 
rozpustne z wam przypisana będzie wina i na 
was spadać, będę występki waszych dzieci, 
iako na przyczynę onyęhźę naypierwszę. Wy 
to albowiem ięstęście oycowie i matki, któ­
rzy w duszach dzieci waszych rzuciliście na­
sienie tych występków przez wasze niedbal­
stwo lub tęż zgorszenia, Wyście ich uczy­
nili pysznępii, bluźniercami-, pijaiiięami> bez- 
Wstydnęmij. od was pochodzi skłonność ich. 
do takowych występków; -—Gdybyście albo­
wiem, byli mieli pilnę baczność i staranie o 
ęięh w .dzieciństwie ; gdybyście spostrzc- 
gaięc "zaraz w. młodości skłonność --ich dó złe­
go, prosili byli Jezusa Chrystusa o uleczenie



«*« - ****.

ieli duszf, iak niegdyś prosił Xią£e Galfleys^ł 
O uleczenie syna swego $ Przybądź Panie 
do domu mego wprzód, nim dziecię 
tnoie umrze, podobno ten niebieski lekarz 
wzruszony prośbami waszómi odpowiedziałby 
wam: Idź, dzieci ętwoieiuż się ma 
1 epicy-, udzielając na wasze prośby dziecię­
ciu waszemu laski nawrócenia się i poprawie« 
nia obyczajów. Ale wy czyniliście przeci­
wnie ; mówi ś. Chryzostom. * Wychowaliście 
wy dzieci wasze wduchu światowym; niesta- 
raliście się tylko* aby dla nich pomnożyć mą. 
iątku, a zapomnieliście wcale o duszy ich* 
Wstrzymaniu zaraz w początkach samych złych 
ich skłonności i poprawieniu ich obyczajów: 
i dla tęgo też zepsute są dzieci waszej M» 
^ilii vestvi perversi sunt».

Klei. cóż czynię mamy , myślicie sobie 
zapewno, aby dzieci nasze takowémi nieby­
ły? Ota pomimo nauki, którąście usta­
wicznie powinni dawać dzieciom waszym* aby. 
ście ie, wychowali w boiaźni i miłości Pana 
Sog?* —pomimo ustawicznćy i iak naypil* 
/łłieyszey baczności na ich obycząie ku •'popi»* 
wie. ich ; - pomimo tey miłości, którąście
łowną i jednakową względem wszystkiej dzie­
ci zachować powinni» iak mSwi & Ambroży,, 
jtmgat libeyos <e^uaHsgratia,ti[Uosjungit qua­
lis natura, obowiązani iesteśęie nadewszystko 
dawać dzieciom waszym dobry ,z siebie przy­
kład. EXzieci: albowiem, nayczęstszc i naymib 
szemiią zawrze, obcowanie z rodzicami* *. 
pokarmęM W,ÇC spAlnię odbierają złe i do-



bre, cnoty lub występki właśnie iakoby dziê- ' 
dzictwo swoie. I toć jest, dla czego pewny 
mędrzec powiedział: iż potrzeba obchodzić 
się z dziećmi z ostrożnością iak naywiększą i 
mieć ku nim szacunek, nic nieczynne w ich 
przytomności, coby ich zgorszyć naogto.

Oycowie i matki! "otóż co winni jeste­
ście dzieciom waszym iako ich rodzice; zo­
baczcież ieszcze krotko, co winni iesteście 
etuźęcym waszym, iako panowie i gospodarze,

' Uwaga IL
Tak! panowie i gospodarze! obowią­

zani iesteście starać się o potrzeby tak do- ■ 
czesne, iako i duchowne służących waszych* 
Obowiązek ten dostatecznie wam tłómaczy t 
duch ś/w księgach Ekklezyastyka: Si est ti­
bi servus fidelis» sit tibi tanquam anima tua» 
quasi fratrem sic cum tracta» quoniam in sanavi« 
ne animae comparasti illum. Jeżeli masz 
sługę wiernego, niech crten będzie 
iako dusza tfwoia, obchód* się z nim 
jako z bratem twoim, ponieważ tru­
dno iest żnaleść dobre'go sługę. , j-

Otdż naypierwszy obowiązek panów l 
gospodarzy, starać się, aby mieli dobrych słu­
żących i domowników, ktorzyby nietylko im 
samym służyli, ale też i Bogu, ktoryiest pa­
nem powszechnym wszystkich ludzi. Słu-j 
chaycieź panowie i gospodarze!’ obowiązani 
wy iesteście czynić wybór 1 między służące mi 
i starać się, abyście ich mieli wiernych i cno- 



tliwych, nie tylko przez WSgląd, na Boga, aby 
rownie iak wam byli hju wiemerni. i odda, 
Wali ma Spólnię, z wami'. ' pawjąh^ / «5^" ' i 
chwalę, ale, też przez wzgląd wasz^farniliij 
własnych waszyçh jptęress^w, 1 Sługa wystę­
pny i służącą zepsptà zarazię łatwo. thoźe ça» 
lą familią waszą, —- Córeczką twoja rpzmą, 
wia często z służącą, śynaczęk twoy as słąga^ 
którzy Jeżeli są bezwstydnętni ». wszętęęznęmi, 
larwo tych występków i dzieci twoię nauczyć, 
się od nich mogą; ięźęli są piiakami, blu, 
Źniercami/złodzieiami, łatwo się i dziecj two, 
ię da tych zbradni przyzwyęzaić mogą. [ 
toć iest, dla czego w starym1 testamencie zą, 
kazał Bdg wyraźnie ludowi swoięmu niętylka 
wchodzić w małżeństwa z poganami, ale też 
nawet i przyymować takowych ;sług i-służą» 
çycht Seyvus et ancilla sitit -wbit de natio- 
nibus, qua in. ciycuitu vestro sunt.- P otrze bu, 
iesż sługi lub słuiącęy,/ nięszukay go W 9<h 
ległych kraiach, któryby, się różnił z tobą W 
ręiigii; ąnąyduięsą w okolicy dosyć .ludzi; 
wybierzźę więc z* nich od usług swoich ta» 
kich, którzy by równię wam, iako i Bogu siu» 
Żyli i Boga ąię bali, .

Panowie i gospodarze! obowiązani więc, 
Jesteście starać się i międ przy sobie służą, 
ęych dobrych i wlęruyęh domowników« AU 
gdy takowych znaydziecię, spoglądaycież na 
pięh , iako na samych siebie i obchodźcie się 
2 niemi, iako z -brąciamP swpiemi, opatruiąg 
ich potrzeby równię doęzęsnę iako i dućbO* 
wnę: bp iężęll spogiądaę R3 fiich, n^ęU i 



pbçhedliçi h niemi, iak i sobą samami, 
potrzebà więc, môwi/ ś, Augustyn, abyśc^o^ ■'. 
to samo dobro starali sig dla nich,*o które 
Staracie się dla siębię$ potrzeba, abyścje ich. 
tak kochali, iak sami siębie kochacie* to lest, 
prgydaie daley tęn święty, tako miłość wasza 
ściągać się ma do Boga, tak teżpotrzeba, aby- 
ście'4 służących waszych prowadzili do mił<> 
ści Boga,-lako staracie się dig siębie przez do? 
bye życie o, wieczną szczęśliwość, tak tez na« 
UCZali służących, aby takową ? wami dzielilh

A tu przvpomniymy sobie, leszcze raz. 
przykład Joba £ — Miał tęn święty wielkiei 
staranie1 o swoich dzieciach, ale też niemniey* _■ 
szę miał i O służących swoich»'czynił ęn 4 V 
>a nięh codzienne, ofiary Bogp, lękaiąę 8hh ■' 
iżby go kiedykolwiek nięohrazifi* Miii on 
wiele dzieci, miał wiele zatrudnień, ale po» . 
piimot tego wszystkiego pilną on jednak miał. 
baczność,, aby się nję złego w domu *e'göMÎ6* 
działo, ale aby służący iego dobrymibyli 1 ' 
Wierne'mi Bogu. Inter tot pignora, inter tot 
îtudia. [açrifiçiorutn inçuns
bebat.

.Ąlę niedość n» tdm», niemńieyszę.:ten 
człowiek miał staranie i o doczesnych potrze* 
bach sług swoich, Ma ci' b y d ż służą c y 
jako diisza twoia, mwi ś* Paweł, ■ 
tibi. tan quam anirna tua^ Panowie i. gospoda» 
rze| maęię wy tak wielki wzgląd, na,. §iębig 
samych i na rzeczy wam potrzebne,. abyścig 
îtiç pr^.çiw^egQ nicWMUî ;QbęhQ(^cięi .gif.



was samych; wspomagaycie Ich w potrzebach, 
wspieràyci,e w trudach, usługuycie w chęro- 
bach, i gdy oni znoszą upal dnia i zimno 
aocy, cieszcie ich i dodawaycie odwagi. Nie. 
iest to natura, która wam ich poddała, ale 
grzech mówi Augustyn ś. którego gdyby nie. 
było, niebyloby niewoli. Nomen servi» culp 
tneruit» non natura. Jeżeli więc grzech przy, 
czyni iest ich niewoli, lękać się naprzód ma. 
cie panowie, i panie, abyście, kiedy Bóg na 
was niewloźyl tey kary w te'm życiu, podo. 
bno surowicy karani niebyli w przyszlem. 
©sladzać więc macie służącym waszym tę jka. 
rę ich przez waszą cierpliwość, miłość, i ule-

jtnywać zasług; slow krzywdzących a tern bar. 
dzicy złego obchodzenia się z niemi wystrze­
gać się, powinniście. •— Prawda, że często 
zasługuię na naganę i poprawę; ale to bar- 
dziéy powinno bydź z miłością oyca, a niżeli 
Z surowością tyrana 1 nićpowinniście ich od­
dawać /do szpytalów, gdy u was zachorują; 
bracia bowiem są wasi w Jezusie Chrystusie, 
ubodzy są, —• nieszczęśliwi; którzy stargali 
siły swoie na Naszych usługach. I sprawie- 
dli waż iest, abyście się z niemi W chorobach 
ich z taką nieludzkością obchodzili? Owo 
zgoła wypełniać względem nich macie wszy­
stkie obowiązki, które religia na was wkłada i 
prowadzić ich przykładem Ewanjelicznego Xią- 
•Żęcia do Boga; Credidit ipse et domui ejut tote» 
Abyście przez to zasłużyli sobie na laskę Bog8



W. tern życiu i nadgrodę iego w przyszTem iy»
Amen*

a

' t

Światkach*

Sie et £eter mens ccetostis, fisdM vobis, si Ma* remgx
* seritis unusquisque fratri suo de cordibus vestri^

Tak i oyciet znóy niebieski wam aezyni ieślibyźd® 
nięędpuścili każdy brata swQièmu 1 s$xc 
szych» "**

Mow
n*

Mie d z i e lç , 2 L po
O miłości nieprzyiaciól.

Otóż ieden z nayistotnieyszych obowiązków 
naszych : miłość bliźniego, względem którego 
łam nas Jezus Chrystus przestrzega; abyśmy 
go zwiernością dopełniali, ieźeli niechcemy 
feydź surowo karani od oyca ie'go niebieskie» 
go« Z tern wszystkiem iednak, Chrześciame, 
przy tey tak wyraźney przestrodze, iakźe go też 
a strony naszey dopełniamy? Pomimo wielu in» 
pych błędów * Wre popełniamy, dwa tylko 
szczególne wymieniam,: błąd serca i bł<|d dut 
cha, Jiłęd ducha i częstokroć albowiem rosu- 



mierny, iż nietestęśmy obowiązani w tem, 
jub owęm przypadku miłować nieprzyiaciehr 
błąd serca y częstokroć, »lbpwie'm znowu razu- 
mierny, ic kochamy nieprzyiacielą naszego, 
«dy temctasęm w temże samym momencie 
pełni iesteśmy nienawiści ku memu, IMa 
oświecenia się w tych błędach, umyśliłem 
wam dziś okazać i potrzebę i sposób wierne» 
go dopełniania tego obowiązku, Kochaycież 
więc iuż nieprzyiaciól waszych, Bóg obowią- 
zułc was de tego; inaczęy surowo od niego 
karanamr będziecie^ ' to i. nauka i uwaga, “ 

Kochaycięż szczerze i z dobrego sęrcą 
nięprzyiaęidl waszych.bo inaczęy hiędopełuj, 
cięobowiązku waszego, z. nauka i uwaga, 
Dałeś nam przykład > naytaskawszy Panie, i 
rozkazałeś kochać ni eprzyiacięi naszych;, udziel* 
że nam ieszcze łaski twoiey, abyśmy tę, co 
zdaie się bydź bardzo przeciwnego uczuciem 
natury ,< » łatwością wykonać mogli, Prosie* 
my cię oto- przez etc, ' V

£
Nietylko to nas, zobowiązał B»g prawem 

do kochania nieprzyiaciól: żydom jeszcze w sta* 
>ym te^meuęie obowiązek ten. przypisał. To 
prawda, U uwalniali się oni pęd r^źnemi wy* 
mówkami od tęy powinności; wszakże co sifi 
nas tycze, niemożemy my mieć żadney w tern 
wymówki, Prawo albowiem, to kochania ui^ 
przyiaęieł niegdyś ciemne, Jezus Chrystus nam 
zupełnie objaśnił ; prawo tó niegdyś uièdoska*
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yjjti1, thowi jeżuś Ctirystüs* Śgó àiitewi äito-^öbis^ 
tu J AUig.itc inimicos/uestrot. Ja festem, który md* 
Dastk' V.iç Y ia c i ® \ w a*
®®6üt

W'

oby
dim 
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W/
ii'
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' ^'^888^^
y/' Haïe zupełmę^doskonalit

ètog/rc inimicos vestrot», iesàjjl^y^ md- 
r’^*^ _ r'2'./\..,22,... Ł .

s,z y c h* Chrześcianic ! li f ńiei^stźe to leszcze 
dosyć gruntowna: pobudka do wiernego wy* 
pćlniauia. przykażąhia tdgo? Gdybywam to. 
tpzkaZoWał Człowiek iaki., moglibyście rti^. 
Wnęt rza rzucić wieł^Ość jpbfażenia i .sprawie*-«- 
dliwość nienawiści Wasze'y, gdyby warn to 
tndwił Człowiek, wyższego stanu t moglibyście^ 
rhu odpowiedzieć, iż mi) pośłusZitemi h.yd£r 
możecie w ihiiych., rzeczach ale nie :ÿ j/ph 

/- co /Waś nayczuldy dotyka;, gdyby Wąrti tcg.. 
k rozkazywał król-J pay, w,aśz4 moglibyście 
- WstrZymaé na czas.,- zemstę j.Waszę J'..t pokaz ad. 

fiieiakie Ziiaki poiëdûàhià ytOWierzcJip^ndgo, 
gdy te,tnczase'rtî WeWn^tr?- Zachowalibyście nie* «. - 
przyiaźń utaioiKj. A|ei to Bog, ifest sam^ ktd* ", 
ty do , was indwi, - Bpg SäplJktdry. Wàm roż* , 
kaztiie^ Bdg sam j ktdrydla doświadczenia 
Wierności waszéy tnoWi lyätii Jtonëm Wfaści* 
Wdy sobie wielkości; K ockayCić nie przy* 
iaeipf waszych» ćz^ńępe dobrze tÿiti*.- 
ktdrży waś nienawidzą t cóż więc na^. 

POT tak . Wyraźny rozkaz ödppwfedzie^ możecie?, , 
rdtióńem obïéquii, pHor Mp^f.aUł,

7. .ż/{ » itidwj Te^tujjan t. wszystkick .pobudek. 
eml‘ słuchania go naypierwsżą .ićst wspaniałość 1^' 
:e w nieskończona g®dtio^A rözkazyi|cdgo; |>iijczci< 
yw- więc wszelkie passye^ wielkość krzywdy^ roz* 
MÎ* kosz zemsty j iiieghdność nîéprzyiacifelà t,. i 
tus t ty gawet rozumie ludzki » milcz ; Bdg i®86 
iedo»



albowiem, który mówił» trzeba g0 więe 
Słuchać,

I w samym skutku; wymawiane śię od 
îakiey uczynności, o którę has proszę, takso* 
hie powszechnie myślemy i na nić mi się ten 
człowiek nieprzyda, mogę ia żyć beż niego;' 
niechay się więc gniewa, lub nié» iednakowo 
to dla mnie» Niemam więc prżycżyny wy* 
konania tego, o co mię ptosi» zwłaszcza gdy 
to iest przeciw interessowi i honorowi méittu» 
Tak mi'sobie md wiemy, ttiaięc rzecz do czv» 
nienia z ludźmi pospolitymi: ale względem 
Oiebie, ol Boże móy, niémoze'my my tegoż 
sàmégo mówić; a następnie pierwsza mysi, 
ktorę mieć powinniśmy w podobnych, okoli« 
cznościach, iest to nieskończona wielkość i 
naywyźsza wola twoia» Ad rationed obsequii 
^rier tot wjettto toc-.' NiemOźethy albowidm 
mówić, iż ńić niemàmy ôd ciébie, iż W bU 
cźćm nieżaleźemy od ciebie, iż dobrą i życie 
nasze nieiest W twoich rękach, iż czyli td 
słuchać Cię będziemy, Czyli niébçdzieiny, ro» 
wnie nam to ani pomoże, ani zaszkodzi ; wie» 
my Owszéiîi ptzeéiWhié, i nietÿlko z świateł 
Wiaty, ale też z przekonania rózuitiu, iż nic 
hiemożemy beż Ciebie, iż nieiesteśmy panami 
niczego, iż loiś nasz W rękach iest tWoich,i 
że iako cię słuchać niemożna bez nadgrody, 
tak hiesłiichać béz ukarania, Rozkazuy wi$ę 
filTn ć© ci się tylko podoba, à powolncmi ci 
Ndłiemy, iakkolwiek mielibyśmy wstręt®» 
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1 Ify : \ I toć to sama pobudka takie uczyni?» 
' .wrażenie W umyśle Dawida, iż nietylko zrzekł 

®ł li się wszelkiey nienawiści i wszelkiego uczucia 
zemsty ; którą mógł mieć przecinko faulowi 

S1{t( nieprzyjacielowi swemu, ale też wszędzie md* 
n*(gt wił z pochwalą Saula, wszędzie zastawiał źy* 

cïe iego życiem swoiem, wszędzie okazywał 
łj fr dowody przywiązania swego ku niemu i usza- 

nowania. Ta pobudka zniewoliła go» ii 
Mi szczerze i wiernie służył nieprzyiacielowi swe* 
Iocs mu. Propter verba labiorum tuorum egocusto* 

divi vias durat. ; Panie! mówił* on nieraz» ie* 
tegoi żeli znoszę cierpliwie tyle zniewag i' prześla- 
M dowań od Saula, ieżeji pomimo zamysłów ió* 
okolii go zgubienia mię, pomimo fatyg i głodu, 
)$ći który znoszę na moiétn wygnaniu, pomimo 
(yii ; okrhcieństwa, które popełnił nad ténu, którzy 
rota roi dali pomoc, nieutraciłem iednak przyiaźni 
» m ku niemu i uszanowania, które mii powinie* 
ip nem, to iedynie dla słowa twego postępowa* 
plii nia moie były takowe, tysiącznym ludziom aż 

nadto przykre. Wszelki głos inny honoru#
* y interessu, wzruszał wemnie uczucia nieprzyia* 
iwi$ źni i zemsty, ale Panie niesluchale'm z tych 
ü Î żadnego; zakazałeś ty mi nienawidzieć nieprzy* 
unai iaciela, iakkolwiek przykre iest to prawo, pod* 
Ml mu się iednak z powolnością. Proptef 
grot' srba labiorum. Chrześcianie! ieżeli więd

vj|i w starem prawie, które niebyło, iak tylko pra* 
cmjj Węm niedoskonałem, sama powaga Boska m<ł* 
r^tli tak żyWe uczynić wrażenia w Umysłach 

ludzkich, mówi Chryzostom ś. iakaż niepowin® 
tiaićy bydi moc w umysłach Chrześcian W pra» 



Xÿte no  Wem? Ani możecie itiż mowie? źe to 
prawo kochania nieprzyjaciół trudne test« bo 
caylfź iatyreyeźe było dla Dawida : ódpowi/rti 
Wàtn» Trtidnè ićst, alei te Bóg sahâ przepi» 
ssie go Wam*, trudne iest,ale wolaiegö sä» 
ma przewyższać powinna wszystkie trudności» 
Gdybyście niemieli tylko iednego syna y a gdy» 
by wam Bóg iak Abrahamowi -, rozkazał go 
ofiarować sobie, niépowindiibySeie Odmawiać 
tntr tego» Gdyby w gwaltoWne'm ptzè^adô» 
Waniu wyciągał życia waszego iàk 'po tyła 
męczennikach, ofiarować, go powinniście j gdy» 
by wyciągał krwi Waśźey,. powinniście ią wy» 
lać ż .'radością aż do Ostatni ëy kropli. Alei 
obce on tylko y abyśćie kochali nieprzyjaciół 
Waszych i datowali im urazv : i moźecieź mii 
odmawiać? żadna wymówka, żadna trudność 
przykazania i żadna przyczyna interessu, lub 
staWy, niemoże was usprawiedliwić»

•4» Tłomaczę się iaśniey. Ponieu aż wmà» 
teryl zbawienia ; niegodzi się nić ukrywać £ 
cbcecież bydź potçpîonemi? nienawidźcież 
nieprzyjaciół Waszych j ale, chćećież bydź zba- 
WiOnetni? kochaycież ich» Chćeciez, aby Bó^ 
przeciw Wam Ogłosił wyrok śmierci, à śmiersi 
Wieczne'y; mści y cięż się tedy nad nieprzyä» 
dołami Waszeihh âlë ćhceckź aby wam darö« 
Wał tyle grzechów. ileśęie popełnili} dsruy* 
tleż błędy 1 krzywdy, ktdreście ponieśli od nie* 
przyjaciół waszych, Artykuł wiary, bracia mol, 
•rtykut Wiary, u nigdy Bog meodpuści tę* 
grzechów, dcźeli my nleodpuściemy nieprzy» 
iacluloiti krzyyrd, które flam uczynili j



Wiary, iż nas nigdy nieprzyymîe do swoidy 
przyiaźni, ieżeli i my ich nieprzy ymiemy do na* 
izey; artykuł wiary#, iż będzie nieubłaganym dla 
Sas, ieżeli i mÿ dla hielt ; artykuł wiary# iż cho* 
ttiaźby się w nas znaydowaty wsźystkie cnoty# 
potępionymi iednak bylibyśmy# ieżeli mied będzie* 
-my serce i umysł twarde do odpuszczenia tym# 
którzy n»ś obrazili# Trwaytny dzień i roć na 
modlitwie-* przędą; my Wszystkie dobra i rozday* 
toy ubogim* wylewaymy się na długie i surowe 
pokuty* znośmy nawet męczeństwo i triedostąpie* . 
<ny iednak miłosierdzia# ieżeli go niebędziem mie* /. " 
Ii. A 'to czemuś Ponieważ poiedhanie z nieprzy* 
iaciółmi iest warunkiem istotnie potrzebnym do 
dostąpienia odpuszczenia ; ponieważ Bóg oświad* x, 
-czyi się, iż się tak obchodzić będzie z riami, iak 
my z bliznie'mi. Dimittite et dimittetur vobis. Niech 
będzie ten okrutny sługa ofiarą katów aż dopo4 
ki mi niewÿplaci długu wszystkie'go .mówi krdi 
ewanjeliczny zagniewany ha dłużnika* który 
hiecbciał bliźndtpu swemu datować podobnież 
dlugti, Ale cóż z té'y przypowieści Jezus Chry­
stus Wnosi i do czego śtosuie ? Oto : Sic et Po* 
1er meus eßlestis faciet vobis. Tak wam i bycie» 
indy niebieski uczyni# jeżeli toieodpuścicie bra* 
ci om Waszym' z gruntu serca. Si non feitoiseritiS 
unusquisque fratiri suo de itąrdibus vestrik. W I 
poymuiecież iuż teraz > W iakim błędzie żostaie* 
bie.gdy się rozumiecie bydź wołnemi od kocha* 
Ilia tiiepfzyhiciół, albo podchlebiaiąc sobie, że do* 
stąpicie OdpuSZcZenia grzećhóW waszych Od Bo­
ga zà înnê îakie dobre utitynki. Ate Uieinaśł 
środka pomiędzy tętni dwiema rzeczami# urena*



-wielzied nieprzyjaciół i bydź potępionym, odmo­
wie odpuszczenia i bydź pogrążonym w piekle. 
Niech cede odpuścić uraź i Bóg wam nieod puści 
grzechów; chcecież zemścić się i pognębić brataf 
Bog z wami poddbnież uczyni a to z sprawie* 
dliwości co uczynicie z dzikości. Sic faciet Pa­
ter meus ccelestis. Tak z wami oyciecmóy nie­
bieski uczyni, si non remiseritis Unusquisque fratri 
suo de cordibus vestris, ieżeli nieod puścicie braci 
waszym błędów, które przeciw wam popełnili, 
i ieźeli nieodpuścicie piepowierżchownie tyłka 
przez pólitykę, przez utaienię, ale wewnętrznie, 
prawdziwie, szczerze i z gruntu serca. De cor­
dibus vestVis. Otóż sposób odpuszczenia pot?- 
piaiący błąd serca,| który z względu tego popeł­
niamy, rozumiejąc, źe zadość czyniemy przyka­
zaniu, gdy tern czasem gwałciemy go.

Uwaga II.

Ludzie dzicy, politycy, fałszywi dewoci! 
prawdziwi Chrześcianie różne maią zdania wzglę­
dem przykazania o miłości nieprzyiacidł. Ludzie 
dzicy mówią, iż mścić się potrżeba, a nic niedi- 
rować ; politycy mówią,*iź pożyteczna iest cza­
sem odwlec, lub utaić zenistę; fałszywi dewócw 
iż można bydź, obojętnym względem miłości 1 
nienawiści, nieczyniąc im nic dobrego, ani tez 
złego; prawdziwi Chrześcianie, iż potrzeba ko­
chać; modlić się za nich Î czynić im dobrze.
Zatem, maią passyC swoie za radę, politycy infere* 
a regułę, dewoci miłość własną za przewodni* 



ka* prawdziwi Chrżeścianie Ewanjelią i przykład 
Jezusa Chrystusa za maxymç*

Ale, <50 fu iesżcze szczrgolne'go uważać, 
iest to* iż >ż .nadto mata liczba lest prawdziwych 
Chrześcian * i że pomiędzy terni nawet * którzy 
nieuwodżąc Się żadną pasśyą Zdąią się, mieć 
wzgląd na Śwanjelią, bardzo lest malo takich# 
którZyby nieszli źa maxymam'i polityki, albo za 
Obłąkaniem fałszywych dewotów. Przekonani 
oni są O Obowiązku kochanjanieprżyiaciółtprze* 
konani, iż sposób prawdziwy dostąpienia odpu­
szczenia iest odpuścić hieptzyiaciołom, 1 pod­
chlebia ią sobie że zadość Czynią temat 5Ztem 
wszyśtkiem iednak można O nich tnówić z Pro- 
fokiem* iżserce icti zaślepione ieśL Obśćtir,atoł<it\ 
est iństyieńs coreorutn. A następnie nie tak mi 
iuż ich .umysł oświecić potrzeba * iak racze'y do­
tknąć serca i okazać *' iż sądząc mylą się W śwdm 
zdaniu, i że nie są względem nieprzyjaciół ta- 
kiemi, lakierni bydź powinni« Niemam ia niena­
wiści względem mfich hieprzyiaciół * ale ńiemo- 
gę zapomnieć krzywdy* którą mi Uczynili. Za­
pominam 'ia* mówi drugi krzywdę* którą m| 
uczynili* ale niemogę na nich spokoyriië patrzeć*-1 
Pogodziłbym ia się zupełnie, mówi znowu inny# 
ile gdyby mi Zadość uczyni^, gdyby mię .prze­
prosili ( nagrodzili, krzywdę* i to szczerze, Ina* 
czey 1 ia obłudnie mogę z/niemi postąpić > ä 
przynaytnniey bydż względem nich oboięthym* 
nic im nieczyhiąp-żł^o ani dobre'gOt. Otóż błę* 
dy serca nasze'go* którym częstokroć .podlegamy 
Rozbierzmy ie cokoiwiekiaśtiiey* abysmy się ich
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wystrzegali na potem : lest to sposób nâylepszy" 
zacłiowatiia tego prawa.

i« Mówię naprzód, iż niecbćecie zapomnieć 
IrzyWdy ticzynioney od nieprzyiaciela. Mówić 
o prześladowaniach, które się ponosi, przypomi­
na d'i e sobie, iest to dalekim bydź od poiednanh 
się z nim i darowania mu. z serca, Wiecie, wy 
o te’m dobrze, iż obraziwszy osobę iaką znaczną 
prosicie iey naprzód, aby wam tego niepamiętala; 
przekonani,1 iż gdyby miała w pamięci., wyobra­
żenia te wzbudzałyby gnièw W niey i nièprzy- 
Jaźń przeciwko wam. Prosicie nawet Boga, aby 
Wam odpuścił grzechy, , Łaska, o kto'rą prosicie, 
Xest; ' 2W memineris Domine iniquitatum nostra­
rum. Panie * niepamiętay na grzechy nasze, wspo- 
jmniy raczey na swoie miłosierdzie i dobroć od 
początku świata. 1 Reminiscere miserationum tua­
rum Domine et misericordiarum gute à scecuto. 
Ale co się Jtycze grzechów moich, niepamiętay 
ich, mówi Dawid, Delicta et ignorantias nostras 

-wie memineris. '■Zdaie się nawet, iż i Bog sam 
nieuźywaihnégo wyrażenia, mówiąc e poiedna- 
ni u i odpuszczeniu dla nas; mówi bowiem, ty 
zapomniał grzechy nasze, iż ie Wrzucił w mo­
rze, aby ich więcey niewidział, rako przećiwnie, 
gdy iest gotowy zemścić się. nad nierządami na- 
SZe'mi, mówi, aź pamięta na nie, iż ie ma przy­
tomne. Profunde peccaverunt* recordabitur Diss 
iniquitatis eorum et visitabit peccata eorum* Ju£ 
więc lako miłość nasza względem nieprzyiaciol 
powinna bydź na wzór miłości Boga ku nam; 
ponieważ tak się z nami będzie obchodził, iak 
toy » niemi; }atw<9 iuż stąd ytieść# iź to 6» 



powinniśmy naprzód czynić abyśmy się^poiedna- 
li prawdziwie, iest ile możności wygładzićz pa­
mięci krzywdy* powto're iż dopóki miło nam 
będzie mówić lub słuchać o tych krzywdach, 
prawie niepodobną, abyśmy ich kochali. Zawszę 
bowiem ta pamięć żółć naszą zapalać będzie, za­
wsze będzie ogień utaionym, który z lada oka­
zy i wybuchnie. Naśladujcie \vigc Patryarche 
Józefa, chociaż on miał przycżynę pamiętania 
na krzywdę od braci, choć niesprawiedliwość 
Żony Putyfara odnawiać mu codzień powinna była 
złość iey: te'mczasem tak mało pariiiętał, iż gdy; 
mówił urzędnikowi, aby o nim pamiętał, niewy* 
liczał ani okrucieństwa braci, ani złości żony, ale ! 
tylko mówił: Furto sublatus sum de terra Ha-, 
br eorum et hic innocens in iocum missus sum.

i, Ach ! < czynić iuż będziemy, ile będziemy 
mogli, aby zapomnieć krzywd i oddalić ,z myśli 
Ale nie mogę widzieć nieprzyiaciela, niemam ii 
nienawiści, ale przytomność iego dla mnie nie­
znośna. Błąd, Chrześcianie drugi, niemnieyszy od 
pierwszego". Chronić się towarzystwa z niemi, 
uciekać od nich, niechcieć patrzyćznak to iest 
mówi s. Chryzostom; iż rana nieiest leszcze za­
gojona, a zatem niedopełniasz leszcze co ci Bóg 
rozkazuie|: Manet sine dubio, vulnus in pectore» 
et si ita est» nondum quod Christus mandavit im­
ples. Ten, który nienawidzi brata, mówi Jan śe 
chodzi w ciemnościach i niewie, dokąd idzie. 
Qui odit fratrem suum in tenebris est et nescit, 
quo eat. W ciemnościach wigc chodząc rozumie, 
że niema nienawiści, gdy te'mczasem nienawi­
dzi go; rozumie, iż niema odrazy od niego 
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e 'nàÿwigksza 'odraza, gdy niemoże patrzeć n$ 
niego i w ciemnościach tych .niewie, dokąd idzie, 
chociaż oczywiście wpada w ciemności, w iamy 
piekielne, .' ;

Ale chcę ia mu darować, chcę się zupełnie 
poiednać mówi inny, aby mię tylko ' przeprosił, 
aby nadgrodził mi krzywdę. Oto wymówka pra-, 

4';;1wie całęgo- świata, Chrześcianię! to prawda, iź 
częstokroć nieiesteśmy obowiązani usprawiedliw 
wiać milczeniem, iak Zuzanna i zostawiać Bogą- 
karnemu zemstę z krzywdy nam uczynkme'y, 
Zwłaszcza - gdy stan z urzędu wyższy nieiest obo» 
wiązany uprzedzać, inaczey upodliłby charakteru 
godność i dalby pkazyą z tęy pokuty pożytkoi 
wania złośliwego, alboby zostawił plamę niesła- 

’■'* wy w familii i domu stooirn, Były i W starym 
testamencie sposoby usprawiedliwienia się, i te- 
raz drogi sądowe pozwolono 4 kt@rych obowią- 
żeni iesteśtny czasem użyć w krzywdach zna* 
oz ni ey szych. Ale. też w tysiąc innych okazyach 
nieodpuszczać bliźniemu aż póki ńienadgrodzi i 
pieuczyni zadość, nieiest to dopełniać przykazania 
O miłości« I W samym skutku, -czyli nadgradza 
czyli nie, zawsze my Jednak, obowiązani kochać 
go i darować mu Z serek ,■ 1 chociaż iakkplwiek 

’> poszukiwanie zachodzi U publiczności krzywdy, 
wewnątrz zupełnie zaraz darować- i kochać po­
dług sumnienia winniśmy, W wszystkich bowiem 
okazyach w każdym czasie Jezus Chrystus każę 
pam kochać, Diligit» Nwęos 4* -, 0r»te 
pro calumiatorib^s, I dla tegoç pàzywa Jezus 
Chrystus nowym rozkazem? TWuduhim «ovufii 
(io vobis. Iriaczey gdybyśmy aż po ZZ-do^ć W’
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lh^l pieniu darowali nioby nowego niebyło, ale co Po~ 
ganię nawet czynili. Jyż zaś zadość uczynienie 

Wiit niepo winniśmy. sądzić nigdy, izby to było fałszy­
we i powierzchowne; na iakimźe albowiem fun- 
damencie tak sądzić można, a cq większa, iakieź 

Hepigj prawo masz tak sądzić i wchodzić w; skrytości 
iwkijp' serca?v Podobno sam będąc obłudnym masz go za 
awdł, obłudne’go, * A te’m bardziey nietrzeba tak rozu-
?ra»Ą mieląc podobnie się obchodzić, Ol mdy Boże»
naii k , o ! móy Boże piedoświadcżamy tylko aż nadto czę- 
zynie, sto, w iak wielu poiednaniach sama bywa tylko 
eiesti obłuda, Pokazuią powierzchu trochę affektu i 

Zaufania, aie wewnątrz burzy się passy a., drży 
nienawiść, aby się zemścić w Icząsie,. a to ie* 
szcze często pod pozorem krzywdy Boga? Ale 
nakoniec niedość to iest, niemścić się, darować, 
niedość zapomnieć i poiędnać, nie wy ciągać zadość 
uczynienia, niemiec za fałszywego: niemożna le­
szcze bydź oboiętnym, nieczyniąc złego api do­
brego, ale trzeba nadto mieć, serce zawszę go­
towe dp służenia bliźniemu. I w samym skutku: 
Jeżeli albowiem Bóg w starym testąmencie wy­
ciągał tego od żydów, aby znalazłszy obłąkane­
go wołu nieprzyiaciela swego zaprowadzili go do 
niego; Si otcuyreris bovi inimici tui-’aut asino.ey» 
ranti, reduc ad eum. Jeżeli chciał, aby łaknące­
go lub pragnącego nasycili, lub napoili; Si esu- 
rierit inimicus tuus, tiba illum, si sitierit da illi 
bibere. 7 Jeżeli tego wyciągał Bog w starem prà- • 
wie, które, niebyło, iak tylko cieniem nowego:

- możemy ź tedy rozumieć, iż w no wem konten- 
W* r tować się może miłością fliecźynną i płonną? iż 
lW udoskonalaiąc nas w nowem uwolnił nas od te- 
gśę U' ■ wĘ*;

iharife.

ppźjii'

Ws 
Wâjï 
àç? 
itte' 
Ms 
îti '

■ZJÏM' 

ni to 
lito 

fcrzyt 
□chai) 

h bor-



gô obowiązki!, albo przynaymnléÿ łe kontent» 
Ach! bynaymniey Chrześcjanłe. Wyraźnie on 
gig owszem tłómaczy, rozkazuiąc nam iuź nie* 
tylko kochać nieprzyjaciół. Diligtte inimicos ve« 
atros. Ale tez czynić im dobrze. Benefacite bis* 
qui oderunt vos. Modlić sig nawet za nich pod 
o wczas, gdy nas prześladują. Orate pro calu« 
eniatoribus et persequentibus vos. Wreszcie mi­
łość Boga względem nas miarą ma bydź miłpśęi 
naszey względem nieprzyiaciót A czyłiź nas 
Bóg opuszcza, gdy go obrażamy?.Acht- gdy 
Wszystkie stworzenia wołaią, aby nas zniszczyły 
on -przecię czeka cierpliwie, , on iitoie się nad 
nami. Tak i my postępować mamy z nieprzyja­
ciółmi , ' ‘ *

Otóż Jąka ma bydź miłość nasza względem 
nieprzyiacioil, oto iakim sposobem nayłepiey do* 
pełnić możęmy przykazania tego. Bądźcież więc 
itiź odtąd przekonani, iź próżno sobie podchle­
biać będziecie zbawienie, ieźeli nieprzyjaciół wa* 
szych kochać «tiebędziecie, Ale teź znowu próżno 
kochać będziecie, ieźeli niezapomniecie o krzy­
wdach , ieźeli miłemi niebędą w oczach, ieźeli do- 
brzeezynićiin niebędzieeie. . Błędy, w które wpa­
dacie, i przesądy starałe'm się .wam dziś wyszcze­
gólnić, Wszakże cała zasłona ; która. wam po­
krywa te prawdy, zerwana będzie w godzinę 
śmierci waszey ; pod ówezas dopiero iaśnie zo­
baczycie i potrzebę kochania nieprzyjaciół i ;te 
błędy, które popełniacie W zachowaniu tego 
przykazania. Zobaczycie pod owcza, iź podo­
bnie z wami obchodzić się będą, iak się wy ob* 
chodzicie z niemi: źe odbierzecie miłosierdzia
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Jeżeli go tu czynicie, a straszną zemstę, leżeli
'Bl,9ł| . się ta mścicie. Sic et Pater meus cceiestis faeiet 
. ** «obis« O ! iakąby ście *mieli pociechę w ten ośta» 

’ tni montent, gdybyście daruiąc tu wszelkie ura- 
zy mogli mówić do Boga’ Panie zapomniałem 

k co mi uczynili ; żapomniyźe i ty grzecho'w moich. 
r° Milo mi pattzac na nich, raczże ity na tnnie;
*y spoglądaę tu na ziemi przez laskę swoiąa w nie*’ 
ÿ tie jhzez udzielenie chwały twoitty. Arisen« 

hi ?' , -'

fr M o w a»pa» v j :: 11 "-r<\ ■ -

fr îST i e d z i e Mk 2 2, p o S w c h*
O obowiązkach względem Boga i 

ptir ' v. ; * • • . " ® '
yin’,  Zwierzchności*
u prois \ ; V ' / 'ó - - '
oto , >‘^WW-

Deddiłe, quœ «ml Cesarii Cesari, qu« swxt Dii Dh« 
. Math. 33.
ore« • ■ » ’ ; . . _

- Oddaycie Bogu co lest Boźdgo, a Cesarzowi co Cesar« 
»ktfg< •

goto Otóż ieden z nay pierwszych i nay większych 
lśnię» obowiązków naszych, obowiązek względem Bo» 
ciót i^ ga i zwierzchności nam od niego danęy; oto ie» 
niB Kj ó dna z nauk, którą przekładano nam od pierwszych 

poi> zaraz dni dzieciństwa naszego. Mówiono nam 
, wy{l> po wiele razy, że potrzeba oddawać co się Bó* 
wkiM 5U» 8 cb Wierzßhnoici należy, Otóż £0 slyS38«
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liśmy od początku dni naszych i o czem doskó. 
nale wiemy. Ęeddite ergo ; etc. , ...

w Ale aź dokąd zachowanie prawa tego się
rozciąga, oto. iest, co nie wszyscy dostatecznie 
poznawąmy-. a skąd pochodzi od wielu z tnas 
zaniedbanie i zgwałtenię(go,; Potrzeba oddawać 
co iest Boskiego Bogu, a co iest,Cesarskiego Ce. 
sarivi $ oto iest co słyszeliśmy i q czem wie. 
my; ale cdź to oddawać mamy Bogu? co winni 

$ jesteśmy zwierzchności ? oto iest, względem cze* 
go olądzieray, a co ia wam. dzisiay wytłdmaczyc 
Umyśliłem, okazóiąc wam : ? ?

X,t naprzód, ktdre tósą obowiązki nasze 
względem Boga, i to będzie uwaga i.

g, jakie obowiązki względem zwierzchności, 
I tO ' uwaga 2. ; - łS ' , • "

'V Naucz has ty sam naytaskawszy Panie, co 
ci winni iesteśmy, a co tym,, ktdrycheś nam na 
mieysću swdîe'tn zostawił. Bez twoiey pomocy 

, piemoźemy my# iak tylko błądzić w obowiązkach 
naszych, nawet nayistotnieygzych, Prosiemy cię 
więc oto przez etc.

/ v* *

Cztery rzeczy zdaią mi się bydź koniecznie' 
potrzebne,, ktdre źawieraią nayistutnieysze obo< 
wiązki nasze względem. Boga ; pierwsza miłość, 
druga modlitwa,, trzecia posłuszerist Wo* czwarta 

3®. ■- gorliwość o chwałę, Boga.
1. A napradd co się ty cze miłość}. Któż z nas 

nieczule obowiązku nieuchronnego, k^dry natura* 
rozum i tęligiią wkładają pa nas, ho^hania istna?
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sei tey nay wyzsze’y, która iest początkiem wszy­
stkiego dobra, źródłem, z którego płynie wszy* 
Stko to, co iest pięknego,1 co iest godne koeba* 
nia w stworzeniach,' a co w niey znayduie się 
istotnie? Spoyrzyycie na niebo i ziemię i wszy­
stko to, CQ' nas otacza; wszystko to, comacie i 
wszystko to j czem ksteście, a nic nieznaydzie- 
ciew was ani zewnątrz ani wewnątrz,” coby 
wam nieogłaszafo miłości Boga. Panem on iest 
naszym, Panem ciała i dusży naszey,. Panem ma* 
iątkow naszych, Pariem wszystkich rzeczy na­
szych; a zatem i Panem serca naszego, do nie­
go więc tx> należeć powinno. Bogiem ort iest 
yaszym*1 a Bogiem, który nas wprzód ukochał;- 
potrzeba zatem, mówi Jan ś. abyśmy go i my 
nawzajem kochali. Nos ergo diligamus Deum, 
quoniam ipse prior dilexit ties«

Alę dokądże aż rozciągać się ma miłość 
pasza ku niemu? iakźe go my kochać mamy? 
Oto miara, mówb Bernard.ś. kochania Boga iest 
kochać gó bezmiary/7 I toćiest właśnie, co nam 
chciał wyrazić zbawiciel Chrystus Jezus, gdy 
nam mówił, że kochać go powinniśmy z całego 
serca naszego,' Z całey dyszy i myśli. Ex toto 
torde, -anima et mente, To iest, iż kochać go po* 
winniśmy i służyć mu tern wszystkiem, cp się 
tylko w nas, znayduie. Rozum nąsz myśleć o 
nim zawsze powinien * wola nasza nakłaniać się 
ku niemu, wszystkie sprawy i wzruszenia nasze 
dążyć ku niema, owo zgoła wszystkie siły du­
szy i zmysłów naszych lego miłości szczególnie 
poświęcone bydź powinny*



f. Druga rzecz, którą winni jesteśmy Bogn 
nzszemu iest modlitwa. I<w samym-skutkn, 
Chrześcianie, niepowinhiżeśmyczcić Boga tern, 
ezèm on nas wywyższył? Duch i serce oto iest 
co .zaszczyca Wiiściwic człowieka, Co go rozro* 
Źnia od nierozumnych istności,. co go CzynŁlnay- 
podobnieysżym Bogu, i naygödnieyszym wzglę. 
ddw ie'go.- I to to iest. co on Bogu powinien 
V? modlitwie, aby oddal hold maiestatowi iega 
nayprzyiemnieyszy. Obrzydziłem sobie iuż, md- 
wi Bo'g, przez Proroka, ofiary wasze , któremi 
obciążacie ołtarz mdy, i słusznie; rozumieć« wv,- 
że krew i mięso bydląt nasycić mię może, ale 
krew ta nieczy sta wylana pr^edemną, ieatźe mig 
godna?- i czyj iż iest ofiarą-taką, laką wy mnie 
winni jesteście? , AchJ wylewajcie raczey serca 
wasze przed obliczem moie'm, przez modlitwy 
gorące, podnoście do mnie glosy wasze i ręce, 
składajcie irnieniowi memu*ofiarę chwaty, a po­
moc prędka ścigać będzie prośby i wołania wa- 
szę.- ImmolaDeo saćłifięiutftianjtis et redde Mitis» 
Sitno vota tua, ' - ' ■ ■ ■ \;

. Już zaś modlitwa ta; którą Bogu winni ie- 
steśmy, niezaleźy tylko na skrzywieniu Swey 
twarzy, na wyznawaniu tylko słowami niego- 
dności swoięy î ale na Wyrzuceniu Z serca i po­
stępowań swych tego wszystkiego,, co tylko W 
nas oddycha pychą; ale na poznawaniu siebie.Isa- 
mêgo i upokarzaniu się w modlitwach swoich 
jiręed' Majestatem Boga,, -1 tue. iest,'do czego 
IMS iycbęęa Augustyn ś. gdy, mówi, że modlić 

<6Î@ powipniśmy, iak wdowa, .która iest udręcza« 
na xyszystkiçfid nieszczęściami> albo lako ubogi,
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który oczekuić iałmużny przed drzwiami wiel­
kiego Pana, Ora sicut Vidua Christi, sicut pauper . 
WiL, Jeżeli więc' teraz Chrześcianie w modli­
twach swych nieuźywa kto takowego sposobu; 
tle . owszem zamiast tego Wchodzi on z wszelką 
dumą i wyniosłością do świątnicy, stawa tam -,V' 
przed ołtarzem Pańskim pyszną swą głowę podno­
sząc w oczach nay wy źsze'go ; niedziwmy się, że • 
ten Chrześcianin z dumnym Faryzeuszem odrzu­
conym zostaie, i że modlitwa iego nietylko ża­
dnego mu nieprzynosi'pożytku, ale też nadto po­
dług wyrażenia Proroka, zamienia się w grzech ,

3. Trzecia rzecz, którą winniśmy Bogu na­
szemu , iest podległość i poddanność riksza, -I 
W sameÿ rzeczy, cóż rozumnieyszego i powin. 
nieyszego, iako posłusznym bydź Bogu, . podda- 
waiąc się zupełnie pod. wolą ie'go? upokarzać 
się pod wszechmocną ręką ie'go? czcić święte 
rozkazy i rozrządzenia opatrzności iego nad na* 
mi ? świat cały przekonany iest, iako sprawiedli­
wa rzecz iest, iako potrzeba bydź podjegłytii Bo­
gu, który ma nad nami panowanie naywyźsze, i 
w pośrod przestępstw swoich, tpomimo niespra- W 
Wiedliwości naywiększyeh uznaie iednak spra­
wiedliwość w takowym poddaństwie« ^justuy* 
est subditum esse DeOł Lecz pomimo tego woli 
i rozkazy Boga nad nami zawsze dopełnione 
bydź muszą, pomimo sprzęciwicństwa i nie* 
podległości naszey, Idzie więć zatem, i», gdy 
prZesżkodzić takowemu dopełnieniu niemożemy, 
lepie'y więc poddawać się dobrowolnie pod larzfiid 
to dla nas nieuchronne, Lepidy przez podległość ’



mieć dla siebie Zasługę, aniżeli ściągnąć gniew 
iego; lepie'y przywiązanymi bydź do rozkazów, 
jako słudzy gorliwi, aniżeli niemi bydź Związa- 
nemi Jako niewolnicy, x

I toć Jest, do czego nas zachęca tiaywJęce'/ 
Piotr ś. gdy mewi Humiliamini. Upokarzaycie 
się; Jakoby nam mówił, bądźcie podległem! woli 
jego w szczęściu równie iako i nieszczęściu, w 
zburzeniu passy y równie iako i wich uspokoi 
niu. Bydź podległym, kiedy się z nami "Bóg nb« 
chodzi w surowości sprawiedliwości śwoiey, 
kiedy zdaie się niemićć żadnego b nas staranitf 
kiedy zdaie się, iż o nas zaponyiial; bydź poi« 
ległym, nieszukaiąc w niesżcżęśliwościach źadney 
pomocy ani od krewnych ani od przyjaciół, ani 
od żadnego stworzenia, któraby nam mogła osia- 
dzid gorzkość kielicha naszego, który nam Bóg 
ofiarnie, njemaiąc innejt pociechy innego schro­
nienia prócz oltarzi i świątnicy,' nie dla tego, 
aby w nich bydź uwolnionym od nieszczęśliwa 
ści, ale aby tam nabrać nowćy mocy i odwagi do 
znoszenia iey Z cierpliwością, aby tam oświadczyć 
wierność nienaruszoną ku Bogu i zupełną powoi« 
ność} bydź podległym aż do ofiarowania się fil 
to wszystko, i czynienia tego, co Bóg diced 
,|a-k ehce, W iakim sposobie i w iakim porządku : 
i to to łeśt zgadzać ducha i wolą swoią z du« 
ehern i wolą -Boga, to iest prawdziwie bydz 
podległym wyrokom i rozrządzeni» Boga had 
nsfci, Zbywa.: nàm ha Jednym z tych punktów 
inź tern samem zbywa nam na powolności, iuz 
tdm* ramM niedopełniamy względem Boga obu*

u tiayistotnięyszógO naszego.—*
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I te to są szczegółniey sze obowiązki msze 
względem Boga} to iest co mu się od nas nale­
py, co, mu oddawać mamy. Reddite, quce sunt 
Dei Deo. Już zaś co zwierzchności.

Uwagfr IL

Niemasz władzy, iak tylko od Boga, mó­
wi Paweł ś. Idzie zatem, że, gdy wszelka wła­
dza od .Boga postanowiona iest . i ód niego po- *' 
chodzi, winni iey zatem iesteśmy ązaeunek,wier-, 
tiość i posłuszeństwo. I te to są trzy szczegół- 
nieysze obowiązki nasze względem zwierzchno­
ści. Rozbięrzmy ie.

i# A naprzód co się tycze szacunku. ■ Każdy 
z panuiących ministrem będąc Boga, wykonywa- 
cze'm woli ięgo i rozkazów nayświętszych, iuż 
tem samem upoważniony naywyższą władzą po- « 
między ludem, poświęcony aieiako W osobie * 
swoiey, winne uszancyvanie mieć powinien. I 
to iest, dla czego Korę, Dathan i Abiron śmiercią 
okrutną zginęli}, iż. ubliżali MoyżesZowi powin- 
nego szacunku, dla czego i siostra Moyżesza ob­
sypana trądem.

I toć iest, dla czego wsżyscy Prorocy 
żyiący nawet pod ziemi królami, Eliasz i Eli- 
żeusz pdd Achabem ’i Jezabellą, Jzaiasz pod Acha- i 
Zem i Manassesem# JefemiiasZ pod Joachimem, 
Jechoniaszem i Sedecyaszem.; słowem wszyscy 
Prorocy pod tylu niezbożnemi nawet królami, 
hieubliżyli im nigdy powinne'go szacunku ; ctïdâ, 
Owszem czynili często dla obrotiy królów. J#» 
remiiasź lubo Już pozburźeniu Jeruzalem i



peînM znaczeniu królestwa Judzkiego < mdwî 
jednak do ludu g głębokiem poszahowaniem o 
królu Sedecyaszu. Dwa razy Dawid w rękach 
swoich miał Saula; z tern wszystkie'® iednak 
tnetylko nięśmiał ręki swe'y podnieść na niego, 
jakkolwiek nieprzyiaźnego sobie, ale się lękał 
urżnąć ,.kray szaty temu , któremu winien byl 
najgłębsze uszanowanie. — Charakter królewski 
święty Jest, w królu nawet niewiernym. Nabu» 
chodonozot byl niezbożny i pyszny aż der-chęci 
Zrównania się Bogu, aż do zabiiania tych, kt4* 
rzymuteyczd świętokradzkićy nieczynili ; z 
te'm wszystkie® Daniel mówi mu; lesteś kr fi­
lem królów Î Bóg dał ci królestwo, 
tnbc panowania i chwałę. I dla tego lad 
modli! się Zajnie'go, za Baltazara; Asférusa i Acha- 
ha, Jezabellę lubo Nabiła' Proroki. *. Heli pła­
cze ; ale hieszemrze. «*.• Ta nauka przeszła aż 
do religii Chrześciańgkidy,' S. Paweł modlić się 
każę zà królów i chociaż był Nero niezboźny: 
ś. PiÓt* tóź samd\ I dla tego Chrześciaąie pier­
wsi; lubo prześladowani, nie fiieczynili przeciw1# 
oWsżćfh modlili się w pośród mąk, ha ktorę po­
tępieni. Chociaż niesprawiedliwie; byli. — . ,>Ł'

Sam nawet Jezus Chrystus, Bogiem będąc 
i Patiem hày wyższym# bay większe iedńak uszi- 
howafiie ku zwierzchności Rachował. Stanął 
przed käplahy# przed Piłatem i Herodem, odpo* 
Wied-aiąc Z wszelką skromnością i uszanowaniem 
t> te tylko był Zapytany i ten szacunek ńietyl» 
ko zaehbwal aż do końca dni Swoich, ale tea 
pudobnemi iiczUclatnl napoił titżniów sWdkh# 
Przestrzegł on ich, iż będą przcśladswaneml



iest Cesarskiego Cesarzowi,., a co ię,st 
Boskiego Bogu. i Piotrowi ś. za siebie i 

inowî®5 .za niego zapłacić rozkazał podatek, aby nie« 
iek zgorszyć drugich i niepomięszać publicznego po* 
fj, ale il rządku, Publikanie, gdy przyszli do Jana ś»
y
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t*/' wydane będzie na łup,i wszyscy zgipą#*
ieztozÿv^ . >■ 2) Druga rzecz, którą: ^ieniśmy, lest 
i<P?* wiem o s' 6. Rozumiejąc Faryzeuszowie^ iż lud 

v wybrany od Boga Cesarzowi niewiernemu nie* 
W byt obowiązany do «wierności, a następnie ani

‘ oddawania podatku, zapytali się-Jezusa Chry«-

7 swoi* pytaiąc się; co im czynić należało,, aby zha» 
idoWa£lt® wieni byli', niemdwił im? porzućcie ui^ąd waiz

:iako baranki, to iest f ie powinni wszystko zno­
sić cierpliwie bez szeptrânia i übli|eRia powin* 

mego uszanowania#, I dla tego,z przez nzysta 
lat w pośród này większych prześladować, Chize- 
ścianie pierwsi zadiowak naukę Jezusa ‘Chrystu­
sa i niebyło nad nich z większym szacunk en? 4 
przywiązaniem- do krplów. Tertutian chwali się 
owszem, i sprawiedliwie: iż pomiędzy tylu ro­
koszanami przeciw iświętey osobie Cesarzdw, nie« 
znalazł się nigdy ani ieden Chrześciaoin. który, 
by na życie, ich następować, a przynaymniey 
ubliżył i a ki ego szacunku, pomimo, nayokrutniey. 
szego z niemi się ich obchodzenia. -Takie.-hyłó1 
çbâpdzjcaie cię ich : takiepowinpo hydź ■ Jii 
nasze. " Tego ducha Chrześciaństwa rozum 
wymaga. Bez szacunku ku zwierzchność, żadne 
Królestwo i Państwo ntrzyimić' się. itiezdotgÿ,

;ièmlÿ attisa, czyliby podobnie sądził?v Co'ź im <więo 
inak ö odpowiedział" Jezus Chrystus? Oddaycie ĆO 
t. N
>«, oh
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niesprawiedliwy, ale mówił, będźcje w i er« 
nenii, nrewycięgaycie więcćy od ludu, aniżeli 
wam rozkazano» 'I ś, Paweł wyraźnie zachęca 
do wierności, iź sę ministrami Boga 4 a zatem 
będźcie im wiernemi.

jakoż wierność ta, naywyższa była; którę 
się dystyngwowali Chrześcianie. Kohstahcyusz 
syn Konstantyna znalazł w kościele wierność 
nienaruszony, Julian Apostata iego następca nie« 
mniey wiernych*), iako i gorliwych znalazł W 
swoich usługach. Tyle. Cesarzow , którzy żyli 
od Walen sa, Justyn, Zenon, Bazyli, Heraklius, 
Konstancy ust, chociaż strąali z stolic swoich 
Biskupów i Papieżow/niepostrzegli iednak nigdy 
źadnćy niewierności w Chr*eścianach. Żadnego 
przykładu niebyło W pierwszych „wiekach gdzie- 
by się iaka niewierność pokazała.. W ósmym 

' wieku Leonowi prześladowcy wszyscy byli wierni, 
pod iego synem Konstantynem Kopron i u szetn 
następcę korony i okrucieństwa # Chrześcionie 
niesorzedwili się tylko cierpliwością. Owo ind« 
wi Tertulian: 'Cesarze niemieli wicrnieyszych 
żołnierzy, poczciwszych' obywateli»

Posłuszeństwo. Jeżel?* zwierzchność 
słuchana niebędzie, ieźeli posłuszeństwa niemasż ; 
iuż tem samem porządek cały przewto'cotiy; 
fiiemaź iedncści, a następnie i pokoiu W P31,° 
itwie, I to iexty dla czego człowiek nreposlu* 
szny zwierzchności publiczney osądzony za go* 
dnégo śmierci s Kto niebędzie posłusZny rozka.

jodwir Każdy powinien bydź podległy®



zwierzchności; wszelkà'bowiém Wła­
dza pochodzi od ßoga8 U zatęm kto się , 
i e'y sprzeciwia* Boski ému toż rzgdze n i u 
Się sprzeciwia. Ministrami s§ Bögä$ 
trzeba im zatdm bydź podległym/'» 5 
podległym' nietylko z potrzeby* nie« 
tylko zboiaźhi, ale ż snrńnienia ż obo- 
Wiązku. Nie dla oka włęi tylko* dla 
przypodobania się* ale zdobre'y woli, z 
Uszanowania i dobrego $erća* iakö"Jezu­
sowi Chrystusowi; mówi ,i tiâ ihhéiumieysçùï 
Słudzy bądźcie po wolni patiom waszym 
doczesnym w wszystkiém, W prostocie 
serca i hoiaźtiiBoga* czyńcie to WSży* 
Stko* ĆO tylko wam każę* peWni*- iż za 
to od Boga odbierżećie nadgrodę.

jeżeli więc Apostoł tak mĆWi O niewoli* 
Stanie przeciw iiaturze, toż myśleć hićihatny o 
podległości praWnćy zwierzchności publiczpéy? 
1 to iest, dla czego Piotr ś. mówi: Będźcić 
poslusZnemi dla miłości Boga żwierżchiiośći* 
która ustanowiona pomiędzy ludźmi; będźcie 
poshisznemi Królowi, iako temu* któryz 
inâ władzę nayWyżsźa, i tym* którym tey po* 
wagi udziela, budźcie pośłusz-nemi panom 
nietylko dobrymi ale, i Złym. Nić Więc .nie* 
ttiasż bàrdziify zasadzonego tiâ piśmie 4. iak 
posłuszeństwo królom powinue i. Wszelkiéy 
ZWierZćhriości präwey.

Wreszcie Jezus Chrystus mówiąc żydom: 
RćtUiie quAśuńt Caètari;pièwchodzi* 
iak postanowiona władza Cesarza?, dosyć * że i| 
£Bżlałł u$ta$rowiena i patitnęcę* *» Chewil tyi|ć# 

iiSBBR! M >
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aby szanowano w ich powadze rozrządzenie Bo# 
ga, ^fundament spokeyności pubiiczney.

I te to są obowiązki szczególne względem 
Boga i zwierzchności. Bądźcież iuż odtąd w 
pełnieniu ich wiernemi, a oddacie bez wątpię, 
tiia ßbguv co iest Boskiego, a Cesarzoś 
tfi.'W iest Cesarskiego. .Amexk^&fljM

M owa
* - • r• na

Niellżielg 23* po Światkach.
" O wierz

€onfidt filia > Ha S« salvam ftłik Matth, o, j
Ufay córko ! wiara twoia cię uzdrowiła, ,ł

Otóż pochwala nay przyzwoitsza wiary,, cnoty 
naypierwszey, którą Jezus Ćhrystuj nad wszy­
stkie inne przenosił, a ktdrey łaski swoiey nigdy 
nieodmówił. Jeżeli setnik prosi go ó uleczenie 
dugi swego, mówi on mu; Jdź niechay ci się 
stanie według , wiary two^r. Väde sicut 
credidisti jiat tibi Jeżeli niewiasta Chanauey* 
ska prosi go o uleczenie swey córki, dziwi $*S 
on nad iey wiarą. $> multer! magna c,st j4ji 
tua iw tćmże czasie cud czyni , nad schorzałe® 
dziecięciem. Jeżeli niu pokazują paralityka < 



proszą go ó przywrócenie mu zdrowia, spoglą­
dając On na ich wiarę, videns. fidem illorum 
rozkazuie chodzić choremu. Nieobchodziłyź nic 
inne cnoty Jezusa Chrystusa ? mdwi Grzegorz ś. 
Czuły on był' na wszystkie, mówi tenże sani 
święty; wszakże iednak spoglądał on na wiarę, 
jako na fundament; zasadę i duszę cnot wszy» 
Stkiih.

Szczegdlhieyszą czyni uwagę Grzegorz ś,- 
nad wiarą niewiasty, o ktdrey nam wspomina 
dzisieysza Ewanjelia;- v Ona to ie$v naypierwsza, 
mdwi on, kto'ra niewidząc przed sobą żadnego 
przykładu, żadnego niemaiąe prawa, ani rady 
żadney, uwierzyła, iż może bydź ulecz ną w 
swoieÿ chorobie przez samo dotknięcie się .sukni 
Jezusa Chrystusa. Si 'tetigero tatntumjmfcłisnn 
vestimenti ejutj.salva eto. Setnik, któremu 
Jezus Chrystus uleczył sługę, prosił go ażeby 
tylko przemówił; królik; który prosił ® ulecze­
nie syna swego, życzył sobié," ażeby Jezus 
Chrystus szedł do iego mieszkania ; wielu in­
nych prosili Jezusa Chrystusa, aby ich dotykał; 
niewiasta Ewanjelii dzisieyszey pierwsza kst, 
którey wiara iest tak wielka, iż rozumie, że 
uleczoną zostanie za dotknięciem się szaty Je­
zusa Chrystusa.

Chrześcianie! Jeżeli niewiasta ta wzorem 
ma bydź wiary waszéy, lękam się, aby wam 
niezbywałó na cnocie tey, do zbawienia naypo- 
trzïbnieyszéy. ? I toć iest, dla czego umyśliłem 
ia wam dziś pokazać nieuchronną potrzebę wia­
ry i wyłożyć te obelgi, które ićy nieinac/ey, 
ak tylko nayczgściey wyrządzaią Niemożna bydź 



zbawionym, nieżyiąć według wiary ;ekaźę watn 
Wge potrzebę i własności wiary w pier» 
wszey uwadze: zdarza lię temczasęm, iź ezç» 
stokroćźyiemy, niemaiąc prawdziwey wiary; 
Wytłomaczę wam więc nierządu tego przy» 
czyn y . w drugiej uwadze. '

Rozkazałeś nam wierzyć, nayfaskawszy 
Ranie’ Ąbyśmy się więę dziś przekonali o tćca 
obowiązku naszym i nauczyli iak goj mamy 
dopełniać, udzięlże nam na ten koniec łaski 
twoiéy świętej, bez której niemożemy, iak 
tylko mylić się w wszystkięm® Pro§iemy cię o 
to przez etę, ' V^|||

" -..ft? „!

Mdwię naprzód i iź każdy Chrześcianip 
Obowiązany ięst kOniecznip stosować źycię swoi® 
według wiary; 'justus hmus èx jitle vivit spra* 
wiedliwy mdy źyie? według wiary, mdwi bdg 
przez Pawła ś. do żyddw, Jnź zaś wiecjeż wy» 
mdwi Augnstyn 5. iąkim sposobem źyie ?Prs* 
wiedli wy?skąd ma życia swego początek? ł 
roztnnuż? tak ięst; bóiest rozumny; ale ro?M 
iego oświecony. ieef ^wiatlęm winty* Początek 
życia iego .i, poznania, ale z. poznania oczyt 
szczonego przez wiarę virtus Dei est in s A* 
tem, omni çyc<irei$j. Dla wytîomaczenia wain 
tej prawdy iaśnidy i gruntowniej, potrzębawam 
wiedzieć, iź w duszy Chrzęściańskiey znayduie się 
dwoiaki gatunek czynności;,- czynność! rozumuj 
czynności woli, Ażeby w*gc żyć po Chrześciątn 
łlu, potrzeba, aby wto BN-BÜ Pądżibj t0 *CStl



»Hit M trzeba sądzić, o rzeczach tak, iak sądzi e nich 
Ń, wiara, stosować zdania swoi® do iéy światła i 

itiÿ przestawać na ićy rozsądzeniu* Czemuż to? 
»ittj; Ponieważ oprócz wiary nic niema pewnieyszego 
Uty anibezpieczniéyszego,

jl) Rządzicie wy srę passy ami; zły to iest 
przewodnik, Wszystko to, co się dzieie z uprze- 

otł 7dzenia, •& pierwszego wzruszenia, wszystko"to 
ma®, na nic się nieprzyda.. Rządzicie wy się zwy-
; la® ęzaiem;,zła to iest i niedokładna regale;- a nie-

ij bezpieczeństwo wielkie® «by to, co się. czyni z 
tó| zwyczaiu, niebyło grzechem, a przynaymniey 

deoeą de grzechu« Rządzicie wy się zdaniami 
cudzemi; reguła t® jest, fałszywa i błędna; nie.

i maź w tych częstokroć, iak tylko kapryss i 
niestałość; chwalemy dziś to, cbśmy wczoray 

y ganili, , a potępiamy to,; cośmy wczoray chwa- 
liii. Ćzemźe się więc rządzić będziecie? Wia-

- rą waszą, słowem Buskiem, pisme'm i, Ewan- 
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ry i ^wszytkię postępowania regulować podług 
5 naszego« -

powagi KOźciLoU» - JNiętnaz aoi
reguły pewnieyszey pad wiarę, Chrześcianin 
więc powinien iśdź za światłem i regułą pewną: 
® następnie Chrześcianin powinien- iśdź za świa­
tłem wiary, powinien wszystkie czynności rozumu 
$wego i postępowania stosować według w'iary. —

Ąle, nietylko wiara ma bydŹ zasadą c^n- 
pości rozumu naszego; ma ona jeszcze bydź i 
zasadą czynności woli naszey. Niedosyć .iest, 
aby bydź' zbawionym, wierzyć W to wszystko, I. 
CO nam Bóg pbiawil i kośeiót do wierzenia po* 
daie. nntrzeKa nadto źvd stnSOWnic do tęy wia-;



’ «Mdgîbym sîf zeńiścić nad mcprzyiscîôlâhiï ;• 
tmûfêtiirÿ ale mi wiara /tego Erotii, ? nićZemszcŁę- 
aręr wigê^nigdy; mógłbym nietisłuźyć bliźniemu# 
w •'przypadku gdy ten potrzebuie moiey porno- ' 
cy1; ale mi to wiara zaleca, usłużę mii więc; . 
litkołnstWoradp rpi, abym ^obra moie zacho. 
Wäf," a nie z nich nieudzielat ubogim,; ale wia­
ratnoiś wspomagać mi ich( Każę; wspomagać'« 
więc będę I w samym skutkuj Chrześcianie, 
mieć wiarę i przywileie Chrześcianina, nieiest 
to- rzecz próżha- i, nie", nieznaczęca; wkłada te, 
pa. ’•uas .■ obowiązki i pewne powinności nieiest 
td samo tylko nazwisko,ani też sama godność, 
kt vra czyni Cbrześćłaniha'; ale iest to żyćię,1 sg • 
toi" postępowania i czynności Chrześaanina* ' , <

‘ / CdŻ rozumiecie 0ycöw»ev kościoła, którzy : 
jesteście wzorami imuczyeięlami ńąszetni, ‘W*# 
zożtiraiecie o Chrześcianinie^ który niema czyń- 
ności Chrześciariskich? Rozumiem ia, mówi Au*' 
gttStyn-ś" iż nikomu bez przyczyny? niedaig na^ 
zWiska, i leżeli kto nieezyni tego, co czyni czto- • 
wiek wierny, piema ten wiary prawdziwey 
liem nowtm ^iiie netu. Niemasz nazwiska bex* 
czynności. — Sprawy oznaczaię nazwiska V’ 
rozróżniaj profeSsye. Czemuż nazywamy tego- 
człowieka rolnikiem , ieżeli niedla tegoże role u* 
psa wia, ■ tego malarzem, ieżeli nie dla tego źe oia»’ 
luie obra zy ? Nazwiycież człowieka rolnikiem., 
chofcisż rob niep^rzy,* malarzem,' ćboesaż nic. 
litèuiahiç; a ia wæfc powiem, iż możecie bydż 
Chrześćianinami, nieczynięc nic po Chrzexściansku, 
iż możecie tmeć-wiarę^ meczynje nic wedhsg



Rózornidm la,mówi ś, jakÓb, Se wià<<
T bez dób r y c h ù ć ży hk oW lest wiarę nieuży* ■ 

tęćżn|; niedośS fta terti; i^eśt wiarę martwi4
6 f/w c^tr/izo" moWz/» arr. Ale ta znay*\ 
& duie się i iszczę w duchu ? '• nic to niepomoże,^
f ' Hiuarlę iestr hle ta ieśzćze upokatiza dticha M 
* nic tiienale/y, kiedy nieurzędza woli, OięiesY toł

■ ' iuż iak tylko trup bez. ruchu i duszy. , 
B^mzć oprrżMf"' toort«» e$t» Dobre uciynki po*' 
8 każtiię ię tylko same; które ićy $g,- Jak mówi 
“ Sàlvian; skutkami;* te ię w ba$r ożhafeżaię i ża*,: 
1 a'wiadczaię,iż się ta w nas żnayduie.Mówicie 
5 Wÿ, iż wiefzyóiey ale źyieele^ stosownie podfctf’ 
I wiary WaSźćy? postępowania wasze Mrzśdżaeie^?

Według nréy? 'Chtyndx- esc ’ dperibUł ÿaemi —: 
Fokaż mi wiarę twbię rti^ W-śłibWa^h, ïiie przeÿj 
Wzdychania ustawiczne; Yiié ptzeż"*rożćihgniiono* 
o'ź nadto modlitwy ; 31 znaydiue się w tych wiète* 

I " oz^stodhypokryzyi i obłudy; aU pokaź tpiię 
1 przez dobre uczynki, Które czÿrué 'możesz,' Ma» 
b cie wy dobra; wiata xmiä rożkazuie Twäm, aby** 

feie niemi wspomagali ubógiełi;1 ws^óma|atići|’ 
ii ich ? «niatié w?y •* dziatki i dótnowniki, wiara wa* 
ii* - sza mówi. Wam; abÿïcîe ół riièh^ icmefi śtatitnie; ' 
ttp abys’tie «ńdd pögan gorszemi meb0F^^ńati^3e‘K 
ki wyrhowtwież'ie w pobożności i boiaźtii Bożdy? , 

çxoperibù'$''-jidem^^fT?ÿ®58^^V,

O ! gdybyśti.e wrócić się mogli aż do pier»
ki WSZych W eków kościoła,A widzielibyście tam' z 
M ół^titdhtoytaiifeiń wiarę cźyhnę j obfitniacę w do«^ 
eĄ brd uczynki. Pogan e niepozùàWàli po ćźęnligi»?

Chizcsctań; iak tylko po uczyolyiśli, którs
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ich bardziey dotykały, aniżeli cud», które «y, 
nili Obacz, mówili oni do siebie, iak się ci 
Chrzescianie kochąię: niemasz między niemi in, 
teressu, któryby ich rozdzielał, zazdrości, którg, 
by ich rozdzierała, gniewu, któryby ich zaię» 
trzał, łakomstwaktóreby nad niemi panowało 
cdbierz im płaszcz, oni ci oddadzę i suknię; 
złorzeczysz im, oni cię błogosławię, biiesz ich i 
W jeden policzek, oni cx nadstawiaię drugiego, 
Zabiiesz ich, uprZedząię się jeden n§d- drugiego, 
aby był pierwszy -zabity O ! wiaro, iakźęś była 
wielkę, o!,wiafo, iakąźęś przedtem była w ich 
umysłach j sercach! Wierzyli oni. w Jezusa ■ 
Chrystusa ubogiego i sami sîç dla niego ubogie* 
luj czynili; w Jęzuyą Chrystusa upokorzonego i 
umartwionego i sami się wyniszczali i mapvnli'' 
dla nięgo; , W Jezusa Chrystusa milosiern go i 
§ami wszystkie dobra opuszczali dlą niego

Niedziwmyż $'Ç iuż teraz, Chrześcianie, że 
Wiarą ięh z tyle uczynkami dobremi złączona, 
Sta(a gię początkiem i przyczyń ich zbawienia, 
Niedziwmy się. ie w tych pierwszych wiekach 
tyle prawie IŃjl świętych, ile Clirzęścian. Wie» 
ężyli oni ęo ipł @óg riidwil; i czynili 1P» co iin 
Wiarą zalęęąłą, Wiarą tą W sercu i Umyśle kh 
znaydoięc się, pświęęąlą ieh rofcum i wolę w nieb 
ęzynnęsprawiałą. Czemuż teraz wiarą ta od 
nąg •=» zelzoqa? ęzemuiey nieznayduiemyw na$ 
ł, takowémt. własnościami? Zastanówmy s*| 
krótko pad przyczynami uierzędu, tego. Drv§8 
to iuź UW^gą;.v^|||
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nii ■ Niemass ttraz&wiary pràwdzïwey 
któą między riatni t twoie ta są siewa wielki "Boże,

Syn człowieczy gdy przyydzie, rozumiecieź, iż 
iwik znaydzie ią na ziemi. fiiiw hominis veniens 
«km; ÿuW fidem inveniet1in, terra? Przechodząc 
az i wszystk ę stany i kondycye, gdzież znaleść mo< 
rçfy wiarę prawdziwą Î po iaklm znaku poznać, 
hä ie iesteście prawdziwymi Chrześcianinami?.md- 
s'^ wi -<v Chryzostom ' Czyliż po tpieysęach, 
wii któryęh się nayczçscie'y zna y d piecie? Ale nic« 
J«n widzę ia was, iak tylko na teatrach, na miey*

ulg, scach ppdęytżariyćh, w kompaniach ,z ludźmi
m:?oi częstokroć nayzepsutszćmi. Czyliż po skromno^

Sei oczu waszych i ięzykaT Alę tę §kr0 się sa- 
™j mą nieczystością, gniewem i zazdrością, açapwy 

wasze okazuję was raczęynieprzyiacidłaini i prze« 
* ślad >wirkami wiary, a nie prawdziwęmi ięy wy» 

AL- ‘ hominis ' etę.
heim Skądże więc pochodzi nierząd ten pomię* 
iiwi®' dzy nami? Oo naprzód z obojętności, ktur^ 
widu pąipy kn picy i ■ W?gardy, ;ktÓrę ięy ęzypjęw 

I, W piy ; ^payduię się ludzie, p ktgryęh nieliczną 
), ęof wiedzieć iakie'y są religii; którzy, iak mówi & 
nyślei Hilary,. nięmaię iak tylko wiarę stosowną da 

V« ęz^sn i mody, fides ^emp^rnm^ wiarę y 
ą ta I î^y szęzęśćię mięli narodzić się, a którey z nie» 
oy.fl §^czę4cięrp zrzekliby $ię, gdyby im przyszło ęjęr» 
,njy i pisę co dla nW< Wierzą poi, kościóly *| 

domami hóskięp}ii ?*lę sję-w pi?h tak zaęhówu* 
ię, jakoby w domach prywatnych^ w wteifc 
Ż§ Jezus Chrystus przytomny tu HîtW

• •- . ,ÿ.
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Sakramencie; ale.eo tti 12§f, iakoby nîewierzyli: 
wiedzę ebewęzek.Chrześcianina ; ale zaniedbają 
przy l«dzjac|i ianey religii, aby zawstydzeni nie«, 
byli. ■-"» Sa to ludzie oboiętni, którzy losem 
tylko źyię» dobrze lub źle; ale zawszę daiąe 
względ na sw >y własny interess, j O ! także wie- 
lu test takich pomiędzy Chrześcianinatrii, którzy 
innęy niemaię wiary, iak tylko ludzkę i stósuię 
się. do zwyczaio'w; temporum non Etian*

•^®^;^rob Zgadza się zawsze jc rozUtnem « 
xjzîowifekU, fct°ry ma w sobie wiarę prawdziwy: 
w ńas iest zawsze przeciwna; i toć iest druga 
przyczyna, dla czego rzadka iest między nami, 
wiar.t prawdziwa. Rozum, ńas w iedn§ stronę 
prowadzi, à wola w innę. Rozum zachęcą nas 
do czystości, wstrzemięźliwości ; , ale wola nię., 
idzie iak tylko za wzruszeniami pagsyy. Kia-, 
dziemy my na iędńę stronę szalek, sumniehie, 
Wiarę, zbawienie; na drttgę interess, zwyczav, 
modę, honor i rozkoszy, i ta druga strona.prze» 
waźa pierwszę. Więmy, co powinniśmy czynić; 
y tern wszystkie'm iednak wszystko czy niemy 

i przeciwnie : a następnie mało między nami wil* 
ry, mato Chgżćścia»* ktdrzyby żyli ÿ umierali 
W wierze prawdziwey. Filins hasmnis putasetc»

3« Nierząd ten peckodzi ieszcrè stąd, iź 
W okolicznościach większey wagi, gdzie idzie o 
zbawienie łub potępienie nasze, nigdy prawie 
yieradziemy się » niepytainv wiary, Idzie na* 
iprzykład o obranie stanu dla siebie, lub rodzi'
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comdla dzieci : ■,' cóżezyniemy ? radziemyż się 
Jw ténx wiary? 1 czyli daiemy na to wzgląd,. co 
pam mówi? Interess doczesny, —• interess, na* 
mi w tych okolicznościach, rządzi ttś* * j-iliite 
-hołni^u etc*

Przestańmy iuż dnia dzisieyszegd, Chrae* 
Ścianie, na tych uwagach. Przekonaliśmy się, 
iż każdy, Chrześcianin obowiązany iest żyć wee­
ding wiary; poznaliśmy oraz, dla. czego mi­
lo iest takich, którzyby życie swoić stosowali do 
Wiary prawdziwey. Chcecieź odtąd żyć iuź Î ' |
umierać w wierze: wystrzegły cięż się tego,vcb 
was od ńiey oddala, a ûtrzyniuycîê ią przeź /.'Ljl 
dobre uczynki wasze; iużlo przez cierpliwe znoś 
lżenie wszelkich krzywd, ktdre się wam zdarzat- 
ią, iuź przez zgadzanie się z wolą Boską w w<zel* iAjer 
kich nieszczęśliwbściach, któremi was ręka iegt> 
dbtyka, iuź przez pokutę prawdziwą i «pokorze* 
nia Chrześcianskie. t*

Zyć powinienem według wiary r tak sobie 
z was każdy codziennie rozmyślać powinien; *1 
inaczey niemasz dla mnie zbawienia.,' ; Sprawy 
inoie i wszystkie czynności moie, urząd mo'y, | 
stng i domowych * ttióich tŻądźić mam według 
Wiary; inaczey niemaż dla mtiię raju Wiara 
mię tego naucza, wierzyć więc będę; wiara mi 
tego broni, wstrzymam śię od tego; wiara mi < • . I 
to zaleca^ powolnym więc będę, ś Niechby świat 
przeciwne mà zdania; niechay natura i pas- 
sye zepsute osądzą mię za nierozumnego t zba­
wionym 1$M4/cbcę; a nienwgę bydź zba- 
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widnym, ieżli mego -stosować nieb^dç d» 
Wiary..

- Ł Ale mylicie sobie podobno : trudna to 
V iestrzecz bardzo? Ale czyliź był» try dna tylu 

świętym Pańskim, którzy wffCe'y ieszcze nadto i 
,-y-*^ ężynil?! Trudna rzecz test; ale skądże o tern

■wiecie, kiedyście ieszcze tego niedoświsdcżyii? : 
Co'zesde cierpieli, abyście żyli po Chrześciańsku? 
Trudna iestH Mylicie się; a chociażby była i 
trudna, uważaycie tylko t iź wszystkie te trudy 
użyteczne wam będą; iż prędzey czy poźnify 
zbliży się godzina wasza ostatnia; i .iè zbawio«,. 
cemi niebędą tylko ci, którzy żyli według win 
ty, tylko ci, co przez dobre uczynki, wzymy. 
wali wiarę. Życzę ia wątli tego, abyście byli 
W ich liczbie i ażeby wam Jezus Chrystus po­
wiedział przy końce dni waszych to, to md» 
wił do dzisieyszey ewanjelicZne'y nîewiastÿt Fi« 
«les tua te tnkam Jecit* Wiara twoi» łba« 
Wita§cï|»; Amen,



vw Miedzi elę 24, po Światkach#
2e ' * -■

he -. O ostrożności Ghrześciariskidy,
Wiijgf; -
e^iag.;-:-/r'v »$#1; 1
toy W I ' '-, SJX :.&f

' te 61 Powstaną Chrystusowie i Prorocy fałszywi i czynid b$dą 
T Pct cuda i znamiona wielkie# Math, 34.
te zbiij v'V; ■'■■ ;-X' -' »

^°8' Kiedyż dzieńten nastąpi? kiedy* powstać rraią
'N fałszywi Cbryshisowié i Prorocy* kiedyż tiauk^

•yściti * ich'orzewrorną słtśżeć mamy? ktedy na ich 
yWtf| ctida i źnamions poglądać mamy? Çhrze^

to t ścianie ! ezaiś ten i okoliczności iego ukryte są
iaĄlP przed nami# nikt O nim niewie prócz Bogà Sa*
oil li mego,de ~dié iHd nemo scit^/nisi stilus pater *

€0 nam iest wiadomo iest to, iż w stenie sła­
bości nasżdy łatwo; zwiedzeni bydź możemy: i 
łoć iest, dla Cźego Jezus Chrystus przestrzega 
ńaS, abyśmy mieli pilną baczność i ostrożność 
nad sobą Powstaną# mówi* Chrystusowie i 
Prorocy fałszywi, Surgfcnt Pseudo ćhristi _ęt Pseti.« 
doptophetd p strzeżcież sig więć, abyście żWiedżti* 
fit niebyli* uidete, ne quii Iwf iedutai*

Pożytkuymyż dziś Ćhrześciańie z przestfd» 
tćy zbawiciela naszego, Ucząc się, w cżćm 1 

- laką ostrożność zachować mamy. VijrilMe ergös 
Czuwayrnyźwigc iuz odtąd i bądźmy 



tni w wystkięli sprąwach i postępowaniach n» 
gzych, a w sSzegolnościi

Będźmy ostpd^nèmiw sprayach, kto're zwy. 
v^tw kliśmy czynić uwaga i

Będźmy ostrdźnemi w sprawach t ktdre zwy/ 
kK&hyopuszczać uwaga a. t; .V

Próżno czuwać, nad_sobę będziemy, nay- 
łaskawszy Panie, ieżeli ty^am stróżem naszym 
niebędzjesz. Pilnuyźe nas w'çc a dobroci swo- 
icy w wszystkich sprawach i postępowaniach ha. 
ezvch\, a pzvnaymnifcy naucz nas przyzwoity 
«ostrożności, lakę w nich zachowaj mamy. Pro- 
gicmy cig Q to przez przyczynę N. M, P. I

Uwaga ■ ' ■
? ,;. Wielki jest Bdg hasz, Chrześcianie, a dźie« 
îâ ićgO Wszystkie sę doskonale» Wszakże iednak, 
pomimo tèy wielkości i doskonałości swoièy, nie- 
rozumiał on, iżby to rzecz była niegodna Ma« 
iestàtti iego przypatrzyć się dziełom swym i 
stworzeniom, które wyprowadził z niczego» 
Wszystko więc, co tylko uczynił nâ pocz^tkd 
świata,, mówi Pismo sf zgromadził przed siebie 
przypatrzył się uwsżyt własności, początek i ko* 
tîiec każdego stworzenia; ale widział iż wizy* 
stko było doskonale ,i że żadney niepotrzebowa« 
$o poprawy» ''Vidit Deut cuneta, JeceM 
tt crdnt ï>aMe bona*, ■ ' , '.••• ' ' .,

y Ôtdit co czynić mamy, Chrześnanie, -J* 
Wzór Boga naszego, aby dzida nasze były desko*



mac^ fiałe* Otoź »stroźnośc, laką ham Zachować 
înalèly w czynnościach fiaszych, abyśmy od 

tritt k fałszywych Chrystusów i Proroków, gdy po­
wstaną, uwiedzieni niebyln — Pilną mieć 

ó , ^baczność nä Wszystkie postępowania nasze, 
rt# przvpatrowaé się własnościom spraw i czyn-' 

nosći nas.ych, słowem: uważać ie* W swym 
uy, t, początku i końcu, które obydwa powinny 
m i»" bydź zawsze nadprzyrodzone. Rozbieramy ta 
irodf. - 2 osobna» , : , ' .'•'liw
ania'-1 i. O iakźe często sprawy nasze, które rczti- 
'zl'zw; , mierny bydź naylćpszemi, niedoskonałej nie- 
myl, J^ÿteczne nam są z przyczyny, ii początek 
*• «• ich nie ieśt nadprzyrodzony.... Tijmaczę się 

a tego. Wszystkie, czynności nasze z czterech 
pochodzą źródełi t pierwsze ich źródło i po­
czątek iest temperament, drugiem są passye, 

ie,ii trzeciÓm rozum, a czwartym łaska. Te/nam 
deä wymienił Jan na początku Ewanj.elii swo- 
roip gey: <2_«i non ex sanguinibus , neque "ex vow 
[cèib lutitate -carnis, neque ex voluntate viri<> red ex 
iirpai Deo -nati sunt. Ale trzy piórwsze poÿrie- 
; àæ$ dzaiącę, gdy się -nietącZą z zwartym, próżna 
i pcaÿ ipraca nasza , za nic całe dzieło* Tern czasem 
zed w O iakie wiele spraw czyniemy, -które -z ź ó- 
,;>tekii dła tego nadprzyrodzonego, niemaią pcczątku? 
!iił$V ■«) O iakźewiele spraw naszych, które są 
itiiebff skutkiem samego tylko ‘temperamentu!

to Znayduie się w niektórych ludziach tem­
pera ment ,k tor y ich eżyni hoynemi: i 
dla tego wspomagają Oni ubogich i nę- 

f dznych* W innych znayduie się zno 



wu .temperament, który ich czyni nię» 
yrłyi^ciókmi wszelk' ego towarzystwa : i 
dla tego unikaią oni- kompanii, ntrzy. 
muląc * się osobności. Płaczą inni, — 
Temperament takowy iestźef darem Ba. 
skini ? Tak iest W rzeczv samey ; dzię- 
kule za niego mędrzec Pański, chwaląc 
Bęga, iż mu dat dtiśzę dobrą r skłon- 

• pą do dobrych uczynków.; Sortitus sum 
dnimam 'bonóm* Ale czynić co z same­
go tylko, temperamentu i i nieidąc tylko 
za urbdźotią skłonnością < praca i dzieło 
niedoskonałe i nieużyteczne.

Pasśye także często są początkiem spraw 
tiaszvch. Ale w tych dwa pospolicie 
znayduią się błędy, mówi ś. Augustyn! 
piórwszy, iż gdy co cżyniemy z passÿi, 
czyniemy to «tylko ż- kapryssu, z wzru­
szenia gwałtownego, a zatem dzieło to 
iest niedoskonałe i nietrwałe; drygi, ii 

- częstokroć passya niesłuźy nam tylko na 
odżywienie i umocnienie inńey iakićy 
passyi. .Nieczynią sobie niektórzy źa- 
dney wygody, ani w pożywieniu, ani 
w odzieniu, chociażby mogli, stroie przy- 
stoyne, obiady^ uczciwe maią za zbytki) 
1 to czernił?"bo Sobie źałuią z łakom- 
stwa. Kochaią się inni w Czystości; a 
to dla czego? bo się lękaią, siżeby 8 
nich Żle niemowiotto. Dobrze czynisz# 
Panie gospodarzu , że się niekoebasz V 
zbytkach i prbżnościach; ale źle czyni®,



wk '• Wî*"* S5$ W-i

źe testes łakomy^ Dobrze czyrilsz' pa* 
nienko, że jesteś czÿstq; ale źle czynisz,' 
kiedy nièmasz téy cnoty, ßk tylko z pro* 
źnoscii względti^na ludzi*. Ci, w kto* 
tych Bóg przemi^szkiwa, nieurpdzili >sią 
ani z krwi , arii koli Ciała* Hon ex 
sangvinibuj, neque ex'foùluntatè-ćnrnis*

€) Ale tez ani z woli ludzkieÿ, - chcę tno- 
Wić Z rozumu, który iest także często 
początkiem spraw naszych. , Dzieła iegO 
i sprawy mogą bydź uczciwe i godne 
pochwały., niewątpią o tem; ale same
1 siebie żadney niemałą zasługi przed
Bogidm, Możecie za nie odebrać nad* 
grod§ na tym świecje, iaką odebrali ro­
zumni poganie; ale ieźeli sprawy wa­
sze niemaią źródła i początku wyższe* 
gO, niebędą wam nagrodzone w ^yCia 
przysZÎe'm* >;* . * ~

2) Jakież więc S| sprawy te którym wie* 
czna przyobiecana nagroda ? Są to te# 
w których laska .Boska mą swoią Cząstkę t 
są to Sprawy ludzi, którzy się nar dz tli
2 Roga« Qui iX Deö natr Mint« Chwä* 
la. przyłączona iesy do zasługi ; ale za­
sługa pocliodzi * laski, która iest iÓy 
początkiem# Nièmész. chwały bez za­
sługi, nièmasz zasługi bèz «łaski, nicmasZ

' chwały bez czynności nadprzyrodzonych, 
' nicmasz spraw nadprzyrodzonych bez la*. 

skij ponieważ wszystko to, co iest nad* 
przyrodzonego potrzebnie łaski i pomo*

B 8 • 'SkWl



' cv Z nieba. Jeżh Wiara i łaska niènaa
, . czystki w sprawach naszych; ale tyłka

z przerodzonych ,źrddel .wychodzę: $ę 
to - sprany, nieużyteczne i niedoskonałe,

.2-,; Niedpśc na tem; sprawy nasze ażeby 
miały zasługę, powinny nadto mieć święty i 
zbawienny koniec, d>uo necessaria, requirun* 
terr, ń ówi ś. Bernard, res et causa, quid in« 
t-nłas.'et 'propter quid) Dwiè rzeczy sę po. 
ttzebne, ażeby sprawy nasze były doskonałe, 
istota spraw i koniec ich,- Jeżeli sprawa iaka 
z istoty i swoićy iest zła; iakękolwiek mamy 
W czynieniu iéy .imencyę/ bądź naylepszę, 
przez tę iednak iey niepoprawiemyi ale też 
znowu sprawa, chociaż; naylepsza w swoiey 
istocie, służyć nam niebędzie, tylko na potg« 
pienie; ieżeli ię złym koncern czyniemy. ~ ?

A tir zastanówmy się iuź ha moment 
przynàymniey nad sobę.lo, costny dofęd 
czynili, Chrześcianie, czyniliżeśmy" dla Boga?

- i k- ńcem podobania się ićmu? Czyniliście wy 
■ jałmużny, wylewaliście się na uczynki milo» 

ści ;■ ale to podób-ao dla tego, iż chcieliście 
przez to, zarobić sobie ńa sławę u ludzi, iż 
chaiel-iśie, aby świat cały o waszśy wspania- 
lośj- r-) wiedział. Pojednaliście się wy z nie« 
przyiadôlami waszemi; àle to nie dla tego, 
że wam to Bóg rozkazał uczynić, ale bardziey 
dla tego,/ żeście mócnieyszych pokonać nie- 
mogli • Chodzicie t wy do kościoła, uczęszcza­
cie de spowiedzi; ale to podobno z zwy- 
czaiu, à bardziey aby was tiieosędzon® za lu- 



3zï bezbożnych, ale za dewotów', ; Czynicie 
wy i inne cnoty ale to podobno ’ dła tego, 
iż się te przykładaią do wasze'go ukontento­
wania i rozkoszy, a bärdziey, iż, wam tp. cgy^ 
rii? Jakiś pożytek na święcie. ćnóty fałszy-\ 
we, oprawy występne, a przynaymniey nie-1 
użyteczne, sprawy, których złość całą i pró­
żność‘w krotce widzień będziecie ?w dzień są­
du waszego. —-• —-

Cóż więc czynić inż tnąmy, Clirześcia- 
nie, nirri dzień ten okropny nastąpi dla nas? 
Oto iśdź za radą, którą Jezus Chrystus w dzi- 
sieyszey podaie Ewanjeiii jProsić B'gaj, aby 
nam niepozwalał odwłóczyć poprawy naszey 
aż dó czasu zimy i dnia szabatu ' Ovate s ne 
Juça vestra jiat byernc, vel Sabbatho. Ot­
wórzcie oczy wasze na te prawdy, któreście sły­
szeli, a nieczekaycie, aby się Same otworzyły 
z nieszczęściem wasze'm w czasie, gdy się iuż' 
z błędów/ niebędzie można poprawić Wig- 
cćy ieszcze,mógłbym wam w te'y materyi mói 
wić: alë idźmy iuż do drugićy uwagj, ktd- 
ra nas nąnczy, iak nam trzeba bydź ićszcże 
ostrozne'mi w sprawach, > które zwykitśmy 
opusczcać,

UwagaII.
Strzedz się złego, a czynić dobre, dwa 

to są nieuchronne obowiązki, każdego Chrzè- 
ścianńia. Declina a mało et Jae bonum, Idzie 
zatem, iż niedosyć tylko bydź w sprawach



cstróżndmi, które zwykliśmy czynić} ale też 
rowä? ostrożność potrzeba nam zachować i 
w sprawach, które zwykliśmy opuszczać, aby* 
sfmy nieppuszczali tych, do których obowią­
zaniJesteśmy, k *

V Możemy bydż niewinnémi, nic ziegą 
nieczynięc; ale przy tey mewinnpści naszey 
możemy bydż i potępieni, nic nieczyniac do? 
brego. Powstanę Chrystusowie i Prorocy fał­
szywi z przęciwnę naukęj. ale nie&hięhaycie 
ich. Siucliaycie raczéy 'prawa, kro're wam 
zaleca njetylko abyście sig chronili złego, ale 
iabyście czynili dobre, Słuchaycie. surowości, 
kar, ścięgaię. sig te nietylko dc> slug złych, 
ale też i nieużytecznych, SJuchaycie wielko* 
<ći : nadgmdy, kto'rey pieodbieraię tylko ci, 
którzy czynię dobrze* Rozbierzmy z orobna;

i, i« Quiescite agere‘pfrperte, discite 6cnejaceret 
Oto dn"ćh prawa nâszégdî przestańcie, £hfies< 
pite, przestańcie ?Ae czynić,' jeźli by­
liście nieczyste,mi ? niebędźcież iuż wigcey ta- 
kiemi, blu^ńiercami? niebqdz.cie iuż nienifj 
lakömerni? gniewHwpmi, zemsty-pragńęcęmi? 
niebędźęić; iuż wigćęy, .Qiiiçsçite agere per«^ 

i^erse,» Uczcie sig* disęitę aleczegóż? czy­
nić dobre, do którego obowiązani Jesteście: 
psuć dzieła nieczystości przez dzieła czystości, 
grzechy blużmerśjkię przęz cnoty religii, n^Cf 
wstrzemięźliwość przez umartwieniegaieW 
ptgez uczynki miłości, zemstę przez aktyoier’ 
pjiwo&V Discite ^énejdcerç«' $ig



' a et 3e I w samym skutku; groźby i karania 
mysurowsze ściągają1 na siebie ci, którzy dzieła 
takowe opuszczają, a przeciwnie nagrodę odbić* 
raią cii którzy ie wykonywają. Biada niezborne* 
mu, biada niezboźnemu, a" ieźeli takina iestem bia­
da mnie, m dwi Jakdbś, Si impius fuę*o> vae mi* 
hi est. Biada mnief leźli nieiestem okiem dla śle­
pego, nogą dla kulawego, ręką dla ułomnego, , 
cęm i obrońcą, wddw i ubogich sierot; ale szczę-

Sicze tłdmaczę. Î3ierozumnîeycîe,iz'dosyć iest 
yiemieć nienawiści ku nieprzyjacielowi; potrzeba 
mu jeszcze cżynić dobrze w potrzebie'; niedosyt 
lest nieędbierąć sławy bliźniemu;-potrzeba ją je­
szcze Utrzymywać i bronić przeciw tym, którzy 
ią odbierają: niedosyć iest, nic złego nienrowió 
przeciw bfiźniemti; potrzeba nadto mówić dobrzé 
o nim: niedosyć iest niekrzywdzić bliźniego; 
potrzeba nur nadto Udzielać z dóbr własnych, 
Niedosyć iest hiebluźnić Boga; potrzeba go le­
szcze nadto chwalić; Niedosyć wykorzeni =ć ż1- 
pomiędzy slug 1 domowników.pijaństwo, nieczy­
stość iinne występki-; potrzeba nadto starać się, 
a^eby się modlili zawsze rano i w Wieczór, aźe-^ 
by uczęszczali do Sakramentów, ażeby chodzili1 
do kościoła na msze, na kazania W dni przynay- 
mniey święte i w niedziele, Opuszczać'takowe

* sprawy! uczynki iest fo wystawiać się na oczy­
wiste niebezpieczeństwo,. <<
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śliwość, a szczęśliwość moia wieczna, , iezii odda-
Eflie, : ię Bogu to, co mu się należy, i bliźniemu, ęo po- 
ti 8^ winiene'm. Szczęśliwość roęia w^ćżnu; iezłi czy* ,



pip dobre uczynki; czemuż to? JPonięwaJ koszta- 
Wa<5 będę owocu dżieł moich, r Quoniam fructus 

‘ e^irroêntignUm çorçieM«,

/ Groźby. 1 karania surowe czekali) tych, kto*-»’ 
gzy opuszęząią dobre uczynki, do których są oboV 
WiąZani? a nagroda tycb, którzy ię z .wiernością 
Wykony waią. Jeżeli gospodarz wyrażony w pen 
wney przypowieści ewanjelicznćy wypłacać każą 
robotnikom, którzy W winnicy jego pracowali* 
voca operarios et redde illis mercedem; wypłaca 
im. bez.wątpienia nie za próżnowanie, alę zarçh 
betę wierną i dobrą» Tenże sani gospodarz ieźeli 
rozkazuie, ażeby sługę iednęgó wyrzucono zwią­
zawszy m u ręce i nogi, to iędynie dla tego, iż był 
s lu g ąn i e u ż y te c z n y m, Servum inutilem prą-» 
«Stein. tenebras exteriores Jeżeli JeXus Chrystus 
chwali drzewo dobry owoc rodzące,, rozkazuie za«, 
raz, aby figę niepłodną wyrwano. Ut Quid ter» 
•am occupat l Ale drzewo to ma piękne* liście ? Nie» 
dosyć iestj potrzeba, aby miało i owoc xnie 
dla liści tylko samych wsadzone lest, ale aby ro» 
dziło figy i nièmasz ich , -«-■ niechże wiec wyrwa« 
He będzie: a próżno mieysca niechay niezastępuie, 
i7t ęuzd/wtffl terram occzfputlW' ■<

Niedosyć więc, Chrześcianie,, niedosyt 
wstrzymywać się tylko od źłego. Zycie wasze, 
iakkolwiek niewinne, nieusprawiedliwi Was przed 
Bogiem, ieżeli niebędzie napełnione cnotami, nie« 
zaniedbuycież więc ćwiczyć się w nich, —- Opu­
szczanie spraw i czynności takowych samo p«e$



się zdolne iest do potępienia wss\ Bądźcież więc 
iuź odtąd ostróŹnieyszemi w sprawach, ktore zwy- , 
Wiście czynić; ale bądźcie tez ostróźnieyszemi i w 
sprawach tych , które z wy Wiście opuszczać* < Sio* 
wem: strzeżcie się złdgo, a czyńcie do­
bre: tètti sposobem śj:aniecie się godneml w tern 
Życiu miłosierdzia pańskiego, a wjątzyszlem chwa* , 
ly wieczney. Amen.
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g|^': poświęcenie kościoła.

Elegi et sancti ficati locum istum, ut sit nomen meunś; 
. ibi in sempiternum, et permaneant oculi mei, el 

'' car meum ibi cunctis diebus,^^ Paralip. 7-16,

Wybrałem i poświęciłem to mielce, aby tam było imię 
moie na wiekii pozostały oczy radie, i serce 
mnie tamże przez wszystkie dni.

Lubo cala ziemia iest obszernym przybyć, 
kiebn chwały Boga, iak. mówi prorok; lubo 
cały świat< mówi ś. Augustyn, nfeiest iak 
tylko kościołem; i lubo ręce nasze czyste ns 
każdem mieyscu do nieba podnosić wi4ny ie* 
steśmy, iak mówi Paweł s. nic to îcdirt^..., 
nieprzeskadza, abydla tego znaydować się 
nie mięły pewne mieysca święte szczcgolnicy 
Bogu poświęcone, ktoreby nam służyły za 
domy modlitwy, w którychby chwała Boska 

. przemieszkiwała? osobliwszym sposobem., Te 
mievsca ■ sę 'tó kościoły nasze, Chrżescianie, 

j| » których mi poświęcenia có rok ufoczystę.ob- 
chodziemy pamiątkę, a którey początek i 

"-aWycżay nieićśt tylko' naydawnieyszy nazwie- 
cie, — I w samey ńsocie: wspoininaią nam 
albow’em-naprzdd księgi święte , iż m®* 
kazał, ieszcze Moyżeszowb wysuwie pr-y y- 
tek i ten-poświęcić. ** Tenże sam Pan B°g



rozkazał potćm obchodzić uroczyście poświę* 
cenie Salomonowego kościoła. I w nowym 
testamencie ;, skoro tylko minęły Czasy prze* 

1, śladowania ,/ widzieć było natychmiast pa cześć
Boga ppblîcznè wystawione kościoły i tych 
poświęcenie-uroczyście obchodzono. Wspo­
mina o takowvch uroczystościach? dosyć o?b- 
Szerpie Euzebiusz, wspomipaię r mm pisarze 
kościelni. A ten zwyczay. świętobliwy po*, 
czętkowego Chrześćiaństwa przeszedł ąi: do 
nąszych wieków. Obchodzę ieszcze po dżi£ 

’l! dzień wszystkie kościoły sWoie poświęcenie, 
obchodzi go dziś i kościół tntevszy. Ale iakr 
ze i dla czegć? .Oteiest: co. is wam dzi- 

PT siay dla nauki waszéÿ wytłómaczyć umyśli-, 
leni w dwjch następuięćych uwagach t 

1Itl? Dla czego i na iaki koniec ustanowiona iest 
«y; Uroczystość poświęcenia kościoła ; i tox -* 
wił iest i. uwaga. ,  ■/ - -

to it Jakim sposobem tę uroczystość obchodzić . 
do»? mamy? g. uwaga, 
aes» Niemożemy my, iak\ tylk©_ błędzie w wszy- 
służył stkem bez twoiey pomocy, najłaskawszy Pa. 
cala i nie: a źatćm wytłómaczże nam ty sam, iaka 
bem. iest wola twoia w uroczystościach naszych i 
irześc iàkim sposobem chcęsz, abyśmy ie obchodzili; 
3CZy$i. Toć iestj o co cię. przy dzisieyszey uroczy* 
p0Cł6 stości/szczególniej prosiemy prze»- przyczynę

ifić p.‘ - - . Ï..' HÜ/ "■
pt • Zt wielu przyczyn ustanowionaiest nro*



A 'naPrz$F- ^™ion* 
fest* aby nam. była pobudką do powińney 
wdzięczności. i dziękczynienia Bogu, przypo. 
minage <nam dzień ten Szczęśliwy, w którym 
raczył zamieszkać w kościołach naszych, ( siu. 
chać tn pro^b naszych,’ udzielać' làsk i do^ 
bródzieyśtw, karmić sloWerp swoie'pi i cia­
łem nayświętszem Jezusa Chrystusa syna swo­
jego. Achł Chrzęścianie, otwórzcież tu oczy 
wiary waszey,1 spoyrzyicie na ten ołtarz: oto 
tu i est sam żywy Chrystus, Pocaytuiecie wy 
sobie za szczęśliwych wszystkich tych, któ­
rzy ,maię sposobność oglądać te święte misy- 
śca, przez które niegdyś Jezus Chrystus, wszę­
dzie dobrze czyniąc, przechodził: ale, bracia 
jmoi, mayrial niegdyś ś. Chryzostom w kaza- 
mach do ludu swóiego, niępotrżeba nam 
dłtigiey odprawiać podyoży, nietrzeba szero* 
kiego przepływać morza, przyidźcie tylko da 
domu modlitwy, zbliżcie się do ołtarza Ćhry- 
stosowego, tu wam pokażemy nie mieyśca 
tylko same poświęcone iegó cudowne mi do» 
brodzieystwy, ale oraz1 samego dobroczynne­
go cudotwórcę. Tu Oh bezpiecznie i xpra. 
wdżiwie, mo*wrć wam mogę, tu prżyięl nic* 
iedpego syna marnotrawnego do laski tu ou 
odpuścił grzechy nieiednóy iawnbgrzesznicy, 
tu odwółal nięiedpego. publikana od iego nie- 
feprawiedliWści» tn. karjni codziennie mno- 
Mwo nicprżćhyeóne cridownym Chlebem, aby, 
hntustało w dradze ' choty, tu przyynauib 
WizystkUh grzeszników z lagodiiośęię, tu 
kćży tyle &horzżłyeh na .duszy» tu wskrzesza 



umarłą wiarę fak wielu ludzi zbliłaiących się 
do niego. O F takież' to ;lę' Wiec skarby eu* 
downychlask i dobrodzieystw/^kWie w ko­
ściołach naszych znayclować 'możemy. : A 
St^d " coź nam hiż wnieść t należy ? Chrześcia* 
liie! ieżeli żydzi z uroczystością i radością 
naywiększą obchodzili poświęcenie kościoła 

'swego,' który był tylko wyobrażeniem mniey 
dókladnem kościołów naszych: z iakiemiż 
uczuciami radości i wdzięczności obchodzić 
nam należy ten dzień szczęśliwy, w ktdym 

' Bóg raczył się przenieść do kościołów na­
szych » aby ie napełnił obecnością i laskami 
sweini, do koś&ołów >;r które odtąd iuż stały 
się przybytkiem i pomieszkaniem Boga, a 
dlà nas mieyscem ucieczki i schronienia, 
mieyscem ppżytkowania z darów iego nay- 
świętszych, mieyscem pokoiu nasze'go, miey­
scem uciszenia naszego ; mieyścęm odnowie­
nia gorącości stygnącego ducha w,cnocie j 
Wybrał le bowiem Bóg i poświęcił, aby ie­
go imię rozkochane w dobrze czynieniu lu­
dziom przemieszkiwało w nich na wieki. 
E/cęi et sanctificaui etc» Cóż za szczęśliwość 
dla nas, gdy* Bóg, pomimo niegpdność na­
silą, raczy iednak pomiędzy nami przewiesz-; 

1 Mwać ! ** Prawdziwie 'niemasz ani było narodu*, 
mógę tu mówić z ś. Tomaszem, fk'dryby, 
miał ' Bogów tak bliskich siebie*; isko na m 
test prżytomny Bóg nasz, neque emtn ‘est1 aut 
ftdt .ali^iitnido t<tm grandis ńati6s’ quae habeat 
dtss appröpinqnanteS sibi y sicilt ńobis ade(t 
4tUf ntsicr». Bądźmyi więc na laski u> ^4*



te Mm tiroćzystośd dzisieysza przypomina* 
pamiętnemi, bądźmy ydziçcznèmi, mówiąc j 
sami do siebie z ‘Dawidem: Duszo moia 
nlezapominàyn^igdy dobrodzieystw 
P aM^we'go. 1 .

Druga przyczyna, dla kt°rey ustanówio* 
''na lest uroczystość poświęcenia kościoła, iest: 
abyśmy sobie priez to przypominali ustano­
wienie powszechnego kościoła i reiigii na* 
széy Cbrześciańskiey, kto'ra nietylkó na miey. | 
sen iest teraz religii żydowskidy, ale też któ-|J 
ra zniszczyła Cześć Bogd w fałszywych* aby'** 
założyła cześć- Boga prawego,- Wystawnie na 
rozwabnach bożyszcz, chorągiew krzyża Je* j 
zusa Chrystusa. I toć. iest samo, co nam 1 
oznaczają cèremoniie, ktdre Biskup czyni . 
przv poświęceniu kościoła., /Wystawia na* 
przo'd krzyże, iako chorągiem zwycięstwa Je* > 
zusa Chrystusa nad światem., zapala potem na 
dwanâstu krzyżach dwanaście świec, które 
nam oznaczają dwanaście Apostółdw, którzy 
Wszędzie roznieśli światło Ewanjelii, ogłasza*, 
iąc ludziom moc, i chwałę krzyza. Obcha, J 
dźi iesżcze kośęidł, skrapiaiąć go wodą świp I 
coną na pamiątkę Apostołów, wyznawców i 1 
niezliczóhey liczby męczenników < którzy krew 
własną wylali, aby oddali świadectwo ko* 

. Ciolpwi Jezusa Çbrystusa. 1 - - \ 
■ - . - A tu iuż .Chrzescranie odnówmy miłość 

naszą i przywiązanie do ś, religii i kościoła j 
naszego. SBądźmy czu|emi o chwał? i po­
większenie iegd, gorliwemi ■ o pięknosćp i 
świętość lego przybytku Boskiego# meprze-
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staięć czynić dziçk nieskończonych Bogti, Kt 
i nas z dobroci swoiey ; umieścić w nim ra- 1 
ożył. Taks Panie, dzięki Si od nas nieskoń­
czone należę^, jżeś nam pozwolił narodzić'się 
w pośrod kościoła twego, żć$ nas pomieścił 
W liczbie synów ięgo,‘ że nas karmisz Chle­
bem, chcę mówić naukę ićgo ; 'kościoła usta­
nowionego na krwi nàydrozszéy syna twoie- 
go, który iest iego głowę niewidomą y ko­
ścioła tego Katolickiego, Apostolskiego1». Rs-ym» 
skiego samego tylko prawdziwego kościoła; 
kościoła tego, który iest kolumnę prawdy i 
przeciw ktdre'mu wszystkie * mocy piekielne 
nigdy nieprzemogę« Oto wybór, o! Boże 
nasz, iaki ci się z nami uczynić podobało 
pomiędzy tylu innemi, których- zostawiłeś w 
ciemnościach,1 niewierności i błędu,. oto, zà 
co ci nigdy dosyć wdzięczności okazać nie- 
tnożemy. O? iakźć wiele ludzi urodzonych 
w bałwochwalstwie. Noc ciemna ro-szerzy­
ła się ua ziemię i cienie'm swoim pokrywa 
leszcze aż dotąd nayebszetnieysze kra iS# Po­
zwoliłeś takich ciemności Panie | pozwalasz 
im ieszcze panować z skrytych sądów twoich» 
których nam nierozbierać, ale czcić w mil* 
czeniin należy. O ! iakźe wiele w sàmem 
nawet Chrześćiaństwić urodzphych Wodsxcze* 
pi eilst wie i błędachktóre z mlćkiĆm, razem 
Wyśfalf, Zyię w nich i umferaię z nieszczę­
ściem swoie'm* Czemuż Więc niesę równie 
iakc i my. oświeconemŁ? ’albo Czemu -.mV 
równie iako oni ni-pod legamy ich błędón^ 
Łaska to iest twoia szczególna i cLs lias Hay*
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większa, którą nam niaywięccy szanować i s 
xiie'r poźytkować należy. Będziemy cię więc 
wielbić, a wielbi z prorokiem twoim, nic 
gdzieindziej,-iak tylko w tym kościele świętym 
twoim, będziemy wychwalać imietweie, a wy* 
eh walać (W kościele twoim Jest to przybytek 
św'ety do ktdie'go się lud zgromadzać powi* 
nien, aby ci składa! ofiary, iest to świątnica, 
w któtey szczególną cześć naszą chcemy d od* 
dawać, szczęśliwi, ieźeli ią odnas odebrać ze« 
ch-esz. Trzecia przyczyna ustanowienia dzi* 
sieyszéy uroczystości iest, ażebyśniy sobie przez 
to przypominali, iż sami Jesteśmy żyiącemi ko» 
ściobniń, w których Bóg przemieszkiwa przed 
laskę swoiąNiewieęićź, mówi Paweł ś iż ie* 
sjeście kościołem Boga i źe duch iego w was 
przemieszkiwa ? I znowu na innem mieyscu* 
Święty iest kośeioł Boga, a tym kościołem wy 
sami Jesteście: Tak, Chrześcianie, odtąd isk 
tylko odrodzeni iesteśmy przez sakrament chrztus., 
odtąd staliśmy się kościołem Boga,* odtąd ciała 
i dusze nasze zaiuieniły się wswiątnicezyiące ducha 
Boskiego, który zaraz, lak tylko nam dany leń 
sakrament, wiśtąpii niewidomi© na nas i na 
rnieyscu, na którym piegdyś niemógł zostawać, 
iżeśrny byli ciałem, został w tern ciele odro*1 
dgimym przez wodę chrztu ś. Ol łaska 
beż porèwnan’â nay większa! o miłosierdzie Bp* 
ga n yszczżgdinieysze nad nami. Cozes^y u* 
czynili-aż dotąd Cltrżcścianje, przez cobyśm/ 
pa tak oczy wiste dowody Bogu naszemu się za* 
służyli} Nicbez Wątpienia.: owszem o-! iakże 
.68ęsM?$4< się- mcwdzięcztiemi,
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ciało i ducha naszego W ktdrych się Bogil 
podobało prząmielzkać, o! iak c^to z tego 
domu nibzbożt^ość nasza uczyniła sobie, przy- 
bytek łctrówski. Spelunca latronum facta est 
domus ista, i; -Widział Bóg, któremu nic, nie» 
lest tayno , Widział Często serca nasze wylane 
na niewstydne pasśye, .zapalaiąćę ogień, przy 
nogach ołtarzów swoich) widział nasze** nie- 11 
czystości, zemsty» nienawiści, niesprawiedli- ' 
wości; Ego , sum ego vidi widział iakp nie­
zborność osiadała w świątnicy Jego, dzieliła 
się ołtarzem i przybytkie'm iego; widział i 
gotowy iest ukarać niewierność , naszą, 
Umieymy iuź odtąd szacować godność naszą, 
pamiętaymy, źe oczy nisze, uszy nasze,’ię- 
zyk i wszystkie członki, służą duchowi ś, i . 
ićmu są poświęcone : Memfcra quoque vestra 
templum sunt spiritus S. a zatem nieuźyway- 
myź ich odtąd,. iak. tylko na chwałę iegó» 
Poprawmy błędy, a pewnie nam pow e, iak 
szczęśliwemu publikanowi: Hodie salus Jonię 
domini facta est. Będziemy mu tak wiernemi, 
a zawsze w nas, przemieszkiwać będzie;;-—1* 
niewiernemi będziemy, a przymuszony będzie 
•ż1 nieszczęściem naszern oddalić się od nas t 
recedam a sanctuario meo.; Przymuszony bę­
dzie, mówi P^weł ś. zgubić nas i potępić, 
Si quis autem templum dei violaveritt disper»

- det illum deus.
Otóż co nam przypomina poświęcenie 

kościoła, ! ©to koniec-)1 na jaki Uroczystość 
ta iest ustanowiona ; stosuymyź się do niego» 
Aźebyśmy tein lepiey w ducha tey uroczy*



Stößel weszli, zobaczmy ieszcze, iakim sposo­
bem obchodzić powinniśmy^

rjzZ)77,.o-ZZ 7/. -
Co mamy czynić, abyśmy godnie ob* 

chodzili uroczystość - dzisteyszę ? Mdwię m- 
przód, iż powinniśmy Wzbudzać w nas iak 
nàywiçkszy szacunek, iaki się od nas należy 
świętnicom Pańskim«- Ach?; Chrześcianie, 
wszystko to., co tylko widziemy'w kościo­
łach naszych, iźaliź po nas niewyciąga iak 
Haygłębszego uszanowania? Źródło chrztu na« 
szego, W ktore'm odrodzeni iesteśmyy kate* 
dra prawdy, z kto're'y bierzemy naukę, try­
bunały pokuty, przy, których z grzechów na­
szych uwolnieni bywamy, ołtarz święty, na 
którym poświęca się ofiara poiednania na szez- 
^0, Stoi tświętyprzy - który m karmieni by­
wamy chlebem żywota, siewem': wszystko to, 
co tylko - tu widziemy aż do nàymnieyszych 
kamieni kościoła świętym olejem' namaszczo­
nych, wszystko to'wzbudza w nas: milcze­
nie^ skromność, skruchę, wszystko to woła na 
nas, abyśmy się zzuwaii z obuwia haszćgo, 
to iest z -wszelkiego przywiązania dogrzechu, 
ponieważ ziemia, po ktôre'y chodzemy, świę­
ta lest. Solve calceamenta de pedibus tu.it, U* 
eus enim, in duo stas, terra sancta e$t> *-*'

I w samym Skutku ; Chrześcianie,' rtieiest 
tu nić insze'gö tylko (łom Boży i brama nie­
ba, non est bię aliudnisi domus dei, 
mieysce przytomności Pana Boga szczególnej 
iest to mieysce naznaczone wspaniałym 



obrządkom religii nasze'y, krótko mowiąc, iest 
to dem Boga żywego w ciele; Domus De(* 
A leżeli Bogu, cześć wszędzie się należy, Jak­
że ią nam czynię’ potrzeba na mieyscu te'm, 

»i.* które sobie Bóg obrał za przybytek i dom 
fih ofiary. Elegi locum istum in dorn-ms sacrificii, 
Mi;- i dla tego co tylko miał sposobność zawsze 
08 nas przestrzegał o przytomności swoie'y w 

śót kościele wyciągając po nas żywey wiary i 
te poszanowania albo przez cuda, któremi wspię­
ci rai uczciwych, albo przez kary, któremigro­
to; mil nieuczciwych, Tèmçzasem jakież też 
v,b 'jest uszanowanie nasze? Chodzierayż do nich, 
ite' często ? lubiemyż czynić tu modlitwy ? ma- 
:bw. myż staranie o ozdobie ich? niedopuszcza­
nia myż ile możemy znieważenia i nieskromne™ 
M ści, które się tu popełniają? da^y Bóg, że- 
nrj byśmy niebyli przyczyny, Przychodzi się ni- 
s«R' by ż iakiegoś zwyczaiu, nie dla Boga; przy- 
lâtr/ chodzi się dla pozyskania względów świata 
w przez nieiaki pozór pobożności ; przychodzi 
, K się, ol iakie zuchwalstwo, aby się podobać 
(gr, innym, lub znaleść osobę do swego upodo- 

Mł zbania! Nieprzychodźić dla Bogi,1 niemyśleć 
o nim, nieprzynosić tylko nasze namigtno- 
ści, aby się rozerwać, poznać z osobami, 
rozmówić ; pogardzacie tern sposobem kościo-

, lern» Ecclesiam contemnitis«
Przepraszaymyż więc dziś Boga, często 

?/’, na tern mieyscu od nas obrażonego. Daruy 
. n, Panie, daruy nieuszanowania nasze. ' Ach! 

iako większy mamy przyczynę żałowania te. 
2'. raz, niż Jakób patryarcha, Vere Dominus est itt
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leco isto, et ego- nesciebam, Zasłużyłem, abym 
byt wypędzony , z domu twego. Spraw Boże, 
abyśmy od dnia dzisieyszdgo naprawiali błę­
dy przeszłe przéz cześć i uszanowanie naj­
głębsze i này doskonalsze« Intróibo iń domum 
tuam ct. adorabo ad sanctum ttium in ti,

too. Nie tylko wchodzić będę do two» 
iéy świątnicy i zachowywać się z wszelką bo» 
jaźnią * ale też cała rozkosz moiana tym pa», 
dole płaczu wylewać serce moieprzy nogach 
ołtarza twego. J/torz<z W Domine virtutum,. 
Ilex meus et Deus meus.

Druga rzecz, którą czynić mamy przy 
dniu tym świętym , iest, abyśmy odnowili' 
przyrzeczenia na.sze na chrzcie uczynione i 
poświęcali się na nowo na służbę Boga i od- 
dali mu się zupełnie i, wiecznie, przypomi­
nając: sobie iak nayczęsciey na potem łaskę, 
ktdiąśmy odebrali, stawszy się odtąd przy» 
bytkdm Boskim, i obowiązki) któresiny za» 
ciągnęli, Memor este sermonis tui, et nuncjuawt 
tibi excidat serier cautionis tu«. Przypominay« 
my sobie to, cośmy przyrzekli przez usta 
naszych oycdw, a ratyfikujmy teraz. Memor 
esto. Okrzepliśmy się szatana, pychy iego i 
dzieł, a przyrzekliśmy bydź zawsze z Jezu* 
sem Chrystusem:' dotrzymaliżeśmy słowa te­
go! Ach ! iak wtere razy zgwałciliśmy te gło­
sy święteodriawiaymyà ie więc dzisiay, # 
odnawiajmy tak* aby iuż odtąd nic nas nie* 
mogło namówić do ich zgwałcenia., Nun» 
eruam tibi, excidat series cautionis tu«.

Coż nadtosprawiedliwszego Panie.



abyśmy dziś odnowili glosy nasze, abyśmy 
powtórzyli, ofiarę naszą. Ratyfikujemy więc 
w pełności serca naszego te szczęśliwe oho- 
wiązki, któreśmy przyjęli, przyymuiąc sakra­
ment przysposobienia. Odrżekliśmy się 
szatana i wszelkie'y pychy,. aby<my nienależc- 
li tylko dla ciebie; i spraw Panie, abyśmy 
nieźyli tylko dla ciebie, abyśmy niepracowa- 
li tylko na chwalę twoig. 3! Panie nieic- . 
steśmy leszcze, iak tylko początkie'm nowć-“ 
go stworzenia; dopdniyz.e dzieła twego, po- 
zwoi rość bez przestanku udoskonalaj w . 
nas życie to nadprzyrodzone, które odebra­
liśmy na chrzcie, umierając grzechowi. - '

Nareszcie ostatni sposób obchodzenia uro­
czystości dzisieyszdy iest prosić, Boga, al?y 
nam uczynił łaskę, iżbyśmy wniśdź mógli do 
tego świętego kościoła, który się teraz for­
mule na ziemi, ale którego poświęcenie nie- 
będzie aż w niebie, gdy Jezus Chrystus, iak 
mówi Paweł ś. pokaże Bogu oycu swojemu 
kościoł ten swoy czysty i bez'zmazy, aby 
był na zawsze z nim złączony i doświadczał 
przez całą wieczność miłosierdzia iego. Do 
tegoć to niebieskiego Jeruzalem wszy­
stkie pragnienia naszę i myśli obracać winni 
ieśteśmy ; i cóż nad to rozumniejszego i spra­
wiedliwszego? Toć to iest oyczyzna nasza, 
nasz stan i nasze mieszkanie wieczne: i mo- 
żnaż zapominać o nim? Toć iest, co nas 
utrzyrriuie w pracach i trudach te raźni eysz^go 
życia, to co nas cieszy w utrapieniach, to co 
dtidaię serca w pośród dolegliwości; i
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niemamy myśli nasze podnosić? iakże nie- 
rnamy o tobie myślić Syonie ś. nad którego 
pamięć nic bardzięy pieosładza tęsknicy wy« 
gnania naszego. '

Mysim\i. więc i pragniymyj inaczey nie- 
uyrzemy świąt i uroczystości tego Syonu, bra» 
my tego miasta świętego zamknę się wiecz. 
nie, ieźeii będziemy nieczuli, ieżeli starać się 
niebędziemy otwierać ich goręcością pragnie» 
naszych. Pragniyrpy i prośmy Boga, aby tu 
na ziemi'czynił z nami, co mu się tylko po« 
doba, niecli nas biie‘, niech pali,-niech ka­
rze, aby nam tylko uczynił miłosierdzie w 
wieczności j przekonani ,, iż niemożemy wniyśdź 
do miasta tego świętego, którego królem Bóg 
iest pokoiu, ieżeli teraz niebędziemy doświad­
czeni utrapieniami i nieszczęśliwościami?

K«rżże nas więc iuż Panie, bez wzglę­
du na krzyk nasz i szemrania, abyśmy w 
dzień ten znaleźli się postawionemi w ko­
ściele tern nieśmiertelnym, i abyśmy, byli 
godnetni wniyśdź do dwziwnćgo tego przy­
bytku, w którym się tylko z tobą cieszyć 
możemy na wieki- Amen-


